










P R Z E P I S

MUSZTRY X OBROTOW tiECHOTY;

T Y T U Ł  I I L

S zk o ta  P lóionui

*^zkoła plótonu poprzedzać ma zawsze szkolf 
batalionu , a ze jey celem ieft przygotowanie do 
tey niauki żołnierza , należy więc w musztrach 
fcz^ftkowych kompahićzriych ftosować się do po­
rządku ł "prawideł niżey przepisanych,

Plótón wychodzący ze szkoły rekrutów ró­
wnie do poniższych przepisów ftośówać się bę­
dzie; Wyznaczy się mu szefa plótońu; pod- 
Officera zaftępcę i slusuiących y zachOwuiąc zu­
pełnie w ich uftanowienju porządek boiowego 
szyku.

Oprócz tego, wyznaczy śif ófficef, lub pod- 
ófficer, do ćwiczenia plótonu, pod nazwilkieni 
nauczyciela.

Szkoła plótonu podzieloną zoftanie na sześć 
nauk, z których każda zawierać będzie pięć ar­
tykułów j tak iak ńaftępuie :

Cz^ić l i i  ■ ś



S Z K O Ł A  

Ñ A U  K A P I E  R W S Z A .

I. Otworzyć szeregi.
a. Równanie w szeregach otwartych.
3. Robienie bronią.
4. Zamknąć szeregi.
5. Równanie w szeregach zamkniętych.

N A U K A  D R U G A .

1. Nabiianie spieszne, 
a. Nabiianie dowolne.
3. Ogień plótonowy, profty i ukośny.
4. Ogień dwuszeregowy.
5. Ogień w tył.

N A Ü K A T  R Z E C I A.

1 . Marsz pierwszym szeregiem , w szyku 
boiowym.

a. Zatrzymanie plótonu raaszeruiąćego w 
szyku pomienionyra.

3. Marsz ukośny w szyku boiowym.
4. Krok w mieyscu , marsz krokiem po-

dwóynym i nazad w tył. * /
5. Marsz trzecim szeregiem w szyku bo­

iowym.

N A U K  A C Z W A R T A .

I. Marsz rotami, 
a. Odmienić kierunek rotami.
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5. Zatrzymać plóton tnaszerlii^ćy rotami  ̂
i roewinąć go do boiui

4. Szykować się totairii ha praw'd* albo na 
lewo do boiii.

g. Maszeiui^c irotami > żłozyć plótoti albti 
sekcyei

N A U K A  P I Ą T A ,

1. Łamać w sekcyć;
i  / Maszerować w kolumnie.
3. Odmienić kiertinelf.
4. Zatrzymać kolumnę.
g. Rozwinąć się do boiu^

N A U K A  S Z Ó S T A ,

t .  Będąc W kolumnie j odłamać kilka rot 
w ty ł  ̂ i kazać im znowu wftąpić na 
mieysce.

Si. Maszerować krokiem podróżnym i kie­
runek tym krokiem odmienić ; odłamać 
kilka rot, i kazać im znowu wftąpić n̂ t 
mieysce.

3. Odłamywać i ikładać plóton.
4. Robić kontramarsz.
5. Kolumną złożoną z sekcyów > na pra­

wo , albo na lewo zachodzić do boiu.

Z iakieykólwiek liczby rot Ikładać się bę­
dzie plóton , należy go zawsze szykować we 
trzy szeregi, gdy pierwszą i drugą Wykony wać 
tna naukę.
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Gdy plóton rot nie ma dwunaftu, należy go 
szykować we;dwa szeregi , w czasie wykonania 
^cieij y 4teij y gtey i 6tey nauki.

W obydwóch przypadkach , nauczyciel po- 
liczbuie roty , od iednego do drugiego ikrzydła , 
ażeby każdy człowiek znał sw'̂  liczbę w szeregu.

Nauczyciel powinien, ile możności tłóma- 
czyć się iasno i zwięźle. Jeżeli poftrzeże bł^d 
popełniony w muftrze żołnierza , każe naczel­
nikowi plótonu , ażeby gb poprawił , sam zaś 
przez się czynić tego nie powinien, chyba gdy­
by go naczelnik plótonu nie zrozumiał, albo źle 
myśl iego wykonał.

Ponieważ powolność i uwaga w komendzie 
a wykonaniu oney, ieft naypierwszym środkiem 
do porządku woyika , nauczyciel jftarać się bę­
dzie przyzwyczajać do nich przykładem własnym 
tych , których naucza.

P I E R W S Z A  N A U K A  

A r t y k u ł  P i e r w s z y .

Otworzyć szeregi. ■ i

I. Gdy plóton trzyma broń z ramienia , i 
ieft iirównany , wespół z slusuiącemi, a nau­
czyciel zechce otworzyć szeregi^ każe dwóch 
slusuiących , którzy są naybliżsi lewego Ikrzy­
dła , poftawić w pierwszym i trzecim szeregu , 
na ternie ikrzydie.
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a. Po czeta zakómenderuie :

I. Baczno SC.

1 <2. Plóton.
_ ‘ 3. Na ramie —  hroń.

4. BPti^l otwórzcie - szeregi.

3. Na czwartą komendę , naczelnik plótonu , 
ppdofficer zaftępca i dwa slnsuiący , poftawieni 
w pierwszym i trzecim szeregu na lewym ikrzy- 
dłe , cofną się letko w t y ł,  dla wytknięcia linii 
urównania, gdzie maią ftanąć dwa tylne szeregi.

4. Naczelnik plótonu i slusuiący , który 
ftać będzie na lewem ikrzydle w pierwszym sze­
regu , udadzą się na linią slusuiących i na nich 
się urównaią.

5. Podofficer zaftępca i slusuiący, który ftoi 
na lewem ikrzydle w trzecim szeregu, cofną się 
w ty ł ha cztery kroki za szereg slusuiących  ̂
ftaraiąc s ię , ażeby ten odftęp wymierzyli okiem 
bez liczenia kroków.

6. Nauczyciel tymże samyrn czasie udą 
się na prawe ikrzydło dla doyrzenia, czyli wspo- 
mnione szeregi są w równey odległości od pier­
wszego , co gdyby n ie b y ło , poprawi i zako^ 
menderuie:

5. Marsz.

•7, Na tę komendę pierwszy szereg ftoi jois-? 
|ioriiszenię w mieyscu, ^
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8. Dwa tylne szeregi pomaszerula krokietn 
iwyczaynym nazad> i ftaną na linii wyznaczo- 
ney dla każdego z nich , ftosuiąc śię do przepisij 
zawartego w szkole żołnierza pod liczby a<}.2.

9. Naczelnik plótonu urowna szereg drugi , 
a podofficer zaftępca równa trzeci na podoffice- 
ró\v , którzy ftać będą na lewem ikrzydle.

IQ. W ten czas gdy trzeci szereg maszero­
wać będzie nązad » słusuiący za nim uczynią toź 
samo , i gdy ten ftanie na linii , oni równie w 
oznaczonym odftępie w'ftąpią na swoie,

I I .  Skoro naczelnik plótonu i podofficer za- 
llępca urównaią szeregi , nauczyciel zakomen- 
deruie :

iS'tac}. '

18. Na tę komendę naczelnik plótonu i siu- 
suiący , który ftoi na lewem Ikrzydle w drugim 
iszeregu , powrócą na swoie mieysca do szere­
gu pierwszego.

13. Gdy szeregi iuź dobrze urpwnanemi zo­
staną nauczyciel uważać będzie poftawę i trzy ­
manie broni pierwszego szeregu, zalecaiąc na- 
pzelnikowi plótonu i podofficerowi zastępcy , 
ażeby toż samo uczynili w drugim i trzecim 
szeregu,

A R T Y K U Ł  ir.

Ęómianie w szeregach otwartych.

14, Gdy szeregi będą otwarte , nauczyciel 
każe na'ypięrvvey równać się kilką razy ludziom
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poiedyńczo, aby ićh lepiey nauczyć zachowy­
wać prawidła równania.

15. Każe trzem ludziom z prawego lub le­
wego fkrźydła z każdego szeregu dwa lub trzy 
kroki wyftąpić naprzód, i urównawszy ich za- 
komenderuie;

W  prawo (  lub w lewo "y poiedyncze 
rownay się.

16. Na to zakomenderowanie żołnierze z 
każdego szeregu wftępować będą ieden po dru­
gim na linią urównania , każdy z nich daiąc się 
o dwa kroki wyprzedzać swemu pobocznikowi 
z tey ftrony, do którey się równa.

17. Przyzwyczaiwszy żołnierza równaniem 
poiedynczem równać się należycie , każe nau­
czyciel równać się razem całym szeregom , na­
przód i wftecz , w kierunkach równoległych i 
ukośnych , daiąc zawsze trzech łudzi każdemu 
szeregowi , za zasadę równania się , i na ten 
koniec zakomenderuie :

JVprawo t lub w lewo —  równay się.

Albo :

prawo, lub w lewo w tył —  rownay się.

1 8- W urówmaniaeh ukośnych otwartemi sze­
regi , nie potrzeba, ażeby dtugi i trzeci szereg 
itawił się na poprzednika ; w tym bowiem prze­
pisie idzie tylko o to , iżby każdy żołnierz w
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rozmaitym kierunku nawyknął równać się dokła? 
dnie w swoim szeregu, nie zważaiąc na drugie.

19. W tych rozmaitych równaniach, nau­
czyciel doglądać będzie pierwszego , nączelnik 
plótonu drugiego , a podofficer zaftępca trze­
ciego szeregu» ftawaiąc na ikrzydie zę ftrony 
«równania.

20. W urównaniach ukośnych, żołnierze glo­
sować będą linię swych ramion do nowego kie­
runku ich szeregu , i wykonaią urównanie po­
dług przepisu zawartego w szkole żołnierza , 
pód liczbami 233 i 242 flosownie do nowego 
kierunku, który będzie naprzód, lub w ty ł pier- 
wiailkowego położenia ich szeregu.

21. 1*0 każdym urównaniu, nauczyciel, na­
czelnik plótonu i podofficer zaftępca przecho-  ̂
dząc po przedszeregarręi, uważać będą na po- 
^awę żołnierza i trzymanie broni, dla wpra-» 
Wienia go , ażeby się nie opufzczał w tey mierzec.

A R T Y K U Ł  IIL

Robienie bronią.

23 . Gdy szeregi będą otwarte, nauczyciel 
lianie przed prawem ikrzydłem tak , ażeby wi­
dział wszyftkie trzy szeregi , i nakaże robie« 
nie b/onią w sposobię naftępnym,

Prezentuy broń,

; Na ramie broń.
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ramienia broń.

Złoicie  broń.
Podnieście broń.

Na ramie broń.
W ramie broń.

Za broń.
Zdeymcie bagnety.

Na ramie broń.

Pod lewe ramie broń,
Na ramie broń.

Nabóy w ośmiu tempach.

23, Nauczyciel da baczność , ażeby pofta- 
wa ciała, nóg i broni była zawsze dokładną; 
zęby tempa wykony wały się szybko bliiko cia- 
Ja i bez podrzucania bęoni.

Uwagi , co do komendy: Ao attahu— hvoń>
i sjpuióciB —  hroń̂

SS4. Są przypadki, w których żołnierz użyć 
musi bagnetu , nasadzonego na koniec rury , 
bądź do naparcia, bądź do obrony.

25. Są znowu zdarzenia , gdzie nie mcgt- 
by nieść broni na ramieniu , iak w gęftwi­
nie lasu , albo gdzie częfto musi opierać sie na 
n iey, gdy mu przypadnie przeikakiwać rowy « 
ą|bo Ił. P" drapać si| na góry ; powinien wiec
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nauczyciel kazać czasem wykonywać pomienio- 
ne tempa: do— attaku bron i spuśćcie —  hroń , 
dla nauczenia żołnierza, iak ma użyć pożyte­
cznie broni w tych różnych przypadkach.

A R T Y K U Ł  IV.

Zamknać szeregi.

$6 , Po ikończonem robieniu bronią > nauczy­
ciel każe zamknąć szeregi , komenderuiąc:

1. Zamkniy szeregi.
2. Marsz.

27. Na komendę marsz , dwa tylne szeregi 
zemkną się krokiem zwyczaynym , każdy w nich 
człowiek zmierzaiąc na swego poprzednika ; po- 
czem naczelnik plótonu i podofficer zaftępca, 
zaymą swe mieysca w szyku boiowym.

A R T Y K U Ł Y .

Urównanie w zamkniętych szeregach.

28. Po zamknięciu szeregów, nauczyciel ka­
że ponowić urównania profte i ukośne, wpra­
wo i w lewo , naprzód i w t y ł ,  pamiętając , aże­
by zawsze trzy roty, wyszłe pierwey , ftuży 
za zasadę równania się naftępnym ; potem ko­
menderować będzie , iak ieft przepisano po\̂ /'y- 
żey> pod liczbą 17.
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2 .̂ W urównaniach zamknictemi szeregi, na­
czelnik plótonu doglądać będzie pierwszego, a 
podofficer zaftępca urównania dwóch tylnych sze­
regów ; powinni się wprawiać, ażeby mogli miar­
kować urównanie po linii łopatek i oczów, rzu- 
caiąc okiem po przed i za szeregi.

30. Naczelnik plótonu, poftrzegłszy większą 
część ludzi urównaną w pierwszym szeregu za- 
koinenderuie ; Stać ; potem poprawi naftępnych , 
gdyby tego była potrzeba , ftosownie do przepisu 
zawartego w szkole żołnierza pod liczbą 240.

Dwa tylne szeregi ftosowaę się będą do uró­
wnania pierwszego szeregu, czego podofficer 
zaftępca dopilnuie.

31. Gdy iuż szeregi ftoią nieporuszenie, nau­
czyciel uda się na (krzydło tym sposobem , aże- 
by mógł zważyć urównanie trzech szeregów , 
daiąc równie baczność , leżeli żołnierz w dwóch 
tylnych szeregach ftoi profto na swego poprze­
dnika.

32. W urównaniach ukośnych, nauczyciel fto- 
sować się będzie do powyższego przepisu, pod 
liczbą 20.

33. Sluswiący ftać zawsze będą o dw» kroki 
za trzecim szeregiem.

34. Nauczyciel cbcąc , ażeby żołnierz spo" 
czął , zakomenderuie ;

( i )  ramie —  hroń. 
Albo Z  .ramienia —  hron.
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2, Spocznie^.

T o mi bydź wykonane przy końcu kaźdey 
nauki.

' Na komendę spoczniey t żołnierz wol­
ny będzie od zdchowaała poftawy nieporuszo- 
ney i urównania.

36. Jeżeli tylko zechce ulżyć żołnierzowi, 
nie nadwerężaiąc urównania , zakomenderuie , 
kazawszy mu pierwey broń wzi^ć w ramie:

W  mieyscu —  spoczniey.

37. Po tcy komendzie , żołnierz może bydź 
wolny od poftawy nieporuszoney , ale zawsze 
iedna pięta bydż musi na mieyscu.

D R U G A  N A U K A .

38. Nauczyciel chcąc przyft^pić dO drugiey 
nauki , zakomenderuie :

I. Baczność, 
t .  Plóton.
3. Na ramie -x_ hroń.

Potem każe uikutecznić naboią i palbę w 
porządku naftępnym.

A R T Y K U Ł  I.
(i "

Nabiianie spieszne.,

39. Komenda i wykonanie nabiiania spie­
sznego przepisany ieft w szkole żolnieraa, pód
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liczbą 146 i naftępnie. Nauczyciel więc , ka­
że to nabiianie, ftosownie do rzeczonego prze­
pisu pokilkakrotnie wykonać , nim przyiląpi do 
nabiiania dowolnego.

A R T Y K U Ł  II.

Nahiianie dowolne.

40. Komenda i uikutecznienie tego nabija­
nia tak się czyni , iak ieft przepisano w szko­
le żołnierza, pod liczbą ig s .

41. Jeżeli broń potrzebnie podsypki, na ten 
czas przy pierwszem tempie , ezyl^ to w śpie- 
sznem , czy W dowolneni nabiianiu , komendant 
plótonu i podofficer zaftępca , obracają się w 
prawo tak iak żołnierz, a front zrobią w tedy, 
kiedy żołnierz obok nich ftoiący przenosi broń 
w lewo.

4E. Nauczyciel da naywiększą baczność , 
ażeby w uikutecznieniu naboiów , żołnierze fto- 
sowali się do prawideł i uwa^ wyrażonych w 
szkole plótonu, pod liczbami 153 i 154.

43. Ponieważ nabiianie dowolne nayczęściey 
ieft używanem w boiu , wypada więc naybar- 
dziey oswaiać z niem żołnierza , , i ftopniami 
przywieść go do tego , ażeby w minutę naymniey 
trzy , « nawet i cztery razy porządnie i wy­
godnie nabiŁ
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A R T Y K U Ł  III.

Ogień plótonowy^

44. Nauczyciel chcąc wykonać plotonową 
palbę, konaenderować będzie :

I. Plótonem ognia.

a. Zaczynay.

45. Na pierwszą komendę , naczelnik pld- 
tonu przeniesie się szybko za środek swego 
plótonu , o dwa kroki w ty ł za slusuiących.

4Ó. Podofficer zaftępca , cofnie się do lihii 
slusuiących, naprzeciw swey luki; to prawidło 
zachować zawsze powinien w czasie ognia.

47. Na drugą komendę , naczelnik plótonu 
zakomenderuje :

I. Ploton.
i .  Tóy.
3. Cc/.'

4. Pal.
5. Nahiy.

48. Na komendę nahiy , żołnierze broń na* 
biią , i wezmą na ramie; naczelnik plótonu zaś 
nakaże* wnet rozpoczęcie ognia, komenderuiąc 
sposobem powyższym , i tak wciąż aż do werblu.

49. Naczelnik plótonu , każe niekiedy palić 
ukośnie w prawo i w lewo > zachowuiąc , ażeby



P L  o  T  o  N u . 15

po komendzie tóy y żołnierz przed celowaniem 
oftrzeźony był komendą w prawo prsyioz , 
lub w lewo przyłóż sie. Czasem takźe^o ko­
mendzie zakomenderuie , dla wpra­
w y żołnierza do krwi zimney i uwagi na ko­
mendę.

A R T Y K U Ł  IV.

Ogień dwoma szeregami.

50. Dla wykonania tey palby , nauczyciel 
komenderować ma:

I . Dwoma szeregami ognia.
z. Plóton.
3. Tóy.
4. Zaczynay.

g i., Na pierwszą komendę, naczelnik pló- 
tonu przeniesie się <0 krok ieden za szereg trze­
ci , naprzeciw swey luki.

g2. Trzecia i czwarta komenda wykonaią 
się w sposobie przepisanym w szkole żołnierza, 
pod liczbą 176 i naftępnie.

53* Ogień sif zacznie od pierwszej roty , 
na prawdm fkrzydle ; rota następna , w ten czas 
dopiero ma celować, kiedy pierwsza po wyftrże- 
leniu nabiiać będzie , i tak naftępnie , aż do le­
wego ikrzydła, lecz ten porządek ma mieysce 
tylko w pierwszym wyftrzale, gdyż potem ka­
żdy ftrzela i nabii*, nie zważając na drugich.
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ftosuiąc się do przepisu zawartego w szkole ¿oł-® 
nierza, pod liczbami ig o  i i8 i i

54. Nauczyciel każe zaprzeftać ognia przez 
Werbel , na którego uderzenie żołnierze ftrzelać 
przeftan^, zachowuiąc tylko * że ieźeli wyftrze- 
l i l i ,  nabiją broń, i wezmą ią na ramie; ieżeli zaś 
werbel zaftanie ich w poltawieiay , powinni zro­
bić front, kurek pokrtwić nk mieysce * i broń 
wziąć na ramie. W Ogniu plótonoWym , pier­
wszy szereg wftanie i kurek poftawi na mieysce ; 
w ogniu zaś dwuszeregowym, ludzie Z drugie­
go i trzeciego szeregu poftawiwszy kurek na 
mieysce, oddadzą sobie nawzaiem broń własną* 
nim ią wezmą na ramici

gg. Po każdym werblu, dobosz uderzy raz 
w bęben , na który znak , naczelnik plótonu i 
podofficerowie żaftępcy udadzą się spiesznie na 
swe miejsca , w szyku boiowym i poprawią * 
ieżeli'tego będzie potrzeba, linią szeregów.

gó. Werbel i znak oftatni , zrobiony ude­
rzeniem raz tylko w bęben , wflcazane będą przez 
na^uczycieia, na komendę werbel i raz , zacho­
wuiąc , ażeby oftatnią komendę wyrzekł w teU 
czas, kiedy broń będzie wzięta na ramie.

A R T Y K U Ł Y .

Ogień IV tyl. '

Wykonanie tego ognia ćzyńj się na ko«s 
ttiendę naftępną:

1. W  tui
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i. w  t^ł —  ognia.
s, Platon.
3. Prawo w tyl —» awirót-.

gg. Na kotnendf prawo w ty ł  ̂ naczdnik pló- 
tonii ftanie twarzy do człowieka bodącego 
prawem ikrzydie w pierwszym śzeregti, pod- 
Ollićer zaftępca i ci i którzy sliisuiąi t przemkną 
się letko przez lukę naczelnika plótonu i ftan  ̂
w ty ł obróceni o dwa kroki za pierwszym sze­
regiem , naprzeciw ich mieysć w boiowym szyku.

59. Na komendę zw rót, naczelnik plótonti 
zailąpi sw^ lukę I ale w trzecim szeregu , któ­
ry się ftał pierwszym > podollicer zaś zaftępca 
ftanie za naczelnikiem plótonu > w szeregu pier­
wszym , który się iftał trzecim.

60. Gdy plótois tym sposobem w ty ł się d- 
bróci , nauczyciel każe dawać ognia plótoneni 
profto , ukośnie, i dwoma szeregami > na ko> 
mendy przepisane w artykule poprzedzaiącym ; 
naczelnik zaś plótonu , podoificer zaftępca i żo ł­
nierze itosować się mai  ̂ równie do tego > co 
tam ieft rzeczono.

6 J.  W ogniu plótdnowym w t y ł , trzeci sze­
reg , który się ftał pierwszym , przyklęknie.

6 z. Ogień dwoma szeregami w ty ł zacznie 
iię  przez lewe ikrzydło > które się ftało prawem.

63. Chc^c f ażeby plóton do dawnego po­
wrócił frontu^ nauczyciel zakomenderuie; 

Czfśd iL  7
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' I. Odwrót tzołem.
a. Plóton.
3. Prawo w t^l —  zwrot.

64. Na komendę prawo lu i y ł , naczelnik 
plótonw , podofficer zóftępca i c i , którzy slustilą, 
ftosować się będą do powyższych przepisów»

63. Na komendę zwrot, naczelnik plótonu 
i podofficer zaftępcą , zaymą swe mieysca w bo­
jowym szyku-

Uwagi względem ognici

, 66. Nauczyciel w tym ogniu przyzwycza­
jać będzie pierwszy szereg , który musi przy­
klęknąć , ażeby mierzył poziomie, ci zaś , któ­
rzy ognia ditią ftoiący , ażeby spuszczali nieco 
koniec rury w celowaniu.

67, Zaleci naczelnikowi plótonu, ażeby mię­
dzy komendą cel,  i komendąjoa/zachował nie­
co przeftanku, dla dania żołnierzowi czasu^do 
celowania.

68- Stanie naprzód prawego ikrzydła , tyra 
sposobem , ażeby widział wszyftkie trzy sze­
regi , dla łatwieyszego doftrzeżenia omyłek ; za­
leci naczelnikowi plótonu i slusuiącym , ażeby 
równo dali baczność, i żeby w czasie komen­
derowanego spocznienia wymieniali mu w szcze­
gólności -błąd każdego żołnierza ; a jeśli znay-
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się tacy , lvt6rzy źle albo późno itrzelai^ # 
odeśle z nich każdego do nauki poiedyńczey.

69* > Przykaże żołnierzom , ażeby zachowali 
krew zimn  ̂ i nayw'iękśz^ w ogniu spokoyność # 
bez ubliżenia szybkości., która ieft potrzebna w 
iego Wykonaniu*

^o. Da im za prawidło ogólne , ażeby ob  ̂
taS lewy « w czasie palby  ̂ nie ruszany był ż 
mieysca ; tym bowiem sposobem utizymuie się 
jak neylepiey urównanie w szeregach i w rotach? 
na ten koniec po każdey palbie uważać będzie , 
ieśli tego nie zaniedbano prawidła.

Do tych uwag przyda iesżcżg j w yrl- 
żohe w szkole żołnierza# pod liczbami r 184 
I85# i 186.

>22. Gdy musztra czyniona będzie ź prbchem # 
nauczyciel każe niekiedy w'ziąć broń z ramienia # 
i ftępel wpuścić w rurę, bez otwarcia śżeregów # 
dla przekonania się# ieśli który żołnierz nie 
Wpuścił trzech tam ładunków, w któf}^« przy*̂  
padku każe broń Wykręcić graycarem.

T R Z E C I A  N A U K A *

A R T Y K U Ł  L

MaŸS% hoiowUij

 ̂3. Gdy piéton dokładnie urówhany iiać hę* 
dzie w szyku boiowym , a nauczyciel zechce gct 
wprawiać do maszerowania pomienionym szy*
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jfiem, powinien ftan^ć 0 1 5  lub ao kroków po 
przed naczelnika plótonu, i obrócony twarzą uró- 
wnać się na niego i pddofñcera zaftępcę, który 
ftoi za nim w trzecim szeregu.

74. Nayprzód zapewni s ie , czyli ięh ramiona 
gą w dokładnym kierunku z ich właściwerai sze« 
regami; i czy ieden za drugim ftoi równo.

7g. Potem urównawszy się sam na rotę* flu« 
zącą za kierunek 9 zakomenderuie :

I. Plóton naprzód.

^ 76. Na t f  komendę, ieden 2 podofficeroW
«lusuiących , wyznaczony zawczasu ^oikoczy o 
sześć kroków przed naczelnika plótonu ; nau** 
ozyciel ftoiąc , iak wyzey powiedziano , urówna 
tego podofficera iak naydpbitniey , ,w podłu:  ̂
aroty daiącey kierunek.

77. Ten podofficer, poftawiony o sześć kro- 
ikow przed naczelnikiem plótonu , daie kieru­
nek marszowi; Ikoro więc zoftanie urównany , 
weźmie dwa punkta na ziemi , w linii proftey 
tak , ażeby przechodził pomiędzy obcasy nau­
czyciela^

78. Po tóm przygotowaniu, nauczyciel za- 
komenderuie:

a. Marsz.

79. Plóton na tę komendę mszy z mleysca 
żywo ; podofficer zaięty kierunkiem , pilnować 
będzie iak naydokładniey długości, spadku kro-
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ków i kierunku obranych dwóch punktów mię-̂  
dzy nim i nauczycielem , na które maszerować 
powinien ; zbliźaiąc się do pierwszego z tych 
punktów, obierze drugi przed sob  ̂ w teyz© 
linii na 13 lub ao kroków, ieden od drugiego 
odległy , naczelnik płótonu iść będzie ciągle w  
ślad , 0 6  kroków , za podoficerem kierunkom 
w ym , żołnierze nieść będą głowę profto, czuć 
zletka łokcie swych poboczników od ftrony ro­
ty  kierunfcowey, i ftosować się do prawideł prze­
pisanych w szkole żołnierza , co do boiowego 
marszu. '

80. Człowiek ftoiący przy naczelniku pló* 
tonu , iak naypilniey uważać będzie ,  ażeby go 
nie wyprzedzał,

81. Slusuiąćy maszerować będą o dwa kro­
ki za trzecim szeregiem. Jeśliby utracił krok|> 
nauczyciel zakomendemie i

Krok,

8s. Na tę komendę, żołnierze powinni rzu­
cić okiem na podiiicera zaiętego kierunkiem , 
wziąć iego krok, i natyćbmiaft wrócić do po« 
ftaw y, oęzy i&pr ŝt^

Uwagi wsgledem baiowego marszu,

83* W mufrze plótonu szkolnego » nauczy­
ciel każe naczelnikowi plótonu i podoficerowi 
Zaftępcy , iuż to na prawem , iuż na lewem Itag 
(krzydle i icśli zai plóton batalionowy robi\ma*
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isztrę , ną ów czas w półbatalionach prawych fta ’̂ 
powinni na l e w e mą  w półbąl:ąiionaęh lewych x\i 
prawem ikrzydłe.

S4. Popiewaź -podofficer zaięty kierunkieml 
roa wpływ naywiekszy na mąrsz plótonu , wypa-? 
<da w ięc, ażeby nauczyciel używał do tego lu­
dzi , którzyby doikonale utrzymali krok , lini^ 
profto ramion , i mąrsz chwiania się w ozną? 
ęzpnym Jiierunku.

Ś5 Gdyby bowiem rzeczony podofficer nie 
zachował tych prawideł , plóton chwiałby się 
koniecznie ; żołnierze nie mogliby przyzwyczai^ 
się 4o rabienią równych kroków, tak co do mia-̂  
fy  ,-iako tez prędkości , i utrzymania linii ra.-> 
piion , co ieft iedynym środkiem do wydollŁp-i 
palenia się w marszu boiowym. ^

Só, Jeżeli mieysce ppzwoli, nauczyciel ka­
że 300 lub 400 kroków maszerować wciąż w 
boiowym szyku bez zatrzymania się, ażeby tón» 
bardziey przyzwyczaić żołnierza dq zachowania 
spadku i miary kroku t w początkowey muftrzę 
rnoże kazać rnaszerować w otwartych szeregach* 
dla łatwieyszego dopilnowania dwóch tylnjch j 

W tym razie poĄawi iedriego ze slusuiacych 
pa ikrzydłe drugięgo szeregu , za naczelnikiem 
|ł|ótonu.

87 Nauczycie! da naywlękzą baczność dq 
?:aębawauis tych wszyftkich prawideł; częilo ftâ  ̂
wać będzie na flcrzydle ze ftrony kierunkowey 

ażfby dobrze
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trzy szeregi; niekiedy ftanie za rotą kierunko­
wą , i przez dwadzieścia lub trzydzieści kroków 
uważać będzie , ieżeli podofficer daiący kiera* 
nek> nie zbacza od linii proftopadłey.

A R T Y K U Ł  IŁ

Zatrzymać jplóton w marszu boiotąym do 

urównania.

88* Chcąc zatrzymać plóton , nauczyciel za-̂  
komenderuic:

I. Plóton. 
j Stoy.

89. Na komendę stóy  ̂ plóton się zatrzy­
ma; podofficer zaięty kierunkiem zoftanie przed 
plótonem dopóty > póki nauczyciel nie każe mu 
wftąpić na mieyscę.

90. Gdy plóton się zatrzyma, nauczyciel 
może kazać Wjyftąpić trzem pierwszym rotom od 
ftrony kierunkowey, i tym sposobęnr zrównać 
plóton; może także poprzellać na poprawieniu 
linii , komenderuiąc ; popraw urównanie. ; po- 
czem rzuci okiem na szereg i poprawi urówna- 
nie podług przepisu w szkole żołnierza , pod 
liczbą 240,
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A R T Y K U Ł  in .

Marsz ttkoiny w boiu.

91, Gdy plóton maszeriiie profto , s naW'? 
ęzyciel chce , ażeby maszciowal ukośni* , za° 
komendernie :

1. dag sie
2. Marsz '̂

w prawo a lub w Uwo.

9 2 . Na stowo marszf wyrzeczone ilosownie 
do przepisu zawartego w szkole żołnierza pod 
liczby 3A i 37 > plóton weźmie krok ukośny. 
Podofficer zaięty kierunkiem, da nay większą ba­
czność , ażeby trzymał proito ramiona i równyna 
oiągnął się krokiem, ile że do niego nauczy? 
<piel piótonu ftosować krok swoy powinien , ż o ł­
nierze mieć będą czucie łokciów od ftrony kie- 
irunkowey , zachowuiąc iak nayściśley prawidła 
przepisane w szkole żo łn ie rza p o d  liczbą lę g . 
Człowiek ftoiąćy obok naczelnika piótonu» pa- 
njiętać ma , ażeby go nie wyprzedzał.

93. Chcąc, ażeby plóton odzyikał marsz pr«=> 
nauczyciel zakomendoruie :

W  prosi.

94. tę komendę, wyrzeczoną w ten czas, 
^dy Roga podniesiona naa ftawać na ziem i, pió? 
ton weśmie krok zwyczayny , nauczyciel zaś 
polkacsy |yw@ s iia i  S 3o kiPków przed ną?
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ezelnlka plótonu, i obrócony ku niemu twar2i|^ 
wyrówna się ną niego i podoiiicera zaftępcę^ po* 
tóftł da znak podofficerowi kierunkowemu , ażeby 
równie wyszedł na tęlinii^» dia wzięcia dwóch 
punktów na ziemią między ninr i nauczycielem» 
iak było przepisano pow yżey, pod liczby 79.

Uwa^i względem ukośnego kroku.

9$. Jeśliby naczelnik plótonu zaniedbał trzy­
mać profto ramion, dałby fałszywy plótonowi 
kierunek w marszu ukośnym , który ną tem za­
wisł , ażeby iak naywięęey zylkiwąć ziemi , na 
prawo lub na lew o , bez odmiany poprzedaiczo 
danego plótonowi kierunku.

96. Gdyby znowu podoficer kierunkowy 
ciągnął się nierównie, zaymuiąc ziemi czasem 
mniey, czasem więcey , a naczelnik plótonu nâ  
śladował krok iego , wypadłyby w plótonie o- 
twory i koleyne ciśnienie,

97. Nauczyciel ma, ile możności zapobie« 
gać tym wadom, i poprawiać ie natychmlait, 
fkoro tylko poftrzeie ; na ten koniec powinien 
w czasie ukośnego marszu itać naprzód plótonu, 
obrócony do niego twarzą * ażeby lepiey doy- 
rzał wykonania prawideł. Dą także baczność, 
Źeńy człowiek iftoiący na Ikrzydle od ftrony, w 
którą plóton się ciągnie , zaymowaf dość ziemi 
W marszu dla ułatwienia go naftępnym rotom 5 
gdyby bowiem ten człow iek, ciągnął się kro»
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kiem szczupłym » rota spychałaby rotę , prze­
ciwnie znowu porobiłyby się otwory.

98. Nakoniec ikorb mieysće pozwoli , nau­
czyciel każe iak naydłużey maszerować ukośnie, 
dła wprawy żołnierza do rzeczonego kroku, na 
którym wiele zależy w liniowych obrotach.

A R T Y K U Ł  IV.

Krok w mieyscu, krok podwóyny i w tył,

99. Plótonowi naaszeruiącemu krokiem zwy- 
czaynym w proft , nauczyciel każe krok robić w 
mieyscu , na komendę :

1. W  mieyieu krok.
2. Marsz.

100. Chcąc znowu powrócić do marszu zw y­
kłego I zakoinenderuie ;

i. Naprzód. ,

£. Marsz,

101. Chcąc, ażeby plóton maszerował kro­
kiem podwóynym , zakoinenderuie :

1. Po^ufóyny. krok.
2, Marsz,

lo * . Słowo krok , wymówione będzie w ten 
czas, kiedy bądź prawa, bądź, lewa noga, ma 
Itawać aa ziemi.
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103. Chcąc znowu do kroku wrócić zwy- 
cząynego > zakomenderuie:

I. Zwyczajny krok. 

a . Marsz. ł
104. W tey komendzie nie zważa sif na no-»

gę , zachowuiąc tylko , ażeby słowo mairsz wy-̂  
mówione było wcześniey , niżeli na komendę 

kroku podwóynego.
105. Gdy plpton lianie , nauczyciel może 

jnu kazać maszerować w ty ł , na komendę ;

j ,  ty i.

s,.. Marsz.

106. Sposób wykonania tego marszu , prze­
pisanym iell pod liczbą 515 i a 16 w szkolę 
źołniarza, lecz gdy użycie iego nie iell częfte, 
nauczyciel każe 1 5 , lub naywięcey ao kroków 
faszerować tym sposocem , i to niekiedy.

S

I Uwagii względem podwóynego kroku.

loy'. Nauczyciel nie prędzey przyftąpi da 
kroku podwóynego , aż gdy żołnierz pozna do- 
Ikonale miarę i spadek zwyczaynego, i na ów 
czas dopiero przy^wyczaiać go będzie do spad­
ku , biorącego 100 krokow na minutę doftrze- 
gaiąc , ażeby żołnierz zachował też sarnę ró­
wnią ciała i wagę , jak W marszu krokiem zwy-? 
ezaynym,
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lOg. W nacieraniu i w każiJych wypadkach 
wielkiey wymagających szybkości, ten kr̂ ok mo­
że bydż posunięty do i:go na minutę : lecz gdy 
ieft niepodobna, ażeby korpus długo i bez rozer­
wania się maszerował tyra krokiem , nie wypa­
dało więc w początkowych prawidłach tey li­
czby kłaść za zasadę , i dosyć iest przyzwycza- 
iać żołnierza, ażeby powszechnie kroków po* 
dwóynych robił loo na minutę.

A R T Y K U Ł  V ,

Marsz trzecim szeregiem w hoiowfm sz^hu^

109. Gdy plóton ftoi urównany , a nauczy­
ciel zechce , ażeby maszerował trzecim szere­
giem w szyku boiowym , zakomenderuie 1

I. Plóton.
a . Prawo w iijl —  zwrot.

n o .  Skoro plóton ztoViprawo w tyl zwroty 
nauczyciel poikoczy przed rotę kierunkową, fto- 
suiąc się do powyższego przepisu, pod liczbą 73.

I I I .  Urównawszy się dokładnie na tę ro­
tę , zakomendernie;

3. Plóton naprzód,

T12. Na tę komendę j podofficer Wyznaczo­
ny do kierunku , ftosować się ma do przepi­
su powyższego, pod liczbą 7̂ 6 i 77 , a tą tyl-
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ko rozn¡9^> ze ftanie o sześć kroków przed slu- 
euiącemi.

113 . PodoiBcer zaftępca ftanie naprzeciw 
swey Juki w linii slusuiących , a naczelnik pló- 
tonu zaftąpi go w trzecim szeregu, który ftaf 
si| pierwszym.

z 14. Foczóm 9 nauczyciel zakomenderuie ;

4. Marsz.

1 1 5. Na tę komendę » tak podoflicer kierun«* 
kowy , lako tez naczelnik plótonu i żołnierze, 
ilosować się maią do przepisów , pod liczby 79 
2 naftępnie.

116 . Nauczyciel każe wykonać, w marszu 
trzecim szeregiem , to wszyilko , co było prze* 
pisanem powyżey względem boiowego marszu 
pierwszym szeregiem i i wyi^wszy krok w t y ł ,  
komenda i sposób iey wykonania będą te same.

1 1 7. Jeśli nauczyciel, zatrzymawszy pió» 
ton, zechce go urównać, każe mu się obrócić 
kómenderuiąc , iak ieft pod liczbą 109 : —  Na­
czelnik plótonu i podoilicer zaftępca , po zro­
bieniu prawo w ty ł zwrot , powrócą na swoie 
mieysca w boiowym szyku.

1 1 8. Poczém, nauczyciel może kazać wy- 
ftąpić naprzód trzem pierwszym rotom,, lia za­
sadę iirównania drugich , albo poprzeftać na spro- 
fiowaniu tylko lin ii, ftosuiąc się w obydwóch 
m ach  do powyższego przepisu 1 pod liczbą 90.
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C Z W A R T A  N A U K A .

A R T Y K U Ł  L

O marszu rotami*

119. Chcąc, ażeby plóton us2ykowilny do 
boiu , maszerował rotami w prawo , nauczy» 
ciel zakomenderuie :

1. Plóton przez prawd.
2. W p r a  —  wo.
3. Mors z.

ISO. Na drugą komendę plótón obróci się 
w prawo, naczelnik plótonu , zrobiwszy to i sa­
mo , wyftąpi na krok z pierwszego szeregu , i 
ftaiiie obok, po lewey ftronie podofficera za- 
ftępcy , który wftąpi na iego mieysce , po obró­
ceniu się także w prawo.

l a i .  Na słowo marsz, plóton krokiem zwy* 
czaynym ruszy żywo z mieysca. Podoflicer zą- 
ilępca, ftoiący przed człowiekiem pierwszego 
szeregu na prawem ikrzydłe, i naczelndk pló­
tonu, ftoiący obok tego podoilicera , pomasze­
rują profto przed siebie. Ludzie drugiego i trze­
ciego szeregu iść będą w równi z ludźmi swych 
rot pierwszego szer^egu, a slusuiący w równi ai 
rotami, za którerai ftoią w boiowym szyku»
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122. Nauczyciel dozierać powinien^ ażeby 
prawidła tego marszu wykonanemi były , sta- 
waiac na mieyscu wyznaczonem dla niego w 
szkole żołnierza 5 pod liczbą 332 i 225.

133. Marsz przez obrot w lewo ; wykonywa 
się na t fż  komendę, iak był przez obrot w pra­
wo , z tą tylko różnicą , że zamiaft w jpra— wo, 
zakomederuie s ię : w h-wo.

124. Skoro tylko plóton obróci się w lewo , 
slusuiący , który ieft naybliższyra lewego ikrzy- 
dła, Hanie przed człowiekiem pierwszego sze­
regu na temże ikrzydle ; naczelnik plótonu prze­
niesie się szybko na lewe Ikrzydło, i Hanie 
po prawey Hronie i obok rzeczonego sluspią- 
«ego na ymieysce zaś iego wfląpi w pierwszy 
szereg podolHcer zaHępca.

A R T Y K U Ł  II.

Odmiana kierunku rotami.

125. Gdy plóton po obróceniu się w pra­
w o , lub lewo  ̂ Hoi , albo maszeruie rotami , 
a nauczyciel zechce mu kazać zachodzić rota­
mi, zakomenderuje::

1. Rotami —  wprawo y lub hwo.
3. Marsz.
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126. Na słowo marsz , pierwsza fóta za­
chodzi , zachowiiiąc f ażeby , ieśli zachodzenia 
naftąpi ze ilrony pierwszego szeregu  ̂ pier<* 
wszy w nim człowiek z teyźe roty nie obra­
cał się od razu , iecz małe robił k o ło , Ikra- 
caiąc nieco pierwsze tr z y » lub cztery kroki  ̂
dla dania czasu człowiekowi trzeciego szere­
gu do wykonania tegoż obrotu \ ieśli zaś t<l 
nalląpi ze ftrony trzeciego szeregu , człowiek 
pierwszego zachodzić będzie, maszerui^c dwu- 
ftopowym krokiem» a człowiek trzeciego szere­
gu , ftosować się będzie do tegoż obrotu , ro­
biąc małe koło , iak się rzekło powyżey ; tym 
sposobem każda rota zachodzić będzie na miey- 
see poprzedniczey.

IZ 7. Staraniem będzie nauczyciela » ażeby 
zachodzenie , podług tyoh prawideł, wykonanena 
zoftało, tak dla zachowania odllępów między ro­
tami , lako te ż , iżby ani istaWania, ani dobie­
gania nie było.

A R T Y K U Ł  III.

Plóton maszeruiący rotami zatrzymań i 
frontem obrócić,

i2 g . N auczyciel, do wykoliafiia tego obro- 
t u » ząkomendeiuie i

I. F łó ‘
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I . Plótón,
ż . Stó^.
3. Front.

*29. Druga i trzecia komenda wykbnywa 
się sposobem przepisanym w szkole żołnierza , 
pod liczby 229 i £30. Naczelnik plótonw i pod-* 
oilicer zaftępca, ikoro plóton obróci się fron­
tem , zayroą swe mieysca w szyku boiowym.

150; Nauczyciel może na ów czas wykonać 
urówUanie , dai^c za zasadę trzy roty , i,ak się 
w yzey powiedziało , albo kazać naczelnikowi 
plótonu sproftować lin ią, gdyby nierówny była*

A R T Y K U Ł  IV.

W  stąpienie wprawo , lub w hwo rotami 
do boiu.

Ig i. Gdy plóton maszeruie rotami prźeźS 
prawo, a nauczyciel zechce , ażeby wftąpił W 
prawo na linią , zakomenderpie :

1. W  prawo rotami do boiu.
2. Marsz.

132. Na słowo mar Si , drugi i trzeci sze­
reg robią krok w micyscU, podofficer zaftępca 
i naczelnik plótonu , obróciwszy się w prawo # 
pomaszeruią przed siebie, i ikoro, przynaymniey 
czterma krokami , pominą trzeci szereg, zatrzy- 

€zęść //. S
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ma ich nauczyciel; człowiek ftoiąćy na prawni» 
ikrzydle pierwszego szeregu ¿wciąż maszeruie , 
j  przeszedłszy po za podofficera zaftępcę , Iko- 
•ro go tylko pominie , obróci się w prawo , i 
lianie Obok iegb po iewey ftrohie; drugi cz ło ­
wiek przeydzie tymże samym sposobem pofta- 
wić się obok pierwszego po teyże Aronie» i tak 
naftępnie aź do oAatniego człowieka w tym sze­
regu , z wielukolwrek tot i plótonów ikładać się 
on będzie. Drugi i trzeci szereg wykonają 
ten obrot tymże samym sposobem, z tą tylko 
różnicą » że drugi szereg poty z mieysca nie ru­
szy , aż póki trzech , lub czterech ludzi z pier­
w szego , nie wftąpi na linią, trzeci zaś toż samo 
względem drugiego zachowa szeregu. Ludzie 
drugiego i trzeciego szeregu, ftawać maią pro- 
llo na swych poprzedników w boiowym szyku.

133. Naczelnik plójJ n̂u , przybywszy na 
linią , ftanie po prawey ffionie podofficera za- 
i lfp c y , i kierować będzie urównaniem, w miarę 
przybywających ludzi z pierwszego szeregu.

154. Jeżeli plóton maszerował ^rzez Lewo, 
wftąpi rotami na linią boiową w lewo na komen­
dę przepisaną pod liczbą 1 3 1 , odmieniając tyl­
ko wyraz powyższy komendy w prawo , na wy­
raz ii; teićo; naczelnik zaś plótonu y będący na 

ikrzydle pierwszego szeregu , przeydzie 
'n'a's^o1e tnleysce w Szyku boiowym , ikoro nau- 
cźyćiel , Widząc pluton należycie złożony i uró- 
wiiSihy',^a hm do tego rozkaz. ^
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13^. Ażeby żołnierz pblał doJcładniey Jkład 
i zasadę rzeczonego obrotu , nauczyciel każe gp 
naprzód wykonywać poiedyńczo kaźdyfli szere­
giem > a potem Wszyftkiemi trzema razem , za- 
lećaiijć im > ażeby go tak wykonywały > iak gdy- 
by były poiedyńczo,, i nie zaniedbuiąć prZepistt 
danego powyżey dwóm tylnytó szeregom, Wzglę- 
dem czasu, kiedy maią zaczynać«. Nakoniec fto«̂  
sować się będzie zupełnie do prawideł wyrażp* 
liych, pod liczbą 13 a»

A R T Y K U Ł. V.

J l̂oton tnasiseruiacy rotami, bcs: stawania i ody­
miany. kierunku usxykowai dó hdiu.

136. Bay-my, że plóton maśzeruie ratami 
prżez prawo > a nauczyciel chce , ażeby w mar­
szu i w tymże kieriinktt był uszykowany do bo- 
Su, naówczas naczelnik plótonu żakomenderuie i

1, PlółontitL szyk w  linia,.

2» Marsz,.

13 7. Na słowo mars Z t podofficer zaftępcl 
maszeruie wciąż przed się , żołnierze zaś po« 
dadzą praWe ramie , podwoią krok , i wftąpią ńa 
linią, naykrótśzą drogą, ieden po drugim, i 
bez i biegania.

I3S* Skoro żołnierz wftąpi ha linią, we* 
imię krok podofficera zaft^cy.

$
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I gę. Ludzie drugiego i trzeciego szeregu 
ftosować się będą do obrotu swych poprzedni­
ków , zachowuiąc , ażeby nie w iednym czasie 
wftepywali z niemi na lini^.

140. Jak tylko zacznie się wftępywanie , na­
czelnik plótonu , twarzą obrócony do linii , do- 
pilnuie wykonania , i ikoro plóton uszykuie się 
ca ły , z a k o m e n d e r u i n a  lewoy sam zaś 
obróciwszy się póydzie o dwa kroki przed śro­
dek linii, i weźmie krok maszeruiącego plótonu.

141. Na komewdi  ̂przewcdni na lewo y slu- 
suiący , który ieft nayhliźey lewego ikrzydła, 
przeydzie do pierwszego szeregu, na tómże Ikrzy- 
dle , i będzie przewodnim iego ; podoflięer źaś 
zaftępca , będący na prawem ikrzydle , tamże 
zofianie.

142. Jeżeli plóton maszerował przez lew o,
pomieniony obrot wykona się na tęż sarnę kd- 
.anęndę i podług tychże prawideł , z tą tylko 
jóżnicą, że zamiaft na lewOy zakomen-
deruie przewodni na prawo y i że podofficer 
zaftępca będzie przewodnim prawego Ikrzydła , a 
slusuiący , który był na lewem , tamże zoftanie.

143. W kolumnie więc plótonowey , pod- 
©flicer zaftępca każdegp plótonu ftać będzie za­
wsze na prawem ikrzydle w pierwszym szere­
gu ; slusuiący zaś naybliżey lewego ikrzydła , 
ftać zawsze będzie na ternie ikrzydle także y  
pierwszym szeregu , nie zważaiąc , czyli prawe, 
czy lewe ikrzydło na czele kolumny ; ci obydwa
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podofficerowie nazwani będą przewodnim pra­
wym i lewym plótonii , z których ieden będzie 
zawsze zaięty kierunkiem , podług ikrzydła, ia- 
kie będzie na czele kolumny.

144. Jeśli plóton maszeruie rotami , a nau­
czyciel zechce , ażeby się uszykował w sekcye , 
zakomenderule :

1. Formuy sekcye.
2. Marsz,

145. Do wykonania tego obrotu tez same 
służą prawidła : naczelnik plótonu póydzie przed 
środek pierwszey sekcyi; naczelnik drugiey se- 
kcyi przed śiodek teyże , i Ikoro ieh sekcye 
zoftaną uszykowane, komenderować będą : prze- 
wodni na prawo , albo przewodni na lewo.

146. kometiá  ̂przewodni na prawo , al­
bo na lewo , każdy z nich uda się ns
swoie Ikrzydło, ieśli się nie znaydywał na niém»

147. Przewodni prawy plótonu, będzie za­
wsze przewodnim prawym j lewym pierwszey 
sek cy i, tak iak przewodni lewy w drugiey se­
kcyi.

148- Podług tego prawidła, w kolumnie 2 
gekcyów» będzie tylko ieden przewodni na 
(krzydle każdey, znayduiąc się zawsze na przs- 
ciwném temu, które ieft na czele.

149. W tych różnych obrotach, slusuiący 
Siwsze idą z% sekcysmi $ z% ktoremi ftoią«



3 S S? E K O Ł A

P I Ą T A  N A U K A ,

A R T Y K U Ł  I,

Ła^cmie plótonu w kolumny sekcyamL 
Z.achodzBnie sehcyafñi.

Igo. Jeźeti nauczyciel zechce^ ażeby plo« 
ton był na sekcye złamany , zakomenćleruie i

I-
I.. Sehcyami w prawo zachodA* 
a, ManZi

ig i.. Na pierwszy komendę , naczelnicy sek«» 
eyów lianą dvra kroki przed środkiem swych s'ek< 
ęyów» i na ten koniec naczelnik drugiego przey- 
dzie natychmiaft mimo lewe ikrżydlo ¡ zaiąwszy 
wflcazane dla siebie mięysca , nie będą mieli po­
trzeby równać się ieden ną drugiego ; dość bę­
dzie , gdy każdy z nich Ítaníé o dwa kroki przect 
środkiem pierwszego szeregu.

Iga. Ną komendę * człowiek ftoiąćy
na prawem ikrzydle każdey sekcyi w pierwszynr 
szeregu, obróci się w prawo ; naczelnik każdey 
sckcyi uda się szybko, i naykrotszą drogą ną 
mieysce , do ktarego ikrzydło zachodzące mą 
przytykać; obróci się twarzą do frontu ,  i fta*i 
nie tak, żeby Unia, którs  ̂ on robi z człcH. 
wiekiem ftoiącym na prawem ikrzydle w pier-̂  
wszym szeregu, była-groftopadle do linii pl4'=«-
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tonH, ktArą miał w szyku boiowym. Sekcye 
zachodzić będ  ̂ł podfług prawideł zachodzenia w 
mieyscu , zwyczaynym krokiem ; a ikoro czło­
wiek prowadzący ikrzydło zachodzące przybę­
dzie o dwa kroki od proftopadłey , naczelnik 
kazdey sekcyi zakomeuderuie :

X. Sekeya,
S. Stóy..

153. Na komendę stoy, sekcye lianą r poct-'
officer zaftępca w tymże czasie przebieży pa 
przed pierwszy szereg na mieysce, o które ma 
oprzeć lewe ikrzydło pierwszey sekcyi; slusu- 
iący, który ieft naybliższym leWego ikrzydła 
plótohu , przebieży w to mieysce, o które ma o -  
przeć lewe ikrzydło drugiey sekcyi , zachowu- 
iąc każdy z nich» ażeby między nim i człowie­
kiem ftoiącym na prawem fkrzydle sekcyi było 
tyle rozległości * ile iey potrzebnie linia sek­
cyi. Naczelnicy obydwóch sekeyów dopiłnuią 
wykonania tych prawideł, i urównaią rzeczo­
nych podofficerów do siebie i człowieka, który 
w ich sekcyi obrócił się w prawo. ‘

1 54. Skoro przewodni kazdey sekcyi tym 
sposobem uftawionym będzie proftopadle , na- 
«zelnicy sekeyów zakomenderuią :

3. U 'Id  UJ o— rbwnay ńę.̂
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155. Po «równaniu, każdy naczelnik sek- 
<syi ząkomenderuie : stać i poczem uda się o dwa 
kroki prżed środek swey sekcyi,

156. Sliisuiący za trzecim szeregiem > fto- 
sować się będ^ do obrotu swych sekcyów , jfta- 
ną o dwa króki za tymże szeregiem.

157. Zachodzenie sekcyami w lew o, po­
dług tychże dzieie się zasad , komenderui^c :

1. Sehcy âmi w lewo zachodź^
2. Marsz.

Pierwsza komenda wykonywa się ró­
wnie iak W 'praivo zachodz.

159. Na komendę , człowiek ftoiący
na lewem ikrzydle każdey sekcyi v/pierwszym 
szeregu, obróci się w lewo , i sekcye zayd%, 
|>odiug prawideł zachodzenia w młeysca. Na­
czelnicy zachować się maią stosownie do po­
wyższych przepisów, pod liczba 15a-

160. Skoro naczelnik sekcyi zakomenderu- 
ae I stó  ̂ , podoiUcer zaftępca , będący na pra­
wem ikrzydle pierwszey sekcyi, i slusuiący 
naybliżey lewego ikrzydła w drugiey sekcyi fto- 
sować się będ  ̂ do powyższych przepisów , pod 
liczbą 153. Naczelnicy sekcyów urównaią rże- 
Cisonych podofficerów, do siebie i do ęzłowie* 
ka ną lewem ikrzydle w pierwszym szeregu , 
każdy respective swey sekcyi, i zakomenderwi|?

prawo —  równaj
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1 6 1. Skoro sekcye zoraną «równane, na- 
nzelnilc kaadey z nich zakomenderuie: sta  ̂ ; po­
czerń lida się przed środek swoiey sekcyi

'' Uwagi względem zachodzenia,

162. Nauczyciel , ftoiąc przed plótonem , 
dozierać będzie , ieżeli obrot wykonywa się po­
dług prawideł; ieźeii sekcye po złożeniu ko- 
i-iainy , ftoi^ proftopadle do linii , którą miai 
pióton w szyku boiowym , i czyli przewodni , 
ftoiący na punkcie , do którego ma przytknąć 
ikrzydło iego sekcyi , zoftawił dosyć mieysca 
między sobą i ikrzydłowym prawym lub lewym 
z pierwszego szeregu , do pomieszczenia sekcyi,

1.63. Gdyby po zayściu sekcyami przewo­
dni oftatniey nie znalazł się w równi za poprze-» 
dzaiącym , nie może poprawić uchybionego kie* 
runku , aż kolumna pomaszeruie , chyba gdyby 
nauczyciel chcąc , ażeby sekeye zaszły znowu 
do boiu, osądził rzeczą bydź potrzebną spro- 
ftować linią przewodnich , co wykona sposobem 
niżey wyrażonym w artykule ^tym ninieysżey 
nauki.

164. Nauczyciel powinien uważać , ze gdy 
ikrzydlpwy każdey sekcyi prawey lub lew ey,któ­
ry na drugą komendę nauczyciela zrobił w pra­
wo , lub w lew o, iest iftotną zachodzenia osią , 
potrzebą więc , ażeby iego pobocznik zachodził 
nieco sporizym krokiem dla odsłonienia osi»
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A R T Y K U Ł  IL 

Marsz w 'kolumnie.

165. Kiedy plóton złamany będąc na sekcye 
ma prawe flcrzydło na czele , a nauczyciel ka­
le  maszerować kolumnie , przebioźy 15 , lub 20 
kroków naprzód czoła , obróci się twarzą do 
przewodnich, i urówna się dokładnie na nich, 
zaleciwszy wprzód przewodniemu od czoła, żeby 
wziął punkta na ziemi.

166. Przewodni pierwszey sekcyi weźmie 
dwa punkta kierunkowe na ziemi , pomiędzy nim 
i zrównanym nauczycielem , w linii proftey , 
która idąc od pierwszego , przechodzić ma po-- 
między obcasy drugiego ; co gdy wykonanem zo-. 
flanie , nauczyciel zakomenderuie ;

ł. Kolumna na przód..
, 2. Przewodni na lewo..

Marsz..

167. Na komendę marsz, powtórzoną 4"ze-- 
żwo przez, naczelników sekcyów , tak ci sami 
naczelnicy *, iako też przewódrri , ruszywszy ży ­
wym krokier»z mięysca,, pociągną za sobą żywo 
i razem marsz sekcyów swoich.'

168. Zołniers powinien czuć letko» łokieć 
swego pobócznika , ze ftrony przewodniego , za- 
chowuiąc W marszu zasady przepisane w szkoiss
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lołnier2ą Nro 198, Cziowiek kaźdey sekcyi 
obok przewodniego id^cy , trzymać się będzie 
■ wodftępie bliiko sześć caldw od niego, ażeby 
go nigdy nie mögt spychać z kierimku , oraz 
uważać będzie , aby go nigdy nie wyprzedzał.

169. Przewodni naczelny zachowa iak nay- 
dokładniey szerokość i spadek kroku, i utrzy­
mywać s if będzie w kierunku marszu spośoba -̂ 
mi opisanemi Nro 79.,

170. Naftępuiący przewodni będzie masze  ̂
rował profto za przewodnim naczelnym, zacho* 
■vt’ui^c między nim i sobą odftęp równy zupełnie 
długości sek cy i, i ten sam krok trzymaiąc.

1 7 1. Jeżeliby przewodni drugłey sekcyi tra­
c ił odftęp co zawsze iego byłoby winą) po­
winien go zwolna odzyikiwać rozszerzaiąc lub 
zwężaiąc krok nieznacznie.

17 a. Gdyby przewodni drugiego plótontr 
nie maszerując profto na poprzedniego , wyfzedł 
z kierunku w ftfone zewnętrzną kolumny, po-̂  
winien dla naprawienia tego błędu podać na­
przód mniey lub więcey lewe ramie , i krokiem 
proftym zwolna w linią kierunku wftępowaę , aby 
uniknąć nieprzyzwoitpśi z. kroku ukośnego,przez 
który ftrHcilby się odftęp,. Gdyby zaś pocią< 
gnął się w ftronę wewnętrzną kolumny, poftą- 
pi sobie sposobem przeciwnym . a żołnierze zzt-i 
wsze ftosewać się maią do przewodniego.,
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Uwagi względem marszu i kierunku 
kolumny.

173. Jeżeli komendanci sekcySw i przewo­
dni, nie mszą żywo z mieysca z sekcyami i kro­
kiem równym od razu nie poftąpią; krok i od- 
ftpp iitracpny będzie.

174. Gdyby przewodni naczelny nie masze­
rował równym krokiem ; marsz sekcyi i naftę- 
puiącey za nim byłby niepewny i chwieiący się, 
ludzieby mylnie ftąpali i popychaliby się.

175. Gdyby przewodni naczelny nie byt 
wprawny maszerować profto bez ciągnienia się 
w żadną ftrone , w kierunku kolumnie danym , 
cała kolumna maszerowałaby w zykzak.

176. Gdyby przewodni naftępuiący nie był 
pizyzwyczaiony maszerować profto na przewo­
dniego poprzedniego, traciłby częfto odftęp, 
którego zachowanie ieft pierwszą zasadą mar­
szu kolumny.

177 . Przewodni każdey sekcyi odpowiada 
sa porządek i ogół w sekcyi swoiey ; a zatem 
częfto powinien się obracać dla uważania wszy- 
ftkiego.

178. Nauczyciel ftanąwszy na Ikrzydle  ̂
ftrony przewodnich , pilnować będzie, aby wszy- 
ftkie przepisane zasady były wykonywane ; cza­
sem zaydzie z tyłu przewodnich , a wyrówna­
wszy się sam na nich , zatrzyma się przez go 
lub 30 kroków , dla przekonania się , czyli prz©»
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wodni naczelny nie zbacza z kierunku", czyli 
jiaftfpuiący przewodni profto za pierwszym ma­
szeruje.

179. Ile razy odmaszeruie się w kolumnie , 
naczelnicy podwydzielńiów powtórzą wnet za 
nauczycielem komendę marsz i j# óy,niezw a- 
¿aiąc ieden na drugiego; innych zaś komend! 
powtarzać niemr.ią, lecz tylko oftrzegą o nich 
żołnierza , gdyby nie ufiyszał.

A  P T  Y  K U Ł  III.

Odmiana kieruńku.

180. Ten obrót wykonywa się w marszu : 
Fozwolmy , że kolumna maszerule prawem ikrzy- 
dłem lía czele , a nauczyciel zechce odmienić 
kierunek iey w lewo, na ¿w czas da na to roz­
kaz naczelnikowi pierwszego plótonu » sam za», 
albo poszle w ytycznia, albo sam się uda na 
nnieysce-, gdzie ten obrot ma się poczynać, i 
ftanąwszy tam , urówna się na linią przewodnich 
tak , ażeby prawe iego ramie obrócone było na 
przewodniego , który ieft na czele.

I g i .  Ten przewodni maszeruie profto na 
nauczyciela, albo wytycznia poftawionego W 
hnieyscu zachodzenia tak , ażeby lewem ramie­
niem otarł się o piersi ftoiącego na punkcie czło­
wieka, do którego, Ikoro tylko będzie docho­
dzić, nauczyciel zakomendcmie:
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i .  ObroS w leiî o,
Si. Marsz.

iSd. Flerwjiżk Icomeńd  ̂wyrzeczoną będzie > 
iiim przewodni inaydzie się o  dwa kroki od 
punktu zachodzenia.

I83. Na komendę wyrzeczoną w ten
czas » ^dy przewodni doszedł iuz do punktu 
i otHrł się o pierś ftoiącegó tam Człowieka i prze-- 
Wodni ten obróci się w lewo » i profto w tym 
nowym kierunku porńaśzeruie naprzód, a za nim 
cała sekcya uczyni toż samo» Wftępuiąc w no­
wy kierunek » podwóynym krokiem , bóz bie-» 
gania » iak się iuż rzekło w szkole kołnierza 
pod liczbą 270.

iS 4 * Po obróceniu się, prZewódnl pierWszey 
sekcyi obierze dwa punkta przed sobą W nowym 
^kierunku» dla lepszego Zapewnienia marszU.

185» Druga sekcya raaszeruie wciąż przed 
się » a przybywszy do punktu zachodzenia , po- 
iR-ąpi podobnież iak pierwszy» podług tychże pra­
wideł i na tęż «amą komendę»

i8ó. (jdy kolumna odmienić ma kierunek 
V  ftrońf przeciwną przewodniemu » nauczyciel 
podobnym sposobem» iiafc dopiero powiedziano, 
'^poftawi wy tycznia» albo sam ftanie na punkcie » 
gdzie obrot ma się poczynać» i wykona to wszy- 
ftko » do się przepisało poWyżey » w odmiailł» 
kierunku, ua ftidne przewodniego..
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187* Przewodni pierwszey sekcyi zachowa 
przepisy wyrażone pod liczbą i g i , a Ikoro zbli­
ży  się o dwa kroki do punktu zayścia , naczei* 
nik sekcyi zakomenderuie :

1. W  prawo zachodź,
&. Marsz,

18 8* Na komendę: marsz  ̂ wyrzeczoną w 
ten czas, gdy ramie przewodniego otrze się 
o pierś poftawionego na punkcie, sekcya zay- 
dzie sposobem przepisanym w szkole żołnierza , 
pod liczbą 264.

1S9 Po zayściu , naczelnik sekcyi zako> 
menderuie :

3. JJ^prosL
 ̂Ą, Marsz,

190. T e komendy wyrzeczone i wykonane 
zoftaną podług przepisów wyrażonych W szko­
le żołnierza, pod liczbą 266. £67,

z 91. Druga sekcya maszeniie wciąż przed 
się , a doszedłszy do punktu zachodzenia , wy­
kona toż samo , co poprzednia podług tychże 
prawideł i na tęż samą komendę, wymówioną 
przez swego naczelnika.

19». Odmiany kierunków W kolumnie, ma- 
iącey lewe flcrzydło na czele , wykonywaią sip 
podług tychże prawideł, tylko odwrotnym spo­
sobem*
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Uwagi wzglądem odmian kierunku w 
kolumnie.

195. Dla zachowania odfŁęp« i kierunku  ̂
potrzebną bardzo ieft rzeczą, ażeby każda pod- 
wydzielnia Wykonała odmianf kierunku na tem- 
źe mieyscu , co pierwsza; dla tey to przyczy­
ny , nauczyciel powinien , albo sam ftawać , al­
bo kogo ftawiać na punkcie zachodzenia ; prze­
wodni powinni marsz swóy kierować na niego , 
a naczelnicy plótonów nie maią nakazywać pier- 
wey wykonania obrotu , az ich przewodni otrze 
się swem rariiieniem o pierś poftawionego nat 
punkcie człowieka.

194, Naczelnicy podwydzielni dopilnować 
maią, aby każdego podwydzielnia przybyła wproft 
na mieysce  ̂ gdzie ma odmienić kierunek , i iko- 
ro poprzednia zacznie zachodzić , naczelnik na- 
ftępney powinien twarzą obrócić się do niey , 
dla doyrzenia , iżby maszerowała profto , az do 
punktu zayścia.

195. Gdyby w odmianach kierunku w ftro- 
»ę przewodniemu przeciwną , oś podwydzielni 
zachodzącey nie odsłoniła punktu zachodzenia > 
podwydzielnia naftępna zatrzymałaby się , i od- 
ftępy byłyby ftracone , przewodni bowiem Ikrzy- 
dła zachodzącego , maiąc do przebieżenia linią 
lozlegleyszą bliiko półtorakroć od swego naftę- 
pcy , ten drugi przybyłby iuż na punkt w ten 
czas , kiedy |> od wydzielała zachodząca miałaby

leszcze
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|es2cze połowę rozległości do przebieźenia ; i 
musiałaby robić krok w mieyscu , nimby poprze- 
dnicza ikończyła zachodzenie. Dla zapobieże­
nia więc tym nieprzyzwoitościom j należy^ aże- 
hy człowiek będący na osi> robił krok sześcio- 
calowy , dla zatrzymania podwydzielni naftępu* 
iącey. Naczelnicy podwj^dziełni będąc obowią-' 
zanemi do ścisłego prawideł tych zachowania ,  
powinien każdy z nich obrócić się twarzą do 
swego plótonu > i oftrzegać oś > żeby podłuża- 
ła  , lub Ikracała krok w miarę potrzeby» z wła­
sności zaś̂  tego obrotu wypada > że środek pod- 
wydzielni w ty ł nieco wygiętym hydź powinien.

196. Przewodni nie maią nigdy nadwerężać 
spadku» ani długości kroku» bądź W odmianie 
kierunku na przewodniego» bądź w ftronę iemu 
przeciwną.

197. Nauczyciel » albo wytyczein > poHawio-' 
ny na punkcie zachodzenia» ma to zachować^ 
iż ieśli kolumna maszeruie prawdm Ikrzydłem na 
czele » będzie do niey obrócony bokiem prawym» 
a lewym, ieśli leWe Ikrzydło na czele ; w oby­
dwóch zaś przypadkach powinien ftsć na linii 
przewodnich , dolkonale na nich urównany. Prócz 
powyższych prawideł), nauczyciel dopilnuie tak­
że > ażeby każda podwydziclnia nie prędzey za­
czynała swóyruch, aż przewodni otarłszy się 
o pierś człowieka ftoiącego na punkcie , będzie 
go miał wyraiiać, żeby w odmianach kierunku, w 
ftronę opaczną przewodniemu , Ikrzydło zacho-

Czeić JJT. 9
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4 zące nie robiło zbyt wielkiego koła, gdy* toby 
mogło wyt;rącić ie z kierunku.

a r t y k u ł  IV.

Zatrzymanie kolumny.

lęS* Chcąc maśzeruiącą zatrzymać kolumny, 
nauczyciel zakomenderuie:

1. l{óliimn'a.
a. Stóy..

I 99. Na słowo stóijt powtórzone żywo prze$ 
naczelników sekcyów , kolumny wnet ftaną , i 
przewodni z mieysca nie ruszą, nie zważaiąc ani 
łia odftęp , ani kierunek , chybaby nauczyciel , 
chcąc kolumnę uszykować do boiu, sądził bydź 
potrzebnem urównanie linii , co się wykona po­
dług naftępnego przepisu,

Zoo. Nie naczelnicy podwydzielni, ale sam 
nauczyciel komenderować będzie urównanie, w 
przypadku , gdyby chciał kolumnę uszylcować do 
boiu, iak będzie wytłumaczono w artykule na- 
ftępnym.

Uwagi względem zatrzymania kolumny,

201. Gdyby komenda stóy , nie była powtó­
rzoną z naywiększą żywością, i natychmiaft wy­
konana , ftraciłyby się odftępy.

202. Jeśliby przewodni, ftraciwszy swóy od-
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ftęp , chciał go odzyikać po komendzie i/dy * ze* 
p ŝułby odilęp przewodniego naftępcy , a gdyby 
ten znowu chciał się poprawić > bł^dby się ro2î - 
ciągnął t az na koniec kolumny.

203. Gdy nauczyciel, po zatrzymaniu ko­
lumny > nie zechce> ażeby zachodziła do boiu > 
może się obeyść bez urównania tta przewodnich ; 
dosyć będzie dla zachowania odftępów i linii > 
gdy ptzewodni naczelny i naftępni, zachowalą co 
im było przepisano powyżey > pod liczbą 168 
I 16 9 *

A R T Y K U Ł  y .

B̂ Aac w holumnie śehćyeimi, zaysó do hom 
w prawo , luh w lewo.

204. Nauczyciel > żatrzymnwsity koluninę^ 
która , daymy to , maszerowała flcrzydłem pra­
wem > i chcąc , ażeby zaszła d o boio , przebie- 
ży  natychmiaft na odftęp sekcyi przed naczel* 
Uego przewodniego, obroci się do niego twarzą i 
UróWńa, gdy tego będzie potrzeba, kierunek prze­
wodniego naftępnego; co wykonawszy , zako- 
Jnendernie:

W Uwó foWnay. sU>
205. T ey  komendy naczelnicy powtarzać 

nie będą, lecz każdy z nich przeydzie szybko 
i ftanie o dwa kroki zewnątrz przewodniego, 
dla wyrównania proftopadie sekcyi swoiey z kie­
runkiem kolumny.
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206. Po urównaniu sekcyów, naczelnicy Wh 
zakomenderują; iiac ; a potem każdy z nich udą 
się szybko przed środek swoiey sekcyi ; nau» 
czyciel zaś, gdy sif to wykona, zakomenderiiie:

i .  Sekcydmi w lewo ^achod^.
a. Marsz.

s.6 .̂ Na komendę marsz, powtórzoną ży­
wo przez naczelników sekcyi , człowiek z pier­
wszego szeregu na lewem flcrzydle w każdey se­
kcyi obróci się wdewo , i oprze z lekka pierś 
swoią o ramie prawe przewodniego, ftoiącego 
przy nim nieporuszenie ; sekcye zaydą w lewo, 
podług prawideł zachodzenia w mieyscu ; każdy 
sekcyi naczelnik , ftosownie do przepisu pocł 
liczbą 1 6 4 , obróci się twarzą do swey sekcyi, 
dla doyrzenia go lepiey ; i (koro prawe ikrzy« 
dło iego sekcyi przyidzie o dwa kroki do iiąii 
boiow ey, zakomenderuie :

1. Sekcyd.
2. Stóy.

ao8* Naczelnik drugiey sekcyi, zatrzyma­
wszy swóy półplótoń , powróci do szeregu siu- 
śniących.

209. Naczelnik plótonu > Zatrzymawszy se- 
kcyą pierwszą , uda się z letka na linią boiową, 
gdzie ma flęrzydło oprzeć się prawe plótonu > 
i zakomenderuie natychmiaft:



P L, o  T  o  N U. 53

I V  ‘prawo rhwnay się.

. 2 10. Na tę komendę objrdwie sekcye uró*-
wnaią się do linii ; człowiek pierwszey sekcyi 
ftoi^cy wedle i naprzeciw nauczyciela , urówna- 
nego na przewodnich > oprze z lekka pierś swó- 

o lewe iego ramie j naczelnik zaś plótonu iiró- 
wna go na człowielca, ftoi^cego ńa lewem ikrzy- 
dle plótonu.

a II. Skoro płóton urównany zoftanie, na-, 
czelnik plótonu zakomenderuie

StaŁ. I

2I.i N auczyciel, widząc plóton uszykowa* 
uy do. boiu, zakomenderuie:

Przewodni:—  na mieysca.

213. Na tę komendę, podofficer zaftępca, fta* 
nie za naczelnikiem plótonu.; przewodni drugiey 
sek cyi, do szeregn siusuiących. Nau­
czyciel przeyrzy urównanie, i każe go poprawić 
naczelnikowi plótonu , gdy tego będzie potrzeba.

214. Chcąc, ażeby kolumna, która odma- 
szerowała lewem ikrzydłem, zaszła do boiu w 
prawo , nauczyciel ftanie na czele , i urówna.- 
w;szy przewodnich , zakomenderuie :

I. W  prawo zachodź..
2L. Manz.
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¿¡Ig. Na komendę marsz, człowiek 2 pier̂ » 
Wszego szeregu na prawem fkrzydle w każdey 
sekcyi obróci się w parawo , i oprze z lekka 
pierś swoią o lewe ramie przewodniego , który 
ftać będzie przy nim nieporuszenie, każda sek- 
cya zaydzie w prawo * i ftanie na komendę swe- 
go  naczelnika, (koro zachodzące flcrzydło zbli'< 
z y  się o dwa kroki od linii boiowey. Na óW 
czas naczelnicy sekcyów zakomcnderuią;

SekEtjrâ  

n» Stóy,

, «16. Naczelnik drugley sekcyi, zatrzymn-»- 
Wszy swoię sekcyę, powróci do szeregu siu-' 
śniących,

217. Naczelnik plótoaowy,» zatrzymawfzy 
pierwszą sekcyą, uda się na lewe ikrzydło pló- 
tonu , zachovvuiąc , ażeby tam ftanął w linii bo- 
ibwey na mieyscu, gdzie człowiek lewego Ikrzy- 
dła przypieraj ma ; poczóm zakomenderuie :

W  hwO; równatf si .̂

a ig .  Na tę komendę, obydwie.sekcye uró- 
wbaią się; człowiek nalewem ikrzydłe z dru­
gi ey sekcyi , ftoiący naprzeciw nauczyciela , do­
tknie się z letka swą piersią iego prawego ia- 
mienia* a naczelnik plótonowy wykona urówna«. 
nie na człowieka, ftoiąoego na piaweiu ikrZYdlOi 
plótoiitt.
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*19. Skoro plóton urównanym.zoftanie., na- 
ẐśJlAik iego zjakom.encleruie

Stać.

fijoi. Póęząm zakomenderuie nauczyciel

Przewodni, na mieysca.
S2I. Na tę komendę, naczelnik plótonu uda 

się na prawe Ikrzydło plótonu’; podofficer za- 
ftępca ftanie za nim w trzecim szeregu; prze-  ̂
wodni zaś drugiey sekcyi wftapi w szereg slu- 
suiących.

Uwagi względem zachodzenia w prawo,, 
lub w lewo do boiu.

2 22. Przed zayściem w p ra w o , lub lewo 
do boiu , niekoniecznie potrzeba , zęby nauczy­
ciel kazał równać się w lewo > lub w prawo ; chy­
ba gdyby przewodni ftracili. ędftęp albo kierunek.

223. Przed komendą : wprawo , lub w lewo 
zachodzenia, do boiu;, nauczyciel powinien dać 
baczność , iezeli druga, sekcya zachowała odftęp ; 
co ieft bardzo potrzebnóm do, wprawy przewo­
dnich, ażeby się nie zaniedbywali w tey mierze.

S Z Ó S T A  N A U K A .
A R T Y K U Ł  I.

Odłamywac sie rotami, i znoww nierm wst̂ -’ 
pywać na linią.

Chcąc nauczyciel , ażeby plóton
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szeruiąc w kolumnie odłamat się rotami, da na 
to rozkaz naczelnikowi plótonu , który żako« 
menderuie;

X. ^edna rota od prawego , l^b /mę-. 
go —  odłam, sie.

2. Marsz^

2125. Na oftatnie słowo komendy , pierwszą 
ipota z prawego , lub lewego ikrzydła w ploto- 
nie robi krok w mieyscu^ inne zaś maszerui^. 
»a przód; człowiek trzeciego szeregu odłama- 
ncy r o t y ,  ieźeii z prawego ikrzydła, na lewo. 
się pociągnie, jeżeli z lewego na p ra w o ,! fta- 
nia za trzecią rotą ,  człowiek, z drugiego za dru­
gą , a z pierwszego za pierwszą w tyle za trze­
cim szeregiem ,, w ten, czas iak ich tenże szereg 
minie, i  każdy z, tych maszeruie na mieysca 
przepisane krokiem ukośnym , nadaiąc naprzód 
ramiona lewe, ieżeli z lewego odłamani, a pra*v 
we jeżeli z prawego,;, uważać przytém będą,, 
aby nie ftració odftępu*

a a 6. Nauczyciel chcąc, iednę jeszcze rotę 
odłamać z tcy samey ftrony , da rozkaz naczel­
nikowi plótonu,, który zakomenderuie sposobem 
iak wyżey przepisano.

§27 . ( Tabk figi. g .y  Po zakomendero­
waniu przez naczelnika plotonu :. marsz .̂ rota ,, 
która iuż się odłamała, ieżeli ieft z lewego ikrzy - 
d la , nadą niecą naprzód lewe ramię, 1 poci^"-
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gnie się na iednę rotę daley w prawo; ieźeU 
ieft z prawego Ikrzydła, nada nieco naprzód pra- 
tire ramie i pociągnie się na iednę rotę daley w 
lew o, a krok przytóm, tak zmnieyszać będzie, 
zęby dła roty nowo odłanniiącey się mieysce 
przed sobą zrobiła. Xa zaś rota tyra, samym spo­
sobem ma się odłamywać: iak i pierwsza.,

2 2S- Nauczyciel , zmnieyszać może kazać 
naftępnie Ctont plótonn odiamyWaniem tyle rot 
ile mu się podobać będzie * odłamuiąc zaś ro­
ty  zawsze z jednego ikrzydła. może zmnieyszye 
iront aż do liczby ro t trzech.,

229. Szereg slusuiący mieścić się będzie w 
ty le  za resztą maszerującą na froncie.

2,30. Jeżeli nauczyciel będzie chciał, aby 
roty wftępowały do linii , rozkaże naczelniko­
wi plótonu,; który zakomenderuie ::

T . ^edna rota z prawego, i\xh lewegoj 
wstepuy na mieyscê ,

*,=. Marsz,o,

S;5i., Na komendę marszy pierwsza rota z; 
tych , które, maszeruią w odłamaniu, wftąpi ży­
wo do lin ii, naftępuiące zaś, nadaiąc ramiona we­
wnętrzne naprzód, pociągną się na iednę rotę 
daley w ftronę ikrzydła swego.

23,2. Naczelnik plótonu obrócony twarzą do 
swego plótonu uważać będzie, ażeby prawidia 
przepisane rachowane były^

y
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2 33 - (  Tabl: jig. XX. )  Nauczyciel fcaŝ
zawszy odłainywać się, i wftępować do linii ro­
tom iedna po drugiey poiedynczo , każe potem, 
odłamać się dwom albo trzem , roty wyznaczone 
do odłamania;, znaczyć krok będą dopóki też 
szereg trzeci fronty, nie minie ; poczem pocią­
gnie się w ty ł szeregów sposobem i w mieyscu» 
jak ieft przepisano, dla rot poiedyńczych.

234. Nauczyciel chcąc kazać wftąpić dwom, 
albo trzem rotom raaem do lin ii, rozkaże to. '  
ttaczeinikowi plótonu, który zakomenderuie :

I. Trzy pierwsze roty wstepuy  ̂
mieyscB.

1. Marsko,

( Tabl: ^3 fig ' Roty wymienione: 
wftępować będą żywo naykrótszą drogą do linii.,

53 6. Ile razy odłamywać się będą roty wtyłp, 
przewodni , który ieft na Ikrzydle pldtonu z ftro- 
ny odłamuiąęey sję nie idzie w ty ł z rotamli 
odłamanemi, ale ftawiać się będzie obok czło­
wieka, który po odłamaniu rot ieft na ikrzy­
dle frontu ; gdy zaś roty wftępuią ną linią, prze­
wodni ftawia się na powrót W mieysce. ieniu prze-;, 
pisane.,

Uwagi wzgt^iem odiamywania sie rotami 
i wstępowania do linii.

257. Wieie na tem zależy względem utrzy­
mywania odftępów w kolumnach podróżnych
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gsłożonych z kilku batalionów , przyzwyczaiać 
żołnierzy w szkołach szczególnych, aby wszy» 
ftkie ruchy iak naydokładniey robili.

23S. Gdyby roty odłamuiące się nie dosyć 
krokiem w ciągnieniu, się dawały szerokości, i 
gdyby w wftępowaniu, na linią nie dosyć żywo 
posuwały s ię , zatrzymywałyby wiednym , i w  
drugim przypadku roty naftępuiące , i ftraciła- 
by się odległość , a tym. sposobem, kolumna roz» 
ciągniętąby zoftała.

S39. Nauczyciel ftawiać się będzie zawsze 
na Ikrzydle tem.,, gdzie poruszenia czynione bę­
dą dla u p ew n ien ia  ąię ,, czyli zasady przepisa­
ne, ściśle są zachowane.

flij.o. Nauczyciel; uważać ina, gdy kaẑ e od<«̂  
łamywać roty jedna po drugiey w ty ł  z iedne« 
go Ikrzydła ,  że  może zmnieyszyć front aż do 
trzech rot ,, zn któremi odłamane będą mogły 
w słup maszerować.,

241 Jeżeliby wypadało, odłamywać roty z 
obydwóch Ikrzydeł razem , na ten czas nie mo­
żna umnieyuzać frontu iak do sześciu, r o t , po­
nieważ potrzebaby po trzy roty na każdem ikrzy- 
dle aby odłamane mogły za. niemi w słup masze­
rować. Jeżeliby wypadała potrzeba zmnieysze- 
niafrontu mniey , iak rot sześć» natenczas nau-̂  
ęzyciel każe wftąpić do linii rotom odłamanymi 
Z ftrony przeciwney przewodniego , i w ten mo­
ment odłamać każe z ftrony przewodniego tyl«b 
sot ft wiele mu się zdawać będzie * bak naprzy-»
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Ipład w kolumnie prawém ikrzydłem naprzód 
plóton mający rot dwanaście , który ma z ka­
żdego Ikrzydla odłamane po trzy roty , ieżeli 
nauczyciel chce zmniieyszyć front do pięciu rot® 
na ten czas każe wftąpić do linii trzem rotom 
od prawego > i w ten moment czterem rotom od 
lewego odłamać się każe, a. tym. sposobem front 
łimnieyszy się do do pięciu rot. Do, ułatwie­
nia źaś szybko ruchu; tego , należy, aby w mo- 
meat odłamywania się czterech rot od lewego , 
dwie roty pozoftałe na froncie szybko pociągnę­
ły  się w lewo dla zrobienia mieysca trzem ro­
tom wftępuiącym do linii na Ikrzydło prawe.

A R T Y K  U Ł. II.

Maicss. kolumnij krokiem -podróznijm, i  uskułe  ̂
cznim^B różnych ruchów rotamiy iak iest 

przepisano w artykuUpoprzedzaiacym.

5142. Plóton ftoiący na mieyscu suponuiac>, 
ze ieft częścią koiuinriy, nauczyciel chcąc , aby 
maszerował krokiem, podróżnym,, zakomenderuier

r. Kolumną na przód/.
2. Przewodni na lewo.
3. Krok podróżny.
4. Marsz..,

K  komendę powtórzoną, przez,
naczelnika i w&zyiikie.- trzy szeregi gur-
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szą razem , dwa tylne wezmą po trzy ftopy od- 
ftępu od poprzedzaiącego szeregu, co gdy ieft 
uikntecznione > nauczyciel zakomenderuie:

5. Do woli bron,

&4ą.. Na tę komendę , żołnierze wezmą bron 
'do w o li, iak ieft przepisano w szkole żołnie­
rza Nro 12 0- i nie będą obowiązani utrzymy­
wać krok , ani zachowywać milczenia. Roty 
maszerować mogą do w o li; trzeba iednak prze- 
ftrzegać, aby sie szeregi nie mieszały. Ż o ł­
nierze pierwszego szeregu nie powinni przecho­
dzić naprzód z linii przewodniego , który ieft 
na ftronie dyrekcyi, i aby zawsze dwa tylne sze­
regi utrzymywały odftęp> na trzy ftopy od sze­
regu poprzedzaiącego.

245. Jeżeliby kolumnie krokiem zwyczaynym 
W marszu będącey , chciał nauczyciel kazać ma­
szerować krokiem podróżnym, zakomenderuie:

1. Krok podróżny, 
a. Marsz,

246. Na komendę marsz , pierwszy szereg 
zaWsze powinien będzie krok dwuftopowy utrzy­
mywać , drugi i trzeci wezmą w marszu odftęp 
na trzy ftopy od szeregu poprzedzaiącego , a 
nauczyciel zatym komenderuie: do woli bron ,  
iak iest wyźey.
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247. Zoj^ierzom idącym krokiem pódrio* 
znym , nauczyciel każe odmieniać dyrekcyą na 
ftronę przewodniego , i na ftronę przeciwnij, co 
się ulkuteczniać ma bez komenderowania, ale 
tylko na oftrzeżenie naczelnika plótonu ; drugi 
i trzeci szereg wchodzą naftępnie do obracania 
się w mieysce pierwszego. Każdy szereg chociaż 
w kroku podróżnym ftosować się powinien do 
prawideł przepisanjrch “w odmianach dyrekcyi ż 
szeregami zamkniętemi w kroku zwyczaynym t z 

tylko różnica » że w odmianach dyrekcyi na 
ftronę przeciwny przewodniego , człowiek ikrzy- 
dłowy ze ftfony osi, robić będzie krok na iednę 
ftopę dla ułatwienia punktu obrotu.

548. Nauczyciel także każe uikutocżnić ró­
żne obroty rotowe , przepisane w artykule po­
przedzającym ; sposobem oznaczonym każe cża- 
sem zamknąć szeregi, i zatem, naczelnik pló*- 
tonu zakomenderuje i

i .  ^amknać szeregu 

s . Marsz.

249. Na komendę mursZf pierwszy szereg 
Weźmie krok zwyczayny , dwa zaś tylne i roty , 
które są w t y le , zamknąwszy żywo odftęp , 
biorą krok zwyczayny z pierwszym , i wszyscy 
broń w ramie.

25®* Kiedy plóton maszeruiący krokiem po- 
drózBym  ̂zatrzymanym będzie na komendę
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•szeregi tylne zamykają odftęp, a wszyscy za broń 
biorą. Toż samo zachotwywać się powinno, kie­
dy plótoii maszeruiąfcy w szeregach zamknię­
tych , i w ramie broń maiący, zatrzymany będzie. 
To prawidło iiużyć ma dla 'wszyftkich ogólnie.

s ę i .  Szybkości kroku podróżnego w tey 
szkole będzie 76  dla 'wpiawienia żołnierzy w 
krok doikonały, i takt pewny ) w szkole zaś 
batalionu szybkość kroku podróżnego będzie od 
85 do 90 na minutę, co powinno bydź zacho- 
l^ane w kolumnach podróżnych, kiedy położe­
nie mieysca i dróg do tego pozwala.

A l i  T  y  K U Ł 111.

Łam anie i  składanie plótonów.

Łamanie plótonu.

252. Będąc pióton w marszu krokiem zwy- 
•ezaynym uważany za część kolumny ; maiąc pra­
we ikrzydło na czele , nauczyciel chcąc kazać 
łamać się plótonowi na sekcye da rozkaz na- 
ezelnikowi plotonu, który zakomenderuie:

I. Złamcie ploton.

(  Tahl: 9 . fig : Jt ') I p ó y d z ie  n a ty c h m ia ft  
przed śro d ek  s e k c y i  p ie r w s z e y .

253. Naczelnik drugiey sekcyi przeydzie 
przed środek swoiey sekcyi , gdzie ftanąwszy 
zakomenderuie;
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ÄT mieyscu krok*
/

2^4. Naczelnik plótonu zakomenderuje Zlt<»
tern:

2. Mars'z*

255. Pierwsza selkcya maszeruie profto przed 
siebie , a podofficer zaftępca przechodzi w mo­
ment» gdy się odłamała , na lewe ikrzydl^o tey- 
że y przechodząc po przed pierwszym szeregiemi.

256. po komendzie naczelnika plótonti marsZy 
druga sekcya oHrzezona przez swego naczelni­
ka , kroczy na mieyscu , a potem ciągnąć się w 
prawo będzie > gdy ie szereg trzeci pierwszey 
sekcyi masżeruiący wproft pominie.

257. Gdy przewodni drugiey 'sekcyi będzie
bliiko dyrekcyi przewodniego z pierwszey , na­
czelnik sekcyi drugiey komenderować będzie 
wprost. W ten czas zaś , kiedy przewodni iey 
profto będzie w dyrekcyi za poprzedzającym* za«> 
komenderuje : '

Mars^.

258. Jeżeli na czele kolumny będzie lewe 
(krzydło » plóton łamie się na sekcye sposobem 
odwrotnym, sekcya piervrsza zaęhowa to wszy- 
ftko, co było przepisano dla drugiey i nawzaiem.

259. W przypadku , kiedy lewe ikrzydło ieft 
na przodzie» przewodni lewy plótonu przecho­
dzi na Ikrzydło prawe sekcyi drugiey , a (koro

się
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fię odłamajfa , podofijcer ^aftepca będąc na pra* 

ikrzydU’ jsekcyi pierwszey, zoftanie na swem 
mrtsybcu»

Z l  zenie plótonu,

s6o. Gdy kotumna sękcyami maszeruie pra* 
Wem ikrzvdlen» niiprzód ,  ̂ nauczyciel chce/lo'« 
żyć plótoti da f  zkaz naczelnikowi plótony  ̂
który zakoińende l̂Liię>

1. Ziozcie plut'n,

g6r. ( Tabl: 9 Jig: 2. ") Po tcy komendzie 
Naczelnik plotonu uilr/eże sekcya pierwszą , jk 
się ma c ągnąć w prawo

264. Naczelnik sekcyi drugiey oftrzezc tak» 
ŻC swoią, źe maszeiuie wpjoft.

565. Zatem naczeinik plótonu komenderui#;

2. Marsfi,

264. Na tę komendę powtórzoną przez na* 
ezelnika sekcyi drugiey , seTtcya pierwsza cią­
gnąć się będzie w prawo oikryWaiąc drugą, pod»- 
officer zaftępca z lewego Ikrzydła po przed pier­
wszym szeregiem przechodzi na fkrzydlo prawe*

265. Gdy pierwsza sekcyą będzie bliiko od­
krycia drugiey , naczelnik plotonu komenderuier 
tmprost, a gdy ą zupełnie odkryie , komend^» 
jruie natycbniiaft : marsz,

S.hb. Druga sekeya ciągle w proft maszeru­
je krokiem nieodmiennym p a piejrwsza po od* 

Czeić IL  IP
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kryciu zupełnym będzie kroczyć w mifeyscti cżeK 
kaiąc drugiey , z którą się złączyć powinna.

267. Jeżeli kolumna sekcyami ma lewe Ikrzy- 
dło naprzód » na ten czas pióton ikładać się bę­
dzie sposobem przeciwnym , ftosuiąc do drugiey 
sekcyi to wszyftko, co było przepisano dla 
pierwszey i nawzaiem.

268. Przewodni sekcyi drugiey poftawio- 
ny na prawem Ikrzydle teyże , przechodzi ha 
lewe ; iak tylko zacznie się ciągnąć , przewo­
dni zaś z pierwszey , ftoiący na prawóm swo- 
ie y  sekcyi zoftanie na mieyscu.

s,6(). Nauczyciel łamać się > i potem Ikła- 
dać płótonowi każe krokiem podróżnym, co dzia­
łano będzie tern samem komenderowaniem, i 
sposobem iak ieft przepisano dla kroku zwyczay- 
nego , z tą tylko różnicą , że każdy człowiek 
w kroku ukośnym robić będzie pół w praw o , al­
bo pół w lewo nie trzymaiąc piersi profto w 
lin ii, iak ieft przepisano w kroku ukośnym zwy- 
¿zaynym.

270. Nauczyciel chcąc łamać i Ikladać p ló - ' 
ton , może czasem sam komenderować sposobem 
w yiey  przepisanym dla naczelnika plótonii.

U w agi stosowne do ruchów w łamaniu ,  

i składaniu pLótonu,

h y i. W łamaniu i ikładaniu plutonu potrze* 
ba , aby isekcye zdłuźały krok ukośnie maszeru*
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fąc, inac2ey tracić się będzie odftęp afbo wftrzy- 
ma się marsz oddziałowi niftępuiącemu.

2' â- Jeżeli w łamaniu plótoru » sekcys od- 
łamuiibca się w mieysiu kiuczyć będzie nadto 
długo , zatrzyma w marszu oddział naftępuiący, 
co sprawi rozciągn enie się kolumny.

273 Jeżeli w ławanili albo Ikładaniu pl6- 
tonu sekc;ye nadto pociągnęłyby się, na ten czas 
przeciwnie tiągnąćby się na powrót musiały dla 
poprawień ja błędu > naftę puiący oddział byłby 
zatrzymany ’w marszu. ,

274. Gdy w kolumnie 2 wielu pldtonow złó« 
żoney > łamać się będą ieden plóton po drugim» 
ieft nay większa potrzeba , aby każdy plóton ma­
szerował w takcie iednoftaynym i zgodnym , nie- 
flcracaiąc, ani zwolniaiąc kroku, kiedy poprze- 
dz^aiący łamać się będzie , gdyby nawet przy­
muszonym był zupełnie na niego przyslusować. 
Ta uwaga koniecznie ieft potrzebna dla zapo­
bieżenia rozciąganiu się kolumny;

275. Błędy naymnieysze popełnione W ko­
lumnie 2 małey liczby piótonów , ftałyby się 
wielkiemi w kolumnie złożoney Z wielu batalio­
nów, dla tegQ nauczyciel powinien mieć nay- 
większą baczność , aby wszyftkie prawidła prze­
pisane , były ściśle zachowane, i doikonale ; dln 
tego ftawiać się będzie na ikrzydle ze ftrony kie­
runku , zkąd nayicpiey uważać może wszyftkie 
poruszenia.

10
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A R T  y  K U Ł  IV,

Kontramarsz,

276. Piéton ftoi^cy na mieyscu w zięty nâ=* 
piżykład za część kolumny maiącey prawe ikrzy« 
dło na czele , nauczyciel chcąc zrobić kdntra° 
marsz > zakomenderuie i

1. Kontramarsz.
2. Plóton przez prawo,
3. pra —  wo.
4 Rotami w liwo.
5. Marsz.

277. Na trzecie komenderowanife , plóton zro*- 
bi w prawo. Naczelnik plótonu póydzie w bok 
przewodniego z prawego Ikrzy dla , a przewo­
dni z lewego zrobi prawo w tył.

^78, Na komendę marsZy przewodni lewy nie- 
poruszony zoftanie, plóton ruszy żywo z miey- 
sca. Pierwsza rota prowadzona przez naczel­
nika plótonu, zaydzie w lew o, i póraaszeruie 
obok pierwszego szeregu , w takim kierunku , 
aby przyszła o dwa kroki w tył przewodniego 
lewego , który zoftał nieporuszony. Każda ro­
ta przychodzi , i obraca się naftępnie na tém sa­
mem mieyscu > gdzie i pierwsza, zachowuiąc te 
4ame prawidła. Gdy pierwsza rota zrówna się 
Z przewodnim lewym , naczelnik plótonu żako*  ̂
menderuie:
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j .  Plóton.
2. /Sióy.
3. Front.
4. ^  prawo równaj się,

279, Pierwsze komenderowanie wymawia© 
s,ię ma, gdy plóton będzie o dw  ̂kroki od pun­
ktu,, gdzie się ma zatrzymać.

280. Na drugie, plóton zatrzyma się.
a 81. Na trzecie, plóton zrobi front w ftro« 

nę pierwszego szeregu.

282. Na czwarte , równa się plóton do prze­
wodniego lew ego, który ieszcze nieporuszony 
stoi. Człowiek na prawem Ikrzydle pierwfze- 
go szeregu lianie po lewey i obok niego na­
czelnik plótonu poftawi się za przewodnim bli- 
Iko o dwa kroki odftępu i równać będzie swóy 
plóton ; co gdy ulkutecznj, zakomenderuie ; stać , 
poczem póydzie przed środek swego plótonu, sfc 
przewodnik lewy po przed pierwszym szeregienn 
przechodzi na lewe Ikrzydło.

2S3 W kolumnie marącey lewe ikrzydlo na 
czele , kontramarsz czynić się będzie komen­
derowaniem i sposobem przeciwnym , lecz po­
dług tych samych prawideł; ,tak naprzykład ; 
kolumna będąc prawem Ikrzydłem naprzód, ro­
bi obrot w prawo , i rotami w lewo, kolumną 
za.ś mająca lewe ikrzydło naprzód , robi obrot 
w lewo i rotami w prawo; w obydwóch tych,
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przypadkach przechodzić za»tze należy obok 
pierwszego szeregu.

284. Nakoniec w kolumnie złozoney z sek- 
cyów knntramar^z robić się będzie takiem sa­
mem komenderowaniem i sposobem iak w kola*’ 
mnie plutonami.. ,

A  R T  Y K U Ł V.

Będąc w kolumnie nekc^ami zform ow ać się w 

stronę prawcę albo. lewa dp boiu.

*85. Kolumna będąca w marszu sekcyami, ma*> 
iąca prawe ikrzydło naprzód ; nauczyciel chcąC;

uformować w ftronę praw^ do. boiu , żako- 
menderuie;

1,. N ą  praw o d o  boiu. 

s.. jPrsiewodni na prawo.
V

286 . Za drągiem  ̂ komfendórowaniem prze* 
wodni kazdey sekęyi przechodzi ną Ikrzydło pra­
we swey sekcyi,, żołnierze wezmą czucie do 
prawego ikrzydła , a kolumna w proft mafżeruie.,

287* JNauczyciel po> swćm drugióm zako­
menderowaniu uda się na punkt» gdzie się ma 
przytknąć ikrzydło. prawe płótonu do boiu , i 
poftawi się twarzą do punktu lewego kierunko­
wego, który sobie obierze.

288- Linia do boiu ma bydż dahatak,aby 
k^żda sekcya po zayściu w prawo , miała nay«». 
mniey kroków cztery do wftąpienia na liniąo.
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289* Gdy czoło kolumny zbliżać się będzie 
ku nauczycielowi ftoiącemu na punkcie przyty­
ku ,̂ naczelnik pierwszey sekcyi zakomenderuie:

I. Obróć w prawo.
i,go. Skoro ikrzydło prawe będzie w równey 

linii z nauczycielem 3̂ naczelnik sekcyi zako- 
ńienderuie

fi. Marsz.

zgi.  Na komenderowanie marsz t sekcyai 
zaydzie w prawo podług przepisu w szkole żo ł­
nierza Nro 2 7 0 ,1  naprzód poftępować będzie % 
przewodni prawy taki kierunek utrzymywać ma 
aby Ikrzydłowy wedle niego ftoiący przyszedł 
profto piersiami do lewego ramienia nauczycie­
la. Naczelnik płótonu rnaszerUiacy 'W środku o 
dwa kroki po przed pierwsza sekcyą , (koro się 
dlo nauczyciela przybliży , zakomenderuie :

s. Sê cyuo,
2. Stóy.

zgz.  Na komendę stoy , sekćya zatrzyma się, 
przewodni póycizie na linią , ftanie wproft ie  ̂
dney z trzech rot lewego  ̂ ikrzydła sekcyi sw of 
iey , i obróci się twarzą do nauczyciela, któ­
ry go urówna do punktu kierunkowego lewego. 
Naczelnik plótonu w tenże moment ftawi się w 
mieyscu , gdzie się ma poftawić prawe ikrzydło  ̂
plótonu., i zakomenderuje ;
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5. ¡V  prai&o równay siei

293. Na tę kometiclerowanie y sekcya picr  ̂
Itsza wyrówna się.

2 94. Druga sekcya niasZeritie wproft, a prze* 
śźedls/y do lewt g > Ikrẑ  dla pierwszey sektyi p 
Zayd^ie W prawo na konłeiidę swego naczelnika, 
a pr.teifl poftjjpi ku lin ii; przewodni ma iść pio* 
fto na, )ewą n.,tę pierwszey sekcyi.

A-yS JDm̂ a iekćya mzyśiedtszy o ]{roi 
ki od linii *, yaciżymaua bc dz'e od Swego nac. el- 
iiika sposobem przepijanym dia pierwszey. Prze* 
wodni w ten sam monu sit , gdy się sekcya za* 
trz'ma, ftawi się na l uii bo.owey twarzą do 
przewodaiego sekćyi pierwszey * a nauczyciel 
urówna go,_ Tenże przewodni uważać ma , aby 
ftanął przed ledną z  trzech rot le w ego ikrzydła^

296. Naczelnik drugiey sek- ył widząc prze-»̂  
wodniego na lewey linii urównanego, zakoi«̂  
tnenderuie;

prawo, tównay: sie* *

297. Po tern zakomenderowaniu; traczelnik 
drugiey sekcvi przeydzie w tyl*, a ta sekcya ró» 
Wnać Się będzie do pierwszey.

298. Żołnierz ftoiacv profto przewodniego, 
przytknie piersiami do ramienia iego w ten czas ,  
gdy sekcja wiłępuie do linii.

299. Nauczyciel wid ąc plóton na linii ba“« 
iowey uréwnauy i zakoineuderuie ¿
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Przeiucdni na miejsce.

goo. Na to zako.iiencierort'anie podofficer zn«? 
ftępca, poftawi się w tyle za tixczelaiioeiti pió» 
tonu • H przewodni sekcyi drugiey ftawia się w 
tyle do slusowaaU..

301. Kolunma sekcyami w marszu mair̂ ca lé® 
Wé: Ikr'zydlo na czele » fomiowaę. się będzie w 
ftro>ię lewą do bo i u po dlii g tych samych pra- 
Urideł J nauczyciel ko,raender0.wac będzie i

%. PP.'‘tronę Lewa do> holu,
Z, FtzBwodni na: lewo,,

302. Na drugie, zakomenderowanie , przew<s® 
dni kazdey sekcyi idzie letko na lewe Ikrzy» 
dło swey sekcyi * żołnierze wezmą^czucie d© 
lewego , a kolumna kontynu e marsz wproft.

303. Nauczyciel po drugiem zakomendero» 
waniu poydzie letko na punkt boiowy , gdzist 
się ma przytknąć flerzydto lewe Itawiaicc się twa­
rzą do punktu prawego kierunkowego , który saa­
bie haznączy»

3041 Nauczyciel uważać ma», aby linia by® 
ła dana do boi u tak . żeby każda sekeya po zay- 
ściu w lewa nayniniey miała, kroków cztery do 
wftąpienia w Irnią.

3oC|. Cidy czoło kolumny maszeruiące zbli­
żać się b^d îe dp nauczyciel i ftoiącego na pun­
kcie przytyku, naczelnik Sekcyi drugiey za- 
komeuderuie;<
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i .  Obróć w lewo.

Gdy dóydzie lewe fkrzydło naprzeciw naU'* 
ezycieła, naczelnik sekcyi zakomenderuie :

s. Marsz,.

306. Na to zakomenderowanie druga sekcya 
zaydzie w lewo , ftosownie iak ieft przepisano 
W szkole żołnierza pod Nrem 27®» i po zay- 
sciu wproft maszerować będzie. Przewodni le­
w y , tak. bfd;s.ie marsz kierow ał, żeby (krzy- 
dłowy wedle, mego ftoiący przyszedł profto pier- 
siami na nauczyciela. Naczelnik sekcyi masze­
ruje na środku o dwa kroki po przed drugą sek- 
cyą , a gdy się ta, zbliży do nauczyciela, za- 
t^omenderuTe

X.

a.
Sekcya.
Stóy,

307. Na komenderowanie s t ó u druga sek- 
eya zatrzyma się , przewodni póydzie na linią 
boiową wproft iedney 2 trzech rot prawego ikrzy- 
dła swoiey sekcyi i ftanie twarzą do nauczy­
ciela » który go urówna do punktu kierunkowe­
go na prawem ikrzydle obranego. Naczelnik sek- 
®yi drugiey , w tenże sam moment stawia się 
w mieyscu , gdzie ma przytknąć lewe ikrzydłr^ 
sekcyi iego i zakomenderuie ;

ląwą. równay sie..
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308. Na to zakomenderowanie sekcya uró- 
wna się. Człowiek pierwszego szerego od pra­
wego ikrzydła pr/ytknie piersiami do lewego 
ramienia przewodniego itoiącego na linii , a na­
czelnik sekcyi równać ma sekcyę do tegoż cz ło ­
wieka..

509. Pierwsza sekcya maszeruie  ̂ wproft aż 
do Ikrzydła prawego diugiey sekcyi , 1 w ten 
czas odmieni kienmek w lewo na komendero­
wanie swego naczelnika ; poftijpi potem bez za­
trzymania s!ę naprzód, przewodni iść; będzie pro- 
ftoj w praw ę ikrzydłó drugley sekcyi .̂

510. Pier w: sza sekcya. przyszedłszy o dwa 
kroki od linii zatrzymana będzie przez swego na­
czelnika tein śamem’ komenderowaniem ,, i«k ieft 
przepisano dla drugiey , a gdy ftanie ,, póydzie 
przew'odni na lini)| hoipw^, poftawi się tw'arz  ̂
do przewodniego, sekcyi. dr«g>ey , i będzie uró- 
wnany przez, nauczyciela; tenże, przewodni za­
chować ma , aby się poftawił wproft ied.ney z 
trzech rot od prawego ikrzydła, sekcyi. Naczel­
nik pFótonu przechodni w tym sanjym czasie na 
lewe ikrzy dlo na. mieysce naczelnika, diugiey sek­
cyi , który ftawla. się- W' ty le  nnędzy slusuiącemi.

5 11. Naczelnik plótorju, ftanąwszy na lewem 
(krzydle > zakomenderuie ;

I V  lewo równenj sif..

31S. Na to zakomenderowanie pierwsza sek< 
ęyn wftfpnie do lin ii; oaczelnik plótonu urówn4
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Są do człowieka, który przytyka do przcwo» 
4^iego tey sekcyi.

3 13 . Nauczyciel widząc plóton na linii kc« 
iowey urówiiany , zakomendęruie

Przew odni na mieysce.

314. Na to zakomenderowanie , naczelnik 
plótonu póydzie na ikrzydło prawe swego pló» 
tonu , a podofficer zaftępca ftanie za nim w trze­
cim szeregn , przewodni zaś z lewego ftawia sif 
w tyle za sekcyą drugą.

U w a gi ogólne względem szkoły p lóton u,

3 15 . Nauczyciel częfto każe brać broń w 
ramie w ufkuteznieniu tych czterech oftatnich 
nauk , i przyzwyczaiać będzie żołnierzy do ma­
szerowania w takiey regularności, iak gdyby za 
broń trzymali ; ten sposób mniey mórduie żo ł­
nierza i nie daie mu opuszczać się w noszeniu bro­
ni , które zawsze powinno bydź regularne. Gdy 
żołnierz naaszeruiąc będzie miał w rĴ mie btoń , 
Wolno mu będzie trzymać rękę w wyrżnięciu 
kęlby , albo ią spuścić na bok, iak mu wygo- 
dniey będzie.

316. Żołnierz także może w kroku podró­
żnym nosić broń, iak mu się będzie zdawało nay-. 
Wygodniey, lecz zawsze z oftróżnością dla uni- 
knienia przypadku, aby koniec broni był za­
msze do góry.
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317. Gdy kompanie będą mus2trować od» 
dzielnie w szkole plótonu , komendant regimen- 
tn lub batalionu, iezeii tylko ieden ieft bata° 
lion , naznaczy nauki> iakie maią bydż dawane, 
i da zawsze znak przez werbel dla zaczynania 
razem ; kompanie po ukońcczeniu kaźdey nauki. 
Wezmą broń do spoczynku , a gdy komenderują­
cy zechce zacząc na nowo , każe uderzyć werbel.

Koniec Szkołf Plótonu.

N A U K A
S T  *  Ż Ł. A I  A i) o T  A R C z  lr.

R■ »Azeczą ieft wielkiey wagi nauczyć zółnierzy, 
aby celnie ftrzelali. Dla wydoilfonaienia ich w 
tym nayiftotniey'potrzebnym przedmiocie, uży­
wa się naftępniących sposobów. Dla każdego 
batalionu ma bydź zrobiona iedna lub więcey 
tarcz, po ftóp wysokości , a 2 1 calów sze­
rokości, środek tych oznaczony będzie pasem, 
czyli pręgą Szeroką na trzy  cale, kolom od­
bijającego , na wierzchu tychże tarcz pręgi tak­
że 2 podobnego koloru oznaczone będą.

Żołnierze w ftrzelaniu do tych tarcz nay- 
przód w odległości 50 sążni , potem 100 , « 
nakoniec ig o  ćwiczeni będą.
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W odległości 50 i 100 sążni celować żoł­
nierze będą do pręgi niższey,ax> 1 50 do prę­
gi wyżizey Strzelać będą nayprzód poiedyń-* 
czo bez komendy , a potem na komendę , gdy 
iuż dobrze celować nauczą się.

Przykazywać im potrzeba, aby biorąc na 
cel» opierali mocno kolbę o prawe ramie > le‘» 
•wą zaś ręką aby dobrże broń trzymali , i aby 
celowali s/yjko przez tylną śiubę > i koniec lu- 
ty ao pręgi»

Można czasem » gdv wezlną ńa cel zakomen­
derować o d — staw,  aby nabierali łatwości» i. 
zręczności w' rzucaniu oka na cel. Nauczać ich 
się także będzife» ażeby łia komenderow anie: ,
m o cn o  cyngiel palcem pierwszym przycilkałi » 
lue ruszaiąć bynaymniey gfoWy n̂l broni , któ­
ra raz wymierzona, bez naymnieyk^ego poru­
szenia zoftap powinna; a chcąc, ażeby te tak 
ważne Zasady dofkonale były zachowywane , ka­
że się żołnierzowi po w yftrzeleniu zofthć w tey 
samey pozycyi» którą ma biorąC na cel > aż do 
komenderowania : nahiy.

Wszyscy kaprale , grenadyerowie , i fizy- 
lerowie» corotc szkołę tę przechodzić będą, na 
co większa część ładunków do musztry wyzna­
czonych użyta bydż powinna ; każda kompania 
notować będzie, iakich ma naylepszych ftrzelców.

Rekruci wyuczywszy się musztry 2 bronią 
i prochem , 2 naywiększą ftarannością ftrzela- 
nienK do tarczy co rok ćwiczeni będą.



N  A U K A.

Kule > które po ftrzelnniu znaleiió tnoznft, 
przelać należy.

i .

ROBIENIE BRONIĄ PO PODOFFICERSKl/,

Podofficerowie od grenadyerów i fizylerow 
będą mieć zawsZe bagnet nasadzony na rurze 
broni iak żołnierze.

Podoflicterówie zaś zaftępcy , w szeregach 
slusuiących , i do ftraży chorągwianey przyfta- 
Wieni, trzymać maią broń w naftępuiący sposób:

■ Trzy\manid

Broń w prawey ręće> i w prawem ramieniu^ 
w ty ł rurą , proftopadle wyciągnięta i ftęplem 
w pole obrocona , ręka prawa całkiem prawie 
wyciągnięta, obeyinuiąc dłonią kurek i obłą- 
czek , kolba w płaik do uda ściągnięta , a ręka 
lewa naturalnie po za gifes pałasza spuszczona.

P rezen tu j laroii.

Jedno tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie pierw sze.

Broń przenosi się prawą ręką proftopadle 
naprzeciwko lewego oka ftęplem w pole , kureję 
równo z guzikiem oftatnim od kamizelki, w tym 
samym czasie chwyta się broń lewą ręką tak ^
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abv mały palec przyszedł na sprężynę od’ Jia» 
«ewki , wieiki p;.iec teyźe ręki wzdłuż między 
rur  ̂ £ łożem , ręka po lOKieć lewy pr/yciśni|"» 
ta do viała bez t.atężenia , głowa wproft obró» 
coua i uogi nieporuszoae.

Poi ‘uszenie ¿rugig, ‘

Uchwycić broń p»awą lęką w wy rznięciu kol# 
by tak  ̂ iak lelt przepisano dla żołiuerzy.

N u  ramie hron.

Jedno teńłpo. dwa portiszeńia,

poruszenie fierw szi}.

Podnieść lew^ rękę rouno Z ramieniem  ̂ I 
tą przenieść broń proftopadle naprz« ciw ramie« 
nia prawego , obiać prawą ręką kurek i obłą« 
czeki i wyciągnąć lą prawie do wyproftowaiiiap.

Poruszenie drugie.

Spuścić rękę lewą za rękoiść pałasza«

JDo nogi —  broń.

Jedno t^mpo » dwa poruszenia«

Poruszenie pierwsze.

Uchwycić żywo ręką Uwą na bączku średnim 
i odftawić trochę broń od ramienia ręką prawą  ̂
«puścić broń lewą ręką, a prawą schwycić pa-

wyżey
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wyzey pierwszego bączka od dołu, prawy wiel­
ki palec na rurze dla uchwycenia broni, czte^ 
ry inne , palce teyże wzdłuż na osadzie , broń 
prbftopadle , kołba o trzy cale od ziemi , ty ł 
kolby obrócony obok małego palca prawey no­
gi , a rękę lew^ spuścić za giles pałasza.

Poruszenie drugie.

Spuścić broń pra-ŵ  î ęka (  otwieraiąc cokol­
wiek palce ) tak , zęby, spód przyszedł obok ma­
łego palca prawey nogi.

Złóżcie hrbń ; tak iak żołnierze.

Podnieście broń ; tak. iak żołnierze.
N a ramie broń. ' \

Jedno tempo , dwa poruszenia i 

Poruszenie pierwsze.

Podnieść broń proftopadle prawij ręk^, ró­
wno z praw  ̂ piersią wproft ramienia, o dwa ca­
le od cia ła , łokieć prawy do ciała przyciśnię­
t y ,  lewą ręką, uchwycić broń na pierwszym ba- 
czku od dołu , i w tyra Samym razie spuszczo­
ną ręką prawą obiąć kurek i obłączek , przy- 
ciikaiąc broń do ramienia.

Poruszenie drugie.

Spuścić lewą rękę za gifes pałasza , prawa 
rękę prawie wyciągniętą ppuścić.

Część I i, , i  I
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 ̂ W  ramie bron.  ̂ .

Jedno tempo, trzy poruązęnia.

Poruszenie pierwsze.

Przenieść broń proftopadle. prawą ręktj po­
między oczy ftfplem w pole ; uchwycić lewą 
ręką broń przy pierwszym bączbu dolnym , pod­
nieść ią z bronią równo z brodą, a ręką prawą 
sciiwycrć broń ńa cztery cale poniźey zamku.

Poruszenie drugie.

Obrócić broń prawa Vęką rurą w pole, i 
przenieść ią przyciikaiąc do ramienia lew ego, 
położyć rękę lewą , między ręką prawą i kur­
kiem , który ma spoczywać na lewey ręce. Le­
wa ręka na piersi prawey.

Poruszenie trzecie.

Spuścić rękę prawą obok uda praw.ego.

Za broń. '

Jedno tempo , trzy poruszenia.

Po ruszenie pieni;sze.

Uchwycić broń prawą ręką W wyrżnięciu
kolby.

Poruszenie drugie.

,Przenieść broń proftopadle do prawego ra­
mienia ftęplem w pole , lewą zaś uchwycić ró-
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/ wño z prawem ramieniem, obrocie na dół ra­
zem z bronią prawą rękę dla obięcia kurka i  
oliłączka.

Poruszenie trzecie. ■ .

Lewą rękę spuścić na gifes pałasza.
i . . ^

ROBIENIE BRONIĄ KAPRALI.

Gdy kaprale ftoią w szeregach, noszą broń 
jak żołnierze , , gdy zaś slusuią , lub raaszeruią 
na czele iakiego oddziału , albo przy rozpro­
wadzeniu szyldwachów , nosić będą broń w pra­
wem ramieniu iak sierżanci, co się iiikiiteczni, 
sposobem naftępuiąeym.

tak iak'sierżanci.

Jedno tempo , trzy poruszeniai

Poruszenie pierwsze.

Uchwycić broń prawą r ę k ą ,  obracaiąc za­
mek iak w poruszeniu pjerwszćm do prezento- 
Wania broni.

Porufzeńie • drugie.

Tafc iak ieft w  poruszeniu drugiem, dla sier­
żantów..

Poruszenie trzecie.

To samo , tak iak ieiU w porus'zeniu trze--, 
ciem dla sierżantów.

1 1
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Z a  hrońy ta k  iak  ż o ł n i e r z e .

J e d n o  t e m p o  ,  t r z y  p o r u s z e n ia .
T

Poruszenie pierwsze.

O d s ą d z ić  b ro u  od ram ien ia  p r a w e g o  , i p r z e ­

n i e ś ć  ją  p r o f t o p a d le  p o m ię d z y  o c z y  f tę p le m  w  

p o le  f l e w ą  r ę k ą  u c h w y c i ć  r ó w n o  z  h a l s z t u k i e m  ,  

a p ra w ą  w w y r ż n i ę c i u  k o l b y ,  tą k  a by  k u r e k  p r z y ­

p a d ł  r ó w n o  z  g u z i k i e m  o f t a tn in i  od  k a m iz e lk i .

Poruszenie drugie.

P o d n ie ś ć  b ro n  p ra w ą  r ę k ą  w y c i ą g a i ą c  p a l e c  

w i e l k i  t e y ź e  w z d ł u ż  ś ru b y  d o l n e y  ,  t r z y m a i ą c  

za m ek  , o b r ó c i ć  r u r ę  w  p o l e  , p r z y f t a w i ć  b r o ń  

d o  ra m ie n ia  l e w e g o  , i w  t y m  r a z i e  s c h w y t a ć  

r ę k ą  l e w ą  p o d  k o l b ą .

Poruszenie trzecie.

S p u ś c ić  prawą rękę W'yciągniętą d o  swego 
b o k u ,  \

ROBIENIE SZPADĄ OFFICERSKĄ.

, Noszenie szpady w szeregach.

G ifb s  w p r a w e y  r ę c e  , p r z y ł o ż o n y  o b o k  p r a ­

w e g o  biodra, , kJinga p r z y c i ś n i ę t a  do' p r a w e g o  
iąuĄęni.a.
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Noszenie szpadŷ  przed szeregiein,

Gifes w prawey rlce  po przed prawem bio-̂  
drem , klinga w ręce łewey tak , aby iey ko­
niec przechodził na cztery cale nad palec wiel­
ki wyciągnięty na klindze , łokieć lewy zgię­
ty  , a pierwsza część iego cokolwiek naprzód  ̂
lewa ręka o cztery całe ponizey , i wproft sWe-̂  
go ramienia. \

ramie broń, ‘

Przewrócić rękę , i pięść paznokciami da 
góry , i tę wyciągnąwszy cokolwiek naprzód  ̂
spuścić koniec klingi o dwa całe od ziemi.

Saluiowanie, szpada^

Cztery tempSj

Pierwsze temp o ̂

Podnieść szpadę równopadlc koniec do gó­
ry y klinga wplaik przeciw oka prawego, gifes. 
równo z prawą piersią, łokieć do ciała’ przy­
ciśnięty. '

Drugie tempo.

' Śpuścić raptem, klingę z W'yciągnioną ręką, 
która obok uda prawego przyiść powinna, i zo- 
ftać w tey pozycyi , aź póki osoba , przed któr̂  
rą salutowano , nie m m ieo dwa krdkj.
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Trxetie tempo. . " ^

P o d n ie ś ć  ż y w o  s z p a d ę  d o p o z y c y i ,  ia k  ie ft  

w p ie r w s z y m  terapie.

Czwarte tempo.

P r z e n ie ś ć  s zp ad ę  d o  p r a w e g o  r a m ie n ia ,  lub  

k l i n g ę  do  l e w e y  r ę k i ,  i e ż e l i  n ie  w  s z e r e g u .

SALUTOWANIE CHORĄGWIĄ.

W  s z e r e g u  p o d c h o r ą ż o w i e  b ęd ą  n osili  z a ­

w s z e  c h o r ą g ie w  , k o n i e c  d r ą ż k a  o b o g  p r a w e g o  

b io d r a  , c z y  t p  f t o ią c  na m i e y s c u , c z y l i  w  mar­

s z u  ; g d y  z a ś  p o d c h o r ą ż o w i e  b ęd ą  m ie l i  c z y n i ć  

k o m u  h o n o r y  ,  s a lu to w a ć  będą s p o so b em  n a ftę -  

p u i ą c y m  : o s o b a ,  k t ó r e y  się  ma s a l u t o w a ć ,  b ę ­

dąc i e s z c z e  o  sze ść  k r o k ó w , s p u s z c z a  s ię  c h o ­

r ą g i e w  ta k  ,  a by  k o n i e c  w i e r z c h u  p r z y s z e d ł  o  

s z e ś ć  c a l ó w  od  z ie m i ,  f t o ią c  profto fro n tem  , 

k o n i e c  d o ln y  d r ą ż k a  n ie p o r u s z o n y  o b o k  p r a w e ­

g o  b io d ra  G d y '  osoba , p r z e d  k t ó r ą  s a l u t o w a ­

n o  ,  m in ie .o  d w a  k r o k i ,,  p o d n o si  s ię  rap tem  c h o ­

r ą g i e w  do p o z y c y i  p i e r w s z e y .  -

K O N I E C .
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C Z Ę S C  D R U G A ,

Trzymanie broni.

4 6 .  N a u c z y c i e l  n ie  p rzy ft^ p i  p r ę d z e y  do t e y  

d r u g i e y  c z f ś c i  s z k o ł y  ż o ł n i e r z a ,  aż  pó ki r e ­

k r u t  n ie  b ę d z i e  u m o c n i o n y m  w  po fta w ie  c i a ł a  i 

w  ro bie n iu  k r o k u  p r o f te g o  i u k o ś n e g o .

4 7 .  N a  t e n  c z a s  z b i e r z e  n a u c z y c i e l  t r z e c h  

l u d z i  , p o f ta w i  ich w  led en  s z e r e g  , ł o k i e ć  do, , 

ł o k c i a  , i n a f t ę p u ią c y m  sp o so b em  u c z y ć  ic h  b ę ­

d z i e  t r z y m a n i a  b ro n i,

N A U K A  P I E R W S Z A ,

Prawidła stania pod bronią.

4 8 .  G d y  r e k r u t  ftać  b ę d z i e  w  p o f t a w ie  p r z e -  

jpisaney w  n au ce  p i e r w s z e y  c z ę ś c i  , n a u c z y c i e l  

p o d n ie s ie  mu rę k ę  l « w ą  b ez  z g i ę c i a  p ię ś c i  , p o -  

-tem  ppft a w  i mu broń p r o f t o p a d l e , i u m i e ś c i  ia 

n a f t ę p u ią c y m  s p o s o b e m :

(  I )  B roń  w  r ę c e  l e w e y  , r ę k a  w  ł o k c i u  m a ­

ł o  z g i ę t a  , ł o k i e ć  p r z y  c i e l e  b e z  p r z y c i ik u  , d ł o ń  

p r z y c i ś n i ę t a  d o  p ła iku  z e w n ę t r z n e g o  k o lb y  » o -  

f t r z e  z e w n ę t r z n e  w  p i e r w s z y m  z g i ę c i u  p a l c ó w ;  

sp ód  k o l b y  m i ę d z y  p i e r w s z y m  i d ru g im  pa lce m -;  

w i e l k i  p a l e c  na w ier ifch u  : o ftatn ie  d w a  p o d  k o l -  

bê  , k tó r a  m u ie y  lu b  w i ę c e y  b ę d z ie  w t y ł  p r z y -

( i) Tabl: 111, fig; 1 i s.
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ciśniętą , podług budowy fizyczney człowieka , 
tak , żeby broń z frontu widziana zawsze była 
proftopadle y i żeby ruch marszu iey nie porił- 
szał; ftępel o ramie oparty , ręka prawa wi* 
sząca naturalni», iak ieft przepisano w naucĘ 
pierwszey , części pierwszey,

Uwagi, względem trzijmania broni.

49. Znaleść możną częftokroć rekrutów ma-« 
iących wadę naturalną w palcach y w piersiach 
lub bioilrach ; nauczyciel więc usiłować będzie , 
ile możności te wady poprawić wprzód y nim 
rekrutowi da broń w rękę; ftarać się potem po­
winien trzymanie broni ftosować do tych wad 
naturalnych, tak , żeby linia była iedaoftayna , 
a ludzie żeby nie ftali w Wymuszoneypoilawie.

50. Będzie także mieć wzgląd, ie rekruci 
ZHZwycżay poftawę tracą w trZymania broni, a 
nayczfściey wywracaią łopatki , i że broń nie 
ma oparcia, zniżaią lewą rękę, dla przeszko 
dzenia , żeby ta im nie wypadła; opuszczaią le 
wą łopatkę , bok wglnałą , i wyftawiaią łokcie  ̂
dla uzyflcania równowagi..

51. Nauczyciel pilnie doglądać będzie , aże­
by te vsady poprawiać i poftawę raz wraz utrzy­
mać; czasem broń mu z ręki weźmie, znowu ią 
poftawi , a naybardziey wyftrzegać się będzie na 
początku , ażeby rekrutów nie mordować, owfzera 
ftarać się winien potrochu poftawę przepisaną tak
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Fóriiszenie drugie.

3 i

59. Prawą ręką nachylić broń w lewą rękę » 
która ją na pierwsziym bączku uchwyci; wielki 
palec wyciągnięty wzdłuż łoża ; kolba pod rę­
kę prawą w uięciu kolby > przyciśnięta do ciar 
ła , poniżey dwa fcale od piersi prawey; koniec 
rury równo z okiem, kabłąk trochę w pole o- 
brócony ; łokieć lewy do boku przyciśnięty ; Iko- 
ro broń rzucona w lewą rękę , palec od pra­
wey przychodzi na dekiel , wyżey ikałki, inne 
4ry palce zamknięte, prawa ręka wzdłuż kolby.

2. Otwórz ^  panewke.

Jedno tempo > iedno poruszenie,

60. Otworzyć panewkę , odpychając mocno 
dekiel wielkim palcem od prawey ręki ; lewa rę­
ka niepóruszona utrzymuie broń , łokieć lewy 
cofnąć w t y ł ,  prawą rękę przenieść do patron- 
tas.a, i otworzyć gó # prowadząc rękę między 
diałem i kolba.

> 3. Do —  ładunku.

Jedno tempo , iedno poruszenie.

61. Schw’ycić prędko ładunek między wiel­
ki i dwa pierwsze palce i przenieść go razem 
przed gębę j prawą rękę prowadząc między kol­
bą i ciałem.
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4. Odgryź —  ładunek.

Jedno tempo, iedno poruszenie.'>

6a. ( i )  OdgryŚG ładunek rowno z prochem 5 
trzymaiąc przy otw orze, między wielkim a dwo­
ma pierwszemi palcami , spuścić razem rękę  ̂
ładunek trzymaiąc proftopadle, bliflco panewki / 
dłoń ku ciału , łokieć prawy do kolby przy­
ciśnięty.

g. Fodsyp.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

63. Spuścić głow ę, okiem rzucić na panew«s 
kę , podsypać , -ścisnąć ładunek między wielkim
1 pierwszym palcem; podnieść głowę , prawą rę­
kę przenieść za dekiel, opieraiąc o niego dwa 
pftatnie palce.

6 . Zamkniy — panewkę.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

64. Zamknąć panewkę silnie dWoma oftatnie- 
ini palcami ręki prawey , lewą daiąc opór, i 
trzymając zawsze ładunek między wielkim i dwo­
ma pierwfzemi palcami ręki prawey j pięść przy 
c ie le , łokieć w ty ł i trochę od ciała odsądzony*

7. Z>o lewey nogi —  hroń.

Jedno tempo, dwa poruszenia^

(I) Tabl: III. fig: IV.
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Poruszenie pierwsze.

65. Wyproftować broń wzdłuż uda lewego ; 
przycisnąć silnie kolbf , wyciągnąć żywo rękę 
prawą, bez pochylenia laraienia i ftęplem obró-, 
cić ku ciału ; spuicić broń w lewey ręce do dru- 
jgiego bączka ; kurek oprzeć o wielki palec pra* 
wey ręki , front razem zrobić' obracaiąc się na 
obcasie lewym ; prawą nogę przenieść , ftawiąc 
iey piętę naprzeciw środka lewey nogi.

Poruszenie drugie,

66. Puścić broń pray ą̂ ręką , lewą opuścić 
ją wzdłuż i bfilko ciała , prawą rękę podnieść 
równo z wylotem o cal od rury , kolbę oprzeć 
o ziemię bez ftukania ; ręka' lewa oparta o cia- 
łof, przy oftatnim guziku kamizelki, broń do­
tyka się lewego uda, koniec rury naprzeciw 
środka ciała. ' . .H

8. Ładunek —  w rurę.

Jedno tempo , iedno poruszenie.

67. ( i )  Okiem rzucić na koniec rury, obró­
cić rzeiko wierzch prawey ręki do ciała ,  dla 
wysypiania prochu w rurę ; łokieć równo z pię­
ścią ; wytrząść ładunek , wpuścić go w rurę i 
zoftawić rękę Wywróconą j palce zamknięte beź 
ich ścilkania.

CO Tabl: m. fig; 5.
Częie /. %
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9, Za stepel.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

' *78- Spuścić żywo łokieć prawy, uchwycić
ftępel mifdzy wielki a pierwszy palec, rękę prze* 
wrócić dłonią w pole , % pel obrócić izypko 
między bagnetem a twarzą, zamknąwszy palce ; 
stępie drugiego i trzeciego szeregu strychować 
maią o łopatkę poprzednika , ftępel profto , w 
równi z bagnetem ręka wyciągnięta , oczy W 
górę , gruby koniec ftępla naprzeciwko wylotu , 
lecz nie wsadzony.

Foraszenie drugie*

69. Gruby koniec stępia wsadzić w rurę , 
nż do ręki.

10. Frzy-hiij.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

70. ( 1 )  Wyciągnąć rękę , uchwycić ftępel > 
za cienki koniec wielkim palcem wyciągniętym, 
a pierwszym zgiętym , inne palce zamknięte ; 
przybić silno dwa ra zy , uchwycić znowu za 
cienki koniec , łokieć prawy maiąc przy ciele.

11. Stępel —  na mieifsce.

Jedno tempo , dwa poruszenia.

(I) T»bl: III. fig: 6.
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Poruszenie pie-rwĄze.

35

Yi- Jaif w pierwiiżem poruszeniu zz sł^pel; 
feienki koniec ftępla przenieść do bączków bez 

'' ifkrsadzenia.
Poruszenie drugie.

*¡¡2. Zasadzić cienki koniec w bsj.czek wiei« 
kim palcem i wpuścić ftępel > rękę prawą pod- 
h ieśćżyw o, i zgiętą nieco położyć na grubyni 
końcu ftępla,

12. Na ramie — hro .̂

Jednd tempo ̂  trzy poruszenia.

Poruszenie pierwszL

^3. ( i ) Podnieść broń lewą ręką wzdłuż 
biała, równo z ramieniem, łokieć lewy przy cie­
le j rura w pole, prawą rękę razem przenieść ! 
i uchwycić broń w uifcitii

Poruszenie drugie.

74. Podnieść broń prawą ręką, lewę puścić 
i przenieść ią pod kolbę ; prawą nogę obok le> 
Wey poftawić, prawą ręką broń do ramienia przy­
cisnąć , w poftawie przepisaney o trzymaniu bro­
ni ; prawa ręka dotyka się broni w uięciii koi- 
h y , bez iey ściikania;

(t) Tabl; III. fig; i.
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Fomszenie trzecie.

• 7 Rękę praw  ̂ na swoie mieysce odrzu­
cić szybko.

ł .  —  Plóton. . '
£. Tóy.

Jedno tempo, trzy poruszenia*

C O  POSTAWA PIERWSZEGO SZEREGU*

Poruszenie pierwsze.
76. Obrócić broń lewą ręka zamkiem yf po­

je , prawą uchwycić ią w uięciu kolby , tak , iak 
w pierwszeni poruszeniu do nahiiania broni; 
frontu nie odmieniać , tylko palce ©d lewey no-» 
gi nieco ku prawicy posunąć*

Poruszenie drugie.

‘ 77. Prawą nogę posunąć w ty ł szybko , pię-» 
obróconą do góry , palce u nogi zgięte , ko­

lano na ziemi w tyt o dziesięć lub dwanaście 
cąlów , a bliflco na sześć calów w prawo lewey 
pięty , uwaźaiąc żeby nie nagle klękaćj w tym­
że samym czasie broń spuścić prawą ręką, le-? 
wą uchwycić za pierwszy bączek  ̂ ko^ę na zi«- 
fiii poftawić> bez Hukania, naprzeciw uda pra­
wego tak, żeby róg kolby przychodził naprzeciw 
ebcasa lew ego; kurek uchwycić między wiel'* 
jki i pierwszy palec ręki prawey.

<i) Tabh IV. fig: I.
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JPoruszenie trzecie.

^8* O d w i e ś ć  k u rek.

( r )  POSTAWA DRUGIEGO SZEREGU.

Poruszenie pierwsze.

Całkiem iak pierwsze poruszenie do nabi-- 
iania.

Poruszenie drugie.

*79 Prawą ręką broń przywieść na środek 
ciała; lewą rękę położyć tak , ażeby mały pa­
lec przyszedł na sprężynę dekla; wielki palec 
wyciągnięty wzdłuż łoża i równo z podbród­
kiem; stępel w pole , nieco ku łewey ftronie ; 
wielkim palcem prawey ręki chwyta się za ku­
rek ; pierwszy zaś z innemi trzema zoftanie pod 
samym kabłąklem.

Poruszenie trzecie.

8o. Spuścić żywo łokieć prawy , odwodząc 
razem kurek, i broń uchwycić wuięciu kolby,

POSTAW A TRZECIEGO SZEREGU.

Pierwsze , drugie i trzecie poruszenie.

T a k , iak w drugim szeregu.

Cp/,

Jedno tempo, iedno poruszenie.

(1) Tabl: iV. fig: ».
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8 I. ( i )  Spuścić rzeźwo koniec rury , lewą 
rękę wyci^$qąć az do pierwszego bączka, kol­
ba o prawe ramie oparta > koniec rury trochę 
zniżony , łokcie opuszczone bez przyciśńienia 
ich do ciała ; oko lewe zamknąć  ̂ prawem pa­
trzyć wzdłiiź rury, głow^ spuścić na kolbę dla 
celowania , pierwszy palec położyć na cynglu.

82. Ludzie trzeciego szeregu, pofta- 
wią prawą nogę , o calów ośm na prawo ku lę- 
wey pięcie swego pobocznika.

Od —  staw.

Jedno tempo  ̂ iednp poruszenie.

83. Podnieść rzeiko broń i poftawić lą w 
poftawie, iak trzecie poruszenie komendy ióy,

Fal.  ̂ '

' Jedno tempo, iednp poruszenie.

84. Oprzeć silnie pierwszy palec na cyn­
glu , nie spuszczając ani zwracaiąc głowy » i w 
tey poftaci zoftać»

|ędqp teippp , ieĉ np poruszenie,

85* przyciągnąć rzeiko broń i wziąć ppftą-i 
przepisaną w driigiem poruszeniu pierwązs-

(O T«bl: IV. fig;.  ̂ i g. 
(2) Talii: ¡V. fig; 5.,
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go tempa do nabilania, z tą różnicą, że wiel­
ki palec od prawcy ręki iuż nie na dekiel przy­
chodzi, lecz i nim i pierwszym palcem zgiętym 
chwyta się za szrubę kurka, inne palce zam­
knięte. pierwszy szereg podniesie się żywo , 
nie pochylaiąc ciała naprzód , lecz hadaiąc ramie 
prawe dla niespotkania się z'bronią drugiego sze­
regu; trzeci szereg nogę prawą poftawi za le ­
wą środkiem do pięty.

86 . W tey poftawie gdy zechce nauczyciel 
kazać broń nabiiać , zakomenderuie ;

Kiĵ rek —  na mieysce.

Jedno tempo, iedno poruszenie.

87« Podnieść kurek , aż do pierwszego spu- 
ftu , uważaiąc , żeby go nie odwieść , rękę pręe- 
nieśĆ do patrontasa między kolbą a ciałem , i 
ptworzyć patrontas.

88 . Kiedy zamiafl: nabiiania, zechce.nauczy­
ciel kazać broń wziąć Ua ramie , zakomenderuie :

Na ramie —  bron.
89. Na komendę na ramie , podniesie żoł­

nierz kurek do pierwszego spuftu , iak dopie­
ro rzeczono; panewkę zamknie , i broń uchwy­
ci w łiięcin kolby; na Iłowo bron, weźmie ią 
na ramie i zrobi frontl

( 1 )  Prezentuy —  broń.

.(l>Tabi; V. fig; i.
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z tą

Jedno tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

JO. Jak pierwsze poruszenie do nabiiania p 
różnicą, ze frontu żołnierz nie odmienia.

Poruszenie drumB.

91. Obrócić broń zupełnie prawą ręką, dla 
przeniesienia iey profto naprzeciw oka lewego ; 
stępel naprzód , kurek równo z guzikiem ofta- 
tnim od kamizelki, prawa ręka obeymuie broń 
U spodu kabłąka ; w tymże samym czasie lewą 
ręką uchwycić szybko broń , kładąc mały iey 
palec nad samą sprężyną dekla , wielki zaś pa­
lec wyciągając wzdłuż rury , przy samey osa­
dzie.; ręka przy ciele bez wymuszenia , frontu 
nic nie odmieniać i nóg nie poruszać.

Na ramie —■ hroń.

Jedno tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

92. Obrócić broń prawą ręką rurą w pole, 
podnieść ią i oprzeć o lewe ramie prawą ręką; 
Iową zaś przenieść pod kolbę , prawa zoftaie 
wolna w uięciu kolby.

Poruszenie drugie.

9g. i r̂awą rękę żywo na swoje mieysce od'̂  
rzucić.
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z  ramienia —  bron.

Jedno tempo, ¿wa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

94. Spuścić broń, wyciągnąwszy lewą rę-=. 
kf , uchwycić ią prawą nad i bliilco pierwsze­
go bączka ; lewą rękę puścić , broń przenieść 
naprzeciw prawego ramienia , stępel naprzód, 
mały palec za rurę , kolba p trzy cale od zie­
mi, prawa ręka oparta o biodro , broń profto- 
padle , lewa ręka wiszącą. '

Poruszenie drugie.

95. Puścić broń z pomiędzy palców, tak, że­
by siedo ziemi pośliznęła , bez stuknięcia ; wziąć 
poftawę , iako niźey będzie opisano.

Postawa żołnierza trzymaiacego %, ramie  ̂
nia broń.

\

‘ 9̂ * C O  spuszczona , broń między
wielkim i pierwszym palcem , wyciągniętym 
Wzdłuż ło ża ; drugie trzy palce w kupie , tak­
że wyciągnięte ; koniec rury o dwa cale od ra­
mienia prawego , stępel naprzód , róg od kolby 
Milko palców nogi prawey , broń proftopadle.

97. Gdy zechce nauczyciel kazać odpocząć , 
zakomendeęuie ;

Ci) Tfibł; V. ag: 8 .
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Spoc%niy.

98< Na tę komendę , żołnierz przeniesie rę- 
prawą wyciągniętą iia stępel , a koniec ru­

fy  oprze p remie prawe,
99. Gdy zechce nauczyciel żołnierza znowu 

do baczności przy wieść , zakomenderuie :

i .  Bacznoić.100.

8. Plóton.

101. Na drugą komendę weźmie żołnierz 
poftawę, iak ieft przepisano z ramienia broń, 
Numero 96.

Przeijrzeriie broni.

102. Żołnierz będąc w poftawie z ramienia 
broń , zakomenderuie nauczyciel:

I)o przejrzenia, —  broń.
0

Jedno tempo, iedno poruszenie.

103. Obrócić się raż i pół w prawo na ob­
casie lewym , prawą nogę przenieść o szesć ca­
ło w od Jewey w ty li proltop^dle do linii uro- 
wnania; obydwie nogi kąt profty formować po­
winny ; lewą ręką broń uchwycić żywo równo 
z guzikiem oftątnim pd kamizelki i nachylić ko­
niec rury nie poruązaiąc kolby, ftępel obróco­
ny ku ciai T : fk-awą ręką uchwycić bagnet tak, 
żeby iego irka o cal wychodziła z dłoni , i że­
by wielki palec przyszedł na głownią bagnetu ,
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1 przy jego dobyciu ; wyrwać bagnet z poohwy , 
zasadzić go na broń» uchwycić za ftępei, w y­
ciągnąć go , iak ieft przepisano w nahiianiu na 
X2 te m p ó w wpuścić ftępel w rurę , front zro­
bić i wziąć pollawę przepisaną: z rdimienia hron, 
pod Nrem ęć-

104. Nauczyciel chcąc przeyrzeć broń żo ł­
nierza przechodzić będzie poprzed szeregu ; 
każdy żołnierz ikorp się nauczyciel do niego 
zb liży » podniesie ż y ^  broń prawą ręką » lewą 
Uchwyci ią między pierwszym bączkiem, a sprę- 
żyi ą zamku ; zamek w pole , lewa ręka równo
2 podbrodkieąi co do wysokości , broń naprze­
ciw oka lewego. Qdy nauczyciel obeyrzy broń 
żołnierzowi , ten odbierze ią, ręką prąw  ̂ , i po- 
jflawi» : z ramienia broń.

105. Skoro nauczyciel minie żołnierza » ten 
sam z siebie ftępel włoży na mieysce , biorąc 
poftawę przepisaną ną komendę : do p rzejrze­
nia bron ; poczem ftanie znowu frontem.

106. Jeżeli zamiaft obeyrzenia broni , nau­
czyciel chce tylko kazać bagnety nasadzić, za- 
komenderuie :

Bagnety na broń.

Jedno tempo , iedno poruszenie.
107. Wziąć poftawę wyźey przepisaną, ba­

gnet nasadzić ńa broń , iak iuż się powiedzia­
ło , i znowu ftanąć fronteru.

108. Gdyby bagnet był na broni, a nauczyciel 
fhciął ią przeyrzee po ogniu , ząkomenderuie.
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Stepel —  IV rurę. 

jfedno tempo, iedno poruszenie.

109. Puścić ftępel w rurę sposobem powy- 
źey przepisanym i front zrobić , gdy zaś bron 
Zoltanie obeyrzaną., ftępel wsadzić na inieysce.

n o .  W tym przypadku żołnierz nie będzie 
podnosił broni > do podania iey nauczycielowi, 
który chcąc tylko  W'idzieć czyli broń nienabi- 
ta , zapewnić się o tern może , biorąc ftępel za 
cienki koniec i podrzucaiąc go w rurze.

Złóżcie  —  broń.
Jedno tempo , dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

1 1 1 . Obrócić broń prawą ręką zamkiem W 
ty ł , lewą przytrzymać patrontas, ciało rzeiko. 
zgiąć , lewą nogę naprzód posunąć , tak , żeby 
pięta naprzeciw pierwszego bączka przychodzi­
ła; położyć broń na ziemi profto przed siebie, 
spód kolby zoftać ma równo z palcami nogi pra- 
wey , prawa noga trochę zgięta W kolanie, pię­
ta prawa podniesiona.

Poruszenie drugie.
1 12. Podnieść się; lewą nogę przyftawić do 

prawey ; patrontas puścić , obydwie ręee wiiżą- 
ce , podług przepisu.

Podnieście— broń.
Jedno tempo, dwa poruszenia.
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Poruszenie pierwsze.

113 . Pierwsze poruszenie tak, iak pierwsze
w ułożeniu broni.

Poruszenie drugie.

114 . Podnieść broń, lewą nogę postawi® 
przy prawey , obrócić broń prawą ręką ftęplem 
naprzód, puścić patrontas > i odrzucić lewą rękf 
na mieysce.

N a ramie —  broń.

Jedno tempo, dwa poruszenia, i

Poruszenie pierwsze.

1 1 5. Podnieść broń prawą ręką, przenieść 
ią d,o lewego ramie,nia, obróciwszy rurę naprzód, 
lewą,rękę położyć pod kolbę, praw'ą rękę spu­
ścić aż dio zamku.

Poruszenie drugie.

116. Prawą rękę rzelko na mieysce odrzucić.

( I )  W  r a m i e  —  b r o ń .

Jedno tempo j trzy poruszenia.

Poruszenie pierit/sze.

I i *?. Uchwycić rzeiko broń o cztery cale pod 
zamkiem, i nie obracając , podnieść ią trochę.

O) Tabł; V. fig: ■
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Poruszenie drugie.

118. Puścić kolbę lew^ » i położyć 
tez rękę wzdłuż piersi , tak , ażeby przypadła 
pod kurek bliiko łokcia > dłoń zaś ięy na pra-» 
wey piersi.

Poruszenie trzecie.

119. Odrzucić żywo prawsi rękę na swoi0 
ini«ysce.

Do woli —  hron.

120. Nieść broń dowolnie na prawem lub 
na lewem ramieniu  ̂ bądź iedną , bądź dwomsl 
rękami , końcem rury w górę.

 ̂ /
IF  rańiie —  hron.

121. Wziąć szybko postawę trzeciego po-» 
ruszenia tego tempu , lak ieft pod numerem 1 x

Z a  —  hron.

Jedno tempo, trzy poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

la s .  Prawą ręką uchwycić broń rzeiko W 
uięoiu kolby. ,

Poruszenie drugie.

Lewą rękę położyć rzeiko pod kolbę.

Poruszenie trzecie.

Ii55. Prawą rękę szybko na mieysće odrzii^
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cić , broń trochę opuścić , ażeby przyszła do 
poftawy przepisaney: na ramie broń̂

idĄ. Zdeymcie —  ba'gnety.

Jedno tempo , trzy poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

125. Spuścić broń wyciągnąwszy lewą rę­
kę , prawą uchwycić ią nad i blilko pierwsze­
go bączka , tak , iak w pierwszem poruszeniu 
ramienia hroń.

Foruszeme drugie.

1 2Ö. Spuścić broń prawą ręką wzdłuż uda 
lewego : lewą ręką uchwycić ią powyz prawey 
1 wziąć poftawę drugiego poruszenia do lewey 
nogi broń y z tą tylko różnicą - że noga pra­
wa nie porusza się z mieysca; zdiąć bagnet pra­
wą ręką > wsadzić go w pochew, i prawą rękę 
przy nim zoftawić*

Poruszenie trzecie.
\

127. Podnieść broń lewą ręką, prawą uchwy­
cić ią w uięciu kolby , i wziąć broń na ramie.

Pod lewe ramie —  broń.

Jedno tempo > dwa poruszenia.
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Poruszenie pierwsze.

12§. Uchwycić żywo broń prawij rękij., takj 
żeby wielki palec na blasze przeciw zamku , a 
pierwszy był przy kurku, odiąć broń od ramie­
nia, ta k , żeby rog kolby zoftał w mieyscu , 
uchwycić broń lew^ ręką na pierwszym bączku, 
palec wielki wyciągnięty na ftęplu , broń pro- 
ftopadle naprzeciw ramienia, lewy łokieć przy 
broni.

Poruszenie drugie.

129. Przewrócić broń pod lewe ramie, Ie= 
wa ręka zostaie na pierwszym bączku, wielki 
palec wyciągnięty na ftęplu, ażeby się nie w y­
suwał, mały palec oparty o biodro, prawa rę­
ka odrzucona na swoie mieysce.

Na ramie —  hroń.

Jedno tem\)o, dwa poruszenia.

Poruszenie 'pierwsze,

130. Podnieść bróń lewą ręką bez szarpa­
nia , żeby ftępel nie wyflcoczył, uchwycić broń 
prawą ręką w uięciu kolby i óprzeć ią o ramie, 
lewą rękę przenieść szybko pod kolbę.

Poruszenie drugie.

Prawą rękę na swoie mieysce odrzucić, le­
wą spuścić broń i poftawić ią w poftawie prze#- 
pisaney.

Bagnet
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Bagnet —  na bron. 
ledno tempo, ttzy poruszenia,

Poduszenie pierwsze.

132. Jak pierwsze poruszenie ^tzy záieciú 
bagnetów.

Poruszenie drugie.
133. Jak drugie poruszenie pi”ży N iecili 

bagnetów y z tą róźńie4, źe prawą ręką uchwy­
cić należy bagnet, iak iest przepisano w przty- 
rżeniu broni; nasadziwszy bagnet na broń, z o ' 
ftawić na nim prawą rękę.

Poruszenie trzecie.

134. Wziąć broń na ramie, iak iest opisá« 
no w trzecim poruszeniu zdięcia bagnetów,

( i ) D o attaku —  broŁ 

Jedno tempo, dwa poruszenia«

Poruszenie pierwsze-,

135. Jak pierwsze poruszenié pierwszego
tempu nabiiania broni: uchwycić ią o dwa calé 
pod kurkiem : . '

Poruszenie drugie.

13Ó. Rzucić broń prawą ręką do ręki lewey ¿ 
która ią uchwyci Wyżey pierwszego bączka ; ru-

(Ż) tabi: V. fig: 4.
Cz^ść /• 4
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ra do góry; lewy łokieć p rz y c ię ło , ręka pra­
wa oparta o biodro , koniec bagnetu równo z 
okiem. Ludzie 2go i ^go szeregu uważać bę­
dą , aie|)y końcem bagnetu nie dotykali swych 
poprzedników.

Na ramie —  hron.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze.

13 7 . Obrócić się na lewym obcasie, aie- 
by front zrobić ; prawą nogę przy lewey pofta- 
wić , podnieść broń prawą 'ręką , przenieść ią 
do lewego ramienia , lewą rękę położyć pod 
kolbę.

Porus%enie drugie.

138. Prawą rękę rzeźwo na mieysce od­
rzucić,

Spuićcie —  hroń.

Jedno tempo, dwa poruszenia.

Poruszenie pierwsze. 

Jak pierwsze poruszenie T ramienia139-
hroń.

Por mżenie drugie.

140. Koniec rury pochylić naprzód; kolba 
w tył o trzy cale od ziemi; ręka prawa oparta 
o biodro, tak , ażeby bagnety 2go 1 ggo sze- 
iegu nie dotykały swoich poprzedników.
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N a ramie —  brońi .

14.T. N a s ł o w o  na ramie,  w y p r o f t o w a ć  b r o ń  

p r o fto p a d le  ; na s ł o w o  broń, w z i^ ć  ią  na ra m ie  

sposobem  p r z e p is a n y m  Î k i e d y  b r o ń  o d  n o g i  hâ 

ra m ie  się  b ie r z e .

Uwagi tvzgledem robienia bronią,

142. Robienie bronią psuie częftokroć po* 
ftawę rekrutom^ kiedy w niey doikonale nie są 
Jeszcze zapewnieni ; potrzeba zatem j ażeby nau­
czyciel w ciągu nauki wprawią! ich częfto do 
ddkładney poftawy i trzymania bronić

143. Rekruci także są bardzo ikłonni do 
Wgięcia krzyżów i przechylania ciała zwłaszcza 
w pierwsżem tempie do nabiiania , kiedy długo 
wykonywać go muszą ; nauczyćiel więc unikać 
powinien j ażeby ich długo w tey pÓftawie nié 
żrzymać.

N A U K A  T R Z E C I A .

Nabiianie śmieszne,_

14/ Przedmiotem tego nabiiania ieft oka­
zanie żołnierzowi różnicy między tempami, któ­
re się czynią spiesznie j a temi , których wy­
konanie potrzebuie więcey dokładności i uwa­
gi , iak np. tempa podsyp , ładunek la rurę ; 
przyhiy ; takowe przeto nabiianie podzielone bę- 
Ûtië na cztery tempa szczególne ; iak riaftępiiie i



53 S Z K O Ł A

145. Pierwsze teinpo Wykona fię na końcu ko­
mendy ; inne trzy na komendę; dwa y trzy, cztery.

346. Nauczyciel komenderować będziel iVa-
htianie Spieszne.

Nahiy —  bron.

147. ( i )  Wykonać pierwsze tempo do nabi» 
lania, otworzyć panewkę, dobyć ładunka, od­
gryźć go , zbliżyć do panewki i^podsypać.

' Dwtti

148- C-) Zamknąć panewkę , prźenieść broA 
do Jewê  ̂ nogi , ładunek włożyć w rurę # po* 
trząść go i wpuścić.

Trzy^

149. ($ ) Dobyć ftępla , włożyć go W mrę # 
aż do ręki y i przybić dwa razy^

Cztery.

Igo . (4^ .Stępel włożyć na m ieysęe, i Wźiąć 
broń na ramie.

N a b i i a n i e  d o w o l n e .

151. Nauczycie] pokaże potem nabiianie do­
wolne , które tak się robi iak spieszne, tylko

Tabl; III. iig: 4.
(^y Tabi; III. fig: 5.
(5) Tabl: III. fig: 6.

Tabl; III, fig: 1«
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ze się nie zatrzyimiie na czterech wyznaczę? 
fiych tiejnpaęh j nauczyciel zakomenderuie;

tgz, Nabiiąrpis dowolne,

Nabiy. —  )̂ron.

Uwagi wględem nahiia}iia,

I g j .  Nauczyciel uważać powinien, ze io h  
nierze, którzy na pozor zwolna robiąc, nsibi- 
iaią broń z krwią zimną i flegmą , powszechnie 
ią nąbiiaią lepiey iprędzey, gdyż obracaiąc Itę- 
ple^ rye zaczepiaią niemi o ftęple poboczników , 
albo poprzedników; nie chybiaią wylotu broni , 
gni otyt̂ oru bączków ; lepiey przybiiąią; nie roz­
sypują prochĄ podsypuiąc, nie wyrzucaią ładunr 
kÓW , dobywając ich z patrontasa ; eo wszyftko 
yzeczą ieft ważną , i nauczyciel dopilnuie ż o ł­
nierza , ażeby na to naywiekszą dał baczność.

154. Nauczyciel wymagać bgdzie dokładno^ 
ści w uikutecznieniu tempów i w poftawie, ina? 
czey bowiem żołnierze zawadzaliby sobie ńa- 
Wzaiem. Po kilku naukach należy dać żołnie?- 
yzom ładunki z otrąb , lub trocin , co ich przy­
zwyczai do porządnego podsypywania i ńąbiiariiąi

W A R T A  n a u k a ,

i | ę .  Ognie bfdą profte , lub ukośne , i wy, 
kopyw^G sie maią naftfpnyin sposobem.^
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Ogień prosty.

156, Nauczyciel komenderować bfdzięs

Ogień plótcdowy,
1. Plóton.

.5. Nabiy.

^57- Wszyftkię te komendy nikute°
cznione bed^, iak iest p rzep isan oro b ien iu  
bronią.

158. Ną drugą komendę, trzech ludzi we­
źmie przepisaną iuż poiła wę , podług szeregu, 
W którym ftać będą; na piątą, nabiią broń i 
wezmą ią na ramie.

Ogień ukośny.

1^9. Ogień ukośny wykona się wprawo i 
lewo, na też sarnę komendę, co, i profty ogień, 
2 tą tylko różnicą, żę komendę, ¿rg/, uprze»» 
dzać będzie komenda oftrzegaiąca : ogień ukô  ̂
my zęprawo t albo w

ISa to oftrzeżenie ludzie trzeciego szere­
gu rzucą okiem na lukę, którędy celować maią.

(O Tabl: Yi. fig; I.
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Postawa trzech szeregów w ogniu \ihoinym 
w prawo.

i6o. ( i )  Na komendę tóij, Wszyftkie trzy 
szeregi zrobią to , co im ieft przepisano w ogniu 
proftym,

161. Na koihendę cel, pierwszy szereg obróci 
koniec rury w prawo , nachylaiąc ku sobie le­
we kolanb, nie poruszaiąc nóg z mieysca.

162. Drugi szereg podobnie rurę obróci w 
prawo, bez poruszenia n ó g, iak pierwszy.

róg. Trzeci, szereg pomknie lewą nogę na­
przód . o sześć cali ku palcom prawey nogi 
człowieka drugiego swey roty , pochyli ciało 
naprzód , zgiąwszy trochę kolano lewe , broń 
także kieruiąc w prawo.

164. Wszyftkie trzy szeregi ramie prawe w 
ty ł nadadzą. W tey poftawie dwa tylne sze­
regi przyłożą się w tę samą lukę , co i w ogniu 
proftyrn , chociaż w ukośnym kierunku.

l6 g . Na komendę , wszyftkię trzy sze­
regi wezmą poftawę przepisaną w ogniu pro- 
ip:ym; trzeci szereg spuszczaiąc broń, lewą no­
gę poftawi przy prawey , tak ,  ażeby pięta 1®-- 
Wey dotykała środka prawey.

C*> T?)bl: YL fig: S.
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Postawa trzech szeregów w ogniu uhoin^rą 
w lewo,

lbi>. ( i )  Na komendę tó^t każdy szereg 
^^uteczni to , co mu ieft przepisano w pgnia 
proftym.

167. Na komendę cel  ̂ pierwszy szereg zwró? 
ci koniec rury w lewo , bez poruszenia nóg, i 
nachylenia kolan.

i6S . Drugi szereg przyłoży się w lukę, pq 
lewey ręce poprzednika svyego , nic nie poru­
sza iąc nóg.

ló g . Trzeci szereg posupię naprzód lewa no­
gę , o fześć calpw ku pięcie prawey poprzedni­
ka swego, nachyli ciało naprzód zgi^yrszy tror 
chę lęwe kolanp, i przyłoży się w iukę lew^ 
swego jłoprzednika,

?7p. W^zyftkie trzy szeregi ramiąpa lewe w 
ty ł podadzą.

171. W tey ppftawie ^wa tylne szeregi g o ­
towe będ  ̂ do wyĄi^zału w lukę lew^ swych po­
przedników, w ukośnym kierunku.

17^. Na komendę wszyftkie trzy sze­
regi spuszczij. broń w poftawie ukośney, w któ- 
rey zostaia , i w teyże poftawie podsypywać bę- 
d .̂ Ludzie trzeciego szeregu piętę nogi lewey 
do środka prawey przywiodą, biorąc broń do 
lewey ; w§zyftkie trzy szeregi wezmą poitąWf 
przepi&aną w ogniu proftym^

(t) T.bl: Vi. ĝ; 5.
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Uwagi względem uhosnego ognia,

Łopądkę w ty ł liadgć wcelow aniu;

173. D la te g o , ażeby łatwi ey kierować ru>? 
|TJ| , mniey lub więcey ukośnie , w ińiarę przed? 
imiotu , do którego się mierzy.

Nauczyciel to prawidło da poznać rekru­
tom , ftawiai^c z nich iednego naprzód , mniey jj, 
więcey , W prawa lub lewo , dla oznaczenia te ­
go przedmiotu; lecz pierwey potrzeba, ażeby 
rekruci byli dobrze wprawieni i znali porządek 
ukośnego ognia.

Jfazac trzepiemtf szeregowi nogę lewą 9 
szęić calów wysunąć i ciało naprzód podać.

Dla uniknienia przypadków ; gdyż bez tey 
pftróżności  ̂ broń trzeciego szeregu nie wyszła- 
by doftatecznie z pierwfzego, w poflawip ukp- 
śney, w którey zoftaie.

I f  ogniu ukośnym w lewą , spuścić hroń  ̂
f podsypać ią w postawie ąkośney , w którey 
się trzyma.

D lateg o , że chciawszy wziąć poifUwę dp 
podsypania , iak w ogniu proftym > trzebaby by­
ło  przenosić broń po nad głowy poprzedników«

Ogień dwoma szeregami,

174. Ogień dwpma szeregaipi dawać będą d^a 
piefwsze sz.gfegi , |:rzei:i ząś jpi ty|,kp iiąbiiąói
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i podawać broń drugiemu , tym sposobem pier­
wszy szereg ftrzelać będzie ftoiący.

175. Nauczyciel komenderować będzie:

? .  Dwoma szeregami ognia,
2. Pióton.
3. Tóy.
4.  iZaczynay,

176. Natrzecie komendę, trzy szeregi we- 
poftawę przepisaną dla drugiego i trzecie­

go szeregu , w ogniu proftym i ukośnym.
177. Na czwartą komendę, pierwszy i dru­

gi szereg , przyłożą się razem , ł ognia dadzą ; 
trzeci zaś szereg będzie tylko nabiiać i poda­
wać broń szeregowi drugiemu.

17S. Szereg pierwszy broń żyw o nabiiać i 
ftrzelać wciąż będzie,

170. Skoro drugi szereg wystrzeli , każdy 
poda swoią broń prawą ręką człowiekowi trze­
ciego szeregu swey roty ; ten odbierze ią ręką 
lewą, a prąwą poda broń swoią człowiekowi dru­
giego szeregu „który wyftrzeliwszy ią , nabiie i 
znowu wyftrzeli; po ty na odda ią trzeciemu sze­
regowi, i tak wciąż; tym sposobem d^ugi sze­
reg dwa razy ftrzela z tey saraey broni , nim 
ią oddaie trzeciemu szeregowi oprócz pler- 
W'szego razu

iSo. Po pierwszym ogniu , ludzie pierwsze­
go i drugiego szeregu nie potraebuią iuż pii = 
uowaó się , ażeby razem ftrzelali, »
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ig i*  Wszyftkie trzy szeregi robić będą front 
za każdyoi przeniesieniem broni do lewey no­
g i , a nabiwszy ią , wezmą poftawO przepisaną 
pod numerem 79.

Na ten koniec , każdy żołnierz włożywszy 
stępel na mieysce, podniesie broń lewą ręką  ̂ i 
tak ią w niey posunie, żeby taż ręka przyszłą 
nad sprężynę clekia; równo z wysokością pod­
bródka ; w tymże samym czasie zrobi w pół pra­
wo , wielki palec położy na śrubie kurka , dla 
odwiedzeni^ , mały paleo pod kabłąg. Trzeci 
szereg podawać będzie zawsze broń nieodwie- 
dzioną szeregowi drugiemu.

i8-- Skoro nauczyciel zechce nakazać pp» 
przeftanie ognia, zakomenderuie:

Werhel.

182« Na tę komendę, żołnierz ftrzęlać przęftą- 
iej stawia kurek na mięyscu , nąbiia, lub koń- 
ęzy nabijanie broni , i bierze ią na ramie, lu­
dzie drugiego i trzeciego szeregu pilnować po­
winni , ażeby każdy odebrał broń swoią.

Uwagi ogólne względem ognia^

ię84" Musztra ogniowa czynioną nayprzótS 
będzie bez ładunków , potem ładunkami z otrąb 
lub trocin , dla przyzwyczaienia żołnierza, aże­
by prędko, podsypywał i kładł ładunek w rurę 
bez wysy|)yWania prochu^ i ażeby dobrze przy*?
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biiał. Ta nasika skończy się ładunkami proe 
thowemj.

185. Gdy musztra ogniowa z prochem ro­
bioną będzie , należy zalecić żołnierzom , aże­
by ftawiaiąc kurek na mieysce, uważali, czy dym 
wychodzi z zapału, co ieft dowodem wyftrzer 
lenia ; ieąli zaś dym nie wychodzi  ̂ żołnierz po­
winien ppyść front dla przętknięcia zapałi| 
i podsypania na nowo panewki. Gdyby żołnierz 
w mniemaniu, że broń wyftrzeliła, drugi ładu­
nek w ło ż y ł, powinien to poznać , w przybija­
niu , po wysokości ftępla , i bardzo słusznie 
podpadłby karze, gdyby trzeci ładunek włożył. 
Nauczyciel w każdey musztrze ogniowey z pro­
chem , powinien czffto broii przeyrzeę , dla pe­
wności , czyli który żołnierz nie włpżył trzech 
ladiinkow.

I g 6. Nauczyciel także pilnie doglądać bę­
dzie , ażeby żołnierz s^wiaiąc kurek na tniey- 
sce , nie odwiodł go przez prędkość , gdyż przy­
padki ztąd zdarzyćby się mogły.

Uwagi ogoltiB wzglądem drugiey czyści 
szkołf zoinierza»

187- Gdy po kilku dniach musztry zoitanię 
trzech ludzi pewnemi swoiey poftawy pod bro­
nią , nauczyciel zakończy każdą naukę roaszf- 
rowaniem w ieden szereg prze^ Cżaą nieiaki , o, 
krok odftfpu , przez co rekruci wydoflconalą się 
W prostego i ukośnego kroku. Na-



Ż O Ł N I E R K A .  ś i

uczy ięh także znacząc r odinieńiaó krok * a t<i 
naftępui?iCym sposobem:

Krok it>

i88 * ‘ Gdy rekruci maszerować będą zwy­
czajnym krokiem > nauczyciel zakomenderuie;

i* W mieyscu krok.
2. Marsz.

Igę. Na drugą komendę j która właśnie W 
ten czas Wyrzeczoną będzie , kiedy noga ma fta- 
wać na ziemi , żołnierze udawać będą * iakby 
maszerowali , ftawiąc zawsze piętę obok pięty > 
nie ruszaiąc z mieysca > i spadek utrzymuiąc 
kroku.

lęOi Gdy zechce naticzycjel znowu krokient 
zwyczajnym ruszyć , zakomenderuie $

1. Naprzód^
2. Marsz.

191. Na drugą komendę, która wykonaną
będzie sposobem Wyż powiedzianym, żołnierze 
Wezmą krok dwuftopowy. ’

Przemienić kroki

192. Gdy żołnierze maszerować będą zw y­
czajnym krokiem, nauczyciel zakomenderuie!

Przemień krok. >
Marsz.

I.
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193. Na tę drugą komendę , która w teśł= 
czas uczynioną będzie > kiedy noga ma ttawać 
ńa zienii , żołnierz nogę będą cą z tyłu prze­
niesie obok poftawioney > i tą bftatnią krok 
Uchwyci znowu.

CZĘSC TRZECIA.
N A U K A  P I E R W S Z A .

194. Skoro trzey ludzie poznają doikonalś 
mechanizm, prawidła kroku i poftawę ciała pod 
bronią , nauczyciel zgromadzi naymniey pięciu, 
a naywifcey dziewięciu ludzi, dla nauczenia ich 
cziicia łokciów, w maszerowaniu frontem , pra­
wideł marszu rotowego , kroku podwoynego i 
wstecznego j prawideł co do odmian kierunkuj 
zachodzenia tak z mieysca iako i marszu , tu ­
dzież prawideł równania.

195. Nauczyciel pbftawi ich w ieden fzeregj 
łokieć do łokcia, i komenderować będzie:

I. Platon naprzód.
a. Przewodni na lewo (lub na prawo. ^
3. Marsz.

196. Na komendę marsz , cały szereg le­
wą nogę ruszy z mieysca żywo.

197. Nauczyciel każe wprawionemu iuż do« 
brze człowiekowi maszerować o dwa kroki przed 
tyra i który ftać będzie na fcrzydle , gdzie przfe=
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-wodni ieft wyznaczony ; Ikrzydłowemu zaś żoł­
nierzowi przykaże maszerować krok ŵ krok za 
poprzedzającym, zachowując zawfze odftęp dwóch 
kroków. Ten spo«ób iest haypewnieyszy do 
przyzwyczajenia rekrutów , ażeby robili krok 
podług prędkości i długości przepijanych.

198. Nauczyciel każe zachowywać naftępU- 
iące prawidła;

Dotykać letko łokcia swego pobocznika.

Skoro bowiem łokieć dotykać się będzie 
łokcia swego pobocznika , żołnierz może bydź 
pewnym urównania, i luki się nie zrobią ińię- 
dzy rotiimi; gdyby zaś miafto dotykania się let­
ko łokcia swego pobocznika , żołnierz^ opierał 
się na nim ; przymusiłby go do oparcia się tak­
że na ilronę przewodniego , przez co ten z kie­
runku wypchniętymby zoftał.

 ̂ Nie odsądzać łokcia lewego arii prawey rięki ;

Dla iiego, iżby przewodniego z kierunku 
nie wypchnąć.

.W  przypadku oddalenia się od łokcia pobo­
cznika ze ftrony przewodniego, nie nagle , lec? 
potrochu do niego się zbliżać;

Gdyż może się zdarzyć , że pobocznik nie­
potrzebnie ciągnie się w prawo, lub. w lewo ; —- 
gdyby więc obok ftoiący człowiek i naftępni pô ;. 
nim# ten fałszywy naśladowali, ruch, wypadło-
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by , źe błąd jednego > tozciągnąłby się lia 'Wielij 3 
a gdyby znowu ten , który pierwszy zm ylił  ̂
chciał swóy błąd poprawić > musiałby popchnąć 
swego pot)ocznika> ów naftępnego , i tak daley, 
az do ikrzydła , co byłoby przyczyną uftawne- 
go chwiania się linii; Jeżeli przeciwnie każdy 
pilnować będzie przepisu , ażeby potrocłiu ty l­
ko stosować się do ruchu swego poboczhika « 
ten chociażby zm ylił, będzie miał czas popra­
wić swóy błąd, który nie rozciągnie się daley ^
3 chwiania się linii nie będzie«

Ż iakieykolwiók ftrońy przewodni Wyzna- 
fcżony będzie , należy zawsze trzymać głowę prct- 
ftó i oczy patrzące na ziemię o 12 , lub i^ścid 
kroków przed sobą ;

Bo gdyby żołnierz obracał głowę na ftro* 
iię przewodniego, ramiona koniecznie nadaćby 
się musiały , co fałszywy kierunek dałoby sze- , 
tegoWi, pociągnęłoby uftawne spychanie na ftró- 
nę przewodniego , i byłoby przyczyną chwiania 
się linii. Oczy patrzące w ziemię o 12 , lub 
15 kroków przed sobą, nie pozwalała żołnie­
rzowi ciągnąć się w prawo i lewo ; co bardzo 
ważną ieft  ̂ rzeczą.

Gdyby żołnierz poftrzegł, że sam się na­
przód wysunął, albo w tyle pozoftał, pow'inien 
znowu urównsic się zwolna 3 krok zwiększaiąci 

pomnieyszaiąc nieznacznie ; ,
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Ro gwałtowne poruszenia w marszu róż- 
iyWai^ szereg, psuią linią i spadek nadwerę- 
¿aią , gdyż człowiek nie może zrobić kroku pół- 
trzeciey llopy  ̂ w tymże samym czasie > kiedy 
jego pobocznik robi krok dwuiiopowy , chyba 
ze poruszenie pierwszego będzie daleko żywsze  ̂
niż poruszenie drugiego ; gdy tym czasem krok 
można powiększać 6 ieden, liib dvv'à cale j nie 
czyniąc znaczrtey odmiany w poruszenim

199. Nakoniec nauczyciel przyłoży się p il­
nie do wytłómacżenia rekrutom , że równanie 
w marszu utrzymać się nie może > iak tylko ró­
wnością kroku , ćzuciera w łokciaćh , i trzyma­
niem profto rajiiion ; —  że gdyby naprżykład 
iedni mnieyszé > drudzy większe robili kroki  ̂
iedni prędzey , drudzy maszerowali Wólniey # 
musieliby się koniecznie rozctw ać:— że trzy­
mając gtowę profto^ gdyby nie zważali ha czd- 
cie łokciów > niepodobnaby zgadnąć , azali w ró- 
wney z pdbocznikami maSżeruią lihii > i czy nié 
fobią się lukii '

200. Każe iiri pôténà nauczyciel maszerować 
iikośnO w prawo  ̂ 2 przewocThim na lewo  ̂ i uko- 
śno w lewo j z przewodnim na prawo,

201. W  marszti ukośnym , równie iak w 
proftym * czucie zawsze bydź pOwinrio od ftro- 
iiy przewodniego; każdy więc człowiek z tey 
ftrony dotykać się ma letko pobóćznika swegOi

ao2. Ponieważ marsz ukośn)' w ftronę prze­
ciwną przewodniego ieft nierównie trudnieysz^ 

Cześć /, 5
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nad ciągnienie się w ftronę przewodniego j nau­
czyciel więc winien podwoić baczność, w ka­
żdym razie takowego marszu^

5203. Gdy rekruci z temi wszyftkiemi'prawi­
dłami oswoieni zoftaną, i wśzyftko , co dotąd 
przepisano , doflconale znać będą*, każe im nau­
czyciel z kroku zwyczaynego do podweyncgo  ̂
a z podwóynego do zwyczaynego przechodzić f 
sposoljeni naftępuiącym:

204. Gdy szereg maszerować będzie krokiem 
zwyczaynym, nauczyciel zakomenderuie :

1. Krok podwóynij.‘
2. Marsz~,

205. Nâ  słowo/wari2;, które wymówione bęr- 
dzie niezważaiąc na nogę , cały szereg weźmio 
krok podwóyny.

206. Długość tego kroku będzie ta sama , 
co kroku zwyczaynogo ; prędkość zaś , fto naco 
minutę

XIwagi wzglądem podwóynego kroku,

£07. Krok ukośny nie będzie ni^dy pod- 
woynym.

2o8i Maszerowanie krokiem podwóynym czy­
ni się pod!ug tychże zasad» cO i krokiem zw y­
czaynym ; lecz ponieważ krok podwóyny pobu­
dza żołnierza do Opuszczenia się » nauczyciel 
w’ięc ma pilnie doglądać, ażeby spadek czyli taki
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w tym kroku był doikonaie zachowanym , cia­
ło proftopadle trzymane, i równość kroku do­
pełniona zoftała«

209. Maszeruiiijc podwóynym krokiem, każe 
nauczyciel krok robić na mieyscu i przemieniać.

SIO. Skoro nauczyciel zechce wrócić do kro­
ku zwyczaynego > zakomenderuie :

1. Krok zwijczaijn^. 
s. Marśsi.

s i i .  Na słowo mursZf które wymówione 
będzie, nie zważając, którą ftawi się nogę, ca­
ły  szereg weźmie krok zwyczaytiy.

Ź12. Gdy szereg maszerować będzie, natt- 
czyciel Zatrzyma go komenderowaniem przepi- 
sanem Nro 24.

2Ig. Kiedy szereg maszeriile podwóynynt 
krokiem , słowo stóy , wymówione bydź powin­
no wprzód, nim noga ma ftanąć na ziemi.

214. Gdy szereg ftoi na mieyscu, a nauczy­
ciel każe mu wftecz maszerować, komendero­
wać będzie:

1. tył. 
z. Marsu,

215. Na słowo mats^ i żołnierz lewą nO^ę 
pomknie w ty ł żyw o , i poftawi ią o ftopę od 
prawey , licząc od pięty do pięty > i tak w ciąż, 
aż do komendy slóy , którą uprzedzać będzie 
oftrzeżenie plótoa,. Na słowo stóij , żołnierz
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ftanie 9 przenos2ąc nogę> która ielt na przodzie 
obok drugiey.

216. Naudzyciel doglądać będzie , ażeby lu­
dzie nie kładli się na swych poboczników > że­
by profto w ty ł maszerowali , i żeby równo­
waga i poftawa ciała z bronią była ściśle za­
chowana. V

N A U K A  D R U G A .

Marsz rotami.

Gdy żołnierze ftoią w^iednym szeregu, 
łokciem do łokcia, nauczyciel zakomenderuie :

I. Flóton prawo (  lub lewo. )
*. IVpra.^wo (  albo w h-wo, )

'  3. Marsz.

£iS. Na drugą komendę zrobią wprawo^ 
lub lewo.

219. Na komendę marsz, ruszą wszyscy 
razem lewą rioga , zwyczaynym krokiem.

Uwagi *wxgledem. marszu rotami.

2SO. Nauczyciel poftawi obok pierwszego 
żołnierza , na Ikrzydle , którem zechce mafze- 
rować , wprawnego dobrze człowieka, ażeby go 
prowadził i krok regulował; żołnierzowi zaś 
Ikrzydłowemu zaleci , ażeby maszerował zawsze 
z prowadzącym go człowiekiem, łokciem do 
łokcia.
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a a i. W marszu rotami , nauczyciel naftę- 
puiących prawideł pilnować będzie:

Ażeby krok robiony był podług przepisa­
nych prawideł;

Gdyż te prawidła , bez którychby ludzie 
nawet frontem nie mogli maszerować równo , s  ̂
ieszcze potrzebnieysze w marszu rotami.

Aby za każdym krokiem żołnierz stawiał 
nogę w mieyscu nogi swego poprzednika ;

Dla te g o , ażeby nie robiły się luki.

Ażeby żołnierz nie zginał kolan , dla nic- 
naft^pienia na piętę poprzednika ;

Zginaiąc bowiem kolana , traci się odftęp 
między rotami i spadek kroku-

Ażeby żołnierzowi będącemu w szeregu , 
głowa iego poprzednika zasłaniała głowy in­
nych, którzy na przodzięj

Gdyż to ieft naypewnieyszy sposób ma­
szerowania na swegd poprzednika.

£22. Nauczyciel w inarśzu rotami, ftanłe 
cz.ęfto o p ięć , lub sześć kroków na flcr zydle lu­
dzi , których uczy, dla dopilnowania, czyli pra­
widła są dochowane.

223. Czasem także Hanie w^tył» i przepu­
ści ich o piętnaście , lub dwadzieścia kroków 
naprzód, ażeby uważał, czyli proilo na po­
przednika maszerują.
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224. Nauczyciel każe zachodzić w. lewo i 
w prawo , na komende naftępną;

1, Rotami w prawo , (  albo w lewo. )
2. Marsz.

225. Na drugą komendę, człowiek pier­
w szej roty obróci się w prawo , lub w lewo , i 
profto naprzód maszerować będzie; poczem ka­
żdy naftępnie doydzie i obróci się w tymże sa­
mem mieyseu, gdzie pierw'szy.

a'26. Nauczyciel każe także w marszu ro­
bić vr prawo-i w lew o, komenderuiąc iak na­
stępnie :

1. Przez prawo (̂ \\xh przez lewo'^
2. Marsz.

227. Na drugą Komendę wyrzeczoną nieco 
pierwey, nim którakolwiek noga ftanię ną ziemi , 
żołnierz obróci ciało, a nogę, która ieft na po­
wietrzu , poftaw i w nowym kierunku , drugą zaś 
ruszy bez nadwerężenia spadku czyli taktu.

0.2%. Gdy »nauczyciel zechce kazać ftanąć 
szeregowi maszeruiącemu rotami, i zrobić front, 
zakomendentie :

1. Tlółon.
2. Stóij.
3. Front,

229, Na drugą komendę, szereg stanie , i 
Żaden człowiek iuź się nie poniszy , chociaż-
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by odftęp utracił. Ta uwaga potrzebna ieft do 
wprawy żołnierza w nieuitanne pilnowanie od- 
Stę|iUi. ^

250. Na komendę trzecią, każdy człowiek 
zrobi front w lew o, ieżeli odmaszerował w pra­
wo, albo w prawo , ieżeli odmaszerował w lewo.

Uwagi względem marszu rotami.

251. Gdy ludzie nabiorą zwyczaju i łatwo­
ści maszerowania rotami , każe im nauczyciel 
tenże marsz odbywać krokiem zwyczaynym ; —  
ten sposób wlkaże im konieczność wftępowania 
krok w krok, utrzymania taktu, ! proftopadło- 
ści ciała.

N A U K A T R Z E C 1 A ,

Równanie.

232. Dla łatwieyszego poięcia prawideł ró­
wnania , nauczyciel pokaże ludziom , iak małą 
równać się, ieden po drugim: na ten koniec ka­
że dwom pierwszym ludziom z prawego Ikrzyć 
,dła wyftąpić naprzód dwa kroki, i urównawfzy 
ich, każe wszyftkirn naftępnie wftępować na 
linią dwóch pierwszych ludzi.

233. Każdy żołnierz na oftrzeżenie nauczy­
ciela , ażeby wftfpował na linią , rzuci oczy 
wproft podług przepisaney poft:iWy w nauce 
jwszeij i części jwszcy } potem krokiem zw y­
czaynym poftąpi, naprzód dwa kroki ,  ikracsii'Q 
nieco oftatni , tak , ażeby się znalazł o sześć
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calów w tyle nowego urównajiia, którego ni® 
gdy przeilępywać nie powinien, i wyciągną- 
>rszy podkolanie, poftfpować będzie matemi kro­
kami ,, spokoynie bez szamotania , obok czło­
wieka ,̂ o którego powinien przypierać , ale tyra 
sposobem, ózby nie odmieniaiąc trzymania gło- 
"Wy, oczy i ramiona znaUzły się w tymże kie­
runku , co i pobocznika , i żeby czuł iego ło ­
kieć , nie wyftawui^c swego.

234. Równanie w lewo, podług tych samych 
ąasad czynić się będ^e.

235. Gdy każdy rekrut umieć będzie ró­
wnać się dokładnie z osobna , nauczyciel każe 
całemu szeregowi równ îć się razem, na komen­
dę naftępui^eą ;

prawo f lub w lewo, równiaij się,

Ż36. Ną tę komendę cały szereg , wyiąwszy 
dwóch ludzi pąftawionych naprzód, dla dania 
kierunku i równania , mszy krokiem zwyczay- 
nym do nowey linii ,, i w nięy uftanowi się spo* 
koynje , podług przepisanych prawideł pod Nu- 
ipęrera 233.

237. Nauczycie ftąiący o pięć , lub sześć 
|ęrokóvy przed frontem , i obrócony do niego , 
^wążąp będzie , iężeli przepisy są zachowane , 
poczera ppydzię na flęrzydło , które^ służyło za 
kipruneh równania, dla przeyrzenia linii.

Nauczyciel , uyrzawszy większą c?fŚ9 
i’̂ dzi zrównanych  ̂ zakomenderuję i
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Stać.

^5

a 3 9, Na tę komendę, żołnierz głowę i oczy 
obróci wproft, i nieporuszenie ftać będzie.

240. Gdyby szereg od razu nie zoftał uro- 
wnanym , nauczyciel każe go poprawić , wymie- 
njaiąc nieurównane roty ich numerami ; np. ta 
i ta rota w t y ł , albo naprzód ; poczem każda 
z rot wymienionych rzuci okiem w szereg , na 
ftronę urównania , ażeby mogła sadzić, o wie­
le  wprzód , lub w ty ł , pomknąć się powinna , 
i ftanąwszy spokoynie w linii zrównaney , g ło­
wę znowu profto poftawi.

241. Nauczyciel ftarać^się będzie , ażeby ka­
żda rota miała swóy numer.

242. Równanie w ty ł czynić się będzie po­
dług tychże prawideł; żołnierze cofną się w 
ty ł za linią , i powrócą do niey małemi kro­
kami naprzód, ftosownie do przepisu pod Nrem 
233. Nauczyciel zakomenderuie :

243. tyl w prawo, lub w lewo równay Ji^i 

Uwagi względem prawideł roibnania.

Nauczyciel dopilnuie wykonania naftępnych 
prawideł;

Zęby żołnierz spokoynie wftąpił na linią;

Pośpieszność bowiem przeciwną ieft dobre­
mu porządkowi i saraey nawet szybkości wyko­
nania » które nie może bydź inaczey dopełnia^
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nym , iak przyzwyczaiaiąc żołnierza , ażeby 
wszyftkie poruszenia czynił i z wolna i z dokła­
dnością.

' Ażeby ciała w ty ł,  a głowy nie podawał 
naprzód;

Dokładność bowiem urównania , zawisła od 
poftawy dokładney ciała.

Ażeby iak nayraniey obracał głowę, i tyl­
ko ty le , żeby mógł widzBeć linią oczów ;

Gdyż obrócenie zbyteczne głowy pociągnę­
łoby za sobą ramie, a zła poftawa iednego czło­
wieka, mogłaby w błąd wprowadzić wszyftkich 
naftępuiącyeh.

Zęby nie przeftępywat linii urównania.

Gdyby bowiem ieden ią tylko przeftąpił , 
jnusiałby się cofać dla powrotu na nią ; za tyra 
iednym, musieliby toż samo powtórzyć drudzy, 
i błąd ftałby się powszechnym, którego bardzo u- 
nikać należy , gdyż oprócz ftraty czasu , zawsze 
ieft trudniey równać się w ty ł , niż naprzód.

Ażeby na komendę stać , żołnierz się nie 
ruszał, chociażby nie był urównanym ;

To go bowiem przyzwyczai równać się pręd­
ko i bez poprawy.

Ażeby na k'omende; ta, lub te rotij naprzód , 
albo w tyt f nie wymienione roty nie ruszyły 
aiiieysca;
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A  to dla tego , iżby nie pppsuć rot iuż uró* 
wnanych.

Ażeby w równaniu w ty ł , żołnierz prze- 
ftąpił nieco wftecz linię oznaczoną; ,

Dla tego ł iżby małemi krokami powrócił na 
nią; gdyż tym sposobem nayłatwiey pozna, czy­
li isft dobrze zrównanym.

N A U K A  C Z W A R T A .

O zachodzeniu.

244.. Zachodzenia są dwoiakiego rodzaiu : 
zachodzenie w mieyscu, i zachodzenie w marszu.

^45. Zachodzenie w mieyscu robi się w ten 
czas > kiedy wOyiko będące w linii , chce zła­
mać w koluhiny , albo kolumny chce rozwinąć 
w linią.

ii46. Zachodzenie w marszu czyni się dla 
odmienienia kierunku kolumny , w ten czas, gdy 
się zachodzi w ftronę przeciwną przewodniego.

247. W zachodzeniu w mieyscu , człowiek 
ftoiący na flcrzydle , które, tak mówiąc , iest 
osią obrotu, obraca się w mieyscu, nie posu- 
waiąc się W t y ł , ani naprzód.

248. W zachodzeniu w marszu , człowiek 
będący na osi , rpbi krok sześciooalowy , día 
uftąpienia się z punktu zachodzenia ; to ieft po** 
trzebném dla tego , ażeby oddziały kolumny ma-
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gły odmienić kierunek, nie tracąc odftępu, co 
jaśniey wyfclumaczonem będzie w szkole plótonu,

249. W tych dwóch , powyźey wyrażonych 
przypadkach, człowiek będący na zachodzącym 
ikrzydie, krok zwyczayny brać zawfze powinien.

250. Obracanie się w prawo , lub w lew o, 
robi się , chcąc odmienić kierunek kolumny na 
ftronę przewodniego. Ten obrot należy konie­
cznie rozróżnić od obrotu zachodzenia w marszu.

Zachodzenie le; mieyscu.

2§T. Nauczyciel poftawi żołnierza dobrze 
iuż wprawionego na ikrzydie zachodzącem , aże- 
by go prowadził, i zakomenderuie :

. 1 .  Plótonami w- prawo zaehódi,
2. Marsz.

\
252. Na drugą komendę , żołnierz ruszy le­

wą nogą, i razem zwróci nieco głowę w lewo , 
patrząc na linią oczów ludzi , po lewey ftro- 
nie będących ; —  człowiek na osi ftoiący robić 
w mieyscu tylko krok będzie i ftosować się do 
obrotu ikrzydła zachodzącego ; będący zaś na 
ikrzydie zachodzącem, robić będzie krok zwy­
czayny , nadaiąc nieco lewe ramie za pierwszym 
krokiem i rzucaiąc okiem na drogę , którą ma 
odbyć ; czasem spoyrzy w szereg, i będzie czuć 
zawsze letko łokieć pobocznika , nie popycha« 
iąc go nigdy.
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»53. Inni żołnierz^e czuć także powinni let­
ko łokieć pobocznika ze ftrony osi , opierać się 
ciśnieniom ze ftrony przeciwney , i ftosować się 
do obrotu zachodzącego ikrzydła , zmnieyszaiąc 
kroky w miarę zbliżenia się ku osi.

ag4. Nauczyciel każe dwa, lub trzy koła 
obeyść , nim zatrzyma szereg, a to dia lepsze­
go wrażenia prawideł ; doz^erać także będzie iak 
naypilniey , ażeby nie przełamywał się środek.

255. Każe zachodzić w lewo , podług tych­
że samych prawideł; a gdy zechce wftrzymać 
zachodzenie , zakomenderuie :

I. Plóton.
s. Stóy.

ig ó . Na drugą komendę , szereg cały sta­
nie , i nikt z mieysca nie ruszy , aż do komen­
dy naftępuiącey.

257. Nauczyciel przeszedłszy na Ikrzydło 
przeciwne osi , poftawi dwóch ludzi z tego 
Ikrzydła, w kierunku > iaki dać zechce szerego­
wi , zoftawuiąc między niemi a osią tyle prze­
działu , żeby cały szereg mógł się umieścić; 
potem zakomenderuie:

prawo, lub, w lewo , —  równay się,

2^8. Na tę komendę cały szereg poftawi się 
w linii urównania dwóch ludzi, poftawionych dla 
kierunku, ftosuiąc się do przepisanych prawideł.
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figę. Poczem , zakomenderuie: stać\ c© 
s if  uikuteczni sposobem przepisanym, pod nu­
merem £39.

a 6 o. Uwagi względem prawideł zacho­
dzenia.

Zwracać nieco głowę na ftronę ikrzydła za­
chodzącego , i patrzeć na linią oczów , po tey- 
źe ftronie będących ludzi;

Gdyż bez tey oftróźności» niepodobna ieft 
żołnierzowi umiarkować szerokość kroku , ta k , 
ażeby sie mógł ftosować do obrotu Zachodzą­
cego ikrzydła.

Dotykać się z letka, od Arony osi, łokcia 
pobocznika ;

Dla tego, iżby roty nie otwierały się w za­
chodzeniu.

Opierać sie ciśnieniu od Arony zachodzą­
cego ikrzydła;

W przypadku bowiem zaniedbania rzeczone­
go prawidła , oś, która bydź powinna Aałym 
punktem w zachodzeniu w mieyscu , mógłaby 
bydź przez ciśnienie wypartą.

Zachodzenie w marszn.

a 6 i. Gdy rekruci będą umieli zachodzić do­
brze w mieyscu, należy ich nauczyć ziichodze- 
nia w marszu.
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a6a. Kiedy więc nauczyciel zechce kieru­
nek szeregu, będącego w marszu, odmienić na 
ftronę przeciwną przewodniego, komenderov/ae 
będzie :

JVpraw o, lub , w lewo zachodi,

265. Pierwsze słowo komendy wymawia się , 
gdy oś ó dwa kroki znaydoWać się będzie od 
punktu zachodzenia,

364. Na drugie Iłowo komendy , zachodze­
nie czyni się tymże samym sposobem , iak w 
mieyscu, z tą różnicą, że czucie nie od ftrony 
o s i, lecz od ftrony przewodniego bydź powin­
no ; że człowiek będący na osi , zamiaft obró­
cić się na mieyscu, ftosować się powinien do 
obrotu zachodzącego ikrzydłn , czuiąc letko ło ­
kieć swego pobocznika, i robiąc krok sześcio- 
calowy ; tym sposobem poftępować będzie na­
przód , robiąc małe koło , dla uftapienia z pun­
ktu zachodzenia ; środek zaś szeregu będzie w 
ty ł  nieco wydany.

265. Gdy się zachodzenie dopełni, nauczy­
ciel zakomenderuie :

1. Naprzód.
2. Marsz.

z66. Pierwsza komenda wyrzeczoną będzie 
w ten czas , kiedy Ikrzydłu zachodzącemu pożo» 
ftanie ieszcze zrobić dwa kroki do zakończe­
nia zeyścia.

267. Na drugą komendę, wyrzeczoną w ten
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czts właśnie, kiedy się zachodzenie ikończyłoi 
człowiek prowadzący ikrzydło ruszy profto na­
przód ; człowiek będący na o si, i cały szereg 
weźmie krok dwuftepowy i głowę obróci profto.

Odmienić kierunek na strony 'przewo­
dniego.

a6S- Odmiana kierunku na ftronę przewo­
dniego, ufliuteczni się naftępuiącym sposobem  ̂
nauczyciel zakomenderuie; /

I . Obróć w prawo ( lub w lewo. j  
a* Marsz.,

a 6 9. P ierwsza komenda poprzedzi, iako wy^ 
źćy dwa kroki przed doyściem do punktu.

370. Na drugą komendę, wyrzeczoną w ten 
czas , gdy szereg ma się obracać# przewodni zro­
bi w prawo , lub w lewo w maszerowaniu # i po- 
ftępywać będzie w nowym kierunku# nie prze- 
dłuźaiąc , ani ikracaiąc kroku i cały zaś szereg 
szybko# lecz bez biegania, ftosować się będzie 
do tego nowego kierunku; na ten koniec , każdy 
człowiek poda naprzód ramie , będące z przeci- 
wney ftrony przewodniego # weźmie krok po- 
dw óyny, dla wzięcia nowego kierunku, zwró­
ci głowę i oczy w ftronę przewodniego # dotknie 
łokciena łokcia pobocznika z teyźe samey ftrO- 
ny , równaiąc się fia linią przewodniego i bio­
rąc iego kroki, poczem głowę i oczy zwróci 
profto*

Koniec S%kołif Żołnierza*,
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P R Z Y P I S E K
r

Do względem nabiiania broni Ćy'̂
lindroweij ńiej^otrzębuiacey fodsypi^wania,

I i A B l i A N . I E  NA OSM TE MP O Wi 

t. dSIabiy—  broń.

Jedno tempo * trzy poruśzeniaj 

Poruszenie pierwsze.

Obrócić nieco broń lew^ ręką zamkiem w 
pole, prawą ręką chwycić ią w nięciu kolby, 
dotykaiąc wielkim palcem średniey zamkowey 
Śruby. Rękę lewą przenieść do pierwszego bą- 
czka, i odiąć broń od ramienia, ta k , ażeby 
lewy łokieć przypadał wzdłuż broni, a prawa 
ręka aby przyftawała do ciała.

Poruszenie drugići

Spuścić broń do reszty przy lewem udzie j 
kolba oparta o ziem ę , lewą ręką trzyma się 
broń przy oftatnim guziktj od kamizelki , tak f 
ażeby palec wielki obeymował trzeci bączek , 
a ftępeł nieed obrócony do ciała , prawą zaś 
ręką trzyma się broń u końca rury , tak , ażeby 
palec iey wielki wyciągnięty na rurze i sięgał 
wylotu , noga prawa przed środkiem leweyA 

Czeić i i  6
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Poruszenie trzecie.

Przenieść rękę praw  ̂ do ładownicy i u* 
ehwycić za ładunek. ^

«. Do —  iadunka.

Jedno tempo, Jedno poruszenie.
Dobydź szybko ładunka  ̂przenieść go o ćal 

aeden od uft , i trzymać w tcy poftawie, łokieć 
raaiac oparty przy ciele.

y 5 . Odgryź—  iadkneh. >

jedno tempo , iedno poruszenie.
Odgryść ładunek równo z procłiem, pod­

nosząc łokieć równo z ramieniem , i spuszcza­
jąc go' znoAvu, ładunek zaś po odgryzieniu, trzy­
mać o cal ieden przy otworze rury. ,

4 .  Ładunek —  w rú'ts.

Jedno tebspo , iedno poruszenie.

Rzucić okiem na koniec rury, i wpuścić Av 
nią ładunek , , podnosząc nieco łokieć i prze­
wracając rękę, w koniec rury uderzyć dłonią, 
i chwycić Za ftępći wielkim i pierwszym pal’* 
cem prawey x'eki.

5 . Z u  '—  StępeŁ

Jedno tempo > iedno poruszenie»



Ż O Ł N I E R Z A . Si

Wyciągnąć szybko ftępel, i tąk długo iak 
ręka wyftarczy chwycić go cnła rękit po środ­
ku i wyciągnąwszy do reszty wpuścić' w rurf! 
po rękę.

6 . '  Przyhiij,

' jedno tempo , iedno poruszenie.

Przybić raz, chwycić ftępel pośrodku, 1 
wpuścić go nieco w pierwszy "bączek.

y .  Stc^el —  na midijsce.

Jedno tempo j iedno poruszenie.

'.Wpuścić ftępel do resZty w bączek i mały 
palec prawey ręki położyć na końcu ftępla przy 
otworze fury.

7, , Na ramie-^''hrón^

Jądno tempo , trzy poruszenia. ,̂
_ i

'  Poruszenie PitripszCi

Podnieść broń lewa ręką wzdłuż ciała * ró­
wno z ramieniem , łokieć lewy przy ciele , ru­
ra w pole , prawą rękę razem p:^zenieść i uchwy» 
cić broń w ujęciu.

Poruszenie drugie.

Podnieść broń prawą ręką, lewą piiśęić i' 
przenieść ią; pod'kolbę ; prawą nogę obok le- 
wey poftawić , prawą ręką broń do ramienia przy­
cisnąć W poftawie przepisanej o trzymaniu bro*
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ni; prawa^ręka dotyka się broni w ilifcJu kol­
by bez iey śc ikaiiia.

Paniszmie trzdcis.

Ręjię prawa na swoie mieysce odrzucić 
ezypkoi

N A r > x ) A N i K S p r E s z N i : ,

1,, N.\hiy — broń.

Wykonać pierwsze tempo do nabiiania , do- 
bydź iadutika j odgryść g o , i zbliżyć o cal odi' 
wylotu rury. '

2. iDića. '

W łożyć ładunek w rurę *' dobydź ftępla i 
przybić.

3.  ' Trzy.

Stepel włożyć na raićysce i wzi^ść broń 
iią ramie. -

Niihuanie doiV 'lne.

Nauczyciel polcuże potem nabiistnie dowol­
ne ; które tak się robi , iak spieszne , tylko że 
się nie zatrzymuie na trzech wyznaczonych tem­
pach. Naućzycięi zakoraenderuie: NabiiciniB do­
wolne.

Nabiy —  bron.

N ota: Po wyftrzeleniu na Iłowo; Nabiy i 
Wśżyftkie trzy szeregi zachowuii  ̂ t o , co ieit 
przepisano w szkole żołnierza na karcie 37; pod 
Nreni 85.
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MUSZTRY TT OBROTOW PIECKOTY,

T Y T U Ł  IV,
Szkota ^atalwniu

batalionu dzielić'sif Ijfdzie wa |>ifć
części.

jtWszia. Zabiera śpiosób otworzenia szeregów» 
i wikutecznienia różnych ogniów na mieyseu. 

£ga. Hóżne sposoby fonnowania kolumn. 
.^cia. Marsz w kolumnie i różne inne poru» 

szenia ściągai^ce się do koluttmy,
Ąta, Rożne sposoby rbzwiiania kolumn.

Marsz bojowy naprzód i w t y ł  —  marsz 
rotami — wftęppwanie rotami do boiu , —  przey- 
ście przez wawoz W cofaniu » ^  przer^ód liniów, 
—■ odmiany frontu » kolumna do attaku , —r* 
j zebranie się batalionu.

xTa szkoła maiąc za c e l« ćwiczenie batalio­
nów oddzielnie i przygotowanie ich do tego , 
co w ewolucyacb linii ulkuteczaić im przyidzie i,

la  **
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a zgodność poruszeń wielkich , gdy jedynie za ­
wisła od tvydoikonalenia szczególnego batalio­
nu , iedn«)ftayności w komenderov\aniu , od pra­
wideł i sposobów ulkutecznienia ; szefowie ba­
talionów stosować się co do litery powinni do 
tego wszyftkiego, co niźey przepisanem będzie; 
nic nie przyczyniaiąc ani uymuiąc ; ftarać o to 
mai^y aby wszyftkie poruszenia były liikutecznio«» 
ne krwi^ zimn^, ‘regularnie i <w naywłększey 
cichości.

'\CZESC PIERWSZA.
A R T Y K U Ł  Ł

^Otworzyć -sziregL

I . Gdy szef batalionu zechce kazać 
rzyć szeregi, zakomenderuie^

t. Jv tył otie/orzcts śz'eregi,
-a, Marsz.

2. Napierwsze^kowiiśnćierowanie w;szyscy sze* 
fowie plótonów i podofficerowie źaftępcy , nie- 
mniey dway podofficerowie zamykaiący lewe 
Ikrzydło batalionu w pierwszym i trzecim sze­
regu > udadzą się szybko w t y ł , aby oznaczyć 
urównanie dla dwóch tylnych szeregów.

3. Szefowie plótonów i podoilicer lewego 
ftrzydła pierwszego szeregu batalionu, ftaną w 
szeregti jslusuiących naprzeciw swych odftfpów >
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i  uróvirnai% się w tyra; szeregu doikonale ,, ktdi- 
ry ruszać się nie powinien; podofficetowie za- 
ftępćy i kapral: lewego ikrzy dla trzeciego sze­
regu, ftaną o cztery kroki lub ośm ftop za sze • 
regiem. slusui^cych , naprzeciw swych odftępów s 
odftfp teui sądzić, mąią podlug oka i urównai^ 
się w prawo.

4., Szef. batalionu' uda się na prawe Ikrzy- 
djloi szeregu: slusuiących i doyrzy , aby szefo­
wie plótonów dokładnie się w tyra urównali 
&-ieregu ,, o którego urownaniu powinien się był 
zapewnić, przed, wyrzeczeniem^ pierwszego ko­
menderowania..

ę. Adjutant uda; się na prawe Ikrzydło sze­
regu, podofficerów. zaftępców >- i ich urownania 
dopilnuje na kaprala , który zamykał lewe ikrzy­
dło trzeciego szeregu, batalionu , który dokła­
dnie, o cztery kroki za sżeregiem slusulących 
ftanąć i broń? swoią proftópadłe do góry między 
oczami, trzymać; powinien p.. dla oznaczenia ad- 
jutantowi.dyrekcyi^.ktńr^ma daószeregowi pod- 
oflićerów. zaftępców..

6» Na komendę marrs;, oftafctiie dwa szere­
gi batalionu?, iako i szereg slusuiąeych , udadzi| 
się w, tył krokiens' zwyczaynym i bez rachowa­
nia kroków żołnierze przeydą nieco $wóy sze­
reg i zatrzymawszy się , wnidą sami przez się 
w uróWnanie szefów plótonu  ̂ i podofficerów za- 
%pców którzy ich: dokładnie; y?; swych odftg' 
pach: urównaią..



S z  K o Ł A

•7. Szereg slusuiących ftanie o dwa krokt M 
2a. trzecim szeregiem batalionu * i urdwna się 
na prawo. Adjutant. major ftoiący na prawem 
ikrzydle tego szeregu, urówna go.na podoffice^ ¡ 
ra slusuiącego lewego ilcrzydia, który dokła- ' 
dnie o  dwa kroki, za trzecim szeregiem bata­
lionu ftansjć i broń proftopadie do góry mif« 
dzy oczami trzymać powinien.

8. Szef batalionu., gdy zobaczy , ze szere-  ̂
gł urównane i. zakom^nderuie i,

3. Stać^

9. Na tę komendę, szefowie plótonu». iakcx 
i  podoificer lewego Ikrzydła pierwszego szere-̂  
gu batalionu powrócą na swoie mieysca w pier-«} 
wszy szereg.

A R T Y K U Ł  i i :

Robienie bronią.
I

10. Szef batalionu, nim każe zamknąć sze- | 
regí, może naftępuiące wykonać kazać robienia^' 
kronią :

prezentować broń, 
wziąć broń na ramie, 
wziąć broń z ramienia,, 
wziąć broń na ramie  ̂
wziąć broń w rafnie * 
wziąć za broń, 
nabiianie.
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I I .  S z e f  W a lio n u ^ p y ź rz y  pierwszy sze­
reg , adjutant major trze c i, ą ądjutant drugi., 
Xeźeli ieft broń z podsypką , a zatem, bierze się 
wpłaik, oflicerowie i  podofficerowie ftoiący w 
szeregu zrobią zawsze w pół prawo w pierwszem 
tempie nabiiania , tak iak, i żo łn ierze, zrobią 
iront , gdy żołnierz ich piótonu , obok ftoiący 
weźmie, broń, do nąbiiania...

\

Ą  I ł T  Y K U Ł Ili;

Nablianie do i&oti i ognie.

12. Szef batalionu każe zamknąć szeregi , 
feomenderuiąc tym, sposobem iak przepisano 
dla nauczyciela w szkole piótonu Nro 2 6  , po- 
czem uikutecznić każe nabiianie do woli. '

13. Szef batalionu każe dawać ognia pló- 
tonami, półbatalionami, batalionem i dwoma sze­
regami , komenderuiąc tak , iak się niżey prze- 
pisze ,̂

14. Ogień; plótonami i dwoma szeregami , 
nie może nigdy bydź inny , iak profty ; ogień 
batalionem^ łub.półbatalionami. może bydź pro­
fty lub ukośny;

15. Gdy ogień będzie miał bydź ukośny , 
Szef batalionu za każdą rażą, po komendero­
waniu tóy f i przed wyrzeczeniem cel , komen-* 
derować powinien ;; w potpvawß C lub w pól Ißy-- 
wo ) przyloz sie..
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l6 . Ogień plótonowy w każdey dywizyi , 
pierwszy i drugi plóton na przemianę uikute- 
cznić powinien tak » iak gdyby dywizya była od-» 
dzielny : pierwszy plóton wypali naprzód ; fzef 
drugiego plótonu nie prędzey wyrzecze pierwsze 
komenderowanie swoie , aź zobaczy iednę lub 
wifcey broni na ramieniu w plótonie pierwszym;

pierwszego plótonu z swoiey ftrony toż sa­
mo względem drugiego ttważaó powinien a tak 
ogień na przemianę ciągle dawanym Będzie.

17.. S zef batalionu toż samo uważać povvinien; 
w ogniu półbataliouami ; także w ogniu, batalio­
nami taż. reguła między batalionami parzyftemi i  
nieparzyftemł,, gdy ich ieft kilka >. zachowuie sif<

18.. Ogień dwoma szeregami, zaczynać sif: 
będzie we wszyftkich plótonach razem , i fto- 
sownie dO; tego. >, co przepisanoj w szkole plo-  ̂
tonu Nra 5g„

19.. Straż chOrągwiana ftrzelać nie, powiną 
na ; podczas ogniów trzyma za broń<̂

20;. S zef batalionu gdy chce,, aby ogień uftał s, 
każe uderzyć, bardzo, krótki werbel j,, poczem, 
uderzy się raz. w bęben na ten, znak szefowie 
plótonu ,, podoificerowie. zaftępcy i ftraź chorą- 
gwiana powrócą szybko, na mieysca, swoie.

21. Skoro tylko werbel bić się zacznie , żoł­
nierze to uikutecznią , co. pirzepisano, w: szkole 
plótonu Nro, 54.

2S. Podczas spoczynku i szefowie plótonu i,, 
podofficerowie zaftępcy i slusuiący nie oddalą.
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¿Ig z swych mieysc hez potrzeby, a szefowie- 
plótonu zoftawi^ na ów czas swego podoificera, 
zaftępcg na mieyscó swoim , aby pośredniczę 
punktit urównania będąc ftałemi , po spoczynkis 
do poprawienia nic. nie było  ̂ chyba w samych, 
tylko plótonach«,

a^. Szef batalionu ogień, zawsze komende­
rować będzie  ̂ za. swym, batalionem. , ftanąwszy 
tam, zkąd, go naylepiey flychać będzie.

2,4-k Adjutanf major podczas, ogniów znaydo-- 
wać się ppwiniea za. śjcodkiem. prawego półbatu- 
lionu , a adjutant Za, środkiem lewego o ośm kro­
ków za szeregiem; slusuiących;; podczas spo­
czynku , doniosą. sZóf<?.wi. bątafionu, o błędach,., 
kfóre doftrzegli..

Ogień ptótorkowif.,

25. Gdy szef batalionu zechce kazać uflcutC'« 
i ẑnić ogień, plótonowy j>, zakomenderuie

1 ., Ognia: plótoaamh.
11.. . 2iaczynay .̂

iióo, Nâ  pierwsze komenderowanie ,, szefowie- 
plótonu i podofficerowie; zaftępcy ftaną tam 
gdzie im, przepisano, w szkole plótonu. Nume- 
ro 45 i 4Ó>

Chorągiew i  łey ftrak cofną się tak ,, 
ahy pierwszy szereg ich trzech rot ftanął W trze- 

szeregu feataiianu».
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28., Na drugie komendierowanie plutony nie-. 
parzyfte zaczną ogień j ich szefowie zakomen- 
deruią tak , iak w szkole plótonu Numero 4^., 
przepisaao ,, ahy zawsze do, flowa ploton przy-- 
dawrtli: numer pierwszy ,, trzeci, piąty, lub sió­
dmy , ftosownie do.numeru każdego.

29. Szefowie plótpnów parzyftych fcym sa-- 
mym. sposobem komenderować , i każdy swego, 
plótonu nutner dodawać; powinien; a, tak naftę- 
pnie na, przemianę .̂.

50.. Aby plótony nieparzyfte , które razem 
zaczynaią, nie wyftrzęliły razem wszyftkie, sze­
fowie tych plótpnów uważać maią , lecz w pier­
wszym tylko, ogniu , aby komenderowali pa/ ie- 
den. po drugim ; a zatem szeftrzeciego plóto- 
nu nieprędzey zakomonderuie*i;fi/ i p a l, aż ufty-i. 
szy ogień pierwszegOłplótonu.; tęż sarnę regułę, 
zachowa szef 5go plótpnu.,, względem 3g<? , a; 
szef 7go względem ggo..

Ogień półhatalionowifc.

31. Gdy fzef batalionu zechce kazać iiiku-. 
tSBCznić ogień; półbataUono.wy zakomenderuie

I., Ognia pólhatalionamii
2. Prawe, półbatalionUc.
3. róy.
4. CeL
5. Pak
6. Nuhiy.,
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3a. Szef batalionu, każe na przemianę ftrze»  ̂

lać prawemu i lewemu półbattlionowi , zacho« 
wuiąc co w yiey przepisano w Nrzą 17...

Ogień, batalionowy\

33. Szef batalionu » każe uikutecznić ogień 
batalionowy : komenderuiąc tak , iak w ogniu 
półbatalłonowym , z odmiana, słowa półbatąlio« 
U.U, na batalipup.

Ogień diłfuszeregowy.

34. Dla uikutecznienia ognia dwuszerego« 
IKeg.0  ̂ szef batalionu, komenderuie :

I., Ognia.: dwoma. szeregamL,
a ' BatalioTkp.
3- Tóy .̂
4, Zaczynay,

35.. W  ogniu półbatalionowym. i dwuszere** 
gpwym,, szefowie, plótonu. na pierwszą komeu.«. 
dę szefa batalionu, ftan  ̂ O krok. za trzecjm sze­
regiem , naprzeciw swego odftepu », a podoffice- 
rowie zaftępcy tak. » iak. w, ogniu plotonowym» 
w. szeregu sJusuiących za szefami plótonu.

36.. . Chorągiew i iey ftraż ftanie na tęź sa­
rnę komendę » tak. iak przepisano w ogniu plo- 
tonowym«.

Ogień, w ty{̂
37. Gdy szef batalionu zechce kazać uflc«-’ 

kicznić ognie, w t y ł , zakomeiid.ęruie : ^
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I., —  ognia.

Batalion. ^
3. Prawo w tyt —  zwrot,

3.8. Na trzecife komenderowanie , szefowie!  ̂
fíótonu, podofficerowie zaftfpcy i slusuiacy wy- 
konai^ to , co przepi&ano w szkole plótonu Nu­
mero, 58 t 5Q.

39. Gdy tak batalion w ty ł się obróci, szeF 
batalionu Lazu ufkutecznić też same ognie, co 
iiaprzód; i  na. toz same komenderowanie.

40. Prawe i lewe półbatalionu, zatrzyma^ 
ii| to samo. nazwjiko , chociaż się w ty ł obrocsj,. 
plótony zatrzymaią także; swóy nnmer Awszy p 
J9gi , 5 «  i t. dl

41. Ogieńi dwuszeregowy zaćznie się od le« 
wego fkrzydła, plotonu.,, które po. obróceniu zo« 
ftało prawén». ,

42. Szefowie, plótonu,, podoflicerowie za«̂  
ftępcy, i ftraż chorągwiana ftaną wmieyscach, 
które dla nich przepisano, w ogniach naprzód ,  
i  również na pierwsze, komenderowanie szefa, 
batalionu.

43. Gdy szef batalionu zechce ,  aby bata« 
Ilon. znowu front zrobiłzakom enderuie ;

I . Odwrót czołem.
ft. Batalion.
3. Prawo w zwrot.
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44* Na trzecie komenderowanie'» szefowie 
Tplotóna , podofBcerowie zaftepcy i siusuiący 
wykonaią to, co przepisano w szkole plótomi Nu- 
anefo 64 i 65.

Uwagi wzgle^im dgniów.

45. W musztrach z ogniem , szef batalionu 
^powinien czasem rozkazać szefom płótonu y aby 
po ogniach przeyrzeli broń , to się uikuteczni > 
tak iak przepisano w szkole płótonu Nro 72.

46. W ogniu pólbatalionowym , szef bata« 
lionu nieprędzey %aże ftrzelać półbatalionowi i,* 
aź zobaczy kilka'broni na‘ramieniu W półbata« 
lionie , który -flrzelał poprzedniczo : taź reguła, 
zachowa się równie między batalionami parzy» 
^emi i nieparzyftemi w linii.

C z  Ę  S €  D R U G A.

Eózne spoiioly ibrm owania kolumn.

A R T Y K U Ł I.
I

Zachodzenie wprawo i lewo^

47. Zwyczaynie zachodzić się będzie z li«; 
n ii , plótonami krokiem zwyczaynym.

48 . Szef batalionu każe zachodzić j używa« 
i^c tego samego komenderowania , które prze­
pisano dla nauczyciela w szkole plótonu , z od­
miany wyrazu jplóton , zamiaft sskcya.
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'Ąę. ( i )  Co  się w szkole plótontt prżepi- 
isało dla zayścia sekcyami, uilcuteczni się dla 
zayścia płótonami. Szefowie plótonu , zacho­
wać ma ią toż samo względem plótonów swoich  ̂
co przepisano szefom selccyów wzglę dem ich 
sekcyów > a szef batalionu tb , eo  przepisano 
dla nauczyciela,

0O. Gdy plutony 'grenadyerikie będ  ̂ mo- 
¿łiieysze lub słabsze iak fizylierikie , szef ka­
żdego z tych plótoiłów zatrzymawszy zachodzę-, 
nie , pobawi szybko przewodniego w przyżwoi- 
tey odległości idyrekcyi^  nim zakomenderuje ; 
równay się-, « pióton przysunie się do swego 
przewodniego równając się.

51. Gdy Szefowie plótonui zakomenderui^: 
stać f żaden iuź przewodni ruszyć się nie po­
winien , gdyby nawet nie znaydował się w dy- 
rekcyi poprzedzających przewodnich, a to dla 
tego , aby błąd iednego plótonu , któryby za 
wiele iub za mało zaszedł, nie miał wpływu na 
inne ; przewodni, którzyby nie znaydowali się 
W dyrekcyi, w marszu dopiero w nią wniydą.

52. Gdyby iednak szef batalionu chciał za­
raz znowu do 1)t)iu'zachodzić katać, mlisiałaby 
pierwej poprawić urównanie przewodnich spo­
sobem przepisanym niżey w Nrach  a i8  »
i naftępuiącyęh,

53; Ile razy batalion zaydzie plótooami le-

CO Tabl; X, -fig: I.
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'żeli w prawo , podofficer zaftępca każdego , ^a- 
zywaiący s\^przewodnim prawym plótonu, fta- 
nie obok człowieka prawego ikrzydła pierwsze­
go saeregu swegó plototm% wtedy , gdy szef 
plótójiu zatrzyma zachodzieiiie, a leżeli w lewo , 
slusuiący naybliższy dewego ikrzydła kaidega 
pilótonu 9 'nązywai^cy się przewodnim dewym , 
ftanie obok człowieka lewego fkrzydła pierwsze­
go szeregu swego plótonu , w ten czas równie* 
gdy szef plótonu zatrzyma zachodzenie: a za­
tem , czyli kolumna ma prawe lub lewe Skrzy­
dło na czele , pierwszy szereg każdego plótonu 
znaydować si.f bidzie między dwoma przewo- 
dniemi.

'54. ^  kolumnie z dywizyów złozoney,pra­
wy przewodni plótonu nieparzyftego każdey dy- 
w izyi nazywać się będzie iey prawym przewo­
dnim na prawem ikrzydle dywizyi-, a lewy prze­
wodni plótonu parzyftego nazywać się będzie 
lewym przewodnim dywizyi> na lewem oney 
ikrzydle.

’5'g. Gdy batalion żaydżłe plótonamii , ad­
iutant major i adjutant znaydować się maią z  
boku na ftronie dyrekcyi , adjutant major ró­
wno z pierwszym oddziałem > a adjutant 2 ofta- 
tnim. S zef batalionu nie ma mieysca ftałego , 
gdy swóy batalion dla nauki musztruie , lecz w 
kolunmach złożonych z kilku batalionów , sze­
fowie batalionu znaydować się zawsze nraią z bo­
ki) kolumny na ftronie dyrekcyi» o ośm lub dzie-
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słfć  krokow od przewodnich, i równo 2e śród«* 
kicm swego batalionu.

56, Gdy batalion będzie miał w kolumnie 
maszerować ku prawey lub lewey ftronie , albo 
teź proftopadle lub przekątnie , naprzód lub w 
t y ł  iednego z Ikrzydeł , szef batalionu każe ma 
yayść plótonami w prawo lub leWo ( i )  , iak się 
dopiero przepisało ; lecz kiedy będzie miał za­
chodzić w prawo i odmas zerować w  lewo , albo 
przeciwnie, plóton Ikrzydłowy pomaszerułe na­
przód dwa razy tak <daleko, iak ieft długi, w 
ten czas gdy drugie plótony . zachodzą ; i tym 
końcem szef batalionu zakomenderuie: ¿acńodsżi 
ft; prawo i odmaszerować w lewo, albo zacho­
dzić w hwo i odmaszerowcfć w prawo  ̂ a pot,em 
dopiero , plótonami w prawo ^ lub to lewo ) za- 
chodź.

A R T Y K U Ł 11.
Złam ać si  ̂ w ty ł w prawo lub w lewo.

gy. Gdy szef batalionu zechce złamać ba­
talion , plótonami w t y ł ,  zakomenderuje ;

1 . Plótonami w tył przez prawoi
2. (2 )  Batalion przez praw9<
3. W pra  —  wo.
4. Marsz. >

Ci) Tabl: X. fig: a. 
CO Tabl: X. fig: 3.

58. Na
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gS* Na pierwsze komenderowanie, szefowie 
płótonu wyidą przed środek swego plótonm 
' Ną drugie , oftrzega swe plotony , źe
maią zrobić wprawo. ^

600 Na trzecie , batalion zrobi w prawo ; 
każdy szef plótosiu przeniesie się szybko na pra­
we ikrzydlo swego plótonu, każe wysunąć się 
trzem pierwszym rotom w t y ł , tak żeby pier­
wsza całkiem wyszła za trzeci szereg , drag« 
nieco mniey, ń w trzeciey ludzie pędadzą ty l­
ko lewe ramie naprzód ; gdy to się uikuteczni , 
każdy «zef plótonu ftanie tak , aby się piersia­
mi lekko opierał o lewe ramie człowieka lewe­
go ikrzydła pietonu pobocznego w pierwszym 
szeregu. Szef plótonu prawego Ikrzydła bata­
lionu , tym samym ftanie sposobem , iak gdyby 
plóton znaydował się leszcze po prawey ftronie 
le g o , i zrówna sięz  drugiemi szefami plótonu, 
podoilicer zaftępca wysunie się w t y ł  razem z ' 
trzema rotami , i ftanie przed ęzłowiefciem pier­
wszego szeregu i pierwszey roty dla poprowa­
dzenia go.

61- Na komendę fwarrsf, pierwsza rota ka­
żdego plótonu zaydzie w prawo, a podoilicer za- 
ftępca znayduiący się przed nią, poprowadzi ią 
proftopadle w tył; naftępne roty, zaydą w tdm sa­
mem co pierwsza mieyscu ; szefowie plótonu nie 
ruszaiąc się z mieysca, gdy plóton koło nich 
przeydzie , zatrzymają go , gdy oftatnia rota 
zaydzie, komenderując :

Cześć III. 13



I. PLótan^
a. Stó‘̂ ,
%. ^Front,

* ą..-fF l e wo r o i ł / n a y  się,'

6a. W moment, gdy plóton front zrobią 
przewodni lewy ftanie przed szefem plóton« opie- 
raiąc lekko lewe ramie o piersi iego»

63. Na czwarte komenderowanie > plóton 
zrówna sif z swoim lewym 'prZteWodnim , n szef 
plótonu tak:go uftanowi;, ‘ aby -nOwa lego pozy- 
cya była próftopadl^ do t*ey ,'którą w szyku bo­
jowym zaymowal; aby o tern lepiey tnogł są̂  ̂
d zić , odstinie się w ty ł o Ówa kroki od flcrzydła.

64. -Gdy się plóton urówna , szef plótonu 
zakomenderuje : stać, i przeniesie się przed ośro­
dek swe;go;pldtonu ; ta reguła ieft powszechną.

65. 'Gdy plótofty grenadyerikie ą̂ Hiocniey- 
sze lub słabsze ń̂ ik lizylie-r-ikie, 'szefowie tych 
plótonow> p o ’kOinenderowanlu Jro/ripoftawią 
przewodniego w przyzwoitey Odległości , po- 
czdm dopiero zakomenderują: rowî my. sie.

‘óó. Aby -batalion złamać plótonami w ty ł 
przez lewo , szef batalionu tym samym komen­
deruje co wyżey sposobem , odmieniając tylko 
słowo prawo , na Lewo.

by. To poruszenie podług tych samych uiku- 
teczni się prawideł, iak złamanie plótonami w 
ty ł przeż prawo; każdy szef plótonu przeniesie
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3ję na lewe ikrzydło swego plótonu , każe wy° 
sunąć się trzem pierwszym rotom w ty ł , po- 
ezem ftanie przed pierwszą rotą prawego ikrzy- 
dła plótonu który pr2^ iego piótonie ieft le ­
wym , tak iak się wyźey przepisało.

68. Skoro trzy  pierwsze roty z lewego ikrzy- 
dła w ty ł się wysuną > przewodni lew y każde» 
go plótonu Hanie przed człowiekiem pierwsze­
go szeregu i  plerwszey roty  4 Ia poprowadze­
nia go. ---- V-

Ó9. \1Tmoment, gdy plóton który zrobi front, 
lego prawy przewodni Hanie przed szefem pló­
tonu , opieraiąc lekko swe ramie prawe <0 le­
go piersk '

V̂i£̂ agi pcfrufzema do kłamania się.
l̂ótonami w tyi przez ^rawo i przez Lewô

'JO. Ten Sposób złamania się w kolum nę, 
może bydź użyty w tenczas, gdy mieysce nie po­
zwala, aby zachodzić plótonami lak w poprzedza­
jącym przepisano attykule ? niemnrey wtedy, gdy 
Batalion będzie miał poHfpoWać w kolumnie na 
tey sumey linia, na którey w boiowym ftoi szyku.

A R T Y K U Ł  i lL

'Zwinął hatalion m kolumnę seiśmefq,

7 1 . To poruszenie może się ulkutecznić 
plótonami lub dywizyapu na którykolwiek od-;;

ł 3 •*
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dział batalionu z prawem iab lew^m ikrży3łeai 
na ćzele.

72. Aby batalion zwinąć w kolumnę ści­
śniętą dywizyami na dywizyą środkową z pra­
wem ikrzydłem na czele> szef batalionu zako- 
menderule:

t Kolumna icisnieta dywizyami, 
y  ¡2. Na druga dywizya , 'prawem Jkrzy-^

— - dhm na ̂ zele—  w kolumnę.
3. Batalion przez lewo i pirxez prawa, 
.4. W  lewo i  >wpra ^  wo, 
ę. Marsz, ^

73. Na drugie komenderowanie, wszyscy 
szefowie dywizyi póydą przed środek swych 
dywizyów.

74 Na trzecie, szef drugiey d yw izyi, o- 
ftrzeźe ią , że się z mieysca nie rusza.

75 C* ) S ze f każdey dywizyi znayduiącey 
się po prawey ftronie dyWizyi drugiey, oftrze- 
¿e swą d yw izyą, że ma zrobić w lewo ; szef 
każdey dywizyi znayduiącey się po lewey iey- 
że ftronię  ̂ oftrzeże swą dyw izyą, że ma zro­
bić w prawo.

76. Na czwarte komenderowanie, pierwsza 
dywizya i grenadyery zrobią w lewo : szef ka­
żdey z tych dywizyów przeydzie szybko na ie-

<0 Tabl; XI. fig; e.
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Wgrflfifzydfo/iswey dywizyi , i każe wysunąć się 
txzpm pierwszym rotom lewego Ikrzy dła naprzód; 
có, ikoró się uiknteczni^ przewodni lewęy dy- 
w izyi ftanie przed- człowiekiem pierwszego sze- 
rega. pierwszey roty dla poprowadzenia go.

' 77* Trzeci» i czw arta dywizya zrób ą w pra­
wo szef każdey z nich przeydzie szybko na 
prawe ikrzydlOy swey dy wizyi . i każe wyspnąć 
się w tył trzem: rotom, praw ego Ikrzydła; prze­
wodni prawy każdey z tych dwóch dywizy^i^ 
ftanie przed; człowiekiem pierwszego szeregu 
pierwszey roty dla poprowadzenia go.

78. Szefowie^ tych dywizyów , które zrb- 
biły w lewo , ftaną obok przewodniego lewego ; 
a tych dywizyów które zrobiły w prayro, obok 
prawego przewodniego.

79. Na komendę marsz, szef dnigiey dy­
w izy i, zakomenderuie: przewodni na lewo ; prze­
wodni lewy tey dywizyi ftanie zatem na lewem 
Ikrzydie, (koro tylko będzie mógł przeyść , a 
slusuiący przyftąpią na krok ieden do trzecie­
go szeregu.

80. Wszyftkie inne dywizye, każda prowa­
dzona przez, swego szefa , zaczną maszerować 
dla wniyścia w kolumnę: pierwsza zachodząc ro­
tami naprzód odsunie się na trzy kroki) któ­
ry to odftęp oddzielić ią powinien w kolumnie, 
poczem tak się zwróci , aby profto i równood­
ległe do drugiey w kolumnę weszła : grenadye- 
,y ftosować się maią do pierwszey dywizyi , aby
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yoctobniez iak ta w kolumnę weszli , zoftawu» 
i^c między trzecim szeregiem, a pierwszym tam« 
łe y  dywizyi trzy kroki odftępu,

i i .  Trzecia dywizya*, zachodzą© rotami W 
tył» «dsunie się na trzy  kroki ,, które ią od­
dzielać powinny od drugiey dywizyi,. poczem 
zwróci się tak,, aby weszła w kolumnę, profto- 
i równoodległe: do tey dywizyi :: czwarta ftosu- 
iąc się d o trzeciey , podobnież iak ta wniydzie- 
w kolumnę , zoftawuiąc trzy kroki odftępu mię-« 
d*y swym pierwszym szeregiem^,, a. trzecim dy<=- 
w izyi trzeciey,^

8 2.. Szef kaźdey dywizyi  ̂która w kolumn!©; 
Bia znaydować się przed dywizyą ftanowiącą ki«*»- 
jruaek  ̂ a która, teraz; naprzykład: ieft drugą» za»- 
trz>ma swą dywizyą nieco prędżey ,,nim przewo­
dni iewey zrówna, się z przewodnim, dywizyi kie- 
lunkowey i: tymj końcem zakomenderuie ::

i .. Takowa d^wizi^a C. lub grmad^eru. )  
st. Stoŷ .

83». Na druĝ ie- komenderowanie,, dywizyą» 
się zatrzyma ; lewy iey przewodni natychmiaft. 
się obróci: twarzą w t y ł ,. zrówna- się dokładnie 
aa przewodniego dywizyi dyrekcyizoftaw uiąc 
między sobą a przewodnim przed-nim- ftoiącym,. 
pięć kroków odftępu, tak zęby gdy kolumna; 
się ufotmuie , dywizye miały między sobą trzy 
kroki odftępu.-

84. Gdy lewy przewodni tak w mieyscu swo- 
. *in ftanie, wizyi zakomeaderuie i
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3. Front.
. 4. ¡V  lewo —  równay, sież

8g.. Na trzecie komenderowanie , dywizya 7 
^robi front , lecz przewodni lewy zoftanie twa- 
BZ% w tył obrócony.

86. Na czwarte dywizya przysunie się do 
swego przewodniego lewego , l  na niego zró­
wna szef, dy wizy i, odsunie  ̂ się o dwa kroki w 

i ztamtąd takie dywizyi da urdwnanie ,̂ aby 
było równoodległe od linii dyrekcyi , poczón* 
zakomenderowawszy; siflfc , uda się przed śro-« 
dek,̂  dy wizyL',

S7. Szef każdey z dywizyów , które w ko­
lumnie znaydować się maią za dyw izyi dyrek­
cyi ,  poprowadzi swą dywizvą , aź się zrówna 
Z lewym przewodnim dywizyi dyrekcyi; tam się 
zatrzyma; co do swoiey> osoby , przepuści koło 
siebie swą dyw fzyą, i w moment gdy oftatnia 
rota koło niego p rzeyd żieza trzym a  dywizyą 
komenderując iaki.wyżeyj przepisano Nro 8s.

88* Skoro»się dywizya, zatrzyma, przewo­
dni lew y, Hanie natychmiaft na dyrekcyi, o trzy 
kroki od oftatniego szeregu dywizyi poprzedza- 
aącey , poczena szef dywizyi. zafcomenderuie s 
jfront i w -prawô  róWnay- sie-, wyrówna swą dy- 
wizyą , itanąwszy tak , iak przepisano Nro gó? 
poczem zakomenderowawszy; stać̂ y przeydzio; 
przed środek dywizyi,.

8.90 Po wniyściw dywlayów w koluiamfy. gd^-



¿4 S Z K O Ł A

by z nich lct¿ra z!t mały lub za wielki miała od> 
ft^p, czemuby jedynie był winien przewodni , 
który zaniedbał ftanąć w przepi^aney odległo­
ści od popszedzaiącey d yw izyi, dywizya powin­
na zoilać tak , iak ftaneła , aby tey omyłki nie 
rozciągnąć daley.

90. Gdy poruszeni® to się üíkiiteczini , szef 
batalionu zakomenderuie :

^Przewodni prawo w zwróL

91. Ńa tf  komendę, przewodni którzy byli 
w ty ł obróceni zrpbią front.

92. Szef batalionu doyźrzy uikutecznieni«. 
tego poruszenia , i aby wszyftkie prawidła prze> 
pisane, zachowano były.

93. Adjutant major ftanie przed lewym prze­
wodnim dywizyi dyrekcyi i twarzą do niego , i  
poprawi naftfpnie dyrekcyą przewodnich, w mia­
rę wilępowania ich w kolumnę przed dywizyą 
dyiekcyi.

94 - Adjutant toś samo uczyni względem prze­
wodnich , którzy lianą w kolumnie za dy wizyą 

 ̂ dyrekcyi.
95. Podobnym sposobem zwinie się batalion. 

W kolumnę na drugą dyw izyą, 2 lewém ikrzy- 
dłem na czele, odmieniaiąc v/yv9ZprawemJkrzy- 
ditm na c^ele, na lewem Pirzydlem na czele, .

96. Dy wizye lewego flcrzydła zrobią na ów 
czas t o , co przepisano dla dywizyów ikrzydła 
prawego i i naw zaiem.
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97. S je f dywizyi dyrekcyi zakomendeniie 
^/zewodni fia prawo, ikoro poruszenie się za­
cznie.

98. Te dwa przykłi^dy obeymui^ \vszyftkie 
przypadki; i tak , gdy batalion będzie miał for­
mować kolumnę ściśnięty na dywizy^ prawego. 
Ckrzydła, zakomenderuie. się :

1 *. Kolumna ściśnięta dywizyami.' 
a. No: greńadyęrbw w iyi~ę\vdi na-̂  

przód' ) w holumnę.
3 a Batalim. prztz praw(K
4.. fVpro, —  wo.̂  
ę,. Marsz^

99* O )  Grenadyerowle nie ruszą s ię . Ich- 
szef zakomenderuje \ przewbdni naprawo (lub. 
na lewo,") f ikoro. poruszenie się zacznie.

100. Gdy kolumna ma mieć prawe ikrzydło
na czele ,, wszyJłkie dywizye oprócz grenadye- 
rów zrobią t o , >eo. przepisano dla dywizyi lewe­
go, flcrzydła w przypadku A gdy kolumna formuje 
się na srzodkową dywizyą z prawem ikrzydiem. 
na czele.. >

101. Gdy przeciwnie kolumna ma mieć le­
we Ikrzydło na czele , wszyftkie dywizye zro­
bią t o ,  co się-przepisało dla dwóch dywizyów

TaW; XI. figi i.
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fewego Ikrzydła , w przypadku gdy kolumna for« , 
SBuie się na dywizyą środkową z  lewem Ikrzy-f, 
dłem na pzele»

.10 2. Nakoniec , gdy batalion ma się zwinąć 
w kolumnę ściśniętą na dywizyą lewego ikrzy«  ̂
dla  ̂ komenderuie się ^

, Kolumna, Jcimiętoi dywizyami.
: ; _ Ka\, czwarta dywizyą w tyi (̂  luK* 

naprzód ) —  w kolumn̂  ̂
ą. Batalion przez lewOo, ,
4. W  le,^, î Oo '
5., Mars^

i
103  ̂ ( i )  Czwarta dywizyą nie ruszy się?„ 

Ikoro poruszenie się zacznie , szef tey dywi- 
z y r  zakomenderuie przewodni, na lewo., (  lub 
na prawo, y

104^ G dy kofumna msf mieć; prawe ikrzy- 
dło uaczele^ Wszyftkie d^wizye, oprócz czwar- 
tey ,  zrobią to. co przepisano» dla dwóch dy- 
wizyów? prawego ikrzydła , gdy kolumna formu­
je  się na środkową dywizyą z prawóm ikrzy- 
dłem aa czele.^

IO0. Jeżeli przeciwnie kolumna ma mieć le­
we ikrzydło na czele> wszyftkie dywłzye oprócz 
ezwartey zrobią to , co przepisano dla dweęłii.

0 )  Tabl? XL s.
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dywizyów prawego ikrzydła gdy kolumna fbr- 
nwie się na środkowy dywizy^. siewem Ikrzy- 
dtem na czele.

10 6. W ty chi wszyftkicfe pizypadkach ró« 
znych > dywizya. nayblizszR dywizyi dyrekcyi. 
zachodząc; rotamfc naprzód lub w t y ł , powinna 
odsunąć się o trzy kroki , które powinny ią od­
dzielić od. dsugiey w koliimnie.,.

107. Czyli kolumna ma prawe lub lewe ikrzy«, 
dło na czele, lewy przewodni dywizyi dyre- 
kcyi zawsze: powinien: ftąnąć; na ląwem. Ikrzy dl©, 
fcey dywizyi , Ikoro tylko; przeylć może.

Uwagi wzglądem zwiiania loatalionu_ itt- 
kPilumnBi,

108:. Możnaby' zwinąć batalion, w kolumny 
w otwartych i półodftępach^y podług tych samych- 
praw ideł, i. na też same; komenderowania ,, cd- 
mieniaiąc vryt?iz kolumna ściśnięta nz kolumna. 
w  otwarty chi odstępach j,/'̂ luh kolumna na. jpó -̂ 
odst^pu..

109. Rzeczy ielt ważną,, aby przewodni dy- 
w izyl ,  która pierwsza, wchodzi w kolumnę, do­
kładnie ftanął na przewodniego, dyw izyi dyre- 
k c y i, ponieważ od pozycyi tych dwóch prze­
wodnich zależy mownanie drugich.,

110, Również; ieit w ażną, aby każda dy- 
wizya wchodząc w kolumnę tak aif kiei;pwała 
»by weszła profto l  rdwno odlegle do dyw izyi
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i  dyrekcyi, a to dla tego^ aby fałszywa ie». 
dtiey dywizyj dyrekcya nie pociągnęła za so-  ̂
ba omyłki naftępuiących.

I I I .  Ws-yftkie poruszenia poprzedzaiące.- 
mogą się uikutecznić krokiem zwyczaynym , lub 
podwóynym; i gdyby dla przeszkód mieyscowych 
zdarzyło sie , żeby roty zbyt były otsuarte , ka­
żdy szef dy wizyi kazałby ie zamknąć, przed wniy-. 
ście» w_ kolumnę..

C Z Ę S C  T R Z E C I A .
I . '

A  R T  Y K U Ł  I.

Marsz w kolumnie-: w otwartifck odstępach,

II2 . Gdy szef batalionu zechce , aby kola«, 
mna maszerowała , wlkaze pierwszemu przewo-. 
dn/emu dwa .przedmioty znaczne lub wyraźne 
psiffU nim w l in i i , na którey ma poftępowac.

na gruncie takie się znayduią , przewo­
dni de nich obróciwszy s ię , weźmie za punkt 
ftosuiikow y , nąydalszy z dwóch oznaczonych mu 
przedmiotóf^, a'za pośredniczy naybliźszy.

Gdyby na gruncie jeden tylko znaydo- 
wał się p»̂ z«.dmiot widoczny w dyrekcyi, na któ- 
jrąy bęa 6 miał poftępować pierwszy przewo­
dni, równo i d., niego frontem się obróci , iko<̂   ̂
xo oeu btdii.e ;tfka/Hnyni , i natychmiaft wynay- 
djie na ziemi punkt pośredni, ,/
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i *4. Nakoîîiec, gdyby wcaie niebyło przed- 
>niotów wydatnych i wyraźnych » szef batalio« 
nu poszle adjutant majora , który Hanie o 30 
lub 40 kroków naprzód i twarzą do kolumny  ̂
i tę uftanowi , v(̂  dając znak szpadą , )  na dyre- 
kcyi , którą pierwszy przewodni ma zachować; 

{adjutant major (koro tak ftanje, pierwszy prze­
wodni obróci się twarzą do niego , objer îe dwa 
punkta na żiemi w miarę dalszego poHępowar 
mia, tak iak się opisało w szkole plótonu No. 79,

1 1 5. Po tëm iprzygótowaBm , szef bataiio- 
mu zakojfflenderuie -:

Ï, Kolumna na przód.
a. iPrzewoâni na lewo (Inh naprawo.y
ą. Marsz^

I
S I6, Łatwo bfdzi® pierwszemu przewodnie- 

mn dartą zachow;ać dyrekcyą , maszerując zawsze 
na przedłużeniu dwóch punktów iemii wikaza« 
nych , lub przez niego obranych : ieźeli te pun- 
kta , są przedmioty wyniesione nad ziemię , mo­
że bydź przekonanym , ie  w prawdziwey znay- 
duie się dyrekcyj, ile razy punkt naybliźszy za­
krył e mu punkt dalszy.

117 . Naftępuiącjr przewodni dokładnie za­
chowują krok ! odftęp> każdy maszerując w śla­
dy przewodniego poprzedzającego , bez wzglę- 

dyrekcyą ogólną*
118- Adjutant major , maszerować powinien 

obok pierwszego przewodniego dla dopilnowa*
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-ma , aby nie schodził z dyrekcyi lerau wikaza» 
n e y , i aby przewodni nallępuiącego oddziały 
■ wftfpował dokładnie w ślady pierwszego.

119. Adjutant isnasEerowad powinien obok 
oftatniego przewodniego batalionu^ i gdyby któ­
ry z przewodnich poprzedzarących znacznie wy- 
azedł z *dyr«kcyi «dwóch naczelnych przewo­
dnich , poprawić powinien ten błąd, i zapobiedz, 
aby sif daley nie rozciągał ; lecz takowe po­
prawianie ^  ten ezas tylko nalląpić powinno, 
kiedy tego potrzeba , dla zapobieżenia znacznym 
błfdom.

1^5. SzełbataTione ^swynzaynle iżnaydowaS 
Sję powinien na boku z ftrony dyrekcyi dla uwa­
żania , aby krok, odftfpy i wszyftkie prawidła 
dla marszu w kolumnie przepisane w szkole pló- 
tonu, -'zachowane były,

l a l .  Te Sposoby, które praktyka szkoły 
plótonowey ,  powinna była zrobić łatw em i, za­
pewnią dyrekcyą kolumny ż  tą dokładnośeią , 
którą zachować należy , ile razy kolumna bę­
dzie miała zachodzić na przód lub w t y ł , na pra­
w o lub na lewo , do bom , a zemkn^ć się do 
rozwiiania,

12 2. Lecż gdy kolumna, przychodząc z przo­
du lub z tyłu na linią boiową, będzie miała na 
teyże linii poiHępować i zachodzić w lewo lub 
W prawo do boiu , ponieważ na ów czas ieft-rze- 
ezą ważną, aby koluama, ani przeszłą za tg
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lin ią  , ani się od niey zbyt nie oddalała , naltę« 
pniących do tego użyie się środków.

^  123. Jeżeli kolumna maiąc prawe ikrzydło
na czele, przychodzi z przodu aia linią bojową , 
przewodni pierwszego ̂ oddziału maszerować po­
winie« profto na punkt pośredni , wytknięty na, 
teyźe linii dla oznaczenia , w którem mieyscM 
kolumna ma odmienić kierunek w lewo , i w nó- 
wey maszerować dyfekcyi ( i l ;  szef pierwsze­
go oddziału nieprędżey mu każe kierunek od- 
mietiić, aż przęydzie -za linią "boiową o cztery 
kroki ; i w moment, gdy ten ‘oddzmł odmieni 
kierunek, ogólny prawy przówodnj wniydzie na 
linią holową w równości z pierwszym oddzia­
łem , obróci się twarzą do dwóch punktów dy- 
rekcyi naprzód, które szef batalionu lub adju- 
tant major wikażać mu powinien t, i maszerować 
Ijędzie profto pó linii  ̂ którą mu dwa punktJi 
wikazuią.

124. Podchorąży tym stmym sposobem wniy- 
dzie na linią w moment, gdy oddział chorą- 
gwiany odmieni kierunek, i pomaszeruje na li­
nii boiowey w równości z tym oddziałem, trzy- 
maiąc chorągiew proftopadle przed środkiem cia­
ła ; poftępuiąc dokładnie w dyrekcyi przewo­
dniego ogólnego , który maszeruie przed nifli y 
I punktu ftosunkowego iemu wikazanego.

V , t o  T.M, XII. ig .  I .
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la ę .  Nakoniec ogólny przewodni lewy ró­
wnież wnlydzie na linią boiową w monient, gdy 
oftatni oddział batalionu odmieni kierunek > i 
pomaszeruie dokładnie w dyrekcyi podchdirąże- 
go i przewodniego ogólnego prawego , który ma- 
szerule przed nim. '

is ó . Frzewodni pierwszego oddziału masze­
rować zadrsze powinien w równości z przewo­
dnim ogólnym prawym i «cztery kroki od nie-1 
go wewnątrz ; przewodni oddziałów naftępuią- 
cycfe maszerować powinni każdy w ślady prze- 
-wodniego, który go poprzedza 9 iak sif wyżey 
w numerze 117  przepisało.

137. Szef batalionu znaydaiący się na boku 
zewnątrz przewodnich ogólnych 9 dopilnuie , 
aby koliimna równoodległe i o cztery kroki we­
wnątrz linii tych przewodnich maszerowała.

isS* Adjutant major i adjutant dopilnuią» 
aby przewodni ogólni maszerowali dokładnie w 
dyrckcyi dwóch punktów naprzód ; i tym koń- 
oem ftaną czasem z tyłu podchorążego lub ogól­
nego przewodniego lewego 9 aby się o tern prze­
konać.  ̂ . ' ■’

129. Jeżeli kolumna Ikłada się z kilku ba­
talionów 9 przewodni ogólni każdego batalionu 
naftępnie, wyidą na linią bojową w miarę odmie­
nienia kiensnko oddziału naczelnego, chorągwią- 
nego i oftatniego ich batalionu , i zachow'aią 
jak szef, adjutant major i adjutant to , co wyż^y 
przepisano dla batalionu naczelnego kolumny.

130, Adju-
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130. Adjutant major każdego batalionu , do- 
jgjjjauie, aby przewodni pierwszego oddziału ma- 

' szerował zawsze o cztery kroki wewnątrz Unii
przewodnich ogólrtych , chociaż nâ êt o.ftatnie 
oddziały batalionu poprzedzającego zeszłyby z 
dyrekeyi, a to tyra końcem, aby fałszywa dy- 
rekcya jednego batalionu nie miała wpływu na 
naftepulące.

13 1 . (^i) Gdy kolumna mająca prawe ikrzy- 
dło na czele , przychodzi z tyłu na linią boio- 
wą > szef kolumny lub naczelnego batalionu , po­
prowadzi przewodniego lewego pierwszego od­
działu nie na punkt pośredni na teyźe linii znay- 
duiący sif > lecz całym przynaymniey frontem od­
działu bardziey na lewo, i każe zachodzić w pra­
w o , aby gdy zachodzenie sie Ikończy , przewo­
dni znaydowat się o cztery kroki z tey Arony 
punktu pośredniego.

132. W moment 7 gdy pierwszy oddział za* 
szedłszy w prawo zacznie poAępować na linią 
boiowey, przewodni ogólny prawy wy idzie na 
tę linią kieruiąc się ku dwom punktom naprzód 
Wyznaczonym ; podchorąży wniydzie na tęż li­
nią , gdy oddział chorągwiany zaydzie, i nako- 
niec lewy przewodni ogólny wtedy , gdy zzy- 
dzie oddział oAatni.

135. Gdy kolumna (klada się z kilku ba- 
- t̂aljonów > przewodni ogólni batalionów naAępu*

CO Tabl: Xil. fig; t. 
Czesi I l i . 14
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iących uflcutecznią naftfpnie-tó , co sif prze­
pisało dla przewodnich batalV-'nu naczelnego 
lumny y iównieź iak przewodki oddziałów , szef, 
adjutant major i adjutant każdego batalionu to , 
co się wlkazałci wyżey dla kolumny przycho- 
dzącey z przodu do linii boiówey.

134. T e poruszenia hikuteCznią się w kolu­
mnie, maiącey lewe ikrzydło na czele, i przy- 
chódzącey z przodu lub z tyła  do linii bojo- 
'w'ey , podług tychże samych prawideł w po­
rządku odwrotnym.

135. Gdy hakoniecTcolumrera , źamiaft przyj­
ścia z przodu lub z tyłu do linii boiowey, przy­
szła z prawey lub lewey'ftrony, i gdyby mia­
ła poftępować na tey linii , d̂la zayścia na niey 
W lewo lub w prawo do boiu, szef batalionu ka­
załby wyiść przewodnim ogólnym na bok kolu­
mny , na komenderowanie : przewodni ógóLni na 
Unici, a ciż przewodni poftępowaliby na linii 
boiowey, ftosuiąc się do tego , co się przepi­
sało wyżey.

-1 3 6 . Gdyby szef batalionu chciał, aby ko­
lumna maszerowała krokiem podróżnym , zamiaft 
krokiem taktowym , przed komendą m anz, ko­
menderowałby : krok podróżny.

157. W szyftko, co się tu wyżey przepisa­
ło  względem kierunku, również przyftoso^d.-^
się może do kolumny 
podróżnym.

maszemiącey krokiem
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Uwagi względem marsza w kohmnie*

138. Lubo krok nietaktowy powinien bydź 
ząwsze używanym w kolumnach podróżnych, i 
nawet nayczęściey w ewolucyach linii , gdyż 
pozwalając maszerować żołnierzowi wygodnie , 
krok ten ieft nayużytecznieyszy w wielkich ma­
newrach , i pełnych zawad mieyscajch ; gdy ie- 
dnak przed wszyltkiem należy żołnierza wydo- 
Ikonalić w prędkości i mierze kroku taktowego , 
nigdy nie należy używać ' kroku podróżnego w 
muftrae batalionowey, chybą wychodząc na plac 
musztry i z niego powracaiąc, albo też na poka­
zanie różnych poruszeń kolumny podróżney, tak 
iak się niżey ŵ  Nrze i 4S* * naftępn-ie opisze 
i obiaśnK

i  § 9. Można czasem kazać maszerować w kor 
lumnie krokiem podwóynym , gdy żołnierze iuż 
b^dą wydoikonaieni w szybkości kroku zwy- 
czaynego.

140. Na przewodnich ogólnych należy w y­
brać naydoikonalszych dwóchj podofficerów , tak 
co do dokładności kroku, iako też co do po- 
ftępowania naprzód bez oddalenia się od wflca- 
zaney dyrekcyi ; ci dway podofficerowię w szy­
ku hoiowym znaydować się maią , ieden za pló- 
tonem prawego , drugi za plótonem lewego 

^flpzydła batalionu, gdzie ftoiąc w szeregu ,slu- 
suiących , oprócz poi^inności w tym tu artyku­
le przepisanych ,/wypełnić raaią te , które się ni-

14
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zey wflcażą w marszu boiowym ; nazywać 'się 
będą : Ogólny przdwoBni prawy, i ogólny pr̂ ą̂  ̂
wodni lewy.

141. ' Podchorążowie trzymać maią chorą­
gwie prdfto.padle między oczami > spód drze­
wca równo z pasem, ile razy znayduiąc się na 
boku kolumny będą mieli poftępować na linii 
boiowey.

142. Ponieważ wiele na tern zależy , aby 
(  gdy kolumna na linii boiowey poftępuie )  prze*' 
wodni ogólni maszerowali doikonale na tey li­
nii ; potrzeba, aby szePowie batalionu, adju- 
tanci majorowie , i adjutanci, którzy utrzymy­
wać ich na niey powinni . widzieli zawsze ile 
możności-dwa pjfzędmioty, do których ma sie 
ftosować marsz ogólnych przewodnich. A  gdy­
by przez położenie grunta nie było znacznych 
takowych przedmiotów , szef kolumny użyie 
dwóch lub więcey adjutanjtów, albo innych oili- 
cerów na koniach na wytycznie.

143• Trzech adjutantów iub officê róW iia ko­
niu mogą przedłużyć , iak daleko się podoba, 
linią Sposobem naftępuiącym : ftaną naprzód na 
lin ii, boiowey , pierwszy na punkcie, gdzie czo­
ło  kolumny ma witłść na lin ią, drugi o trzy- 
fta lub czteryfta kroków za pierwszym , a trze­
ci w równey odległości za drugim. Adjutant 
znayduiący się na punkcie, gdzie kolumna 
dzi na linią , tam zoftanie póty, aż pierwszy od­
dział odmieni kierunek; poczem galopem poie-
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4zle' o trzyfta lub czteryfta kroków za trzecie­
go , drugi zrobi toż samo, gdy czoło kolumny 

~do niego się zbliży t  tak daley. Ciż officero- 
•wje nie powinni zsiadać z koni, obrócą się twa­
rzą do kolumny i urównaią się dokładnie ie- 
den za drugim ; na nich to przewodni ogólni 
kierować się powinni,, i latwiey będzie dla 
nich utrzymymać się w danym kierunku , że wi­
dząc zawsze ofEcerów na koniu nad głowami po- 
przedzaiąćych przewodnich , omyłka, iednego z 
nich, któryby się z linii,oddalił, nie.może mieć 
wpływu,na przewodnich.ogólnych naftępuiących.

144. Gdy punkt stosunkowy, na który kie­
rować się. ma kolumna , ieft bardzo, wyraźny ,  
ieden, adjutant lub officer na koniu ieft doftate- 
czny do zapewnienia kierunku kolumny , w ten 
czas adjutant ftanąć powłnen na linii boiowey 
za punktem , gdzie ma ftanąć czoło kolumny , 
gdzie póty zoftanie , póki kolumna,znayduie się 
w marszu, i tym sposobem służy za punkt po­
średniczy dla, przewodnich ogólnych..

145. Gdy kolumna ikłada się z iednego tyl- 
ko.lub dwóch batalionów , można użyć ludzi pie­
szych dla oznaczenia lin ii, na którey poftępo- 
wać maią przewodni..

A R T Y K U Ł  ir.

Kolumna: podróżna,

^4.6. Prawidłem ogólnem tak dla kolumn po­
dróżnych , iako i dla kolumn w manewrach, itft ,
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aby od czoła aź do końca nigdy nie aabierały 
wifcey mieysca iąk w szyku boiowym,

147. Zachowanie tego prawidła , źa d n eg ^  
szczególnego nie wymaga przepisu dla kolumny 
w manewrach , lecz ponieważ kolumny podróżne 
ćzęflo przechodzić muszą przez drogi ciasne^ 
jnofty i wąwoży > które przymuszaią do imniey- 
szenia frontu oddziałów * potrzeba tu wlkazać 
sposoby którego w tym razie używać maią, aby 
jak naydłużey zachować mogły , krok podróżny 
bez przedłużenia kolumny zatem

JfiWSSiB-,.

148* ( i )  Gdy kolumna w plótonach masze* 
riiiąca krokiem podróżnym spotka wąwóz przez: 
który sekcyami tyłka przechodzić można,,po-- 
winna łamać plótony przed wniyściem w wąwóz.,

149. To poruszenie ulkutecznić się może 
naftępnie plótonami, i. tym? końcem szef plótonrt 
naczelnego każe g a  złamać na oftrzeżenie sze­
fa batalionu albo adjutanta majora,, komende- 
ruiący tak sobie poftąpią, iak w szkole plóto­
ny przepisano : każdy z plótonów naftępuiącyćh, 
na tern samem mieyscu złamie się co plóton na­
czelny.

150. Albo też sze f batalionu może kazać 
wszyftkim plótonom razem złamać się , i tym, 
końcem zakomenderuie:

CO Tabl: XIII. fig: r.
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i._ Łamcie plátony» 

Marsz.

m

151. Wszyscy, szefowie płdtonu, szefowie 
îrugich sekcyów. i wszyftkie sekcye batalionu , 

ftosować się powinny na to komenderowanie , '  
do teg o , co przepisano, w.szkole plótouuo

I$2. C 1) Gdy kolumna w sekcyacłi dląjiie- - 
doftatku mieysca ieszcze zwężoną bydź musi , 
szefowie sekcyi każą się iedney lub kilku ro­
tom odłamać podług zwężania się wąwozu , i 
oraz udadzą się na ikrzydło swey sekcyi na miey- 
Sce przewodniego ».który się w drugi,szereg co­
fnie j; slusuiący 'zas wniydzie w trzeci szereg za 
szefa sekcyów i przewodniego. ^

■ 153. Dla zmnieyszenia tym sposobem sek­
cyi , należy raz z prawego , drugi raz z lewe­
go Ikrzydła w równey liczbie odłamywać roty 
w miarę zmnieyszania się mieysca » aż front sek­
cyi zmnieyszony zoftanie do sześciu ludzi, nłe- 
irachuiąc szefa sekcyi.

Scie.

154. Gdy sękcya do sześciu/rot zmnieyszy 
a ię , a brak mieysca każe leszcze front ten 
zmnieyszyć ; ponieważ na ów czas roty odła-

CO Tabl: XIII. fig; a*
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manę z iedney tylko mogłyby bydź ftrony , na* 
leży na ów czas » aby kolumna nie przedłużała 
się , zamknąć kazać szeregi i wziąć krok takto* 
wy ; #ym końcem szef sekcyi zakomenderuie:

I. Zamlniif szeregL 
a. Marsz.

155. ( i ) Tylne dwa szeregi i roty w ty le  
znayduiące się , szybko się zamkną;, sekcya we­
źmie krok taktowy i broń w ramie , poczem szef 
sekcyi każe razem wftąpić na mieysce wszyft- 
kim rotom odłamanym zftrony przeciwney prże- 
wbdniego » i odłamać się oraz z ftrony przewo­
dniego teyźe saroey liczbie rot^ więcey iedną. 
lub dwiema podług potrzeby zmnieyszenia fron­
tu iedną lub dwiema rotami  ̂i  ażeby roty , któ­
re raaią wftąpić na mieysce, nie miały przeszko­
dy , i nie zatrzymywały przez to* tych,, które 
się odłamać maią z przeciwney (brony , szef sek­
cyi oftrzeźe roty ,  k:óre frontem maszerować 
maią, aby się iak naybardziey ciągnęły w (bro­
nę przewodniego , tak iak się obiaśniło w szko-* 
le plotonu Nro 241..

4te.

156. (2 )  Gdy sekcya cztery iuż tylko  ro- 
♦ y ma w froncie, nie rachuiąo szefa sekcyi , a

(t) Tftbł: XIII. fig: 3. 
c o  Tabl; JCllI. fig. 4,
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fliedoftatek mieysca , każe jeszcze zmnieyszyć 
jedną rotą front, szef sekcyi, nie każe się od- 

Itamae rocie, lecz oftrzegłsZy cztery ro ty , aby 
nie przeftawaly naaszerować , zatrzyma się co 
do swoiey osoby, również przewodni i slusu- 
jący znayduiący się za nim,. oftrZeżeoraż roty 
znayduiące się w t y le , aby się posunęły na ie- 
dnę rotę ku ftronie przeciwney przewodniemu; 
a szef sekćyi , przewodni i slusuiący maszero­
wać będą za rotą zewnętrzną tych ,  które"ma- 
szeruią frontem ; tym sposobenr roty odłamane 
więcey będą miały mieysca do maszerowania p 
iak gdyby szef sekcyi, kaza .̂ był nowey rocie  ̂
odłamać się..

Igy. C i ) Gdy droga znowu, rozszerzy s ię ,, 
sze f sekcyi , przewodni i slusjulący powrócą na 
swoie mieysca; szef sekcyi każe wftąpić iedney 
lub dwom rotonr w. miarę rozszerzania się dro­
gi, a sekcya wciąż raa?zeruie w zamkniętych sze­
regach i krokiem, taktowym.

6tê

158- C O  Skoro sześć rot w froncie znay- 
dować się będzie , nie rachuiąc szefa gekcyi , ten­
że szef nim każe maszerować znowu krokiem po«

 ̂ ( l )  Tabl: XIII. Gg; 5* 
C»> Tabl; XIII. fig; 6.
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drożnym • wprzód połowie rot znayduiących się? 
jeszcze w tyle ,, każe> wftąpić na.mięysce , i tar 
kieyźe Mczbie z, przeciwney ftrony przewodnie-i!" 
go odłamać się ; gdy tak, sekcya mająca 6. rot w. 
froncie równą, liczbę rot odłamanych będzie mią-. 
ła z kaźdey itjrony ,̂ szef piptonur Ząkomenderuie K

I. Krok poirózny^  ̂
z.. MarsZi

^ jDp ^oU —i hron.

159» Te komenderowania uikutecznią się, tak- 
iak przepisano- W; szkole.plótonu Nro, »4.3 1 244»,

160., ( i )  Szef snkcyi każe potem wstąpić ro­
tom raz z prawego , drugi, raz z lewego ikrzy-, 
dfa, w miarę rozszerzenia się drogi.

161. Wszyftkie poruszenia opisane wyżey 
wykonają się na komendę szefa.sekcyi, naprzód w- 
sekcyi naczełney, a naftępnie we wszyftkich in­
nych, gdy każda na to samo mieysce przyitłzie.

162. Sekcya naczelna poftępuie tak , iak są 
zakręty drogi, luh wąwozu naftępuiące sekcye 
»ie zważaiąc na kierunek>, naftępnie wszyftkie^ 
przeydą tam , gdzie prze.szła sekcya poprzedni- 
cza. JZołnierz nigdy nie powinien miiać złey 
drogi , i każdy ile  można tam przeyść powinien , 
gdzie go kierunek iego prowadzi.

163. Odmiany kierunku wszyftkie bez ko­
menderowania uikuteeznią się , gdy sekcya ma-

(O TabU X lIL fig: 7*
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szemie krokiem podróżnym : szefowie sekcyi o- 
ftrzeg^ tylko o tern swe sekcye , w ten czas, 
gdy odmiana kierunku będzie znaczna, a dwa ofta- 
tnie szeregi i roty odłamane w tém saménx miey- 
scu kierunek odmienią,  ̂ co pierwszy szereg.

164 Gdy dwie sekcye naczelne wyidą z wą­
wozu , szef plótonu,. każe złożyć plóton , za 
oftrzeźenłem ązefa batalionu lub adjutanta ma- 
jf-ora; szefowie naftępnych plótonów każą ie ufor­
mować przychodząc nau toż samo inieysce. ~

1Ó0,, Szef batalionu;,, adjutant majpr i ad­
iutant z. pilnością dóyrzą j. aby wszyftkie pra­
widła w tym  ̂ artykule przepisane , były zacho-, 
wane, aby kolumna-nigdy nie przedłużała się^ 
i  aby aui< zatrzymywano, się ,̂ ani nabiegiwano 
W marszu ,, co szczególnie zależy od uwagi sze­
fów sekcyów aby ludzie, zawsze równo masze­
rowali.

166. Szef batalionu lub adjutant major p 
znaydować się ma na czele batalionu dla regu- . 
iowania kroku pierwszego oddziału, i wflcaza- 
nia szefowi tego. oddziału , kiedy ma. kazać uiku- 
tecznić różne poruszenia rot; wyżey przepisane , 
podług okoliczności..

167. Gdy kolumna Ikłada się z kilku bata­
lionów » każdy z nkh wykona to , co dla nączel- 
nego przepisano , na tém samem mieyscu i tyra 
samym sposobem.

róg. Aby uikutecznienie wszyilkich tych po- 
luszeń. ułatwić woyiku» i- przyzwyczaić go cŁ»
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ląar^za w kolumnie podrózney w drogach cia«, 
snych bez przedłużenia kolumny ; szefowie ba­
talionu, kaź ,̂ powszechnie maszerować krokiem*, 
podróżnym, gdy bataliony wychodzić będą na 
musztrę, lub gdy z niey powracają, i- każą ira 
czasem  ̂ przeyść przez ciasne mieysca, aby le- 
piey zrozumieli, użytek prawideł wyżey prze­
pisanych ; nawet w ciągu musztry , gdy
^ołhierze dobrze się nauczą miary i, prędkości 
kroku zwyczaynego, kazać czasem maszerować 
batalionowi w kolumnie podrożney , kazać się> 
łamać plótonom- ,, to* razem ,, to n»ftępnle i po- 
iedyńczo, a potem, ulkuteeznić odłamanie się rotp, 
iak. się wyżey obiaśniło.

169 Tym końcem, szef plótonu naczelne-, 
go każe naftępnie zmnieyszyć front swoiey sek- 
cyi aż do czterecji,, i znowu naftępnie każe wftą-. 
pić rotom, na mieysce ftosuiąc się do prawideł 
w yżey przepisanych : szef batalionu, zaleci ad­
iutantowi majorowij, aby tego dopilnował , S 
wlkazał szefowi tey sekcyi moment, kiedy bę­
dzie miał ulkuteeznić różne te poruszenia rot ,, 
które w tym artykule, obiaśniono..

170. Szef batalionu doyźrzy sam , aby na- 
ftępuiące sekeye uikuteczniły każda toż samo po­
ruszenie co poprzedzaiąca w, tera samem miey- 
scu , i aby kolumna nie przedłużała się.

171 . Gdy uauka ta kilka razy powtórzy s i ^  
szefowie sekcyi wydoikonalą się w wykonywa­
niu tych poruszeń i przyzwyczaią żołnierzy dc>.
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uDkutcznienia z łatwością i dokładnością wszy* 
-ilkiego , co natura dróg w kolumnie podróżney 
wymagać może.

. 172.  Zachowanie prawideł wyżeyiprzepisa» 
’iiych do zmnieyifzenia frontu kolumny , podług 
okoliczności , ieft tem łatwieysze , źe szefo­
wie sekcyów na to tylko ‘uważać powinni, aby 
wszyftko to kazać uikutecznić swoiey sekcyi , 
'co widzą, ze poprzedzaiąca robi.

Vwagi ^ogólne względem liolumny padróinBy.

'175. 2  wszyftkich nauk , które dać woyiku 
można , żadna w swem przyftosowaniu nie ieft 
ważnieyszą , iak ta, która się ściąga- do kolu­
mny podróżney: ieżeli ta nie zasadza się na d«r 
brych prawidłach, nayczęściey się zdarza , źe 
tylne oddziały kolumny podróżney , będą mu­
siały dobiegać dla odzyikania swoich odftępów , 
albo czoło będzie się musiało zatrzymać , aż ty ł 
kolumny doydzie ; że kolumna , nadto zabiera­
jąc mieysca , nie potrafi oprzeć się napaści nie- 
spodziewaney ; że marsz kilku godzinami będzie 
trwał dłużey, iak gdyby się był w porządku od­
prawił ; że woylko będzie zmordowane ; i że ge­
nerał, nie mogąc wyrachować czasu» którego po­
trzebnie kolumna do przebiegnienja naznaczoney 

Rozległości mieysca, nigdy nie potrafi z dokła­
dnością ułożyć marszu, kilku kolumn razem.

174 Kolumna podróżna,, gdy droga dobra
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5 kray równy , powinna na minutę przebledz gg 
do 90 kroków ; ta prędkość nie iell za wielka » 
iakoźkolwiek kolumna będzie głęboka ; lecz  w 
drogach zepsutych przez deszcze , na gruncie 
ornym , w piaiku lub w górach , prędkość bydż 
ma 65 kroków na minutę ; do szefa kolumny 
należy przyftosować prędkość marszu d» oko­
liczności. Kolumna z iednego regimentu łub na- 

brygady z łatwością może przebiedz 90 do 
100 kroków, kiedy tego potrzeba.

Naypewnieyśzy środek > aby kolumna 
podróżna dobrze maszerowała , ieft ten, aby za­
wsze równo i porządnie maszerowała, i żeby, 
gdy przeszkoda iaka przymusi ieden łub więcey 
oddziałów zwolnić lub zmnieyszyć krok , na- 
tychmiaft powróciły do pierwiaftkowego, ikoro 
przyczyna ta uftanie.

176. Nigdy oddział nadto odftępu Zoftawiać 
nie powinien między sobą a poprzedzaiącym ; 
lecz czasem potrzeba zmnieyszyć ten odftęp , aby 
nie spóźniać marszu , iak się niżey obiaśni.

177. Jeżeli naprzykład , oddział naczelny 
trafi na trudną przeprawę , na,przykry wzgórek, 
lub inną iakąkolwiek przeszkodę, która gO przy­
musi zwolnić lub zmnieyszyć krok, naftępuią- 
cy oddział, nie powinien dla-tego , ani zwolnić, 
•ni zmnieyszyć kroku przed przyiscierii ną toż 
samo mieysce , gdyby nawet ztąd wypadło mu  ̂
zupełnie zbliżyć się do poprzedzaiącego oddzia­
łu  ̂ trzeci oddział toż samo zachować pęwinien



S  A T  A L I O^NtJ, 4?

Irzglfdem drugiego’; ćzw^arty 'względem trzecie* 
;go f i tak daley aż do końca ‘kolumny.

17S. Gdyby zamiaft zachowania tego pra* 
'widia , wszyftkie oddziały kolumny zwolniły 
lub ikróciły krok razem , wypadłoby ztąd , gdy­
by naprzykład ^ługo^ć kolumny ¡była z 600 s^- 
źni, że oftatni oddział, zaczął zwolnić swóy 
krok o 600 sążni od przeszkody , ę zatem, aby 
kolumna nie przedłużała się, musiałby oddział 
naczelny minąwszy przeszkodę , leszcze 6óo są­
żni maszerować wolnleyszym lub ikróconym kro­
kiem. Łatwo ztąd poznać można , do iakiego 
ftopnia, spóźniłby się tem marsz kolumny , gdy­
by częfto spotkała podobne przeazkody^

Wypadłoby ztąd leszcze j ^dyby chcia­
no zawsze dokładnie utrzymywać odftępy mię­
dzy oddziałami, że gdy oddział naczelny zmniey- 
szyłby lub ikrócił krok , naftępui'ący dbpierd 
po iednym lub dwóch krokach to doftrzegłszy> 
zmnieyszyłby swóy odftęp ; toż samo doświad­
czyłby trzeci oddział względem drugiego, czwar­
ty  względem trzeciego i t. d. zkądby wynikło , 
ze każdy z tych oddziałów musiałby pótóm ma­
szerować w mieyscu dla odzyikania swego odltę* 
p u ; coby było przyczyną zatrzymywania się , 
dobiegiwania i buiania uftawicznego w kolumnie« 

180. Wszyftkim tym niedogodnościom za- 
jiobieży. się , gdy każdy oddział zatrzyma swóy 
krok ‘aż do momentu spotkania przeszkody , i 
odftępy potem same przez lię  znowu węzmą ślę »



S Z K O Ł A

ponieważ każdy oddział po przebyciu przeszko­
dy, powracając do pierwiailkowego kroku , gdy 
tym czasem oddział naftępuiący , dla przeszko­
dy swóy musiał zmnieyszyć , wypadnie ztąd , 
że pierwszy oddział w kolumnie oddali się w 
tym samym ftosunku od drugiego, w iakim dru­
gi abJlżył się był prz«d przeszkodą do pierwsze- 
gb ; co naftępnie powtarzając się we wszyftkich 
oddziałach , każdy minąwszy przeszkodę będzie 
miałodftęp swóy przyzwoity od poprzedzającego, 

Ig i*  Tym sposobem nigdy kolumna nie prze­
dłuży się , lecz gdy spotka wzgórek, część ko­
lumny , która wchodzi , tyle zmaieyszy odftę- 
py , ile zwolniła lub (króciła krok ; i tak gdy 
szoftą częścią n. p. zwolniła krok, każdy od­
dział miałby szollą częścią za mało mieysca do 
zachodzenia do boiu , gdy tym czasem część , 
która ieszcze maszeruje na równinie, albo któ­
ra iuż weszła na wierzchołek góry, miałaby swe 
odftępy , gdyby w takićy okoliczności kolumna 
widziała się przymuszoną zachodzić do boiu dla 
zrobienia frontu na bok, każdy oddział, który­
by nie miał dosyć odftępu na długość swego 
frontu, zoftawiłby za linią w tyle iednę lub wię- 
ęey ro t, w miarę niedoftatku mieysca f zkądby 
nic zdróżnego nie wynikało , gdyż te roty zby­
tnie każdego batalionu mogłyby formować ieden 
lub dwa plótony, któreby się poftawiły w rezer­
wie za batalionem , albo któremiby się wzmo- 
IfZniły części linii , ktéreby tego, potrzebowały.

182. Gdy-
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18 Gdyby kolumna zamiail zrobienia fron­
tu na bok  ̂ miała się formować naprzód lub w 
ty ł do boiu , tern prędzey uformuie s ię , im 
inniey będzie zabierać inieysca. Dowi«dliśm}r 
zatem > że prawidło wyżey uftanowione czyni 
marsz kolumny żywszem i mniey trudzącem , bea 
narażenia iey na niebezpieczefflftwo w ozasie na­
paści.

183. ile  razy czoło kolunany «cbodzić bę­
dzie ż góry , ten sam krok zachować powinna , 
który miała W równinie.

184. Gdy szef kolumny zechce kazać przy­
spieszyć krok lub zwolnić , poszle rozkaz fto* 
sowny do szefów wszyftrkich batalionów , żale- 
caiąc im-, aby się każdy ftosOwał do poprzedza­
jącego, a sam każe nieznacznie zwolnić lub przy­
śpieszyć krok batalionowi naczelnemu , aż krok 
ten będzie taki, iaki osądzi bydź potizebnym.

iS ę . Gdy kolumna &tada się z kilku ba­
talionów > szef kolumny zoftawi zawsze adju- 
tanta Za kolumną, który go szybko oftrzedz po­
winien , gdyby koniec kolumny nie inógł wy- 
flsłrczyć kroku.

186. Gdy w kolumnie wsaszeruiącey plóto- 
»amî “dla niedoüatku mieysca, wypada odła­
mać kilka tylko r o t , szefowie plótonu z pra- 
wèga i lewego fkrzydła każą się rotom odła­
mać ; lecz gdyby tak mało było mieysca , że 
front połową zmnieyszyć potrzeba, iepiey na 
ÓW czas złamać plótony na sekcye.

Część III, . ' Î 5
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ig*7. Lcpiey zawsze złamać plótony batii> 
iionu razem j lecz dp złożenia znowu plótonów 
wszyftko iedno , czyli to poruszenie ulkutecznl 
się razem W całym batalionie lub nattępnie pló» 
tonami: w kolumnie złoźoney z sekcyów lepiey 
także , aby na komendę szefa batalionu > we 
wszyftkich sekcyach razem potrzebna liczba rot 
odłamała się > przed wniyściem W wąWoz , kie»- 
dy zawczasu ieft znana szerokość iego w nay-: 
węższem mieyscu- Gdy niedoftatek mieysCa 
przymusi sekcyą do/wzięcia kroku taktowego > 
pjędkośći ta sama powinna bydź zachowana , cO 
w kroku podróżnym.

i8 8. W ciągnieniu się , sefccye spory krok 
brać powinny , bądź dla złamania , bądź dla zło» 
źenia plótonów; toź samo zachować powinny 
odłamuiące się lub na mieysce wftępiiiące roty. 
Odłamuiąc lub forrauiąc naftępnie plótony , uwa* 
zać należy , aby żaden oddział nie zmnieyszył 
ani zwolnił kroku , gdy poprzedzalący porusze­
nie to uikutecznia > inaczey kolumna przedłu­
żyłaby się.

189- Dowiodło się wyżey , że kolumna nie 
może maszerować krokiem podróżnym raniey- 
szym frontem iak sześciu ludzi, nie rachuiąc s z e ­
fa sekcyi , bez przedłużenia się : kolumna ma- 
szeruiąca krokiem podróżnym , trzema frontem , 
nie rachuiąc szefa sekcyi , zabierałaby drugie 
tyle  mieysca niż w szyku boioWym ; i gdyby 
ni^podzianie była napadniętą, mogłaby bydź
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“̂ ¿rażoną prifed uformowaniem się. Dla te» 
go lepiey żnaydujAc się w bliflcoici nieprzyia- 
yćieia , maszerować krokiem taktowym i w zam» 
kniętych szeregach , gdyby droga nie pozwala* 
la maszerować frontem sześciu ludzi, ule rachu­
jąc szefa sekcyii.

I90. Gdyby kolumna spotkała mieyscfe tak 
eiasńe , ke tyjko iednym lub dWoma ludźmi ra* 
zem iść można , szef kolumny rozkaże iedn  ̂ lub 
dwiema rotami przechodzić? roty powinny jak 
naybliźey pofl:ępowac jedna za dr u 1 bez ftra-
cenia czasu , sekcye formować się będ  ̂ w mia­
rę Wychodzenia z cieśniny ; czoło kolumiiy po­
maszeruje naprzód, aż tyle zojtawi mieysca mię­
dzy sob  ̂ i wywozem, że się wszyftke w kolu­
mnie ściśniętey zm ieści; na ów czas się zatrzy­
ma , j zaczeka , aż koniec kolumuy przcydziu?

A  R T  T  K U Ł  Jll.

'Odmiana hierunhu w hólumnip w  t:ał̂ t>h 

oasłepach.

19-1. Gdy szef batalionu Zóchće kazać od­
mienić kierunek , rozkaże to  szefowi pierwsze­
go oddziału kolumny, U sam ftanie tam , gdzie 
się poruszenie będzie miało zączsjć , Czyli kie­
runek w ftronę przewodnidgo Tub przeciwną b^- 
jJzie miał odmienić się tak , iak wyrażono na
T ablicy XIV, fig: 1 i g ,  gdziezoftanie dopóty^

*•
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póki oftatni oddział iego batalionu nie doydzie 
do »iego. *

.592. Przewodni każdego oddziału tak niafze- 
rować powinien , aby przeszedł koło saraey gło­
wy konia szefa batalionu , gdzie ikoro dóydzie, 
szef oddziału każe odmienić kierunek na komen­
derowanie i podług prawideł przepisanych w 
szkole plótonu.

193. Gdy kolumna odmieni kierunek w prze» 
ciwną Itronę przewodniego , szef batalionu dóy- 
źrzy z pilnością , aby przewodni każdego od­
działu zachodząc, nie przybierał ani ikracał dłu­
gości frontu , lecz przechodził przez wszyftkie 
punkta okręgu , który ma przebiedz.

i 94. i le  razy w nowym kierunku nie będzie 
przedmiotu widocznego i znacznego , któryby 
dłużył za pu»kt ftosunkowy dla przewodniego 
naczelnego oddziału , adjutant major tam się udia 
o trzydzieści lub czterdzieści kroków naprzód* 
a  pierwszy przewodni Ikoro zaydzie, obierze so­
bie dtra punkta w linii proftey między nim i ad­
iutantem majorem , twarzą do niego obróconym; 
pierwszy ten przewodni w miarę poftępowania 
daley , nowe sobie punkta obierać powinien.

I 95. Adjutant doyźrzy , aby przewodni ma- 
szorowali profto na szefa batalionu ftoiącego na 
punkcie obrotu, tak , aby się otarli o głow^< 
iego konia.

196.  G dy kolumna z kilku ikłada się-bata­
lionów  ̂ s«ef drugiego batalionu ftanie na pun-^
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oie zachodzenia w moment , kiedy sze f batar 
łiołiu poprzedżaiHcego to mieysce opuszcza ; i 
tak daley od batalionu do batalionu , aż do koń­
ca kolumny adjutant major pierwszego tylko 
batalionu ftanie w nowym kierunku» gdyż ęsoła 
Wszyftkich innych batalionów ».powinny wftfpo- 
Wać w ślady batalionu poprzedzaiącegb.

Uwagi wzglądem odmiany kierunku w 

ko.lumnis.

197* Dowiedziono w szkole plótonu, iafe 
ieft rzeczą ważną , aby każdy oddział uikutecznii 
odmianę kierunku ' w tern samem właśnie miey- 
scu, co oddział naczelny , i aby maszerował pro- 
fto aż do tego mieysca ; aby punkt zachodzenia 
był- zawsze odsłonięty , tak, żeby oddział za­
chodzący , nie zatrzymywał oddziału naftępuią- 
cego , i aby przewodni każdego oddziału znay- 
dui^cy się aa ftronie kierunku», nie przedłużał, 
ani ikracał kroku w obrocie. Im kolumna fee- 

' dzie dłuższa , tern szachowanie, ścisłe tego,prawi­
dła ieft potrzebnieysze, ponieważ błąd mało,zna­
czący na czele » ftałby się bardzo, wielkim, że­
by się rozciągał aź do końca długiey kolumny i 
czemu szefowie batalionu,» adjutanci majoro- 

^wie i adjutanci z naywięks^zą trpikliwośpią za- 
pobiedz powinni.

198. Podczas nauki szef batalionu może po- 
-ftawić wytycznego na swoiia. laieyscu Ew p*inkcie
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obiotu t lecz gdy kolumna Ocłada sif z kilku 
talionow * sam w tem mieyscu ftąn^e powinieifa

A R T Y K U Ł  IV,

dimiana kierunku w kolumnie w całych 
oistepach prze^ jpr̂ dki manewr̂ .

‘ 199. Odmiana kiertinku, pt^ez: prędki ma«
Uewr na tern się zasadza» łby kolumnę w war-̂  
szu, szybko w nowy przenieść kierunek , tak i, 
aby oddziały zamialS: poftępowania w pierwiaft- 
kowym kierunku , i zachodzenia naftępnie w tćm 
samćm mieyscu co oddział naczelny, wchodzi­
ły  w nowy kierunek rotatnu

soo^ A tak kolumna W otwartych odftępacH 
plótOnami znayduiąc się w marszu i maiąca pra­
we ikrzydło na cze le , gdy sze f batalionu ze-̂  
chce iey kazać odmienić kierunek na lewo przez 
prędki manewr * oftrzeze szefa pierwszego pló- 
tonu , aby kazał ódmientć kierunek W lewo i' i 
wikaże oraz przewodniemu lewemu tego pluto­
nu ( i )  punkt* na który będzie miał maszerować 
po obrocie albo gdyby nie było przedmiotu wy* 
raźnego , któryby ftuzył za punkt ftosunkowy 
przewodniemu naczelneniu , pośle adjutanta ma­
jora o 30 lub Czterdzieści kroków naprźód 
ftowy kierunek,,

O) Tahk XiY.
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aor. Plóton, naczelny odmieni kierunek w 
figiwo na komendę swego sżefą , a przewodni le­
wy tego plótonu poftępować będzie w nowym 
kierunku sposobem opisanym wyźey Nro 194.

2oa. Gdy przynaymniey dwa plótony wniy- 
Aą w nowy kie.ainęk , szef; batalionu, zakomen- 
deruią:

i_. Prędki manewr przez prawa, 

s. SzeU ofiatnich płótonów krok 
podwóymj,. 

go. Marsz,

203. Na komendę marsz» wszyftkie ploto- 
Hy oprócz tych , które iuź weszły W nowy kie­
runek t obrócą się prawo w marszii , i wezm;| 
krok podwóyny ; plótony poprowadzone każdy 
przez swego szefa znayduiącego się obok pra­
wego przewodniego, pomaszerui^ rotami ku no­
wemu kierunkowi » i naftępnie wniydą w kolu­
mnę , mai^c się ku czołu, teyże , dopóki to da- 
ley poftępuie , a wchodząc w. kolumnę , każdy 
plóton weźmie kierunek równoodległy do pló- ' 
tonu przed nim ma^zerułącego..

204. Każdy szef plótonu zrówhawfzy się z 
przewodnim, lewym tych plotonów , które iuż 
Weszły w Kolumnę > zatrzyma się sam > przepu­
ści około siebie swóy pluton uwaiaiąc , aby 
przewodni prawy , który go prowadzi , masze-«

— rowal równoodległe do plótonu poprzedzai^cego
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a gdy lewy przewodni zrówna się 2 śa&fcjji pló«  ̂
tonu , tenże zakomenderuie :

1. Plóton,
2. StÓlf̂
3. Front.
4. Marsz.
5. Frz.ęwod.ni na hwo>

zog. T e komenderowania szybko iedno pa 
drygiem wyrzeczone bydż powinny.

206. Na trzecie komenderowanie , plótoo 
front zrobi ; szef plótonu natychraiaft ftanie o 
dwa kroki przed środkiem plotonu , a lewy prze-" 
wodni w kierunku przewodnich poprzedzaiących.,

207. Komenda marsz  ̂ w ten czas powinna 
bydż wyrzeczona, kiedy plóton ma swóy odftęp, 
plóton żywo pomaszernie , biorąc krok ten sam j» 
ÇO plótori poprzedzaiący , a przewodni lew y 
wftępuiąc w ślady poprzedzaiącego.

208. Na piąto komenderowanie , plóton, 
przymknie się nieznacznie do swego przewodnie­
go lewego , gdyby był odftęp miedzy rotami » 
i ftosować się powinien do kierunku tego prze-» 
wodniego,^  ̂ 1

S09. Szef batalionu uważać powinien marsZ; 
plótonów maszerujących rotami i do-piłnuie , aby 
się miały ku czołu kolumny tak,,, ahy wchodząc 
W kolumnę , nigdy nie miały ¡jbyt wielki§2,0.od*
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.ftfpa tym  końcem, każdy plóton wchodząc w 
«oluninę , powinien dochodzić do p łito n u  , któ- 
’jry go poprzedza.

2 i o . Adjutant major maszerować powlniea 
obok przewodniego naczelnego , uwaźaiąo , aby 
ten przewodni poiftępował dokładnie w kierun?- 
ku iemu wikazanym ,, i aby przewodni » któ ry  
idzie^ za nim , maszerował, w tymże samym "kie­
runku.

2 I I .  Adjutant w równości-z oSlatniemi plój- 
tonaml npiaszerować powinieni

ą i 2. W  kolumnie maiącey i ^ e  ikrsydłb ńa 
czele, poruszenie to odwrotnemi sposobami uik^- 
teczni się,

w^gl^dem ^r^dkiego mhnewmi./

213. Nayważnieyszą ieft r z e c z ą , aby pló- 
tony wchodząc w kolumnę, nie traciły nigdy swe­
go odftępu, i dla tego powiedziano , aby się mia­
ł y  ku czołu kolum ny, maszeruiąc rotami ku no­
wemu kierunkowi , \ aby maszerowały fcfokięńi 
podwóynym , bez czego ftrata odftępów byłaby 
niechybna ; dla tego także kazano szefom pló- 
tonu V aby komenderowania ich ,szybko iedno po 
drugiem naftępowały wchodząc w kolumnę , i  

y  ąby komenderowali mars^ ,  a potóm dopiero 
f  ffzswodni ,m  lewo.
^  t> 214. Możnaby także, gdyby tego poiirzeba:,,, 
_k^3iaę razem maszerować i dwora naczelnym pló,*
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tonom rotami tak , iak i następuiącym, prowa<̂ / 
dzić ie tak , aby profto weszły w nowy kieru­
nek f gdzie doszedłszy tez plótony zrobiłyby 
fronty i w nowym poftfpowałyby kierunku

a Ig, Gdyby szrf batalionu chciał zatrzymać 
kolumnę , nimby wszyftkie plótony weszły w no­
w y kierunek, na komendę szefa batalionu stóy p 
te tylko zatrzymałyby się ,, które w ten kieru­
nek iuź w eszły: te zaś, któreby ieszcze ma­
szerowały rotam i, maszerowały daley, maiąc 
się w t y ł , i tym sposobem weszłyby w nowy 
kierunek , zachaw«iąc odftęp przyzwoity od 
plótonu poprzedzaiącego ,* poczem Zachodziły­
by do boiu w miarę wftępowania w kolumnę , 
gdyby plótpny naęzełne iuż uikuteczniły to po-. 
3:u$zenie.

A R T Y K U Ł .  V.

Zatrzymać holumnę.

$ l6 . Szef chcąc zatrzymać kolumnę W mar-r 
SZu będącą , zakomenderuie :

1. Kotumna.. 
a. Stóy.

*17 . konsendę stóy , która powinna bydź 
powtórzona przez szefów plótonów , (koro ią 
tylko usłyszą, kolumna zatrzyma s ie ; żaden 
iuź przewodni nie ruszy się * choćby nawet nife-
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iniał oclftfpu , albo nie znaydowai się w kie^ 
fUnkn przewodnich poprzedzających.,

a i8 . Gdy bzef batalipnu po zatrzymaniu ko« 
lumny zechce >. aby zaszła do, boiu, ftanie nie» 
co przed przewodnim czoła , obróciwszy się do, 
niego twHrzai ten przewodni i  najftępui^cy spoy- 
»rzą się na szefa batalionu * aby się zaraz fto* 
sować mogli do kierunku który im wflcaże.

2i g.  Gdyby szef batalionu chciał dać kieru« 
fiek ogólny przewodnim kolunany, poftawi dwóch 
pierwszych przewodnich w nQwy«t kierunku.* po­
tem za.komenderuie ;

Przewodni: n<k swóięh. ^ojptzednikom».

aao. Na komenderowanie, wszyscy naftę-̂  
puiący przewodni: wysuną się szybko w kiem« 
jjek dwóch pierwszych, przewodnich , zoftawuiąc 
między sobą doikonale odftęp plótonu ; szef ba« 
talionu poprawiwszy ich w tym kierunku, 
komenderuie ;

W lewó, ( lub mprawo'); —  równaj siê

ź2i» Na to komenderowanie każdy plótoft 
lirowna się przysuwaiąc się do. swoiego pi*ze« 
Wodniego'i szefowie plótońU ,  odftąpią o dwa 
kroki od swego przewodniego , urównaią SZyb* 
ko swe plótony równoodległe do poprzedzają^ 
cego > zakomenderują potóm stać i póydą sżyb«̂  
kó na swtłie mieysce w koiunmietL
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sisft. Gdyby szef batalionu nie sadził po­
trzeby ogólny dać kierunek przewodnim kolu- 
mny', poprawi tylko urównanie tych , którzy- 
by lyyśzii z kolumny lub nadto weszli wewnątrz, 
komenderuiyc: przewodni iego plótonu  ̂ (  lub 
plótonów )  odsuń sie lub przy.swA się ; na te ko-, 
mendę oznaczeni przewodni ftaną w kierunktt ,̂ 
drudzy zaś nie ruszy się.

2 2 3 .'Gdyby nakoniec przewodni ogólni 
maszerowali z boku kolumny, szef batalionu-z^ 
trżymawszy iy , i ftanawszy za podchorążym , 
uważałby czyli naczelny ogólny przewodni-ipocf'- 
choryży dokładnie znayduia się w przedłużeniu 
dwóch punktów naprzód wikazanych, na które 
powinni byli kierować się , i poprawi ich , gdy­
by potrzeba była ; podobnym fposobem poprą_- 
wi adjutant ogólnego przewodniego tylnego, kie­
runku i co ulkuteczriiwszy szef bat.alionńt %aką- 
raenderuie: / /

I. Przewodni na tinia<.

Ka. to komenderowanie , przewodni 
znayduiycy się na ikrzydle każdego plótonu z 
ftrony kierunku , szybko weydzi» w kierunek 
przewodnich ogólnych , obróciwszy się twarzy 
ku czołu kolumny ; adjutant major znayduiący 
■ się przed ogólnym przewodnim czoła i twarzy 
do niego obrócony , i adjutant znayduiycy si§ 
» tyłu ogólnego tylnego przewodniego , szyb­
ko urównaiy przewodnich plótoaów.^
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, «25. Szef batalionu przerwawszy kiertinek
^przewodnich, zakomederiiie :

£, Holewo ( l ub wprait^o') Yownay się.

£2Ó., Na to komenderowanie wszyftkie pi®- 
t<3Uy kolumny zemkną sig do swych przewodnich, 
a ich szefowie szybko ich urównai^ ,  ftah<|wszy 
o dwa kroki zewnątrz przewodnich. ^

U  w a  ̂ a. *

227. Sposoby ikazane wyźey Nro. SI9 dla 
dania ogólnego kierunku przewodnim kolumny , 
nie piźydadżą się , iezeii left w otwartych od- 
ftępach , chyha że kolumna ikładą się tylko z 

> jednego lub dwóch batalionów ^dyby. zaś li~ 
czba batalionów była większa , szef kolumny , 
kazałby podchorążemu i ogólnym przewodnim 
każdego batelioiiu W3̂ ił:ąpić na kierunek, który' 
chce dać kolumnie , iak się niżey obiaśni w ty- 

, tulę ewolucyów linii.

A R T Y K U Ł  VI.

Scisnaz kolumnę na pal odjłępu lub do 

rozwiiania.

a 28. Batalion będąc w kolumnie plótonami 
p w całych odftępach , gdy szef batalio,pa zechce 

ścisnąć kolumnę na pół odftępu , zakomendejfuies

1. Na poi odstępu.
Marsz,
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¿¡29. Na komenderowanie marsu» które WSźJ?* 
Sty szefowie plótonu powtórzą » oprócz ploto« 
im naczelnego, pierwszy plóton nie ruszy się , 
ieźeli kolumna ftoi na mieyscu , a szef jego ża­
le omendernie ; w lewo (  lub iD praw o )  — ró- 
ic/nay się', lecz iezeli kolumna ieft w marszu^ 
szei* plótonu pierwszego , za obrzeżeniem sze«- 
|a batalionu 'żakomenderuie ;

i .  fl6ió%,
Stó^^
W  iewx>'( lub w prawo  ̂ równtty sii^

250. Na komendę marsz , szefa batalionu > 
Wszyftkie plótony, oprócz naczelnego > zaczną 
maszerować, albo daley pomaszeruią , a gdy któ­
ry  ploton doydzie do poprżedzaiącego na pół 
odftępu , szef iego zatrzyma go na komenderO« 
Wanię powyższe.

a g i .  W  moment, gdy plóton który zatrzyj 
ma s i ę , lewy przewodni > ieźeli kolumna ma 
prawe flerzydfo na czele , a prawy przewodni, 
jeżeli ma lewe ikrzydło na czele > szybko banie 
W kierunku przewodnich poprzedzających ; sZef 
plotonu , ftanąwszy zewnątrz Swego przewodnie­
go zakomenderuje: tu lewo ( l̂ub wprawo') —  
fówtiay się.

232. Skoro plóton będzie Urównany , szef 
plótonu zakomenderowawszy słać , banie o dwa 
kroki przed środkiem plótonu.

j
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253. Nie potrzebia wchodzić w kierunek 
przewodnich, dopóki nie ftaną; dosyć na tera, 
aby każdy poftepował w ślady przewodniego po- 
przedzaiącego.

£34. Szef batalionu znayduiący się na bo« 
ku kolumny 2 ftrony kierunku , doyźrzy ulku» 
tecznienia tego poruszenia, i aby szefowie pló- 
tonu zatrzytnali dokładnie sWe plótony w od- 
ftępie półplotonoWym.

255. Adjutant major ftanie o kilka kroków 
pr2ed ploto nem naczelnym , obróci się twarzy 
do przewodniego , znayduiącego się na ftronie 
kierunku, i z pilnością poprawi kierunek prze» 
wodnich naftępnych > W miarę iak który wcho­
dzi w kierunek.

236. Adjutant 'znaydować się będzie w  ró« 
Wiiości z oftatnim przewodnim.

. 23-7. Aby kolumna 2emknęła się do fozwi« 
isnla , sZef batalionu zakomenderuie

i .  êmkniî  siś do f°ozwiiania,
S* Marss>

25S. Szefowie plotonu sośować się będądo 
togo wszyftkiego, co im tu wyzey przepisano, wy­
jąwszy , ze  swe plótony o trzy tylko kroki ód* 
ftępu od plótonu poprzedzaiącego zatrzymaią { 

-ęliisniący przyftąpią na krok ieden , gdy ich pló« 
t̂pn się równa,
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A R T Y K U Ł  V r i.

Maszerować w kolumnie w pólodst^pach luh ' 
w kolumnie icimi^te^,

239. Gdy kolumna w półodftf pach lub zem- 
kaięta do rozwijania ftoi na mieyscu , szef ba* 
taironu każe iey masżerować na toz samo kom- 
menderotranie, iak gdyby była w odftępach 0- 
twartych.

240. Sposoby zachowania kierunku są też 
same w kolumnie w półodftępadh lub ściśniętey  ̂
co i  w kolumnie 2 otwartemi odftępami, wyią* 
Wszy przewodnich ogólnych.

241. G d y  szef batalionu Zechce żatrzymad 
kolumnę w półodftępach lub ściśniętą, tym sia- 
nsym komendernie sposobem , iak gdyby w otwar­
tych była odftępach ; a gdy potćm osądzi potrze­
bą dać kierunek ogólny przewodnim kolumny , 
użyie komenderowań wyrażonych Nro g i^ .

242. W  kolumnach na półodftępu lub ściśnię­
tych» szefowie plótonu powtórzą komenderowa­
nia marsz i sfói  ̂ , iak w kolumnie z otwartenM 
odftępami.

A 'R  T  Y  K U Ł  V m .

Odmiana kierunku w kolumnie w półodsiepaeL .

243. Gdy kolumna na półodftępu będzie łńiia- 
ta odmienić kieninek i bądź w ftronę przewo-"' 
dhiego I bądź w przeciwną, tym si^myhi sposo^'

bem
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bem i na tez same komenderowania nlkuteczni 
to poruszenie , iak w kolumnie z otwartemi od- 
fteparai , ( i') Wylawszy > ze w odmianach kie­
runku w przeciwną ftronę przewodniemu • na 
osi obrotu każdego plótonu ftoiący powi­
nien maszerować krokiem ftopowym zamiaft sze- 
ściocalowym l bez czego punkt zachodzenia nie 
byłby dosyć prędko odsunięty » ponieważ od- 
ftęp między plótonami left połową mnie3 szy iak 
w kolumnie z otwartemi odilępami ; co wyma­
ga , aby na osi znayduiący się przedłużył swóy 
krok w tymże samym ftośunku> dla niezatrzy- 
taywania plótonu naftępuiącego.

A B  T Y K U Ł IX .

Vdmiana kierunku, w kolufnnie idini^teyi.

244. Gdy kolumna ściśnięta będzie miała 
odmienić kierunek , należy ią zatrzymać , ieźeli 
ieft w marszu , a poruszenie ulkuteczni się przez 
marsz rotami w oddziałach sposobem naftępu- 
jącym.

.245. Ca) Batalion CA) maiąc prawe Ikrzy- 
dło na cżele  ̂ gdy szef batalionu chcąc go po- 
ftawić na linii (?«. h.') » wlkaże adjutantowi ma­
jorowi drzewo » iako punkt ftosunkowy pra­
wy ; adjutant major natychmiaft poftawi na no«

(O  T«bl: XV. fig:
CO Tabl: XV. fig. ą. 

Cześć I l i , 16
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wym tym kierunku dwóch wytycznych (e. d. ^ 
oddalonych ieden od drugiego mniey nieco niż 
długość frontu pierwszego oddziału , i z któ­
rych pierwszy ftanąć powinien przed pierwszą 
rotą prawego Ikrzydła tegoż oddziału ; poczera 
szef batalionu zakomenderuie :

1. Odmiana kierunku przez prawo,
2. Batalion w pra— wo.
3. Marsz.

246. Na drugie komenderowanie, kolumna 
zrobiwszy w praw o, szef każdego oddziału lia­
nie obok prawego swego przewodniego.

247. Na komendę marsz , oddziały wszy- 
ftkie razem maszerować zaczną; przewodni pra­
wy naczelnego oddziału od pierwszego kroku 
zacząwszy równoodległe maszerować powinien , 
do wyllawionych wytycznych ha nówym kie­
runku ; szef oddziału zatrzymawszy się w tem- 
¿e mleyscu, gdzie był ftanął, przepuści oddział 
koło siebie , a Ikoro lewy przewodni go minie , 
zakomenderuie :

1. Plóton ę iah dijwizya ') 
a. Stóif.
3, Front.
4, JF  lewo rawnay sif.

248. Na czwarte komenderowanie, oddział 
przyftąpi do dwóch wytycznych , gdzie go sze^ 
icgo oeemprędzey wyrówna.
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249. Prawy przewodni każdego naftępuiące- 
go oddziału, ftosować się powinien do kierun­
ku przewodniego prawego poprzedzaiącego od­
działu, tak , aby w nowy kierunek wszedł ró­
wnoodległe dó tegoź-oddziału i w odftępie trzech 
kroków od iego trzeciego szeregu.

250. Każdy szef oddziału zatrzyma się co 
do swo îey osoby , Ikoro przyjdzie w kierunek 
lewych przewodnich oddziałów znayduiacych się 
JUŻ w nowym kierunku  ̂ przepuści koło siebie 
swoy oddział , i ftosować się będzie w zatrzy­
maniu i urównaniu go do te g o , co przepisano 
Wyżey W Nrze 87 i 88.

2^1. Jeżeli szef batalionu , zamiuft od­
miany kierunku przez prawo-, zechce kazać od­
mienić kierunek przez lewo dla poftawienia ko­
lumny w kierunku proftopadłym do pieruiaftko- 
wego , wlkaże adjutantowi majorowi drzewo (f) , 
Jako punkt ftosunkowy lewy ; adjutant major po- 
ftawi natychmiaft w nowym kierunku dwóch w y­
tycznych ęg h.')t w mnieyszym odftępie niż front 
pierwszego oddziału) i z których pierwszy ftanie 
przed rotą lewego ikrzydła tego oddziału , to  
uskuteczniwszy , szef batalionu zakomenderuje:

1. Odmiana kierunku jprzeti hw&.
2. Batalion w le —  w o.
a. Marsz,

(0  Tabl: XV. %
16
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^^2. Na drugie konienderowanie wszyftkiife 
oddziały zrobią w lewo , a ich szefowie ilan^ 
obok lewego przewodniego.

253. Na komendę marjz:, oddziały wszylt- 
kie razem maszerować zaczną , prowadzony ka- 
zdy przez swego szefa.

254. Oddział naczelny od pierwszego za­
raz kroku maszerować powinien, tak iak się prze­
pisało wyżey 2 tą różnicą , że go szef iego sani 
prowadzi tak daleko , aż lewy przewodni zbli­
ży  się do wytycznego (g) , zatrzyma go nie­
co prędzey , nim zupełnie doydzie i urowna > 
iak wyżdy.

Szef batalionu zawsze na tey ttronie 
znaydować się powinien, w którą oddziały ma­
szerować maią ^ nowy kierunek, i dopilnuie> 
aby każdy oddział równoodległe od czoła i w 
należytym odftępie wchodził.

256. Adjutant major’ O kilka kroków przed 
przewodnim naczelnego oddziału ftanąć i twa­
rzą do niego obrócić się powinien,, zkąd dokła­
dnie urówna przewodnich , Ikoro który wniydzie 
w nową dyrekcyą.

257. Adjutant przy oftatnim oddziale znay- 
dówać się powinien.

Uwagi względem odmiany, kierunku w kolumnie 
ściśniętey przez marsz rotami oddziałów.

258. Ażeby to poruśzenie z łatwością i do-» 
kładnością ulkutecznić się mogło , potrzeba , aby
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ęddział naczelny odsłonił zupełnie kolumnę , » 
zatem gdy to poruszenie robi się przez prawo , 
potrzeba , aby przewodni lewy tego oddziału 
przynaymniey doszedł na mieysce, gdzie ftał pra­
wy ; tym sposobem każdy oddział naftępuiący 
ińaiąc przynaymniey długość swego frontu do 
przeyścla , i lewe Ikrzydło każdego przechodząc 
przez punkt , gdzie ftało iego prawe , oddział 
cały znaydować się będzie na komendę iióy , w 
pozycyi równoodległey da naczelnego oddziału.

259. Tyra sposobem każdy kierunek dać mo­
żna kolumnie ściśniętey  ̂z iakieykolwiek liczby 
batalionu złożoney.. ,

2Ó0. Cl) 1 tak kolumna może bydź uftano- 
wlona w iakimkolwiek bądź kierunku całego pół- 
okręgu ( i. k. /. ) ;  a po zrobieniu kontramarszu 
na drugim półokręga. (  m.. n. o. )  każdy znowu 
kierunek wziąść może.

261. Gdyby nie było, drzewa ( h  lub/. )  , 
lub, innego przedmiotu wyraźnego , szef bata­
lionu poftawi sam dwock wytycznych w nowyni 
kierunku.

A R T  Y K U Ł X.

i .

Kpntramarsfs.

262. Gdy kolumna ieft w odftępach otwar* 
tyęh łub w półodftfpach, kontramarsz ulkute.-

CO Tabl; XV. fig: l.
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czni się na toz samo komenderowanie i temiź 
samemi sposobami , które przepisano w szkole 
piótonu, i każdy szef plótonii doda do koinen-' 
derowania oftrzegaiącego plóton , numer swe­
go plótOiiu , przed kon^enderowaniem: stóy,

Kiedy kolumną ieft ściśnięta, kontra- 
marsz naftępuiącym robi się sposobem.

«64. Gdy kolumna ikłada się z dywizyów i 
prawe ikrzydło mą ną czele , szef batalionu za«", 
komenderuie

I ̂  Kontramarsz.
z. Batalion jprzez prawOc^
3. pra —  wo.
4. Dywhye parzyste naprzóSćc_
5. Marsz.

265. ( t )  Na trzecie komenderowanie cafâ  
kolumna obróci się w prawo ; szefowie dywi- 
zy i ftan  ̂ obpk prawego przewodniego, a lewy 
przewodni każdey dywizyi zrobi : prawo w tyi 
—  zwrot.

266. Na komendę marsz , same tylko dywi- 
zye parzyfte, pomaszeruią profto rotami dla ofto- 
nienia dywizyów nieparzyftych; przewodni, któ­
rzy zrobili prawo w ty ł , nie ruszą się z mieysca.,

267. Gdy iuż oftatnia rota dywizyów ma­
szerujących ma odsłonić przewodniego prawego, 
ftoiąeych , szef batalionu zakomenderuie :

(I) Tabl: XVI fig: J.
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6. Dy wizy B parzyste 
rotami w lewo..

•7. Marsz.

nieparzyste

s.bż> Na komenderowanie marria: » które po» 
winno bydż wyrzeczone w moment, gdy dywi- 
«ye maszerui^ce Odftonijj te eo ftoi^ , wszyft- 
kie dywizye batalionu uikutecznią razem kontra* 
marsz, ftosuiąc się do tego co przepisano w szko­
le plotonu j, te które wyszły z kolumny uikute- 
ćzniwszy kontramarsz zewnątrz ,, pomaszerui^ 
daley aż na swoie inieysce w kolumnie.

a<5ę. Gdy każda dywizya zbliży się do swe­
go przewodniego lewego , szef! dy wizy i zako- 
menderuie :

1. Takowa dywizya (  albo grena- 
dyery').

2, Stóy^
5. Fronti.

270. Po zrobieniu /ron i,, odsunąwszy się 
Sła dwa kroki zewnątrz lewego przewodniego , 
zakomenderuie :

4, JF prawo —  równay sî .*

271. Na to komenderowanie dywizya przy- 
ftąpi do lewego przewodniego . szef dywizy i uró- 
wna ią proftopadle do linii przewodnich ; po- 
czem zakomenderuie : staó , i lianie przed środ­
kiem dywizyi: przewodni lewy znayduiący się
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w kierunku przeydzie zatem za lewe ikrzydta 
dywizyi , szybko przechodząc po przed pier­
wszym szeregiem , a na iego mieysca ftame pra­
wy przewpdni dywizyi.

273. Gdy lewe fkrzydłó formuie czoło, kon« 
tramarsz ulkitteczni się podług tych samych za­
sad ; w tym iak; w poprzedzającym przypadku 
zawsze parzyfte dywizye wyidą z. kolumny i u- 
Ikutecznią kontranj.arsz, zewnątrz.

273. Gdy kolumną złożoną była z ploto- 
«ów,  plótony parzyftę wyidą z. kolumny dlą,' 
uikutecznienią kontramarszu zewnątrz.

274. 'Sfi pierwszym batalionie, greńadyery 
toż samo zrobią co. parzyfte dywizye , a w dru­
gim batalionie tp , co przepisano, dla dywizyów 
iiieparzyftychiv

275. Szef batalionu znayduiący się na bo­
ku z ftrony kierunku, dopilnuie ufkutącznienia. 
Ogólnego tego poruszenia.,

276. Po ulk.ntecznieniu kontramarszu , adju­
tant major uda. się do oftatniey dyw izyi, k tó ­
ra zoftala pierwszą , a adjutant do pierwszey 
którą zoftałą oftatnią .̂

A R T Y K U Ł  XI,
Wholumni& scisfttetey zplótonów, stoiacey nck 

mieyicu i maiacey prawe luh leweJhrzy--̂ . 
dlo na czele , złożyć dywizye,

S 7 7 .  G d y  k o lu m n a  ś c iś n ię t a  ma p r a w e  ikr^y*"
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dio na czele i ftoi na nuleyscu , a^zef batalio- 
nil chce kazać złożyć dywizye, zakorapnderuie s

%. Zlo%cid dywizye.
fi. Plótonij parzyste przez lewa ^ly
3. fP le — wo,
4 . Marsz,.

578. Na trzecie komenderowanie wszyftkie 
jplótony parzyfte obrócą się w lewo , a szefo­
wie tycli plótonów ftaną obok lewego przewo­
dniego.

279, Plótony ■ nieparzyfte i icji szefowie zo- 
ftaną na młeyscu ; lecz przewodni prawego i le­
wego ikrzydła tych plótonów ftaną przed rotą 
obok nich znayduiącą się, obróciwszy się oby- 
dway twarzą w prawo i opieraiąc lekko prawe 
garnie o, piersi człowieka pierwszego szeregu 
tey roty dla oznaczenia kierunku.,

280. Na, komendę marsz, y plótony parzyfte 
tylko pomaszerują ; szefowie tych plótonów zo- 
ftaną na mieyscu / przepuszczaiąc ie koło siebie, 
i gdy prawie i uż. wy idą z, kolumny, zakoraen,«- 
deruią ;

I. PLóton :̂
21. Stóy,
3. F'ront.

TM; XVI. fig.
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t gi *  Szefowie plótonów parzyftycli po tem, 
oftatniem komenderowaniu ftaną obok człow ie­
ka z lewego ikrzydła pierwszego szeregu i pló- 
tonu swey dywizyi , i urównaią się dokładnie 
Z;tyra. pierwszym, szeregiem;.

a 8*. Przewodni lewy. drugiego plótonu fta- 
«ąwszy oraz naprzeciwko iedney z trzech rot le­
wego ikrzydła swego plótouu , i obróciwszy się 
twarzą w prawo,, dokładnie się urówna na. prze- 
w'odnich dwóch: pierwszego plótonu dywizyi.

283. Przewodni lewy każdego drugiego pló­
tonu , ikoro tak ftanie , szef plótonu zakomen-̂ t-. 
demie :

prawo —■ równay się.,

c84- Drugi plóton urówna.się z pierwszym 
człowiek pierwszego szeregu,, który odpowiada ,̂ 
lewemu przewodniemu , dotknie piersiami pra­
wego kamienia tegoż przewodniego , a szef dru- 
giego plotonu urówna go na tegoż człowieka ; 
po urównaniu, szefowie drugich plótonów za- 
komenderuią : iiac , lecz nie wy idą przed śro­
dek swego plótonu.

£85. Gdy szef batalionu zobaczy dywizye. 
złożone, zakomenderuje

PirzBwodni —. na mieysca.

a86.. Na to. komenderowanie , przewodni; 
szybko powrócą na swoie mieysca, lewy pier-
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trszego plótonu przeydzie Icoło szefa dragiegOy 
piótonu, który mu wraz z zastępcą zrobi mieysce.

ag7. Szefowie pierwszych plótonów , któ­
rzy dota^ ftaii przed środkiem, swego plutonu^ 
ftaną o dwa kroki przed środkiem dy'wizyi,

'iiSS. Gdy lewe ikrzydło. zpąyduie się n# 
czele , poruszenie to uflcuteczni się sposobem od­
wrotnym ; pierwsze plótpny zrobią na ów' czas 
to , co przepisano wyżey dl.a drugich plotonów, 
a, przewodni, ftoiący przed, pierwszą rotą prawe­
go lewego ikrzvdla drugich plótonów , obró­
c i  sif twarzą w lewo. Na komendę 
dni na mieysca, przew;odni prawy , i szef dru­
gich plótonów, wftąpią-na swoie rnieysca, W'środ­
ku dywizyi w pierwszym, i trzecim szeregu , z 
szef dywizył ^-który się ZHaysow l̂  ̂ ^  mieyscu, 
gdzie przychodzi szef drugiego plótonu , póy- 
dzie o dwa kroki przed środek dywizył.

289». Szef batalionu znayduiący się pa bo­
ku. z ftrony kiąrunku , dopilnuie uikuteznienia 
tego poruszenia.

¿90. Kiedy kolumna, nie. ieft ściśniętą, lecz 
w całych, lub. w ppłodft.ępachszefowie drugich 
plótonów , po komenderowaniu r /mzi., ftanąwszy 
przed środkiem plótonu , zakomenderuią iezeli 
^rawe ikrzydło ieft na czele:

1 .  Flot on naprzód.
2 .  Frzeiocdni na pran'0,̂  
ą . '  Marsz.
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flę i. Prawy przewodni każdego plótonu, tafe; 
pomaszeruie , aby przyszedł’ obok człowieka le-. 
wego ikrzydła pierwszego plótonu swey dywi- 
* y i ; drugie plótony zrównawszy się z trzecim, 
szeregiem pierwszego plętonu swey dywizyi za-?, 
trzymają się na komenderowanie szefa swegoc

1. Plóton.
2. Stbif̂ i
5. Prawo —  równay sięi

292. Na komendarowanie stóy , szefowie ia". 
to, i  przewodni lewi dwóch tych plótonów tak: 
ftaną» iak przepisana Nro 281 ,  s8a^

Uw9gi względem złożenia dywizybw na 

mieyscu^

293. Ponieważ to. poruszenie uważać można 
jako zasadę każdego rozwiiania , należy ie iak, 
naydokładniey kazać ufkutecznić.

294. Gdy drugi plóton maszeruie rotami , 
ieżeli ludzie nie wftępuią krok w krok, zrobią 
się odftępy między rotami za zakomenderowa­
niem front,

295. Gdyby szef plótonu za prędko zatrzy­
mał plóton , braknie mu mieysca do poftawie- 
nia go , a roty , które nie są odsłonięte, bę­
dą przymuszone wypchnąć drugie naprzód, aby 
się pomieścić.
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296. Gdyby za późno zatrzymał ploton > po­
trzeba y Żeby potem w prawo się zemknał ró­
wnając się ; a w rozwijaniu kolumny każdy z tych 
błędów rozciągnąłby się na plótony naftępuiące.

297. Ile razy przewodni oddziału ftanie dla 
oznaczenia kierunku przed oddziałem, powinien 
koniecznie ftanąć naprzeciwko iedney z trzech 
rot Ikrzydłowych swego urównanego oddziału: 
gdyby za wielkF wziął odftęp , taki, żeby ża­
dna rota iego oddziału nie odpowiadała mu , 
szef oddziału nie miałby punktu pewnego , n» 
któryby równał.

C Z Ę S C  C Z W A R T A .

Rożne sposoby rozwiiania kolumn.
A R T Y K U Ł  1.

Sposóh oznaczenia linii boioweij.

298. Trzema sposobami można oznaczyć 
linią boiową.

299. Jod. Wyftawulac dwóch wytycznych 
w kierunku , iaki ma mieć linia.

300. 2re. Stanąwszy na punkcie , gdzie ie- 
dno z ikrzydeł linii będzie miało bydż opar­
te , i obieraiąc potem drugi punkt na ikrzydle 
przeciwném dla oznaczenia linii boiowey.

301. ^cie. Obieraiac naprzód dwa punkta 
kierunku dwóch Ikrzydeł, i oznaczając potem
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■ punktami pośredniczerai*linią proftą między owe» 
roi punktami , które czasem mogą bydź niedo-" 
ftępne.

302. W pierwszym przypadku , adjutant , 
który ma oznaczyć linią boiową , poftawi dwóch 
wytycznych o czterdzieści lub pięćdziesiąt kro­
ków iednego od drugiego w kierunku iemu wlka- 
zanym , przez co będą podftawą ogólnego uró- 
wnania.

3Ó3. W drugim przypadku wfkaźe się ad- 
jutantowi punkt oparcia» na którym ma ftanąć , 
i  punkt kierunku ikrzydla przeciwległego: adju­
tant zatem, ftanąwszy niezwłocznie na punkcie 
oparcia , uftanowi dwóch wytycznych w odle­
głości mnieyszey , niź front pierwszego od­
działu kolumn]!' w kierunku iemu wiRcazanym ; 
pierwszy z tych wytycznych powinien ftanąć na 
samym punkcie oparcia.

304. W trzetim przypadku, gdzie punkta 
kierunku obydwóch ikrzydeł są dane, oznaczy się 
linia proila między temi dwoma punktami naftę- 
puiącym sposobem.

305. Ci ) bJźyłe się do tego dwóch Wyty­
cznych lub adjutantów (u) i (ó),

306. Gdy dwa punkta dane są, w prawo wie­
ża a w lewo drzewo (c ) , wytyczny (a) 
ftanie, a drugi w nieiakim od niego odda-

O ) Tabl: XVI. fig: 5.
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"icniu na prawo zrówna się z wytycznym (a )  i 
z drzewem ic).

307. Na ów czas , 'obydway wytyczni za­
c zn ą  iść, jak gdy by na lewo zachodzili, uwa- 
żaiąc drzewo {c) za oś obrotu, i Wytyczny {b) , 
który przez cały ciąg tego poruszenia (losować 
sif p'owinien do wytycznego (^a) > równać się 
zawsze powinien z nim i "drzewem (c).

308. Wytyczny w tern pollępowaniu pa­
trząc zaWsze na wytycznego (ó ) ,  w ten moment 
się zatrzyma , gdy mu ten zakryje wieżą (d ).

309. Jeżeli wytyczny (ó ) (losował się do­
kładnie do poruszenia wytycznego ^a) tak , że 
w ten moment, gdy mu tamten zakrył drzewo 
Qc) , ten zakrył tamtemu wieżą (ii) , obydway 
będą na linii (̂ c , d ) , i punkta pośredniczę bę­
dą tern samem wynalezione.

310. Dway wytyczni zatrzymawszy s ię , o- 
brócą się twarzą ieden do drugiego , i gdyby 
iaka okazała się niedokładność w ulkutecznieniu, 
wytyczny (a) , mógłby ią prędko poprawić spo- 
scbem naftępuiącym :

311. Daymy na to , że w ytyczny (a ) po- 
ftrzega wieżą (d') zeWnątrz po lewey ręce, po­
sunie się cokolwiek w leWo , a wytyczny (ó )  > 
który zawsze powinien bydź w urównaniu z wy­
tycznym (a) drzewem (c) , ftosuiąc się do nie­
go, także się posunie , i wkrótce mu nakry­
je wieżą (d).

3 1 2 .  G d y b y  p r z e c i w n i e  w y t y c z n y  Q a )  po -
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ftrzegł wieżą (dy po prawey ręce, posunie sif 
nieco na prawo , aż wytyczny (b^ , który się 
do niego ftosuie , mu ią zakryie.

513 Gdy te dwa punkta pośredniczę tym 
sposobem będą w^ynalezione , linia holowa tdm 
ĵ amem będzie oznaczoną.

A R T Y K U Ł  II.

Różne sposobu forrńówania Unii boiowe^ ż  kô  
lumnij w otwartych odstępach, maiaceypra* 
we luh lewe Jkrzydlo na czele.

jd . W leWo X. Ub XV prawo) ^  plótonaml 
(  lub dywizyami )  zachodząc oddziałam! 
naftępnie zachodzącehii. 

jire. W prawo X w lewo )  do boiu. 
^cie. Naprzód do boiu.
/̂ te. W ty ł dó boiUb

I. Kolumna w odfiepach otwartych ,
iąca prawe Jkrzydlo na czele w Lewo 
-^plótonami lub dywizyami do boiuy,

314. po zatrzymaniu kolumny» gdy szef 
batalionu urówna przewodnich tak, iak przepi* 
sanp ,  zakomenderuie :

I . Plotonami X lub dywizyami —■ w 
lewo zachodź, 

a. Marsz,
315* Na
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315. Na pierwsze komenderowanie przewo­
dni prawy plótonu naczelnego , szybko wyi- 
dzie na kierunek lewych przewodnich kolumny» 
obróciwszy się do nich twarzy , i ftanąwszy tak , 
aby odpowiadał iedney z trzech pierwszych rot 
prawego Ikrzydła swego plótonu; adjutant ma­
jo r tego dopilnuie.

316. Na komenderowanie marsz, żywo przez 
szefów plótonów powtórzone , człowiek lewe­
go ikrzydła pierwszego szeregu każdego plóto- 
nu  ̂ obróciwszy się w lewo » oprze lekko swe 
piersi o prawe ramie przewodniego; plótony 
zaydą W lewo» podług prawideł zachodzenia w 
mieyscu » ftosuiąc się do przepisów w; szkole pló­
tonu Nro 164, Każdy szef plótonu.obróęi się 
twarzą do swego plótonu , dla dopilnowania te­
go poruszenia , a gdy prawe ikrzyciło plótonu 
zbliży się o dwa kroki do linii boiow ey, za- 
koinenderuie:

I. Plółon.
, s.  Stóy.

317. Po zatrzymaniu plótond^» szef iego 
lianie na linii boiowey, obok człowieka lewe­
go ikrzydła plótonu po prawey iego ręce jftoią- 
cego , i z nim urównawszy się dokładnie , za- 
komenderule ;

3. W  prawo —  równay się.

318. Na to komenderowanie » plóton Hanie 
między swym szefem i człowiekiem z lewego

Część U L  17
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ikrzydła pierwszego szeregu , na którego szef 
urówna plóton « człowiek prawego fkrzydta plu­
tonu naczelnego , który przypadnie na przewo­
dniego prawego tego plótonu, lekko oprze pier­
si o lewe ramie swego przewodniego.

319. Każdy szef plótonu , po urównahitt 
cnego zakomenderuie : stae , poczdm szef ba­
talionu zakomenderuie :

 ̂ . i
Przewodni —  na mieysce.

320. Na to komenderowanie przewodni po­
wrócą na swioie mieysca w szyku boiowym, prze­
chodząc każdy przez rotę szefa plótonu nay- 
bliźszego,.który również iak i iego zaftępca prze­
puści przewodniego ; szef batalionu poiechawszy 
na prawe ikrzydło , każe szefom plótonu popra­
wić urównanie , gdyby tego potrzeba było.

g a i. Gdy plótony zachodzą do linii boio- 
wey f slasuiacy lianą dokładnie o dwa kroki za 
oilatnim szeregiem , przez co doflatecznie bę- 

urównani.
322. Po urównaniu batalionów , gdy ich ieft 

kilka, szef batalionu, adjutant major i adjutant 
pojadą każdy na swoie mieysca w szyku boio- 
wym ; lecz ieżeli tylko musztra ieft dla nau­
ki , mogą znaydować się tam, gdzie ich przy- 
tomność ieft potrzebna. To prawidło ieft po­
wszechne po każdem zayściu do boiu.

3 2 3 .  G d y b y  l e w e  i k r z y d ł o  b y ł o  na c z e l e  ko-



B A T A L I O N U .  g j

lumny » zaszłaby plótonami w prawo ; przewo* 
.dni lewy osnjiiego plótonu , zrobiłby to na pier­
wsze komenderowanie > co przepisano Nro 5 15  
dla przewodniego prawego plótonu naczelnego.

Zachodzenie u ŝjpaczne,

324. Gdy czasem śzef batalionu wyftawia 
sobie potrzebę , aby batalion zaszedł w llronę 
przeciwną kierunku , i chcąc to iak nayprędzey 
uikutecznić , ieźeli kolumna ma prawe Ikrzydło 
na czele.

I . JVa wspak plótonami w prawo —  
zachodź.

a. Batalion f przewodni na prawo.

325. Na pierwsze komenderowanie , adju­
tant major itanie nieco przed prawym przewo­
dnim pierwszego oddziału i twarzą do niego ; 
adjutant ftanie nieco za przewodnim prawym ofta- 
tniego oddziału; przewodni lewy pierwszego 
oddziału Hanie na kierunku twarzą do przewo­
dnich prawych kolumny i tak , iak przepisano 
N,ro 315.

‘ 326. Na drugie komenderowanie , adjutant 
major i adjutant urównaią iak nayprędzey prze­
wodnich prawych kolumny.

327. Szef batalionu za tem komenderuie:

3. Marsz.
17
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328. Na to komenderowanie człowiek pra­
wego ikrzydła pierwszego szeregu w każdym 
oddziale obróci sif w prawo , oprze lekko pier­
si o lewe ramie przewodniego oddziału , a ba­
talion ^aydzie plótonami w prawo , podług pra­
wideł przepisanych. Po uikutecznieniu czego 
szef batalionu zakoraenderuie : '

• Przewodni na mieijscB.

a.. Kolumna w otwartych odstępach , 
maicLca prawe (krzydlo na czele  ̂
na .prawo do boiu.

329. ( i )  Gdy kolumna w otwartych odftę- 
pach , maiąca prawe ikrzydło na czele , ma się 
uformować na prawo do boiu , szef batalionu 
wikaźe wprzód nieco adjutantoWi punkt, gdzie 
chce oprzeć prawe ikrzydło, iako też punkt 
kierunku lewy , adjutant zatem uda się z dwoma 
wytycznemi niezwłocznie , i uftanowi ich w kie­
runku iemu wlkazanym , sposobem naftępui^cym.

330. Pierwszego poftawi na samym punkcie 
oparcia, oznaczaiąc mieysce, gdzie człowiek 
prawego Ikrzydła pierwszego szeregu naczelne­
go plótonu ma ftansjć ; drugiego poftawi tam , 
gdzie Jedna z trzech rot lewego ikrzydła te ­
goż samego plótonu przypadnie ; tak ftanąć zaś

CO Tabl; XVII. fig: I.
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powinni , aby prawe ich ramie do uformowane-, 
go batalionu obrócone było.

331. Gdy czoło kolumny zbliży się do pun­
ktu » gdzie szef, batalionu chce oprzeć prawe 
ikrzydlo p szef ten zakomenderuje :

I. Na prawo do boiu.
% Batalion przewodni na prawo.

33a. Na drugie komenderowanie kierunek 
weźmie się w prawo : przewodni prawy naczel­
nego oddziału , pomkszeruie profto przed się » 
aż do tego punktu , gdzie oddział będzie miął 
kierunek odmienić.

333. Naftępuiący przewodni, pomaszeruj-  ̂
każdy w ślady poprzedzaiącego.

334. Gdy oddział naczelny zbliży się do 
pierwszego wytycznego, szef tego oddziału za­
komenderuje :

■ I. Obróć w prawo.

A ikoro. zupełnie się zrówna z tym w yty­
cznym , zakomenderuje

s.. Marsz .̂

3315. Na komenderowanie marsz , oddział 
odmieni kierunek w prawo , podług prawidła za­
chodzenia w ftronę przewodniego , a przewo­
dni prawy pomaszeruje tak, aby żołnierz obok 
niego ftoi^cy przypadł profto na wytycznego
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prawego: szef oddziału maszerować powinien o 
dwa kroki przed środkiem swego oddziału.

336. Gdy oddział przybędzie naprzeciwko 
dwóch wytycznych , szef iego zakomenderuie:

,1. Plóton» 
a. Stóy.
3. Wprawo równaj się.

337. Na drugie komenderowanie , oddział 
zatrzyma się.

238* N atrzecie, oddział się urówna ; dway 
ludzie odpowladai^cy wytycznym oprą się lek­
ko o ich prawe ramie ; lewy przewodni powró­
ci do szeregu slusuiących, a szef oddziału fta- 
nąwszy^na prawóm ikrzydlo w pierwszym sze­
regu , urówna go na tych dwóch ludzi ; co się 
zachować powinno we wszyllkich formacyach 
nalftępnych.

539. Drugi oddział pomaszeruie daley pro- 
fto przed się ; a gdy doydzie naprzeciwko le­
wego flcrzydta pierwszego ,  odmieni kierunek 
w prawo na komendę swego szefa iak wyżey , 
i  pomaszeruie potem ku linii boiowey tak , aby 
przewodni prawy przypadł obok człowieka le­
wego ikrzydła pierwszego oddziału, a szef od­
działu maszerować powinien o dwa kroki przed 
środkiem iego.

340. Gdy doydzie o dwa kroki do linii bo­
iowey, szef iego zatrzyma go komenderuiąc iak
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wyźey przepisano, szybko ftanie obok człowieka 
lewego ikrzydła pierwszego oddziału i dokła- 
'dnie z pierwszym szeregiem urówna się.

341. Przewodni lewy wyidzie w tym samym 
ćzasie naprzód przed lednę z trzech rot lewe­
go ikrzydia swego oddziału, i obróciwszy się W 
prawo , urówna się dokładniie w kierunku dwóch 
wytycznych pierwszego; oddziału

548. Szef drugiego oddziału znkoraenderuie;

prawo.—  równaj sie._

343. Drugi oddział ftanie zatdm na l in i i ; 
szef plótonM urówna go na człowieka pierwsze­
go szeregu , który się oparł o lewego przewo­
dniego plótonu.

344. Naftępuiąee oddziały wniydą tym spo­
sobem ieden za drugim na linią boiową , ftosu- 
iąc się do teg o , co się względem drugiego prze­
pisało ; a gdy cały batalion dokładnie sif uró- 
wna, szef batalionu zakomehderuie : .

Przei£/odni na mieysce^

343. Na to komenderowanie , przewodni po­
wrócą na swołe mieysca , f: wytyczni znayd«- 
iący się przed pierwszym oddziałem , uftąpią W 
t y ł ; toz samo się zachowa po wszyftkich for- 
macyach do boiu: przewodni przechodzić za­
wsze powinni przez rotę szefa plótonu im nay« 
bliższego.
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346. Szef batalionu dopUnuie tego porusze­
nia , poftępuiąc po przed lini^ boioW5| równo 
zawsze z oddziałem , który ma kierunek odmie-' 
nić dla wniyścia na linią , zkąd naylepiey mo­
że widzieć i poprawić omyłkę wynikaiącą z 
spóźnionego lub nadto prędko wyrzeczonego ko­
menderowania do oddziału poprzedzaiącego.

347. Adjutant major poprawi iak naydokła- 
dniey kierunek przewodnich w miarę wftępowa- 
jiia ich na linią boiową , dla czego o kilka kro­
ków za niemi na teyźe linii ftanąć powinien : to 
prawidło ieft ogólnem w przepisanych forma- 
cyach.

348. Kolumna maiąca lewe ikrzydło na cze«* 
ie , uformuie się na lewo do boiu na komende­
rowanie ^»'iljosobem odwrótnyra, szefowie od­
działów na lewych Ikrzydłach , oddziały swoie 
równać powinni > i na komendę : przewodni ha 
mieysce , powrócą, i oni na swoie mieysca ; toź 
samo uczynić należy > gdy kolumna maiąca le­
we ikrzydfo na czele , zaydzie do boiu,̂

Uwagi lutględem zachodzenia na frawo^
( lub na lewo ) do hoiu.

349. Aby to poruszenie z większą regular­
nością uikutecznić się mogło dobrze , aby linią 
boiową tak oznaczyć , aby każdy plóton po od­
mianie kierunku , miał przyhaymniey ieszcze 
cztery kroki od tego n îeysca do linii.
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350. W pierwszych naukach wyznaczy się* 
linia boiowa w kierunku równoodległym lub pra­
wie równoodległym do tego , który maszeru­
je w kolumnę ; lecz ikoro szefowie plótonu i 
przewodni nauczą się dobrze tego poruszenia , 
szef batalionu częściey obierze kierunek uko­
śny dla przyzwyezaienia batalionu do uformo­
wania się w iakimkolwiek bądź kierunku.

351» Gdy kierunek linii boiowey uczyni kąt 
znaczny z kierunkierfi  ̂ , w iakim maszeruia ko­
lumna Q d e. ') szef batallanu wlkaźe przewo­
dniemu naczelnego oddziału , nim poruszenie sie 
zacznie , punkt na przodzie (^/) » w kierunku 
prawie równoodległym do linii boiowey Qi') » 
przewodni naczelny uda się zatem n|j^^łocznie 
na punkt ten , a oddział ttoso.wać się będzie do 
jego kierunku na komendę lub oftrzeźenie sze­
fa oddziału , podług tego , co odrai^a kierun­
ku wymagać będzie ; każdy z oddziałów naftępu- 
iących ufKuteczni to samo poruszenie, gdy przyi- 
dzie na to mieysce , gdzie pierwszy ie w ykonał: 
tym sposobem wszyitkię oddziały kolumny przy­
szedłszy na mieysce , gdzie raaią odmienić kie­
runek , będą leszcze miały równą lipzbę kro­
ków aż do linii boiowey.

Szefowie oddziałów, wchodząc^ na l i ­
nią boiową powinni zawsze uważać , aby nie prę- 
dzey komenderowali : równaî  si§ a ż  przewo--

(0  Tabl: XVII. fig: i.
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4ni ich plótonu zoftanie w kierunku urawnany  ̂
przez adjutanta majora: to prawidło będzie po-; 
wszechnem. w formacyach naitępnych.

3. Kolumna z  otwartemi odstępami 
' maiaca'prawd Jkrzydlo na cz&U 

naprzód do, boiu.,

355, Gdy kolumna maiąca prawe ikrzydło, 
aa czele przychodzi, z tyłu na linią, boiową. na 
prawe ikrzydło , szef batalionu wikaże przo­
dem adjutantowii punkt, gdziC; zechce oprzeć 
prawe ikrzydło i punkt kierunku.lewego ; ad- 
jutant zatem, natychraiaft uda się z dwoma wy- 
tycznemi na ikazaną linią» i tam. ich ultanowi 
iak przepi^gno. Nro 330,,

354 'G dy czoło kolumny zbliży się na od- 
ftęp plótonu.: do dwóch wytycznych , szef bata­
lionu zatrzymawszy kolumnę rozkaże szefowi 
pierwszego oddziału , aby go o wytycznych o - 
p a r ł; co gdy się uikutecznl, szef batalionu za­
komenderuje :

1. Naprzód do hoiu.
2. Batalion , przewodni na prawo.
3. Plótonami wpół lewo zachodź^
4. Marsz..

3330, Na komendę marsz» wszyftkie płó-
tony oprócz uftanowionego na linii boiowey zay-

CO Tabl; XVII. fig; 1.
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dą w lewo w mieyscu; a Ikoro szef batalionu 
osądzi » źe dosyć zaszły podług kierunku 
n i i , zakomenderuie ;

I. Naprxod, 
z. Marsz.,

356. Na komenderowanie marsz , przewo». 
dni prawy plótonu naybliższego linii boiowey#., 
przeftawszy zachodzić , poraaszeruie profto na< 
przód.

357. Na toż̂  samo komcfnderowanie , prze» 
wodni prawy naftępuiącego, plótonu, przefta­
wszy także zachodzić , pomaszeruje profto przed 
się , idąc za rotą plótonu poprzedzającego , na­
przeciwko niego znayduiącą się ,, azr̂ d̂  momen­
tu , gdzie plóton ten odmieni kierunek w pra« 
wo , dla wniyścia profto, na linią boiową; na 
"ów czas przewodni przeftaiąc maszerować za 
rotą • która była przed nim,, pomaszeruje daley 
profto przed się,̂

358. Prawy przewodni każdego z naftępu- 
iących plótonów , zachowa to samo, co prze­
pisano dla przewodniego, drugiego plótonu.

359. Skoro przewodni prawy każdego pló­
tonu doydzie naprzeciwko roty lewego ikrzy- 
dła plótonu , który go poprzedza na linii bo,̂  
iowey , szef plotonu zakomenderuie :

I. Obróć w jprawo  ̂
a. Marsz, ,
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360̂ . Te dwa komenderowania uflcutecenią się . 
iak przepisano wyżey w formacyi na prawo do. 
hpiu.

361. 'Szef każdego, plótonu zatrzyma go o 
dwa kroki od linii boiowey ; przewodni lewy 
każdego plótonu , ftanie ńatychmiaft na linii na­
przeciwko iedney z trzech rot lewego Ikrzy- 
dta swego plófonu., gdzie adjutant major popra­
wi iego kierunek , co gdy się uikutóczni t a szef 
plótonu ftanie obok człowieka lewego ikrzydła^^ 
plótonu po prawey ftoii|cego , szef ten żako», 
menderuie : ;

p r a w o r p w n a y  się ,,
362. Po ikończoney; tey formacyi szef ba-„ 

talionu zakomenderuie :

Przewodni na mieysce.
363. Tymże samym sposobem uikuteczni się-s, 

formacya ta > gdy lewe ikrzydło będzie na cze­
le , 2 tą różnieą , że się komenderuie przeciwnie.

364. Szef batalionu i adjutant major też sa­
me tu maią powinności i zachowania , które im 
w poprzedzaiącym przepisano artykule.

Uwagi względem formacyi kolumny w całych 
odstępach naprzód do hoiu.

365. Dokładność tego poruszenia zależy od 
kierunku , który będą miały plótony w moment 
gdy szef batalionu komenderuię : naprzód —  
marsz; szef batalionu osądzi > kiedy mato ko-
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menderowanie wyrzec , podług tego , ze kiedy 
.kierunek linii boiowey formuie z linią kolu­
mny kąt profty lub prawie profty, plótony po­
winny na pół ćwierci koła zachodzić , i ze im 
kąt, który te dwa kierunki z sobą formuią, ieft 
oftrzeyszy , tera więcey plótony powinny za­
chodzić przed komenderowaniem naprzód.

3Ó6. Potrzeba koniecznie , aby każdy pló- 
ton maszeruiąc ku linii boiowey ( i )  , odmie­
nił kierunek w punkcie (e )  naprzeciwko tego 
mieysca , gdzie lego komenderuiący będzie miat 
ftanąć na linii. Gdyby plóton za prędko od­
mienił kierunek, znalazłby się w części zakry- 
tey przez ten , który ftańął przed nim na l i ­
nii boiowey , i musiałby się dla tągo ciągnąć ; 
gdyby odmienił kierunek za późno , poszedłby 
za daleko , i musiałby potem pociągnąć się tak­
że dla zamknięcia odftępu. W iednym i drugim 
przypadku błąd iednego plótonu rozciągaiąc się 
na naftępuiący , mógłby mieć wpływ naftępnie 
aż do oftatniego.

367. Przewodni każdego plótonu tak się po­
winien obrócić , ażeby plóton iego profto wszedł 
na linią.

568. Gdyby kąt , który formuie Lnia bo- 
iowa z pierwiaftkowym kierunkiem kolumny tak 
był oftry, że oddziały przybywaiąc naprzeciw­
ko miaysca , które maią obiąć na linii boiowey.

( I )  Tabl: XVII. fig; «.
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znalażłyby się prawie równoodległe dd teyie 
l in i i , szefowie oddziałów nie kazaliby wcale od« 
mieniąc kierunku w prawo ( lub w lewo )  ; za­
trzymaliby tylko swóy oddział o dwa kroki od 
linii, i komenderowaliby w prawo (lub w lewo')—» 
równay się.

569. Gdyby przeciwnie k ą t , który formu­
le linia boiowa z pierwiaftkowym kierunkiem 
kolumny , był znacznie bardziey roztwarty niź 
kąt profty, formacya ufkuteczniłaby się nie przez 
naprzód do bom , lecz przez w prawo (lu b  tu 
lewo )  —  do hoiu.

370. Gdyby który plóton spotkał przeszko­
dę y dla któreyby maszerować frontem nie mógł, 
zrobiłby w prawo (  lub w ląwo )  w marszu , i 
rotami szedłby za plótonem , który go poprze­
dza; minąwszy przeszkodę, wftąpi znowu na 
inieysce na komendę swego szefa.

4. Kolumna w otwartych odstępach 
maicica prawe Jhrzydlo na czele 
w tyl czołem do hoiu.

3 7 1. Gdy kolumna , maiąca prawe Ikrzydło 
na czele przychodzi z przodu na prawe ikrzyć 
dło linii , na którey ma się formować do boiu , 
szef batalionu wikaże przodem nieco adjutanto- 
wi punkt , gdzie chce oprzeć prawe ikrzydło , 
jako tez punkt kierunku le w y , zaczem adjutant 
natychmialt pośpieszy naprzód z dwoma wyty- 
cznem i, których uftanowi na naznaczonym kie-
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runku ; tak, iak było przepisano W fonnacyi w 
î~awo do hoiu.

g^a. Gdy czoło kolumny zbliży się na od- 
ftęp ptótonu, do dwóch na linii Wyftawionych 
wytycznych , szef batalionu zatrzymawszy ko­
lumnę , rozkaże szefowi pierwszego oddziału po- 
ftawić go w ty ł czołem do boiu za dwoma wy- 
tycznemi^: oddział zatem zrobiwszy w jprawo , 
pomaszeruie rotami w lewo na komendę swego 
szefa , a gdy pierwsza rota przeydzie za liniij 
holowy o dwa kroki, obróci się znowu w le­
wo ̂  pomaszeruie po za wytycznych, gdzie fta- 
nąw,szy na rozkaz swego szefa, zrobi front i 
nrówna się w prawo.

373. Gdy tak jftanie frontem dx> kolumny » 
szef batalionu zakomenderuie:

I. tyl czołem do hoiu. '

n. Batalion przez prawo.
3. — prawo.
4. Marsz.

374. Na trzecie komenderowanie , wszyft- 
kie plótony, oprócz teg o , który ftoi na linii 
boiowey , zrobią w prawo , a szefowie plótonu 
ftaną obok swego prawego przewodniego,

3 7 5 v C i )  Na komendę marsz, wszyftkłe 
plótony , które zrobiły w prawo , zaczną masze*>

C*) Tabl; XV1H, fig. r.
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rować } lewy przewodni oddziału naybliź-
szego linii boiowey, pośpieszy szybko naprzód 
na l im ą .,  gdzie Hanie tak, iak przepisano wy- 
żey w formacyach naftępnych , i wikaże tym spo­
sobem szefowi swego plótonu punkt , w którym 
ma przechodzić przez linia boiową i o dwa kroki 
za ni5j obrócić sif rotami w lewo tak, aby swóy 
plóton poprowadził równoodległe do tey li­
nii w ( /  ).

376. Skoro pierwsza rota tego plótonu zbli-, 
ży się do roty leweg ■ flcrzydla plótóuu iuż fto- 
iącego na linii boiowey , szef plótonu zako- 
menderuie:

I. F l ó t o n .

a. Stóy. I
3, Front,
4, Prawo —  rownay się.

577. Pierwsze komenderowanie wyrzećze się 
o dwa kroki przed tćm mieyscem , gdzie pió- 
ton ma ilanąć.

378. Na drugie komenderowanie plóton Ha­
nie , a gdyby odftępy były między rotami , te 
szybko zamkną się.

379. Na trzecie komenderowanie , szefpló* 
tonu , Hanie obok człowieka lewego ikrzydła pló­
tonu po sweyprawey ręce Hoiącego, i z pier­
wszym szeregiem tegoż plótonu urówna się.

380. Czwarte komenderowanie uikuteczni 
s ię , iak przepisano wyżey Nro 343.

381. Wszy-
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38!• Wszyftkie naftępuiace plótony poma»̂  
szerui^ na Imią boiową, iak się dopiero powie­
działo , każdy ftosui^c się do tego , który przed 
nim ma ftan^ć na teyże linii , przewodni lewi, 
(g) wychodzić będ  ̂ na linisj boiową za zbliża­
niem się do niey ich plótonów o kroków dwa­
naście , I tam ftaną tak, aby odpo3viadali iedney 
2 trzech rot lewego Ikrzydła swego plótonu.

382. Po ikończoney formacyi szef batalio­
nu zakomenderuie :

Przewodni —  na mieysce,

383. Gdy lewe Ikrzydło będzie na ćzele , 
formacya ta nfkuteczni się sposobem odwrotnym,

384. Szef batalionu i adjutant major w tych 
formacyach też same małą powinności , które iu  
przepisano w formacyi w prawo do hoiu.

Uwagi względem formacyi kolumny w odstęp 
pach otwartych w tył czołem do boiu.

gSę. Gdy pldtony raaszeruią ku linii boio- 
wey , potrzeba , aby szefowie , którzy ie pro­
wadzą , kierowali ich marszem tak , aby przez 
linią boiową przeszli nieco za swoim przewo­
dnim : a zatem każdy przewodni powinien tak 
zawczasu poprzedzić plóton , aby zupełnie byt 
«równany , nim plóton do niego nadeydzie. 

Cześć IU . Ig
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A R T Y K U Ł  III.

Formacya do boiu złożona z dwóch poruszeń, "

386. ,Gdy kolumna maiąca prawe ikrzydło 
na czele przychodzi z tyłu na linią boiową i na 
teyźe poftępuie , a szef batalionu zechce, aby 
zaszła do boiu , nim oftatnie trzy plótony w no­
wy wniydą kicTunek-, zatrzyma, kolumnę i po 
urównaniu przewodnich tych piótonów, które 
iuż weszły »j Zakomenderuie :

S:. ^Tóloncćim w lewo zachodź,
S, Trz^, ojîatnie plótony naprzód 

do boiu,

387* Na drugie komenderowanie , szef ka­
żdego z trzech ollatnich piótonów zakomende- 
ruie : i .)  przewodni na prawo \ 2,) plótonami 
w póllewo zachodź.

Foczém szef batalionu zakomenderuie :

5. Marsz.

388. Na komendę marsz , którą szefowie 
piótonów żywo powtórzą > pierwsze pięć pló- 
tonów zaydą w lewo do boiu * a trzy oftatnie 
naprzód do boiu sposobem przepisanym dla tych 
obydwóch formacyi ; szef każdego z trzech ofta- 
tnich piótonów ZHkomendemie : naprzód marsz t 
Ikoro iego plóton tyle zaydzie co potrzeba.
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389* Jeżeli kolumna przeciwnie przycho­
dzi z przodu na lini^ boiow^ > szef batalionu 
zakomenderuie :

I. Plótonami w lewo zachodź. 
a. Trzy ostatnie pLatony w tyl cxo* 

iem do boiu.

390. Na drugie komenderowanie , szef ka­
żdego z trzech oftatnich płótonów , zakomen« 
demie : 1 )  plóton przez prawo ; sC)^w pra-^  
wo f poczém szef batalionu zakomenderuie :

3. Marsz.

391.  Na t f  komendę , którą szefowie pl6- 
tonów żywo powtórzą , pierwsze pięć płótonów 
zaydą w lewo , a oftatnie trzy w ty ł do boiu  ̂ spo­
sobem wyżey dla tych formacyów przepisanym.

392. Gdy kolumna ma lewe ikrzydło na cze* 
le y różne te poruszenia ulkutecznią się podług 
tychże samych prawideł.

A R T Y K U Ł  IV.

Rożną sposoby formowania do boiu kolumny w 
' półodstepach , maiacey prawe ( lub lewe )

Jkrzydio na' ćzele.

Jsze. W. lewo ( lub w prawo ) zachodź^ bio­
rąc odftępy od czoła kolumny.

jzre. Na prawo (  lub na na lewo ) do boiu*
18 •*
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^cie. Naprzód do boiu » aby ftanąć frontem 
ku tey itronie , ku którey maszeru- „ 
ie kolumna.

ĄtB, W ty ł czołem do boiu t aby ftanąć fron­
tem ku tey ftionie  ̂ zkąd maszeruie 
kolumna.

I. Kolumna ‘W 'pólodstępach , maiaca prawe 
Jkrzydlo na czele , w lewo zachc dż do 
hoiu fhioraccdjiępy od czoła kulumpy.

393. Kolumna poftępuiąc na linii » na któ­
rey ma zachodzić do boiu ; gdy oftatni pló- 
ton doydzie do tego punktu, gdzie s z e f  batalio­
nu zechce oprzeć lewe ikrzydło , zatrzymawszy 
kolumnę zakt>menderuie :

Kolumna na odstępy od cxóła.

394. Rozkaże zatem szefowi pierwszego plu­
tonu , aby zakomenderował;

1. Platon naprzód. 
fl. Przewodni na lewo.
3. Marsz,

39g. Szef drugiego plótonu , ikoro zobaczy, 
¿e iuź prawie ma swóy odftep , zakomenderuie : 
i ) plbton naprzód; 2) przewodni na lewo , a 
potem marsz , w moment gdy będzie miał swóy 
odftęp zupełny , co naftępnie każdy plóton uiku- 
teozni aż do końca kolumny j każdy plóton za-
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czynaiąc maszerować weźmie krok plótonu 
przedzaiącego.

896. Gdy szef batalionu zechce, aby ko­
lumna zaszła w lewo do boiu , zatrzyma w 
moment ,̂ gdy oftatni plóton będzie miał swóy 
odftęp. ,

397. Tę poruszenia ulkutecznią się również 
w kolumnie ściśniętey , a gdyby lewe ikrzydło 
miała na czele , sposobem odwrotnym

398i Szef batalionu dopilnuie , aby każdy 
plóton zaczynał maszerować w ten moment, kie­
dy ma swóy oditęp-î

399 Adjutant major znaydować się powi­
nien przy czele kolumny , kieruii|c marszem pier­
wszego  ̂ przewodniego.

400. Adjutant równo z oitątnim przewodnim 
maszerować będzie«

2. Kolumna wpółodjlepach maiaca praw& 
( lub Lewe Jkrzydlo )  na czele na prawo

lub na Itwo )  do boiu.

401. To poruszenie uikutęczni się, iak prze- 
l îsano dla kolumny w całych odftępach.

3. Kolumna w półodstepach naprzód do 
boiu.

40a. Poruszenie to nię może się uikutecznić 
frontem plótonów, iak w kolumnie w całych, 
odftępach > gdyż odftęp między plótonami nie 
ieft doftateczny, aby na pół ćwierci koła zasżły 5
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potrzeba zat^m , aby kolumna naprzód wzięła 
odftępy sposobem wyżey przepisanym , chyba 
ze gdy się. każe zemkn^ć do rozwiiania i rozwi- 
n^ć kolumnę.

4« Kolumna w jpółodst^pach w tyl czo­
łem do boiu.

403. To poruszenie uikuŁeczni się tak , iak 
przepisano dla kolumny w całych odftępach.

A R T Y K U Ł  V.

Rozwiianid kolumny iciińi^iey, '

404. Ponieważ sposoby wyźey wfkazane dla 
odmienienia  ̂ kierunku kolumny ściśniętey po­
zwalały w takim isj poftawić , w iakim się po­
doba kierunku , rozwiiania zawsze będą profteg 
gdyż naprzód poftawi się kolumna proftopadle 
do linii boiowey , na którey będzie miała roz­
winąć się.

40$. A zatem kóluinna ściśnięta może się 
rozwinąć :

jtsxe. Naprzód do boiu przez rózwiianie.
sre. W ty ł czołem do boiu > przez kontra- 

marsz i rózwiianie«
Qcie. Czołem na prawo lub na lewo , przez 

« odmianę kierunku i przez rozwiianie.^
4064 Gdy linia boiowa będzie oznaczona » 

adjutant poftawi przodem dwóch wytycznych na 
^ y że  o mniey nieco niźli front iednego
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oddziału kolumny , iednego od drugiego j ko­
lumna maszerując ku tym wytycznym zatrzy­
ma sie naymniey o dwa kroki przed niemi i ró­
wnoodległe do nich poftawi się , gdyby ftała 
inaczey.

407. ( Ł )  Wyftawmy sobie w naftępuią- 
cym przykładzie batalion {a') w kolumnie dy- 
wizyami maiący prawe ikrzydło na ćzele , i fto- 
iący równoodległe^ z linią boicwą oznaczoną 
przez dwóch wytycznych  ̂d e. ") i że ta ko­
lumna ma się rozwinąć ną drugą dywizyą.

408- Ten przykład wszyjftkie obeymuie przy­
padki , szef batąlionu zakomenderuie :

Kolumna ma sie na drugą dewi­
zy ą rozwinąć,.

u. Batalion wprawo i w i e — wo^
3. Marsz.

409. Na pierwsze komenderowanie każdy 
szef dywizyi oftrzeze swoią , czyli w prawo lub 
W lewo ma się obrocie, a szef drugiey , ze się 
nie ma ruszyć z mieysca.

410. Na drugie komenderowanie , dywizy i 
które maią w porządku holowym ftać po pra- 
wey dywizyi  ̂ wymienioney , to itft grenadyery 
i pierwsza dywizya zrobią w prawo ; a szefo­
wie tych dwóch dywizyów lianą obok prawego,,

(1) Tabh XVm. fig: a .
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przewodniego , te które maią ftanąć pó lewey 
dywizyi wymienioney ; to ieft : trzecia i czwar- ' 
ta zrobią w lewo , a szefowie tych dwóch dy- 
wizyów ftan  ̂ obok swego lewego przewodnie* 
go ; szef dywizyi grenadyerów weźmie natych- 
miail dwa punkta na ziemi dla zapewnienia swe­
go kierunku.

4 :1 .  Na komendę marszy wszyftkie dywi* 
zye , które się w prawo (lub W lew o) obró­
ciły  t pomaszeruią rotami , szef grenadyerów 
naybardziey na to uważać powinien » aby nie wy­
szedł za lini^ boiową.

412. Przewodni prawy (h') , dywizyów’ > 
które zrobiły w prawo » a przewodni lewi (Q  
tych co zrobiły w lewo , powinni w marszu ści­
śle zachować odftfp trzech kroków , który ich 
oddziela od dywizyi poprzedzai^cey w porząd­
ku kolumny > i przewodni maszerować także 
powinni, w iedney także wysokości.
, 413- Każdy szef dywizyi zatrzymać się po­
winien co do swoiey osoby j Ikoro szef poprze- 
dzaiącey dywizyi » zakomenderuie : stóy , prze­
puści koło siebie swą dywizyą , a gdy między, 
przewodnim i nim tyle będzie mieysca , że się 
dywizya zmieści , co i po odległości tey i po 
odftępach między rotami osądzi t zatrzyma ią.

414. Szef pierwszey d yw izyi, ftoiącey obok 
swego przewodniego nieruszaiąc się z mieysca p 
przepuści swą dywizyą kolo siebie, a gdy osą* 
dzi p że ma dosyć mieysca , zakomenderuie :
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I, Pierwsza dywizy.a.
a. Stóy.
3. Front,

415. I przeydzie natychmiaft przed środek 
*w:ey dywizyi.

Szef drugiey dywizyi flcoro ta będzie od­
słonięta przez pierwszą , 'zakomenderuie :

1. Dijwizya naprzód.^
2. Przewodni na hwo„
3. Marsz,.

416. Na konaendę> marsz*, dywizya poma- 
szeruie ku linii boiowey , i o dwa kroki do­
szedłszy do wytycznych (d. <?.) , ftoiących nat 
teyźe lin ii,  iey szef zakomenderuie :

4. Dywizya.̂ .
g. Stby^

417. Na komendę stoy* druga dywizya za-̂  
trzyma się, a podofficer zaftępca czwartego pló- 
tonu, póydzie na (m) między dwóch w yty­
cznych , obróci się w prawo , gdzie go adjutant 
major doikonałe urówna w linii boiowey; szef 
drugiey dywizyi ftanąwszy zatem natychmiaft 
na lewem Ikrzydle swey dywizyi , zakomen­
deruie :

6. I F  lewo równay si .̂
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418. Szef dywizyi i czwartego plótonu uró- 
wnaią każdy płóton » który do nich oczy mâ  
obrócone , począm zakomenderuią : stać.

419. W tymże czasie , gdy grenadyery od­
słonią pierwszą dywizyą , szef ich, który się 
zatrzyipał na körnende stóy ̂  wyrzeczoną do pier*. 
wszey dywizyi ,, zakomenderuie :

I. Grenadyery.
■ z. Stóy.
5. Front.

420. Na komendę front , prawy przewodni-: 
każdego plótonii lianie na linii boiowey, obróci 
się w lewo , i urówna się z wytycznemi ftoią- 
ęemi przed drugą dywizyą.

4 a i. Skoro szef pierwszey dywizyi (A:) , 
zobaczy , że ią grenadyerowie odsłonili , zako- 
mendeitiie:

I. Dytvizya-naprzód.
z> Przewodni na lewo,,
3. Marsz,. '

To oftatnie komeńderówanie wy rzecze w  
moment, gdy dywizya będzie odsłoniętą.

422. Pierwsza dywizya , pomaszeruie ku li­
nii boiowey , a gdy się o dwa kroki do tey linii 
Zbliży, iey szef zakomenderuie :

4. Dywizya,
5. Stóy,
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42 3- Szef pierwszey dywizyi po wyrzecze­
niu tego oftatniego komenderowania , ftanie na 
prawem ikrzydle drngiey dywizyi : prawi prze­
wodni każdego z dwóch piótonów pierwszey dy­
wizyi póydą W tymże satnym czasie na linią 
boiową, i obróciwszy się w lewo , zrównaią się 
z dwoma wytyeznemi ftoiącemi przed drugą dy-̂  
wizyą , poczem szef pierwszey dywizyi , zako- 
menderiiie:

6. PF lewo —  róionit̂  się..

Szef dywizyi i drugiego plótonu u* 
uatychmiaft każdy pióton , który ma 
nim obrócone , poczeni zakomenderu-

ą.źĄ. 
równają 
oczy ku 
ją : stać. »

42^. Skoro szef grenadyerów zobaczy pier­
wszą dywizyą urówpaną , nie czekaiąc) aż szef 
tey dywizyi zakomenderuje: stać') , Hanie obok 
pierwszego człowieka prawego Ikrzydła pier­
wszey dywizyi, i zakomenderuie: w lewo 
równay się.

Dy wizy a grenadyerów zatóm , tak urówna 
się , iak pierwsza.

436. Rozwijanie lewego Ikrzydła podobnym 
wykona się sposobem.

427- Szef trzeciey dywizyi , który się. 20- 
ftał na lewem Ikrzydłe drugiey, i przepuścił oko­
ło siebie swoią dywizyą , zatrzyma ią , iak dla 
pierwszey przepisano, a poszedłszy szybko przed 
środek dywizyi , zakomenderuie :
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I . DywizfCb naprzód.
z . Przewodni na prawo»
3. Marsz.

428. Na komendę marsz» dywizyft
lida się ku linii boiowey , a gdy o dwa krokwi 
dd niey doydzie, ie^ szef zakoraenderuie :

4. Dy wizy a»
5. Stóy.

429. Szef trzeciey, dywizyi po tern ofta» 
tniem zakomenderowaniu , ftanie obok człowie­
ka lewego, fkrzydia drugiey d yw izyi; przewo­
dni lewi każdego plótonii trżeciey dywizyi lia­
ną oraz na-linii boiowey , obrócą się w prawo 
j lianą w kierunku, dwóch wytycznych ftoiących 
przed drugą dywizyą; szef drugiey dywizyi , 
uftąpi się w drugi- szereg, gdy ązef. trżeciey, 
ftanie na iego mieyscu.

430. Szef trżeciey dywizyi; zakomenderu-, 
ie zatem;

6, W  prawo,-- ręwnay si ,̂

431. Szef dywizyi i szollego plótonu uró- 
wnaią każdy plóton , który ma oczy ku niiU: 
obrócone , poczem zakomenderuią : stać.

432. Czwarta dywizya we wszyftkiem tak 
sobie poftąpi , iak przepisano dla trżeciey.

433. Gdy rozwiianie się Ikończy, szef ba« 
talionu zakomenderuie:
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Przewodni —  na mieysca.
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434. Na to komenderowanie szef pierwszey 
i drugiey dywizyi j grenadyerów wraz z prze- 
wodiiiemi poAvrócą na swoie mieysca w holo­
wym szyku j szeftrzeciey dywizyi przepuści sze­
fa drugiey. Wytyczni odftąpi^.

435. Szef batalionu pod czas uikutecznie-
nia uważać powinien , aby dy wizye w rozwi­
janiu ani za prędko y ani za późno nie były  za­
trzymane ; poprawi szybko , lecz bez hałasu bł^cl 
popełniony przez za prędkie lub za późne ko­
menderowanie , zapobiegając y aby ten bł^d nie 
rozciągał się daley. . '

456. Adjutant major poprawi naftępnie uró- 
wnanie przewodnich prawego Ikrzydła, kiedy 
rozwiianie ieft środkowe , lecz kiedy się roz- 
wiia kolumna na dywizyą naczelny łub oftatnią, 
adjutant major wszyftkich przewodnich równaś 
powinien.

437. Adjutant urówna przewodnich dywi- 
zyów lewego Ikrzydła, kiedy rozwiianie ieft 
środkowe.

Zbiór zasad ogólnych i uwagi względem 
rozwiiania,

438. Na którąkolwiek dywizyą kolumna ma 
rozwinąć się, wszyftkie t e ,  które w porządku 
holowym maią bydź po prawey , dywizyi wytnie- 
nioney, powinny obrócić sif w lewo.
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439. Wszyftkie dywizye powinny rozwinąć 
się profto , maszerować w równey z sobą wyso­
kości , i zachować przyzwoity między sobą od- 
ftęp z ftrony linii boiowey.

440. Każda" dywizya , ikoro będzie odfto- 
nięta , powinna maszerować na linią boiową i 
tam urównać się w ftronę dywizyi oznaczoney 
Za podftawę urównania , która to dywizya po­
winna zawsze równać się na lewo , Jeżeli ko­
lumna ma prawe ikrzydło na czele ; a na prawą» 
leżeli ma lewe ikrzydło na czele.

441. Szefowie dywizyów powinni uważać W 
rozwijaniu» aby prawidła przepisane względem 
marszu rotami , były dobrze zachowane ; a gdy- 
by były odftępy między rotami » co tylko miey- 
sce mieć może na nierównym gruncie , powin­
ni kazać odftępy te zamknąć za komendą: stby.

442. Gdyby szef dywizyi wyrzekł to ko­
menderowanie za prędko lub za późno, dywizya 
musiałaby się pociągnąć w prawo Q łub w lewo )  
maszeruiąc ku linii boiowey , a iego błąd mógł­
by rozciągnąć się do naftępuiących dywizyi,

443. W dywizyacb, które-się rozwiiaią w le­
wo , zawsze przewodni lewy obydwóch plóto- 
tonów powinien wyftąpić na linią na komendę : 
stóy f Wyrzeczoną do dywizyi o dwa kroki przed 
linią, w dy wizy ach zaś , które się rozwiiaią w 
prawo , wyftąpić powinien prawy przewodni ka­
żdego plotonu dla oznaczenia kierunku.

444. Nakoniec dla ułatwienia urównania dy'-
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wizyi y na którą kolwmna rozwiia sie , adjutant 
major powinien zawsze z pilnością urównać pod- 
officera zaftępcę, który ieft w środku tey dywi- 
zy i , między dwoma wyt3^eznemi , ftoiącenii iuz 
na linii boiowey , gdy dywizya przychodzi na 
tfż linią.

445. Te prawidła również przyftosow’ane bydź 
mogą do kolumny , któraby cala rozwinęła się 
na prawo (lub na lew o .)

C  Z  Ę  S C  P I Ą T A .

Marsz w szyku boiowym.

a r t y k u ł  I;

Maszerować naprzód w ssyhu boiowym.

446. Gdy batalion dokładnie ieft urówna- 
ny i uważany iako batalion kierunku » a szef 
batalionu zechce, aby maszerował w szyku bo* 
iowyin, oftrzegłszy o tern adjutanta majora, 
poiedzie sam w ty ł o czterdzieści kroków za 
rotę chorągwianą , gdzie ftanie frontem do -ba­
talionu.

447. Adjutant major ftanie w podobney od  ̂
leglości przed rotą chorągwianą obróciwszy się 
twarzą do szefa batalionu , który go iak nay- 
dokładniey poftawi proftopadle do linii boiowey
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^aiąc mu znak pataszem C l) » j po nad g^ową 
podchorążego i adjutanta majora , obierze so­
bie punkt, leżeli jaki znaczny na gruncie znay- 
duie się właśnie w tey linii.

448 Potem szef batalionu uda się o sześć­
dziesiąt kroków w t y ł , i poftawi dwóch wy­
tycznych Qa. b. ') w linii prołtey rta podchorą­
żego i adjutanta majora : ci wytyczni obrócą się 
frontem w ty ł , pierwszy (̂ a) ftanie o dwadzie­
ścia pięć kroków od trzeciegp szeregfl batalio­
nu , a drugi (Jj) w podobnymźe odftępie od pier­
wszego.

449. Skoro adjntant major ftanie na punkcie 
przyzwoitym, podchorąży natychiniaft powinien 
wziąść na ziemi dwa punkta na linii między nim, 
ą adjutantem; pierwszy z tych punktów powi­
nien bydź wzięty o piętnaście lub dwadzieścia 
kroków od podchorążego.

4go- Po uczynionem tern przygotowaniu p 
szef batalionu zakomenderuie:

1. Batalion naprzód.

451. Na to komenderowanie , pierwszy sze- 
sreg ftraźy chorągwianey wyftąpi krokiem zwy- 
czaynym sześć kroków naprzód ; mieysce iego 
w pierwszym szeregu batalionu zaftąpi drugi sze­
reg teyźe ftraży chorągwianey: w tymże czasie

prze-

CO T«bl: XIX, fig: I.
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przewodni ogólni (/.g. )  , wyftąpią wpodobney 
pdległości przed pierwszy szereg , przewodni 

• ę f ')  naprzeciwko szefa plótonu prawego Ikfzy- 
dła , a przewodni naprzeciwko iloiąęego na 
lewem ikrzydle batalionu podofficera.

452. Adjutant major powinien dokładnie po- 
ftawić podchOrijźego między sobij i podoffice- 
rem roty cjiorągWianey» który mieysce podcho­
rążego w pierwszym szeregu zaftąpił , poczem 
uda się ha mleyśce > które mu będzie przepisa­
ne Nro Ą.6ói

453- Adjutant maszerować powinien d kil­
ka kroków obok podchorążego.

454. Szef batalionu ząte.m komenderuie I

g. Ma fś̂ »

455, Na tf komendę , batalion żywo 2 miey* 
śca ruszy ; podchorąży, od którego zależy krok 
i kierunek , dokładnie zachować powinien dłu­
gość i prędkość kroku zWyczayhego , mąszeru- 
iąc w przedłużeniu dwóch punktów > które obrał 
na ziemi między sobą i adjutahtem majorem , 
i naltępnie nowO obierać ie będzie W miarę po- 
ftępowania daley , sposobem opisanym w szko­
le plótonu Nro S9. Dway podofficeroWie znay- 
duiący się poprawcy i lewey iego ręce masze­
rować powinni tym samym co on krokiem , het 
obracania głowy i ramion , podchorąży nieść pO* 
winien chorągiew u biodra.

^̂ €SC XiTt j  ^
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4^6. Dway Ogólni przewodni tym samym 
krokiem , co szereg chorągwiany i w iedney z 
nim wysokości maszerować powinni , nie uwa- " 
Żaiąc bynaymniey ieden na drugiego.

457. Trzey podofficerowie ikładaiący dru­
gi szereg ftrazy chorągwianey , znayduiącey się 
•w środku batalionu, powinni debrze uióŵ nani, 
j łokieć o łokieć maszerować , trzymając gło­
wę wproft i nie podawaiąc żadnego ramienia ; 
ten co w środku, ma dokładnie wftępować w 
ślady podchorążego, zachować ieden z nim krok, 
lecz nigdy nie przedłużaiąc go, ani ikracaiąe  ̂
chyba na komendę lub t ftrzeżenie szefa batalio­
nu , chociażby nawet znaydował się o więcey 
lub mniey niż sześć kroków od szeregu pod­
chorążego.

45S Szef piątego plótonu (r) masz.erować 
powinien, łokieć o łokieć i na tey samey linii 
co trzey podofficerowie wspomnień i ; głowę 
wproft trzyma i ąc.

459. Szefowie czwartego i szofteg ' pluto­
nu , którzy z trzema podofficerami ftraż ffiorą- 
gwtaney w środku batalionu maszeruiąc ni, są 
podftawą urównania batalionu , maszerować ma­
ją iednymże krokiem , co podchorąży , trzy- 
maiąc profto ramiona; tym końcem głowa ich 
Wproft obrócona bydź powinna , rzucaiąc cza­
sem tylko okiem na trzech wspomnionych pod- 
officerów , a gdyby poftrzegli że są przed lub 
za iilenii, przedłużą łub flirócą krok nieznacznie
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tak ,"aby w kilku dopiero krokach 2nowu uró- 
Yî nali się ) aby uniknąć nagłych odmian> z któ­
rych koniecznie u^yniknąć musi buianie.

460. Adjutant major (e) znayduiący się o 
dwanaście lub piętnaście kroków po prawęy sze­
fa ciiwartego plótonu , utrzymywać powinien 
tegoż szefa , i szoftego,plótonu W iedney linii z 
trzema podoihceranai w środku batalionu masze- 
ruiącemi ; i tym końcem oftrzeże ich , gdyby 
tego potrzeba b} lo , aby Ikrócili krok lub prze­
dłużyli , co tak się ulkuteczni  ̂ iak się dopie­
ro opisało.'

461. Szefowie innych plutonów< utrzymy­
wać się powinni w linii z tą'podftawą, dla cze­
go ku środkowi patrzeć powinni bez obracanie 
zbytniego głow y , i bez poruszenia kierunku 
swych ramion.

46fi. Szefowie plótonu dopilnuią każdy mar­
szu tego plótonu > który obok nich ku środ­
kowi znayduie się > i przeftrzegą , aby żołnie­
rze nie wyprzedzali ich > błędy wtedy tylko po­
prawiać i krok ikrócić lub przedłużyć kazać po­
winni , kiedy tego koniecznie potrzeba będzie p 
gdyż nadto wielka uwaga w poprawianiu ma­
łych błędów , pociąga za sobą większe , i mię- 
sza spokoyność , cichość i iednoftayność kro­
ku , którą koniecznie w batalionie utrzymywać 
należy,

463. Żołnierze zawsze głowę profto trzy- 
piać i łokieć swego pobocznika ku środkowi lek-

19  ••
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ko czuć powinni , opieraiąc się zawsze ciśnie­
niu pochodzącemu od Ikrzydła , przyczem nay-_, 
mocniey uważać niaią , aby ramiona trzymali 
profto i zawsze nieco zoftawałi za linl^szefów 
plótonu y dla tego , aby nigdy nie zakrywali pod- 
ftawy urównania $ czasem tylko rzuc^ okiem na 
szereg podchorążego lub na iednego z przewo­
dnich ogólnych dla zachowania zawsze iednego 
Z niemi kroku»

464. ( 1 )  W czasie marszu linia oznaczona 
przez wytycznych (  a. b. )  przedłuża się , fta- 
wiaiąc gdy batalion się o d d a la j trzeciego wy­
tycznego (2) o dwadzieścia pięć kroków od pier­
wszego (fl) ; na ten czas wytyczny (i?) , z swe­
go mieysca uda się W ty ł zz > znowu w ró- 
wney odległości; wytyczny (a ), toż samo uczy­
ni f i tak daley, dopóki batalion maszeruie na­
przód. Wytyczni naftępuiąc tak ieden po dru­
gim , zawsze w ty ł się obrocą, uwaźaiąc , aby 
doikonale ftanęli w kierunku iuż ftoiących wy­
tycznych : officer lub podoilicer obrany tym koń­
cem , i który zawsze 0 1 5  lub 20 kroków znay- 
dować się powinien , za naydalszym od batalio­
nu wytycznym , oftrzeże zawsze , który kiedy 
będzie miał opuścić swe mieySce i poprawi ich 
urównanie naftępnie zawsze ku temu punktowi na 
przedzie , który szef batalionu powinfen był ie* 
mu wikazać.

CO Tabl; XIX. fig: i*
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465. Szef batalionu znaydować się zupełnie, 
.powinien 0 1 5  lub 20 kroków za środkiem swe­
go batalionu , tak iednak , {iby> adjutantowi (Jiy 
nie zasłaniał linii wytycznych. Jeżeli przez 
ikrzy wienie, linii batalionu, lub po oznakach » 
które sif niżey wyłuszczą Nro, 475 i 47Ó , osą.- 
d z i, źe kierunek podchorążego nie ieft iuż pro*

' ftopadły , zakpmenderuie.SiZybko : punkt kierun* 
kû  bardziey na p r a w o via. lewo. )

466. Na tę komendę, adjutant szybko w y­
biegnie o 30 lub 40 kroków, przed szereg pod­
chorążego,, gdzie zatrzymawszy się i frontem 
obróciwszy do szefa batalioim tak ftanie , ialc 
mu wikaże pałaszem; podofficer w środku bata-r 
lionu znayduiący się ,̂ pomaszeruiis proilo ku 
adjutantowi na oftrzeżenie szefa batalionu po- 
daiąc naprzód ramie przeciwne ; dway podoffice- 
rowie obok niego maszerujący ftosowny z nim 
wezmą kierunek.,

467. Podchprąży, także, ku adjutantowi ma- 
szero,^ać,pQwJnien., podaiąc naprzód ramie prze­
ciwne ; adjutant każe mu oraz pociągnąć się w 
prawo lub w lewo ; aż mu zupełnie zakryie pod­
oficera iego roty.

468. Dway ogólni przewodni ftosować sio 
powinni do tego. nowego kierunku szeregu pod­
chorążego.

469. Officer lub, podofficer , który dogląd» 
ró̂ wnania się naftępnego wytycznych za środkiem.  ̂
batalionu znayduiących się , poftawi ich ŝ yb-̂
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Ico w nowym kierunku» biorąc za prawidło pod* 
chorążego i podofficera iego roty znayduiące- , 
go si© w środku batalionu ; szef batalionu za­
pewni się o nowym kierunku wytycznych,

470. Adjutant major, znayduiący się tam , 
gdzie mu Nro 460 przepisano , doyźrzy , aby 
czwarty i piąty plóton, a naftępnie wszyftkie 
5nn© stosowały się do nowego kierunku środ­
ka, liecz powoli i porządnie, poczdm tę pod- 
ftawę urównania batalionu proftopadle utrzymy­
wać ma do kierunku podchorążego.

471. Powinien częfto uważać na mars% oby­
dwóch ikrzydeł batalionu j a gdyby poftrzegł , 
xe szefowie plótomi , nie ftosuią się do kierunku 
podftawy urównania, oftrzeże ich o tern, komen­
derując; ise/ tego lub owego plótonu , ( lub tych 
plótonów y »flt/¿»¿o; małych iednak błędów po­
prawiać z zbytnią dokładnością nie powinien.

472. Adjutant maszeruiący obok szeregu 
podchorążego , częfto o lę  lub 2o kroków przed 
ten szereg wybiedz powinien, gdzie zatrzyma­
wszy się i w ty ł obróciwszy , ftanie wproft wy­
tycznych znayduiących się za środkiem , dla za­
pewnienia s ię , czyli podchorąży maszeruie na 
tey linii ; i poprawi , jeżeli tego potrzeba, kie­
runek podchorążego , który niezwłocznie dwa 
nowe punkta weźmie między sobą i adjutantem.

473. Wszyftkie prawidła marszu w szyku bo- 
iowym są też same dla batalionu kierunku ,. ia- 
ko i dU zawisłych od niego; lecz kiedy bata-
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lion nie iefi: kierunkpwym ,, nie należy za nimifta- 
wiać wytycznych.

Uwagi względem marszu w szyku hoiowijmi

474. Jeżeli ofiicerowie i podofficerowie W 
musztrach szczególnych początkowych nie 
dobrze wydoikonaleni w zasadach poftawy ciała , 
długości i prędkości kroku y marsz batalionu bę­
dzie buiaiący niepewny i bez iednoftayności.

475. Gdyby' podchorąży zamiaft maszero­
wania proiłopadle naprzód , poftepował ukośnie, 
batalion ftraciłby kierunek ; ludzie ścisnęliby się 
na iednem (krzydle , na drugiem porobiłyby się 
odftępy ;; a wszyftkie te niedokładności byłyby 
tem znacznieysze y im się kieipunek bardziey odi 
proftopadłey oddalał, i zaczęłyby się od środka.

476. ( i ) Gdyby n. p* podchorąży podaiąc 
naprzód lewe ramie, poHępowat w kierunku 
mniey lub więęey ukośnym po prawey Uronię 
proftopadłey , prawe ikrzydło byłoby przymu­
szone zranieyszyć krok , a lewe powiększyć go ; 
urównanie ftraciłoby się ; w prawym w półba- 
talionie zatem ludzie ścisnęliby s ię , a w lewym 
półbatalionle porobią odftępy między rotami. Też 
same ikutki wyniknęłyby przeciwnie, gdyby pod­
chorąży podaiąc prawe ramie naprzód , poftę- 
powal w kierunku ukośnym po lewey ręce pror- 
ftopadłey.

(O  Tab!: XX. iig; j.
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477. Te¿ same Ikutki wynikną także, g(Jy- 
t y  podftawa urównania nie była proftopadła do 
linii kierunku , na który poftępuie środek ba­
talionu : ieźeii n. p. szef czwartego plótonu za-  ̂
miaft maszerowania obok trzech podofficerów 
ftraźy chorągwianey w środku, maszeruie z tyłu , 
a szef szoftego plótonu naprzód  ̂ lewe ikrzy- 
dło batalionu przymuszone będzie powiększyć 
krok , a prawe zmnieyszyć go,

478* Jeft zateiu rzeczą naywaźnieyszą, aby 
podchorąży proftopadle poftępował naprzód , i 
aby poftawa urównania batalionu zawsze była 
proftopadłą do liu jl, na którey poftępuie pod­
chorąży. '

47g. Po .oznakach wyżey wspomnionych , 
szef batalionu łatwo osądzi , po niewielu kro­
kach , czyli kierunek podchorążego  ̂ieft pro- 
ftopadły. ^

480. Łatwo także będzie adjutantowi majo­
rowi znayduiącemu się o dwanaście lub piętna­
ście kroków , po. prawey szefa czwartego plu­
tonu , osądzić , czy li szefowie czwartego i 
szoftego plótonu wyszli naprzód lub pozoftali 
się za trzema podofficerami środksi, uważaiąc , 
czyli szefowie plótonów ikrzydłowych są przy­
muszeni krok przedłużyć lut) ikrócić i tym spo­
sobem będzie mógł zawsze łatwo wftrzymać pod- 
ftawę urównania proftopadle do linii kierunku 
podchorążego , i zapobiedz buianiu w batalionie. 

'484. Qdyby się robiły odftępy  ̂ gdyby sif



B A T A L I O N U . i s t

ludzie ściflcali » lub gdyby iaki wyniknął nie* 
porządek , należy to poprawić jak nayśpi^szniey^ 
lecz z zimną krwią i spokoynie uźywaiąc ialc 
naynitiiey Iłów i bez wrzaiku.

482. Przewodni; ogólni ntiaią za cel W mar­
szu boio.wy® » aby wikazywali plótonom ikrzy- 
dfowym , iakim, krokiem  ̂ maszeruie środek ba­
talionu , aby tem. latwiey można fkrzydła wpro­
wadzić w kierunek środka , gdyby nadto były  w 
tyle ; potrzeba zatem , aby zachowali ten satn 
krok, i maszerowali W iedney linii z szeregiem 
podchorążego ; co im będzie.łatwo r^ucaiąc cza­
sem okiem , na ten szereg, .

483. Gdyby-w linii z kilku batalionów, pod­
chorąży bat^lion|\ (/) 5̂ zamiaft poftępowania w 
linii proftopadłey (  o. p. ]), udał się ukośną linią 
\ e . h )  > po orawey ftronie proftopadłey, i gdy­
by batalionrftosował się do tego kierunku, nie 
dosyćby było, aby gdy batalion przy idzie w 
wprowadzić go. ząow'U w Unią
wnoodległą od! linii pierwiaftkowey (  k. L ); po- 
trzebaby ojirócz tego , aby batalion przez cią­
gnienie się w lewo, odzyika,!. odftęp, ( m.. n  ̂ , 
dla tego . ?eb.y, środek batalionu po,wrócił na 
proftopad.łąl. o.p  bez czego, odftęp. Qq') mię- 
dzy, tym̂  batalionem,, a batalionem. , (r') który 
ieft po lewey , byłby powiększony, ' a po pra- 
wey ftronie w takimże ftosunku znmieyszony, 

484̂ . Gdyby batalion ftracit krok , szef ba­
talionu przeftrzedz go powinien kómenderuiąci.
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krok , Ba co szefowie plótonu i żołnierze spoy- 
rzeć sie niezwłocznie powinni na szereg pod­
chorążego, lub na iednego z przewodnich ogól­
nych i czetnprędzey ftosować się do ich kroku.

4S5. Nakoniec szczególniey się o to fta- 
rać trzeba, aby przyzwyczaiae bataliony do uiku- 
tecznienia z równym porządkiem iak łatwością 
Wszyftkich poruszeń przepisanych wyźey Nro 
466 i naitępnie , dla poprawienia kierunku; i 
aby szefowie batalionu ćwiczyli się z naywię- 
kszą pilnością w okomiarze , aby z dokładno- 
¿cią osądzić mogli,, iaki dać kierunek batalionowi..

A R T t  K U Ł. II..

Miiani& przeszkód w marszu naprzód lubi

w cofaniu,.

486. Gdy batalion maszeruie w szyku bo- 
iowvm naprzód', a plóton który lub dywizya 
trafi na przeszkodę ,. szef batalionu oftrzeze: 
takowy plóton ,, ( lub takowe plótonij )  —  p rze­
szkoda.

487. Szef tegO' plótonu lub każdy z  ozna­
czonych plótonów wyszedłszy o dwa kroki przed 

plóton, i obróciwszy się do mego , zakomen- 
deruie , ieżeii należy do prawego półbatalionu :

, i * Plóton takowy* 
a. Przez lewa, rotami w prawo. 

Marsz,



B A T A L I o  N ir.

488* C O  komendę marsz , plóton 2ro- 
bi w tWarszu w lewo , zaydzłe rotatni w praw o, 
i pomaszeruie o ieden lub dwa kroki odftfpU 
za trzema rotami prawego ikrzydła plótonu po 
lewey iego ręce maszeruiącego ; ponieważ pl6- 
ton nie maszeruie osobno, szef iego nie powi­
nien prowadzić pierwszey roty , lecz masze­
ruie obok swego podofficera zaftępcy ,  który w 
pierwszy szereg wftępuie.

489. Jeżeli plóton należy do lewego pół- 
batalionu , obróci się w prawo , zaydzie rotami 
w lewo i pomaszeruie za trzema rotami lewe­
go Ikrzydta plótonn , znaydui^cego się po ie­
go prawey ręce ; szef plótonu poprowadzi na ów 
czas pierwszą rotę ma&zeruiąc obok swego pod­
officera zaftępCy,.

490 Skoro się minie przeszkoda, szef ba­
talionu oftrzeże , takowy plóton , lub takowe pló- 
tony ) na mieysce ; zaczóm szef plótonu komen- 
deruie

I. PTstępuy na mieysct^
a. Marsz^

I
491» Na komendę marsz , plóton potóasze* 

ruie podwóynym krokiem , a roty łedna za dru­
gą wftąpią na mieysce fto&uiąc się do tego , co 
przepisano w szkóle plótonu Nro 137. S zef pló­
tonu z oHatnią' dopiero rotą wstąpi nn swoie

(O  Tabl: XXI. fig: £>.
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ęaieysce , iezeli iego plóton należy do prawego 
pólbatalionu.

Uwagi względem miictnia przeszkód.

492. W prawym, półbatalionie , lewy prze­
wodni plótonu^ który, ztiayduie się po prawey. 
ręee tego co się odłamat „ wftąpi na lewe ikrzy- 
dło swego, plątonu w pierwszy szereg , i za­
trzymywać powinien między sobą i prawem ikrzy- 
dlem plótonu , za którym maszeruie plóton od­
łamany , potrzebny odftęp, aby znowu mógł wftą- 
pić na mieysce ? w lewym półbatalionie , szef 
plótonu znayduiącego się po lewey ręce tego co 
się odłamałfj zachować powinen t o ,  co prze­
pisano, dla przewodnich lewych , plótonów pra-. 
wego półbatalionu.

49g. Gdy plóton, w którym, znayduie się. 
ftraz chocągwiana., dla przeszkody odłamać się 
musi , szereg padchorążego wftąpi W plóton w 
moment, gdy ten zrobi w prawo lub w lew a; 
ądjutant wyidzie na sześć kroków przed plóton, 
za którym maszeruie plóton chorągwiany , dla 
dania kroku i kierunku , a zatem weźmie krok 
batalionu.

494. Skoro plóton, chorągwiany wftąpi na 
mieysce , pierwszy szereg ftraźy chorągwianey , 
szybko o s/yeść kroków przed batalion wy idzie 
i weźmie krok adjutanta , który natychmiaft o 
15 lub 20 krąków posunie się naprzód przed, 
po4ęhoVąźego i obróci się twarzą do szefa bat^-
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lidnu t znayduiącego się za środkiem , który go 
wprowadzi na proftopadłą ,* co gdy się uikute> 
czni , podchorąży natychmiaft w eźmie dwa pun- 
kta na ziemi między sobą i adjutaKitena.

495. Kiedy więcey iak dwa piótóńy , obok 
siebie maszeruiącfe > maią się odlahiać dla pxze> 
szkody , udadzą się w kolumnie za plóton po­
boczny ku środkowi na komendę szefa batalio­
nu f iak się niźey opisze .̂

496. Daymy na to , ze przeszkoda zn^yduie 
się przed czterema plótonami lewego Ikrzydła ; 
gdy batalion zbliży się o nieco więcey niź od- 
llęp plótonu od przeszkody > sZef batalionii 
zakomenderuie j

i. t*') Czienj plótony lewego Jkrzy- 
dla — ^przeszkoda, 

z . Przez'prawo z tylu w kolumnę,
3. Podwóyny- krok marsz.

497. Na drugą komendę sżefbwie czterech 
plótonów lewego Ikrzydła ftanąwszy przed środ­
kiem swych plótonów ) óllrzegą ich co uikute- 
cznić maią.

498* Na komendę marsz , plótony wymie­
nione obrócą się W prawo w marszu , każdy 
szef plótonu wysunie natychmiaft czoło swego 
plótonu w tył , i poprowadzi go rotami kro-

(0  Tabl: XXI. fig: s.
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■ kiem podwóynym w ty ł za czwarty plóton , po- 
ftępuiąc sobie tak , iak przepisano w prędkim 
manewrze; każdy plóton Ikoro przybędzie za 
czwarty , szef iego zatrzyma go , i kazawszy 
mu zrobić front , zakomenderuje : marsz kro­
kiem zwyczaynym , poftepui^c w odftępie plóto- 
nowym , za płótonem poprzedzai^cym. A tak 
cztery plótony lewego Ikrzydła maszerują w ko­
lumnie w odftepach otwartych za czwartym pió- 
tonem ; a (koro oilatni plóton tey kolumny mi­
nie przeszkodę, szef batalionu zakomenderuje:

1. Cztery, plótony tetiego Jkrzydia 
naprzód —  do hoiu.

499. Na tę komendę szef każdego z tych 
plótonów , komenderuje ; 1 )  przewodni na pra- 
wo t plótonami w pot lewo zachodi>

Foczem szef batalionu zakomenderuje:

2. Podwiijny hro% —  marsz.

goo. Na komendę marsz , powtórzoną przez 
szefów czterech plótonów lewego (krzydła , ka­
żdy 2 tych plótonów zaszedłszy w pół lewo , 
pomaszeruje ku linii boiowey , na komendę swe­
go szefa : naprzód —  marsz , zachowując to , 
co przepisano w formacyi naprzód de boiu. Sko­
ro który plóton wnidzie do linii , szef iego po­
wraca na swoie mieysce : komenderując : ;
plóton na ów czas weźmie krok podchorążego
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lub adjutanta ; gdyby podchorąży nie wszedł dł» 
linii.

501. W cofaniu różne te miiania przeszkód! 
tak się uikutecznią, iak gdyby batalion masze­
rował pierwszym szeregiem.

503. W przypadku gdy batalion maszerując 
w szyku boiowym naprzód , ma cofnąć się , a 
jeden lub dwa plótony odłamane dla przeszko­
dy maszeruią rotami , i mieysce nie pozwala , 
aby weszły w linią , zatrzymaią się razeln z ba­
talionem , lecz nie obrócą się prawo W t y ł ; 
trzy roty batalionu, za któremi te plótony ma­
szeruią , obrócą się w prawo lub w lewo na 
oftrzeżenłe naybliższego z-slusuiących wtedy”̂, 
gdy batalion zmbi prawo w tył , i zaydą po­
tem rotami , kiedy batalion znowu maszerować 
•zacznie , poftępuiąc za trzema pobocznemi rota­
mi , a za niemi pomaszerują dawniey odłamane 
roty , ftosuiąę się do tego , co niżey się wflca- 
że w Przechodzie przez wąwóz w cofaniu Nu- 
mero 652.

505. Tym sposobem plótony , które w mar­
szu naprzód , szły rotami za trzećim szeregiem p 
w marszu w cofaniu tym samym porządkiem ma­
szeruią za pierwszym szeregiem, który zolłai 
trzecim.

504. Gdyby batalion maszeruią naprzód  ̂
był przymuszony cofać się, a kilka plótonów 
znaydowało się w kolumnie za trzecim iego szere­
giem p te plótony zatrzymaią się, zrobią prawo
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w t y ł  i pomaszerują trzecim szeregiem tak, iak 
i batal on w cofaniu » idąc tym sposobem w co­
faniu przed trzecim szeregiem» który zoftał pier­
wszym ; Uftąpią zaś na hiieysce krokiem uko­
śnym w miarę miiania pizeszkody»

a r t y k u ł  i i i .

Odmiana kierunku w marszu hoiow^m,

505. G d y  batalion (fl) zhayduie się w mar­
szu krokiem zwyczaynym , a szef batalionu chce 
kierunek iego w prawo odmienić, zakomenderuie:

i . Odmień kierunek w prawo.
z--Marsis* '

506. (1^  komendy marsz, poruszenia 
jisacznie się : szereg podchorążego maszeruje kro­
kiem iednoftopowym : Zachodząc w prawo ko­
łem , iak iiaymiiiey pódawaiąć lewe ramie na­
przód ; adjutant obróciwszy się twarzą do pod­
chorążego uważać powinien ■, aby w zachodzeniu 
opisał łuk kola, ani za wielki, ani ża mały , i 
aby nie róbił kroków wiekszyfch iak na iednę 
ftopę.

507 Ogólny przewodni prawy (¿) na miey- 
icu tylko obracać się powinien.

(O  TabI: XXII. fia: 5.
gog. Prze-
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go8* Przewodni ogólny lewy (g )  zachodzi 
kołem zwyczaynym dwuftopowym krokiem , ró- 
wnaiąc się na podchorążego i ogólnego prawe­
go przewodniego.

509. Podofficer (d) w środku batalionu kro­
kiem iednoftopowym maszerować i profto za­
chodzić powinien nieznacznie podawaiąc naprzód 
lewe ramie : batalion zaś ftosuie się do poru­
szenia środka, tym końcem szefowie czwarte­
go i szóftego plótonu z uwagą maszerować i 
swe ramiona podawać powinni , ftos\łiąc się do 
trzech podofficerów w środku maszeruiących; in­
ni szefowie plótonu podług tey podftawy uró- 
wnania, podawanie swych ramion i miarę kro­
ków ftosować powinni.

510. Żołnierze podwoić inaią uwagę, aby 
nie wyprzedzali szefów plótonu.

5 11. W lewym półbatalionie tem większym 
maszeruie się krokiem, im kto bardziey ieft od­
dalony od środka ; podolEcer , znayduiący 
się na lewem ikrzydle batalionu , maszeruie kro­
kiem dwuftopowym.

gi2 . W prawym półbatalionie krok robi się 
tem mnieyszy , im kto bardziey oddalony ieft od 
środka ; szef plótonu (f) , który na prawem znay- 
duie się ikrzydle batalionu , zachodzi tylko nu 
mieyscu , daiąc nieco poła gdyby go ciśAięto.

513- Szef batalionu dopilnuie , z naywiększą 
uwagą , aby łulc koła , które opisze środek ba­
talionu , nie był ani za wielki ani za mały ; aby

20Omieść lU .
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szefowie plótonu w zachodzeniu zachowali przy­
zwoity między sobij odftęp ; aby środek nie za­
chodził zbyt nagle, lecz tak̂  ̂ zęby ikrzydła mo­
gły się do niego ftosować : ftarać się ma zapo- 
biedz omyłkom, poprawić ie bez hałasu , i uwa­
żać , aby ani odftępu nie było między rotami 
ani ściekania. ^

514, Adjutant major znayduiący się przed 
batalionem , o toź samo ftarać się powinien.

g ię . G.dy szef batalionu zechce , aby ba­
talion znowu maszerował profto przed się , za- 
komenderuie;

i .  Naprzód.
£. Marsz.

H ii  komendę marsz y szereg podcho­
rążego iako i, ogólni przewodni batalionu za­
czną znowu profto maszerować Qi') ; adjutant 
natychmiaft 0 1 5  lub 20 kroków pobiegnie na­
przód i obróci się twarzą do szefa batalionu znay- 
duiącego się za środkiem , który go naprowadzi 
znakami na kierunek proftopadły , którym ma­
szerować ma podofficer w środku batalionu ; ad­
jutant zatem każe natychmiaft pociągnąć się , 
jeżeli potrzeba , podchorążemu w prawo lub w 
lewo , tak aby zupełnie naprzeciwko był swey 
roty.

(0  TabI: XXII. fig. 3-
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^17. Adjutąnt major ftarać sif ma 62war- 
temu i piątemu plótonowi dać kierunek profto- 
padły do linii ; na którey poftępuie podofficer 
środkowy , a insi szefowie plótonu , ftosować 
sif maią do tego bez zbytniego pośpiechu.

I
A R T Y K U Ł  IV.

Marsz ukoiń^ hałalionU.

518* Gdy batalion maszeruie krokiem żwy- 
' ezaynym , szef batalionu zakomenderuie i

1. Ciąg się w prawo,
2. Marsz,

^19. Na pierwsze komenderowanie adjufant 
wybiegłszy przed podchorążego, obróci się twa­
rzy do niego.

g20. Na komendę marsZ , cały batsllion za­
cznie ciągnąć się w prawo.

521. Aby znowu profto maszerować , szef 
batalionu zakomenderuie :

1. Wprosi.
2. Marsz,

522. Na komenderowanie marsZ t batalion 
zacznie znowu profto maszerować.

523- C l) W marszu ukoinym iako i w mar­
szu proftym, batalion powinien poftępować ró-

( l)  Tabl: XX. fig; g.
Sto
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wnoodlegle do pierwiaftjtowęgo kierunku ; a Za* 
tera batalion zaczynając swóy marsz od linii 
( i .  , powinien dóyść do linii X.) która
ieft rówitoodległa od (s. 2.)

524.. Adjutant major powinieięi podftawę uró- 
wnania w równoodległości utrzymywać.

525. Szef batalionu doyźrzy » aby roty nie 
miały odftępu , ani nie ściikały się , i dla tego 
rozkaże dać pole na tem ikrzydle , w którą llro- 
nę batalion się ciągnie , ieżeli tego potrzeba , 
dla zapobieżenia wypchnięcia rot; on również 
ftarać się ma, aby batalion royvnoodlegle do pier- 
wiaftkowegó utrzymywać kierunku.

52Ó. Adjutant, który się znayduie przed 
podchorążym » powinien go zawsze utrzymywać 
w linii z podofficerem środka tak , aby ani wie- 
cey , ani mniey nie ciągnął się iak ten podr 
officer.

^27. Gdy batalion znowu zacznie profto ma­
szerować , adjutant póydzie o 15 lub 20 kro­
ków przed podchorążego , i obróci się do sze­
fa batalionu , który za środkiem znayduiąc się 
naprowadzi go znakami na kierunek , w którym 
podchorąży ma poftępowae ; podchorąży zatem 
weźmie niezwłocznie dwa punkta na ziemi mię­
dzy sobą i adjutantem.

528* Gdy żołnierze powracaią do marszu 
proftego , powinni iak naywolniey zmnieyszać 
odftępy , które W marszu ukośnym między ro* 
tami mogły się zrobić.
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Uwagi wzgUdetn marszu ukośnego,

529. Gdyby podoffićer w środku batalionu 
znayduiący się podał napjrzód iedno lub drugie 
ramie, n. p. prawe , co nayczęściey się zdarza, 
kiedy się w prawo ciągną szef batalionu ła-' 
twoby to spoftrzegł po oznakach wzmiankowa­
nych w szkole batalionu Nro, 476 , a chcąc te­
mu zapobiedz , rozkaże temu podoOficerowi po­
dawać lewe ramie, inaczey bowiem batalion 
wziąłby fałszywy kierunek.

530. Bataliony dobirze musztrowne powin­
ny maszerować krokiem- ukośnym z tą samą ła-

 ̂ twością co krokiem proftym , nawet w złym grun­
cie , aby tylko uważać , żeby ro ty  nie cisnęły 
się , czego adjutant major i szef batalionu prze- 
ftrzegać powinni.

A R T Y K U Ł  V.

Zatrzym ać, batalion maszeruiącij naprzód  

i urównad. go,

53T. Szef batalionu, chcąc zatrzymać ba­
talion , zakomenderuie ;

I.  Batalion,
2., Stóy, ^

532. Na komendę stóy , batalion zatrzyma, 
się ; szereg podchorążego i ogólni przewodni
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zoftaną przed frontem , chyba źe szef batalio­
nu zakoraenderuie : podchorąży i przewodni na 
-— mieyscB ; co tylko w ten czas naftąpić powin­
no , kiedy batalion nie będzie miał ani naprzód 
maszerować > ani inaczey urównaę się,

533. Jeżeli szef batalionu nie zechce dać 
urównania ogólnego batalionowi > może ie t y l­
ko kazać poprawić > jeżeli tego uzna potrze­
bę , komenderując : szefowie plótonu poprawić 
urównanie ; szefowie plótonu rzucą zatem okiem 
ku środkowi, poprawią się podług podftawy uró­
wnania , którey kierunek powinien był adjutant 
major sproftować , i urównaią każdy swóy pjó- 
ton. Adjutant major oftrzeże szefów plótonu , 
którzy nie żupełnie zrównali się z podftawą u- 
rownania, komenderuiąc : szef takowego plóto­
nu , naprzód ( lub nazad. ')

534. ( O  Gdy szef batalioftu zechce dać 
urównanie ogólne , bądź równoodległe,, bądź 
ukośne, uda s'ię na iedno z ikrzydeł i ftąną̂ jrszy o 
kilka kroków zewnątrz ogólnego przewodniego , 
oftrzeże podchorążego i ogólnych przewodnich, 
aby się do niego twarzą obrócili. Podchorąży 
trzymać powinien chorągiew proftopadle mię­
dzy oczyma , a dway podofficerowie szeregu 
podchorążego powrócą na swe mieysca do ba­
talionu > poczóm da kierunek , ftoiącym przed,
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frontem ogólnym przewodnim i podchorązem«, 
iaki dać chce batalionowi.

Gdyby pódfug nowego kieirunku je­
den lub wifcey plótonów. którego' ikrzydła ba­
talionu musiał się w ty ł ęofnąć , szef batalio­
nu pierwey tym ploto nom w tył maszerować 
każe , bądź krokiem wftecz , bądź kazawszy im 
prawo w ty ł obrócić się , pocźem poftawi pod­
chorążego i Ogólnych przewodnich , iak się do­
piero opisało,

536. Żakomenderuią potem szef batalionu;

I,, Przewodni: na linia.

ggy . Na tę komendę przewodni prawy ka-, 
żdego plótonu prawego półbataliońu , a prze­
wodni lewy każdego plótónu lewego półbatalió- 
Bu , wyidą na kierunek podchorążego i ogól­
nych przewodnich, obrócą się twarzą do pod­
chorążego, i ftaną w odftępaeh plótonu iedea 
pd drugiego.,

538. Szefowie, plótonu prawego półbata- 
lionu przeydą na ley ê ikrzydło swych plóto­
nów , oprócz, szefa czwartego plótonu , który 
zoftawszy na,̂  prawem ikrzydle wi drugi szereg 
wftępuie.

539. Adjutant major poprawi czemprędzey, 
leżeli potrzeba , urównanie przewodnich prawe­
go półbataliońu , a adjutant lewego , o czem gdy- 
się zapewni szef batalionu zakomenderpię
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s. Do sfodka —  równaj się.

540. Na tę komendę plótony posuną się ra- 
2em ktokiem zwyczajnym naprzód, a gdy przy- 
lląpią do przewodnich , każdy szef plótonu uró- 
Wna śwóy płóton, podług prawideł przepisanych: 
Adjutant major urówna płóton chorągwiany , to 
ieft czwarty.

541. Kiedy urównanie ieft ukośne,, szefo­
wie plótonu , powinni ftosownie do ^niego pro­
wadzić swe plótony ku linii przewodnich.

543. Po urównaniu batalionu , szef batalio­
nu zakomenderiiie :

3. Podchorąży i "przewodni na 
micyscą. '

543. Na tę komendę podchorąży , przewo­
dni ogólni i przewodni piótonów , tudzież sze­
fowie plótonu prawego półbatalionu powrócą na 
swe miejsca , a podchorąży trzymać znowu cho­
rągiew będzie przy prawem udzie;.

' A R T Y K U Ł  VI.

Maszerować, w cofaniu.

g44- Gdy po zatrzymaniu batalionu, szef ba» 
talionu zechce, aby w cofaniu maszerował, zą- 
kemenderuie : .

I .  Batalion prawo w f-̂ l —  zwyćt-.
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545. w  moment , gdy batalion uikuteczniSi 
to komenderowanie, szereg podchorążego iako 
i przewodni ogólni , iezeli przed frontem znay- 
duią się , wftąpią na mieysce ; podchorąży przey» 
dzie w trzeci szereg, który zoftał pierwszymj^ 
podofficerowie iego roty obrócą się dla przepu­
szczenia go ; szef batalionu oraz przeydzie w ty ł 
za pierwszy szereg , który zoftał trzecim ; ad- 
jutant major i adjutant przeydą przed trzeci 
szereg który zoftał pierwszym,.,

546. Jeżeli to iefc. batalion, kierunku, w y­
tyczni tyra samym sposobem, maią bydż uftawie- 
ni iak w marszu naprzód ,, wyjąwszy , że się 
obracają twarzą do batalionu : szef batalionu fta- 
nąwszy o czterdzieści, kroków, za. rotą chorą- 
gwianą, uftanowi tych; wytycznych , gdyby je­
szcze niebyli poftawienij a gdyby iuż ftali ¡j, 
officer , który się trudni ich odmienianiem się 
naftępnem , każe im prawo w tył. zrobić , Ik#« 
JO batalion, to,- poruszenie ulkuteczni.

547. Jeżeli batalioą nie ieft kierunkowym * 
a zatem wytycznych niema,, szef batalionu tak 
iakw yżey, ftanie., Adjutant major zaś o czter- 
dz ieści kroków przed szeregiem slusniących na­
przeciwko podchorążego ,. gdzie go szef bata­
lionu znakami naprowadzi na proftopadłą iak 
przepisano w marszu boiowym naprzód.

648 . po tych przygotowaniach szef batalio­
nu zakomenderuje :
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s. Batalion —  naprzód.
549. Na to komenderowanie podchorąży i 

dway podofficerowie trzeciego szeregu ftraźy 
chorągwianey , póydą o ośm kroków naprzód  ̂
a na ich mieyscu ftanię drugi szereg teyże ftra- 
źy chorągwianey ; dway przewodni ogólni ró­
wnio daleko iak szereg chprągwiany wyftąpią 
przed, batalion ; podofficerowie zajftępcy , ilaną 
ŵ szeregu slusuiących , a szefowie, piótonu w 

trzecim szeregu , który zoftat pierwszym : trzey 
siusuiący naybliźsi środka batalionu , złączą się 
za szeregiem chorągwianym dla Iłużenia.za pod- 
ftawę urównania szeregów slusuiących.

550. Szef batalionu zakomenderuie zatem s

3. Marsz,
551. Batalion trzecim szeregiem podług tych; 

samych maszeruie prawideł co i pierwszym , ie- 
zeli ieft bata l̂ion kierunkowym , podchorąży ma-. 
szerować powinien profto na wytycznych , któ-. 
rzy sami przez się powinni naftępnie udawać się 
za wytycznego naydaiszego w miarę zbliżenia 
się batalionu do nich ; officer wyznaczony do 
ich równania, naydokładniey tego dopilnować 
powinien, jeżeli batalion nie ieft kierunkowym, 
podchorąży utrzymywać się powinien na pro- 
ftopadłey za pomocą, punktów , które weźmie; 
ten 2 trzech podofficerów slusuiących łącznie 
jnaszeruiących, który ieft ża podchorążym, do» 
kładnie wftępować powinien w iego ślady.
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Szef batalionu i adjutant też same maią 
powinności do zachowania, co w marszu naprzód.

g 5 3 .  A d ju ta n t  m ajo r  m a s z e r u i ą c y  z e w n ą t r z  

c z w a r t e g o  p l ó t o n u  s lu s u ią c y c h  , p o w in ie n  u t r z y ­

m y w a ć  p o d ftaw e u r ó w n a n ia  s z e r e g u  s lu s u ią c y c h  
p ro fto p a d le  do l i n i i  k i e r u n k u ;  inni s l u s u i ą c y  r ó ­

w n a ć  s ię  b ę d ą  do, t e y ź e  po dftaw yc,

A R T Y K U Ł  Vjr.

Zatrzymać batalion maszeruiący w cofaniu 
i obrócić go frontem.

5 5 4 .  G d y  s z e f  b a t a l io n u  z a t r z y m a w s z y  g o ,  

z e c h c e  mu k a z a ć  f r o n t  zrobić  ,  z a k o m e n d e ru ie  ;

I. Batalion ’prawo w tyi-r— zwrót,

ę g ę .  N a  tę  k o m e n d ę  s z e r e g  c h p r ą g w i a n y ,  

p r z e w o d n i  o g ó ln i  ? s z e f o w i e  p l ó t o n u  i po d o ff i-  

c e r o w ie  za ftę p cy  , p o w r ó c ą  na s w e  m i e y s c a ,  a 

p o d c h o r ą ż y  p r z e y d z i e  vr p i e r w s z y  s z e r e g .

55b-  J e ż e l i  s z e f  batalio-nu z e c h c e  potena 

u ró w n a n ie  dać  o g ó ln e  ,  z a k o m e n d e ru ie  ;

a. Podchorahj i  ogólni przewodni 
na linia.

557* t o  k o m en d ero w an ie  p o d c h o r ą ż y  i 
o g ó ln i  p r z e w o d n i  , w y fta p iv v szy  p r z e d  f r o n t  , 

o b r ó c ą  s ię  t w a r z ą  do sze fa  b a t a l io n u  z n a y d u -  

iące-go s ię  na praw em  lub l ę w e m  i k r z y d l e , k tó*
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ty ich uftanowł w kierunku , iaki zechce dać ba». 
Łalionowi, poczem izakomenderuie :

I . Przewodni —  na linia.

 ̂ 4., Do środka —  równay sit.

A R T Y K U Ł  V III.

Maszerować batalionem rotami.

558* Szef batalionu, każe czasem masze-. 
rować batalionowi w mieyscu , i krokiem p6- 
dwóynym, gdy się dobrze nauczy maszerowai 
krokiem zwyczaynym : będzie go także ćwiczył 
w marszu ratami tym końcem zakomenderuie :

1. Batalion ^rzezprawo przez,
lewo. )

a., JVpra— wo ( lub w U —  w o.")
3. Batalion naprzód.,
4. Marsz.

559. N9. drugie komenderowanie szefowie 
plotonu i podofiicerowie zaftępcy , ftansj. , iak 
się przepisało w szkole plótonu Nro la o .

560. Dway podofficerowie znayduiący się 
■ a lewem ikrzydle batalionu, ftaną z pierwsze­
go szeregu , tak iak szefowie plótonu , a z trze­
ciego iak podofficerowie zaftępcy.

561. Gdy batalion maszerować ma rotami 
W lew o , szefowie plótonu nłepowinni przepho-
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dz\c na lewe ikrzydło swych plótonów , gdyż na 
ów czas dway podofficerowie z lewego ikrzy- 
dla batalionu tenże prowadzą.

5Ói2. Czyli batalion maszeruie rotami w pra­
wo f albo w lewo , adjutant major maszerować 
powinien obok pierwszey roty , adjutant obok 
chorągwi , iedćn i drugi z ftrony pierwszego sze­
regu i o sześć kroków od batalionu.

563. Na czwarte komenderowanie, batalion 
żywo naprzód ■ pofteppwać zacznie; ppdofficer 
znayduiący się przed pierwszą rotą prawógo lub 
lewego ikrzydla , na to naywiększą uwagę mieć 
powinien, aby dokładnie zachował dłjugość i ,  
prędkość kroku , i aby profto maszerował przed 
się bez wyboczenia.

5Ó4. Adjutant major ciągle maszerować po­
winien tym samym krokiem, co czołoliatalio- 
nu , a adjutant krokiem adjutanta majora ; tym 
sposobem wikażą krok batalionowi.

56^. Szefowie plótonu i slusuiący dopilnu­
ją , aby między rotami nie robiły się odftępy , 
ani nie ścisnęły się , i aby nieznacznie tylko 
wzięły znowu swóy odftęp, gdyby go były  
ftraciły.

566. Szef batalionu dopilnuie ulkutecznie- 
nia tych prawideł.

567. Gdy szef batalionu zechce , aby zaygd 
rotami, zakomenderuje:

X., Rotami w prawo (  lub 0  Uwo.')
2. Marsz,



14» S Z K O Ł A

^68.  Roty zachodzić będą naftepnie , i w 
tern saoaeni niieyscu, gdzie pierwsza, zachowu- 
iąe prawidła przepisane w szkole plótonu Nu- 
mero i i6 .

569. Szef batalionu w tey nauce , częfto ka­
że zachodzić , raz w prawo , drugi raz w lewo 
tak , żeby w froncie batalionu części zachodzi­
ły  niektóre w iednę ftronę , ą drugie w przeci- 
wnij , krok zaś i odftępy między rotami w'szf- 
dzie były zachowane.

570. Tn nauka ieft iedną z naylepszych , któ- 
dadź można batalionowi , dla wydolkonalenia 

go w prędkości kroku»

A R T Y K U Ł  IX.

F'ormou;anie batalionu na prawo Q lub na 

lewo y , rotami do boiu.

571. Gdy batalion m.aszeruiąc rotami lewem 
Ikrzydłem , ma się uformować w lewo rotami do 
boiu , po oznaczeniu przez szefa batalionu linii 
boiowey , adjutant poftawi na niey dwóch w y­
tycznych iednego od drugiego w odftępie pló­
tonu , i tak , aby lewe ramie ich obrócone było 
ku bRtaliónowi.

^73. Gdy czoło batalionu zbliży się do pier- 
■ Wizego wytycznego , szef batalionu zakomen- 
dwruie :

I. Prxa% lewo rotami do hołu.
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2. Szefowie jolółonu ^  na UwB 
Jkrzydło.

3. MarsZi.
(

573. Na drugie komenderowanie wszyscy 
szefowie plótonu przeyd^ na lewe ikrzydłó swych 
plótonów obok człowieka pierwszego szeregu 
oftatniey roty; dway podofficerowie na lewem 
Ikrzydle batalionu zriaydui^cy się , powrócą do 
pierwszego i trzeciego szeregu.

574. Na komendę marsz > podolficer lewe­
go ikrzydła batalionu w pierwszym szeregu ma- 
szeruiący , obróci- się w lewo i doszedłszy do 
wytyczhego znayduiącego się na linii , oprze 
swe piersi o lewe iego ramie ; batalion wftąpi 
naftępnłe rotami w lewo do boiii, ftosuiąd się 
do tego, co przepisano w Szkole plótonu Nu- 
mero 134 ; każdy szef plótonu ftanie na linii 
wraz z człowiekiem pierwszego szeregu, pier- 
wszey roty lewego ikrzydła , i ftanie po iego 
lewey.

575 ' Przewodni prawy każdego plótonu , 
oprócz Ósmego , ftanie na kierunku wytycznych 
naprzeciwko roty prawego Ikrzydła swego płó- 
tonu , w moment gdy ta rota wchodzi na linią.

576. Po ftończoriey tey formacyi , szef ba­
talionu zakomenderuie ;

Przewodni —  na mieysce.
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5 77. Na to komenderowanie, szefowie plu­
tonu i przewodni powrócą na swe mieysca ; dway 
w ytyczni również odftąpią,

578. T o  poruszenie ulkuteezni się , gdy|ba- 
talion mąszeruie rptami prawem flcrzydłem , spo­
sobem odwrotnym : szef biitalionu na ów czas nie 
w yrzecze drugie'go komenderowania ivyżey prze­
pisanego, ponieważ szefowie plótonu iuż sie 
znayduią obok swcy pierwszey roty prawego 
ikrzydła.

579. Dway w ytyczni poftawieni napr2Ód na 
l in i i , powinni bydż obróceni prawem ramieniem 
do batalionu.

ggo. Przewodni lewy każdego p lótonu, o- 
prócz plótonu prawego Ikrzydła , wniydzie na 
kierunek wytycznych , w moment gdy oftatnia 
rota iego plótonu na linią wchodzi , i przed tąż 
rotą ftanie.

^81. S zef batalionu dopilnuie formacyi na- 
ftępney batalionu, poftępuiąc wzdłuż linii bo­
jow cy. ,

582. Adjutant major poprawi naftępnie kie­
runek przewodnich , uwazaiąc tym końcem , aby 
ludzie pierwszego szeregu, Wchodząc na linią/, 
■ ie przeszli za nią.

A R T Y K U Ł  X ,

Przechód przez linia.

' Forutzenie pierwszey linii w cofaniu.
583. G dy
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g8g. Gdy batalion uważany jako z pierwszey 
linii , maszeruie w cofaniu uikute-
cznić przechód przez linią > za zbliżeniem sif 
na dwadzieścia kroków do drugiey linii , szef 
batalionu zakonienderuie bez zatrzymania gó;

3Ł. Batalion przez Uwó.
ca. Piótonami i rotamj, w jprćtwel.'
3. Marsz. '

5S4* Na komeiidę ^Wiarsz , batalion zrobi w 
marszu w lewo ; pierwsza rota każdego pipto- 
nu wysunie się i zaydzie natychmiaft w praw o; 
szereg podchorążego 'iako,^j ogólni przeWodni 
powrócą na sWoie mieysća ; podofficerowie za- 
ftępcy każdego plótonu maszeruiąćy przed pier­
wszą rotą i szef plótonu ma-szerUiąćy obok nie­
go , poprewadzą plótdn profto ku otworowi W 
drugiey linii > który iin ieft odpowiadający.

385. Odftępy między piótonami inaszerulą- 
cemi rotami powinny bydź utrzymywane na le ­
wych ikrzydłach > tak iak i urówńanie.

586. Gdy szef batalionu minie drugą linią 
0 ilo kroków za nią zakomenderuje; ( s )

I. BaialiofLi, . '

<2.. Stoy. ,

CO Tabl; XXIII. fig: I. 
(2) Tabl: XXIII. fig:

ęześ€ i lL & t
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3. Front.
4. I F  lewo —  równay siei

■ ^. 'Flótonami w lewo sctchodź.
6. Marsz.

ęSy. Na drugie kornenderowanie, które sze­
fowie piótonu powtarzyć powinni, batalion się 
zatrzyma.

_ 588 Natrzecie komenderowanie , szefowie
piótonu , znayduiący się obok swych praWych 
przewodnich , pczeydą przed środek piótonu , 
szef batalionu ftoiący przed przewodnim lewym 
pierwszego piótonu , poprawi kierunek przewo­
dnich przed wyrzeczeniem czwartego komen­
derowania.

gS9- Nh czwarte komenderowanie , które 
nie prędzey będzie wyrzeczone, az szef batalio­
nu doikonale wyrówna lawych przewodnich ko­
lumny w kierunku , iaki chce dać batalionowi , 
każdy szef piótonu wykona t o , co przepisano 
Kro s a i .

590. Skoro pierwszy plóton przeydzie pizez 
drugfj lini%, szef batalionu ftanąwszy za szefem 
tego piótonu , wlkaźe mu punkt kierunku na-' 
przód W polu , ieżeli iaki znaczny znayduie się# 
i względem tego szef pierwszego plótdnu obie­
rze sobie punkfa pośredniczę ; albo teź adju- 
tant major szybko wybiegnie o 30 lub 40 kro­
ków przed tego szefa piótonu , który między
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sobą a nim dwa punŁta na zremi weźmie , a iSo- 
raz daley poftępniąc , nowe sobie obieęze.

591. Szef batalionu dopilnuje porządku, za- 
chowadia odftępów między plótonami, i aby 
pierwszy płóton nie oddalał się z kierunku ie- 
mu naznaczonego.

592. Adjutant major (i;) znaydiuący się ó 
kilka kroków na lewo szefa pierwszego plóto- 
nu , i adjutant znayduiący się podobnież na , 
prawo osmego plótonu , dopilnuią , ^by pier­
wsza rota plótonów ńiaszerowała ile to bydż 
może w iedney liniił

Poruszenie, dru^hu lin ii' w Przechodzie 
\' przez linia.

593. Gdy batalion uważany iako ż drugiey 
linii , ma podwoić sekcye W raieyscu, dU prze­
puszczenia pierwsżey linii , szef batalionu za- 
koraendęruie dosyć wcześnie > aby pierwsżey l i ­
nii nie zatrzymał i

i .  ( i ) Podicóycie sehcye,
e .  Drugie sekcije przez prawd* .
3. W pra  — wo.
4. MarsZi

g94* Na pienwfze komenderowanie wszy­
scy szefowie plótonu lianą przed środkieiń swycli 
plótonów. ^

(I)  Tabl; XXIII,. %  3.
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^95. Na drugie , oftrzegą swe pierwsze se- 
kcye , ze się nie rusza, a drugie, że się w pra­
wo ¿brócą.

596. Na trzecie komendetowanie , druga 
sekcya każdego plótonu obróci się w prawo, a 
szef plótonu natychmiaft wysunąć się każe pier­
wszym rotom prawego ikrzydła teyże sekcyi 
w tył.

597. Ńa czwarte > druga sekcya każdego pló­
tonu póydzie za pierwszą o krok ieden od ofta- 
tniego szeręgu , gdzie ię sre f drugiey sekcyi 
zatrzyma > komenderując :

i .  Sekcyai 
■ S5, Stóy.

3.' Front.
Ą. W  lewo —  równay sie. ■ ' 

g. Stać.

g9S. Na komëndç stać r ofïicerowie j pod- 
pfficerowie każdego plótonu ftaną na ikrzydłach 
sekcyów dla wzmocnienia ięh , i tak się podzie­
ją , aby na Ikrzydle każdem , każdey sekcyi znay- 
dował się ieden , żeby dwóch sluśowało za dru­
gą sekcyą , a to w porządku naftępuiącym : ka­
pitan pa prawém Ikrzÿdlé pierwszego szeregu , 
pierwszey sekcyi ; podporucznik ńa lewem ikrzy­
dle teyżć sekcyi i szeregu ; podofficer zaftępca 
na prawém ikrzydle trzeciego szeregu drugiey 
sekcyi ; lewy przewodni na lewem ikrzydle tey-
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ze sekcyi i szeregu ; porucznik i ftarszy sier­
żant w szeregu slusuiących za plótonem.

g9^. Gdyby liczba slusuiących za plótonem, 
niebyła w komplecie, trzebaby zawsze osadzie 
ikrzydla sekeyów , iak się przepisało , a zmniey- 
szyp liczbę slusuiących za drugą sekcyą. T o  roz- 
ftawienie ofiicerów i podofficerów ma za c e l, aby 
zapobiedz, żeby pierwsza linia nie porwała z so­
bą drugiey , gdyby w nieporządku przechodziła,

600. Gdy batalion pierwszey linii przey- 
dzie przez odftępy , szef batalionu drugiey l i­
nii zakomenderuje ;

I, Wstępny na. mieyscB.
ę. Drugie sekcije jprzez lewô
3. W ie  —  wo.
4, Marsz-,

601. Na korńendę marsz  ̂ drugie sekeye po-
maszeruią przez le w o , i ikoro zoftaną odlło- 
n ifte , szefowie ich zakomenderują;: ' 1

1. Sehcya.^
2. Stóy,
3. Front. '
4. W  praw o—r równay się,

602. /W moment gdy druga sekeya, każde­
go plótpnu maszerować zacznie , podofficer zar 
ftępca znayduiący się na prąwem ikrzydle swey 
sekcyi, I podporucz^nik znayduiący się na lą-



S Z K O Ł A

w e m  ikrzydlfe p i e r w s z e y  j po'\^rócą na s w e  

m ieysc it .

603., T e n  sp o só b  p r z e c h o d z e n i a  p r z e z  l i n i e ,  

k t ó r y  t u  b y ł  t y l k o  u w a ż a n y  w  c o fa n iu  ,  m o ż e  

b y d ź  r ó w n ie ż  u ż y w a n y  w  n ac ieran iu  , k i e d y  ś w i e ­

ż e  w o y f l f a  ź  d r u g i e y  l i n i i  ma z a ftą p ić  u s z k o ­

d z o n e  w  p i e r w s z e y ,

6 0 4 .  '̂  W  t y m  o ftatn im  przypat^ku b a t a l i o n  
d m g l e y  l in i i  p o fte p ijie  w  s z y k u  b o io w y m  dla 

z b l i ż e n i a  s i ę  do b a ta l io n u  p i e r w s z e y ,  a szef ba* 

t a l i o n u  z a k o m e n d e r u ie  d o s y ć  w c z e ś n i e  , a b y  n ie 
z a t r z y m } a v a ć  p i e r w s z e y  l i n i i  w  p r z e c h o d z i e  :

1 .  Podwóijcie stkcijB. ■

2.  'Drugie sejicye —  marsz.

6 0 5 .  N a  d r u g i e  k o m e n d e r o w a n i e  , d r u g ie

s e k c y e  k a ż d e g o  .pl-ótonu z a c z n ą  w m i e y s c u  m®'. 
s z e r o w a ć  ,  a ik o r o  p i e r w s z a  s e k c y a  m in ie  , po­

c i ą g n i e ,  s ię  druga w  p r a w o  z a  p i e r w s z ą  ; t e  p o ­

r u s z e n ia  u ik u te c z n ią  s ię  z  t y ł u  w  s z e r e g u  siu- 

ś n i ą c y c h ,  o f f i c e r o w i e  z a t e m  i p o d o i l i c e r o w i e  uda­

d z ą  s ię  na ik r z y d ł a  s e k c y ó w  , iak się  w y ż e y  o p i '  

$ a ło  N r o  5 9 S  , a b a ta l io n  b e z  za trzy m .a n ia  śi? 

m a s z e r u ię  d a lę y  w  t y m  porzlądku. ^

6 0 6 .  P o d p o r u c z n i c y  z n ą y d u ią c y  s ię  na  le ­

w e m  ik r z y d le  p i e r w s z y c h  s e k c y ó w  p 'ow in n i u- 

t r z y m y w a ó .  w  p r a w y m  pó ,łba ta lio n ie  od ftę p  sek-

, c y i  ,  m i ę d z y  ?obą a szę fh m  p ió to n u  p o  ich le- 

¡̂Key ir ią szeru ią cego ;  .
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,607. Podporucznik znayduiący się na levfera 
Ikrzydle pierwszey sekcyi plótonu chorągwiane- 
go powinien maszerować w ślady podchorążego, 
któremu adjutant każe się w prawdo pociągnąć , 
ta k , aby naprzeciwko tego officera znaydo- 
wał się.

6o8- Szefo^wie plótonu w lewym |)ółbata- 
Jionie powinni zachować odftęp sekcyi między' 
sobą i podporucznikiem maszerującym nawiewem 
Ikrzydle pierwszey sekcyi , plótonu po ich pra- 
wey zoayduiącego się.

609. Drugi i trzeci szereg ftraży chorągwia- 
ney wraz z drugą sekcyą póydą za pierwszą* 
lecz szerćg p'odchórą'źego i ogólni przewodni 
zóftaną przed frontem.

610. Szef batalionu pierwśzey linii widząc , / 
że batalion drugi zbliżył się do niego o dwa­
dzieścia kroków, zakomenderuie :

1. Batalion przdz prawo.
2. JV pra -r- wo.
3. Plótoaąmi i rotami w prawo.
4.. Marsz.

611. Batalion pierw'szęy linii przeszedłszy
przez batalion drugiey , zatrzyma się w ozna­
czonym odftepie , i zaydzie potem dó boiu , iak 
się wyżey przepisało. ^

61C. Skoro pierwsza Unia przeydzie przez 
j szef 1>ataIionu dru,giey linii zakoine'n-j., 

deruie : ' ' , V
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I . Wst(.puy na mieysce* 
a. Drugie sekcye marss,

615. Na k o m e n d ę , drugie sekcye po-! 
ciągną się w lew o, podporucznik , podofficer za- 
ftępca i drugi sierżant powrócą na swe mjeysca ; 
pierwsze sekcye wciąż bez zatrzymania się ma- 
szeruią naprzód.

614. Skóro drugie sekcye odsłonięte zo- 
ftaną , każdy szef zakomenderuie 1

i .  Naprzód.
%, Fodwóyny krok marsz-.

615. Drugie sekcye w szedłszy zatem w lî r 
nią Wezmą krok i urównanie batalionu.

6 ió . Szef batalionu drugiey linii może za­
trzymać swóy batalion, ikoro batalion pierwszey 
przez niego przeszedł : na ów ęzas drugie sek­
cye szybko wftąpią na mieysce na komendę 
szefa batalionu ; drugie sekcye wst^puy nd miey  ̂
sce ; albo też szef batalionu może daley naprzód 
maszerować , i^dopiero svvóy batalion zatrzymać.

Uwagi ogólne względem przechodu przen.
liniy,.

6 1 ^ ,  P o w i e d z i e l i ś m y  w y ż e y i ,  ź e  p ł ó t o n y  w  

co fa n iu  Inaszerui^ prawein, I k r z y d łe m  > l e c z  s z e f  

batalionu pieSrwsźęy l i n i i ,  m ó g łb y  r ó w n ie ż  ka- 

Z?.« u ik u te c z n i  j  tó poruS:?8nj,t l e w e m  il.:rzydł^®
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plótpnów , W ów czas plótony zachowałyby od- 
ft^p i urównanie w prawo , i zaszłyby w prawo 
do boiu. <

óiS- Aby uikutecznić w tey szkole różne po­
ruszenia wyźey Opisane , szef batalionu powi­
nien swóy batalion czasem uważać iako w pier- 
wszey , a czasem iako; w drugiey linii znaydu- 
iący się.
/ ~ A R T y  K U Ł Xl.

Odmiana frontą.

619. Gdy szef batalionu zechce front od.- 
tnienić batalionu^ftjjlj.cęgo w ś-zyku boiowym , 
poftawi ,zawsże dwóch wytycznych 'v̂ "̂ ndwyra 
kierunku, iednego od drugiego w odft^pie raniey- 
szym nieęo niż front plótonu , i to przed tym 
^iótonem, który ma służyć za podftawę uró- 
wnania.

6$,o. Przyjiuśćmy to , że szef batalionu chce 
front naprzód odmienić na pierwszy plóton ? po- 
ftawi dwóch wytycznych przed tym plótonem , 
tak iak się dopibro, powiedziało , i rozkaże sze­
fowi tego plótonu poftawić go po za temi wy- 
tycznnnii ji poczem zakomendęruie :

1 . Odmianą jróntii naprzód na 
ipszf'plóton-

I , (t]), Plótonafni wpoi prawd 
thodŁ

W. XXły. fig- i;
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3 . M arsz. .i
4. Naprzód,
5 .  Marsz.
6. Przewodni naprawo.

621. Na drugą komendę, szefowie plóto- 
fiu wyidą przed środek swych plótoftów.

622. Na trzecie , plótony zaczną w prawo 
zachodzie , iak się z^yczaynie z mieysca za­
chodzi, a fkoro szef batalionu osądzi ', ze do­
syć zaszły , wyrzecze oftatnie trzy komende­
rowania,

623. Na piąte komenderowanie, plótony 
przeftaną zachodzić i profto naprzód pomaązerulą.

624. Na szofte . wezmą czucie na prawo , 
prawy przewodni każdego plótonu maszerować 
będzie za rotą znayduiącą się naprzeciwko nie­
go w plótonie poprzedzającym , a dopiejro gdy 
ten plóton' przyszedłszy na mieysce , gdzie ma 
wniyść w lin ią , odmieni kierunek w prawo i '  
wspomniony przewodni profto przed się masze­
rować powinien.

625. Gdy prawe ikrzydło drugiego plótonti 
doydzie naprzeciwko lewegó ikrzydła pierwsze- 
;go, szef drugiego plótonu zakomenderuie :

I .  Ohróc w prawo. , i

, a. Marsz.
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6s6. Na komendę marsz  ̂ drugi plófeon od­
mieni kierunek w ftronę przewodniego-, iak się 
opisało, tak , aby profto wszedł w linią boio- 
w ą, od którey w odległości dwóch kroków za­
trzyma go iego szef i urówna sposobem prze­
pisanym w formacyach ndftępuiącychi,

6SJ7. Wszyftkie inne plótony , podobnież 
sobie poftąpją, iak przepisano dla drugiego.

628. Po ikończonem tern uformowaniu s ię , 
szef batalionu zakomenderuie :

Przewodni —  na, mieysce.

>̂29. Gdy batalion ma ..front w ty ł odmie­
nić na pierwszy plótou , szef batalionu , ppfta- 
wiwszy ten plóton w nowym kie.runku i dw'óch 
wytycznych przed rptą iego prawego, i lewe­
go ikrzydła, zakomenderuie: "  ̂ .

1. Odmiana frontu w łijt na pier­
wszy plóton.^

2. Batalion praWo -w tył —  zwrot,
3. Plótoi^ami wpCt lewo zachodi (j.y
4-. Marsz. .

• 5. Naprzód.  ̂ . ''
6. M a r s z .  ' . '
V* Przewodni na lewa,,

650. Na drugie komenderowanie, wszyilkie 
plótony oprócz pierwszego , ¿robią prawo w tyL

CO Ti,bł: XXiV. fig; 2,
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631. Na trzecią komendę, szefowie ploto- 
nów , które zrobiły prawo w t y ł , póydą za śro­
dek swoich plótonów o dwa kroki za pierwszypi 
szeregiem, który zoftał trzecim.

632. Na czwartą , te plót^ny zaczną w le­
wo zachodzić trzecim szeregiem.

633. Na szoftą, przeftawszy zachodzić , po- 
maszerUią profto przed się ku nowey linii bor- 
Jow«y:

634. Na siódmą, ,w;szyscy wezmą czucie na 
lewo , a przewodni znayduiący się na prawem 
Ifcrzydie , które zoltało lewóm w każdym pló- 
tonie , ftosować się będzie do tego, co się prze­
pisało wyźey ,Nro 624.

635. Skoro prawe ikrzydło, które zoftało le­
wem drugiego plótonu , doydzie naprzeciwko 
lewego ikrzydła pićrwszego płótonu iuż ftoią- 
ęego w nowym kieruku, szef drugiego plótoną 
zakpmenderuię ^

2.
Obróć w lewo,

' I

636= Drugi plóton> odmieniwszy zatem kie-i 
awnek w ftronę przewodniego , pomaszeruie na­
przód , a gdy się zrówna z szeregieni slusu- 
iących pierwszego plótonu , szef iego zatrzyma 

, i kazawszy mu prawo w ty ł zrobić, urówna 
go sposobem przepisanym w formacyach nafte- 
jnpch.
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657. Wsżyftkie inné plótony tak sobie po- 
ft^pią, iak to przepisano dla drugiego.

638. Fo ikończonem tern uformowaniu się 
$zef batalionu zakomenderuie :

Przewodni —  na mieysce.

639. Szel* batalionu każe odmienić front na­
przód łub w ty ł na plóton lewego ikrzydła ba­
talionu podług tychże samych prawideł.

64o< Szef batalionu dopilnuie w ogólności > 
j aby to poruszenie należycie uikutecznione było.

641. ^dji^tąmt^^r^^prawi urównanie prze­
wodnich, w miarę ^ftępowania ich na lini^bo- 
iow ą, ftosuiąc się do tego > co przepisano W 
formacyach naftępnych.

64a. Szei* batalionu móźe również kazać 
odmienić front ha plóton środkowy, lub na 
którykolwiek inszy i pod takim k^tem iak zechce; 
w tym przypadku iedno lkrzydło odmieni front 
naprzód , a driigie W t y ł , itosui^c się do tego > 
co przepisano wyżey.

643. jeżeli iiaprżykład szef batalionu zó- 
chce front odmienić na piąty plóton , ieżeli le ­
we ikrzy dło ma póyść naprzód > a prawe w ty j , 
poftawi dwóch wytycznych w noWym kierunku 
przed piątym plótonem , i rozkaże szefowi tego 
plótpnu poftawić go za temł wytycznemi.

644. Gdy tym sposobem piąty ploton fta- 
nie na nowym kierunku, czwarty wniyd^ie
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W p r a w e m  Jkrzyitem przechodź 
przez wąwóz.

( i )  S zef plótonu prawego flcrzydła ko- 
aienderuie zatem ;

i .  Grenadyery (^luh Jtwszy plóton.')
przez prawo. - 

a. W pra —  wó.
5. Marsz.

6^2. Na komendę m arsz, pierwszy plóton 
maszerować zacznie ; pierwsza rota zaydzie w 
prawo, pomaszerUie w t y ł ,  aź: minieso cztery 
kroki szereg slusuiących > zaydzie jeszcze raz 
w prawo , i póydzie potem profto kii lewemu 
ikrzydłu: wszyftkie inne roty tego plótonu w tem 
samem mieyscuzaydą, gdzie pierwsza zaszła.

6^3. Drtigi plóton, ruch swóy zacznie na 
komendę swego szefa , który mu się w prawo 
obrócić każe > gdy pierwsza rota pierwszego pló­
tonu z nim się zrówna , ia marsz , zakomende- 
ruie tak , aby pierwsza rota drugiego plótonu 
szła tuż za oftatni^ pierwszego , na krok iednak 
nie zwazai^c: pierwsza rota drugiego plótonu 
zaydzie zatóm w pławo , w tem samem miey- 
scu '» gdzie ftała, a inne roty tegoż plótonu 
tamże doszedłszy, również zaydą iafc pierwsza.

654. Plótony naftępuiące uikutecznią każdy 
W swoiey kolei to, co przepisano dła drugiego*

( O  Tabl: XXV. fig;
6gg. Gdy
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6gp̂ . Gdy pierwsza rota pierwszego pióto» 
nu doydzie naprzeciwko wąwozu, za leV4nj ikrzy- 
dieni znayduiącego się, zaydzie rotami w lewo 
dla wniyścia w wąwóz , a wszyftkie roty naftę- 
pniące zaydą w tern samem mieyscu co naczelna.

656. Plótony przeydą tym sposobem rotami 
przez wąwóz ; a ikoro który wyidzie z wąwo- > 
zu, szef iego każe mu uformować plóton, ko- 
menderuiąc , iak przepisano w szkole plótonu 
Nro 136 i naftępnie.

657. Gdy wąwóz zńayduió się za prawem 
Ikrzydłdm, to czasem także sobie wyftawiać na­
leży , szef batalionu zakomenderuie :

PĴ  iyi lewem f̂krzydtetn jjrzechodń 
przez wawoz.

658. Plóton lewego Ikrzydla zacznie na- 
tychmiaft poruszenie > a za nim plótony naftępu- 
iące , ftosuiąc się do tego , co przepisano do­
piero w Przechodzie przez wąwóz prawem ikrzy- 
dłem : szefowie plótonu znaydować się maią obok 
pierwszey roty le\̂ êgo ikrzydla.

Uwagi wzglądem przechodu przez wawoz 

w cofaniu,

Ó59. Gdy szerokość wąwozu pozwala ufor­
mować plótony lub sekcye, szef pierwszego pló­
tonu każe to ulkutecznić , ikord iego plóton w 

' Wąwóz wniydzie*
Cześć l l L  a ś
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660. Wszyftkie naftępuiące plótdny , uiku- 
tecznią to poruszćnie na konrende swoich sze­
fów w tern samem mieyscu co pierwszy.

, 661. Skoro pierwszy plóton wyidzie z wy­
wozu , leżeli prawem ikrzydłem , można mu ka­
zać w lewo odmienić kierunek , i gdy tym spo­
sobem kolumna wyciągnie się, kazać zachodzić 
w lewo plótortami do boiu ; albo też odmienić 
kierunek w prawo dla uformowania kolumny do 
boiu. " V

662- Jeżeli Wąwóz ieit za ciasny , aby ufor­
mować plótany lub sekcye , batalion rotami ma­
szerować daley powinien ; a ikoro pierwsza ro­
ta z wąwozu wyidzie , może iey , k̂azać w lewo 
żacliodzić , pomaszerować daley rotami i ufor­
mować go do boiu przez lewo , albo też kazać 
pierwszey rocie zachodzić w prawo i uformować 
potem batalion na prawo rotami do boiu ; albo 
też kazać uformować plóton , i kazać mu kie­
runek odmienić w lewo lub w prawo, iak isię 
dopiero opisało.

A R T Y K U Ł X Ili.

Kolumna do attaku.

66^. To poruszenie , które się zasadza na 
tern , aby podwóyną uformować kolumnę za dwo­
ma plótonami środka , uikuteczni się sposobeni 
siaftepuiącym  ̂ Szef batalionu zakomenderuie :
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'I, Kolumna do attaku.
2. Q i) Plótonami z prawego i lewego 

jhrziidla za środkiem —  w kolumnę.
3 , Batalion w lewo i w pra~w o.

' 4. Bodwóyny krok —  marsz.

664. Na (irugie komenderowanie , oprócz 
czwartego i piątego szefowie plótonu ftaną ka­
żdy przed środkiem swego plótonu, i oftrzega, 
które maią zrobić w lewo, a które w prawo.

665. Na trzecią komendę, czwarty i pią­
ty plóton zoftaną na mieyscu bez pbruszenia , 
inne zaś pló|ony pęąijyegęj półbatalionu urobią 
w lewo, a lewego zrobią w p raw o ; szefowie 
plótonu natychmiaft wysuną trzy pierwsze roty 
swego plótonu w ty ł ; przewodni lewy każde­
go plótonu prawego ikrżydła, a przewodni pra­
wy , każdego plótonu leWego Ikrzydła , ftanie 
przed człowiekiem pierwszego szeregu swey 
pierwszey roty , a każdy szef plótOnu , obok 
swego przewodniego dla poprow^adżenia go,

6'66. Na kortiendę marsz , poruszenie za­
cznie się: szef piątego plótonu szybkó przey- 
dzie na lewe ikrżydło swego plółjońu , a szef 
czwartego plótórtu zoftanie na swoim,mieyscu : 
te d-\̂ a plótóńy urównaią się iedep na drugie­
go ża oftrzeżeniem swoich szefów , iezeli tego 
potrzeba.

(0  Tabl: 3tXVi. fig: I.
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667.' Czwarty i piąty plóton » które maią 
bydź czotem kolumny , nie ruszą sie z mieysca ; 
wszyftkie inne pomaszeruią krokiem podwóynym 
iia odftęp sekcyi za plóton swego półbatalio- 
m i, tak » aby w prawym półbatalionie czwarty 
płótoń żnaydował się przed trzecim, trzeci przede 
drugim i t. d. ; i żeby w półbatalionie lewym 
piąty żnaydował się pr̂ zed szóftytn , szófty przed 
siódmym i t. d.

663. Plótony odpowiadaiące każdego pół- 
batalionu wchodz-ąc w kolumnę , przepisanym^ 
porządkiem zeyda się , gdzie szef każdego z pló- 
tonów prawego półbatałionu zakomenderuie :

i ., Plóton.
i

£, Stóy.
3 ,  Front.
4. IV lewo rownay si^.

6 6 9 .  S z e f  k a ż d e g o  z  p ló t o n ó w  l e w e g o  ikrzy,-  

d la  t o ż  samo k o m e n d e r u je  , o p r ó c z  c z w a r t e g o  

kom en derov/ania  , k t ó r e  s ię  o d m ien i  jiwprawo —  ̂

równaif się.
6 7 0 .  P oczem ^  s z e f o w i e  p l ó t o n u  ftaną na z e -  

w n ę t r z n e m  ik r z y d le  p ló t o n u  , z  p r a w e g o  p ó ł-  

b a ta l io n u  na praw em  , a z  l e w e g o  p ó łb a t a ł i o n u  

na lew'em ; /ikażde dw a p l ó t o n y  z ł ą c z o n e  z  so b ą  

u r ó w n a ią  s ię  ied en  na d r u g i  ; w  środku f ta n le  

p o d o f f i c e r  za ftę p ca  ,  k t ó r y  p o w in ie n  ftać  profto  

z a  p ó p r z e d z a ią c y m .
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671. Plótoh grenadyerów tym samym spo-,
sobem poftsjpi, ialc plótony prawego półbatalio- 
nu > z tą tylko różnicą, że Hanie za dwiema 
wewnętrznemi czyli średniemi sekcyarai ofta- 
tniego oddziału kolumny, tym sposobem, że 
dwie zewnętrzne sekcye tegoż oddziału prze- 
flcrzydlaią go. ^

672. Gdyby iednak szef batalionu chciał 
grenadyerów poftawić na czele kolumny , dał­
by przed uformowaniem iey , ftosbwny do te­
go rozkaz szefowd grenadyerpw , któryby trzy 
pierwsze roty lewego ikrzydła nie w t}/! ale 
naprzód wysunął, i poprowadziłby grenadyerów 
przed naczelny oddział kolumny , gdzie tak fta- 
nąć powinni , iak się dopiero powiedziało.

673. Dobosi ftać powinni za kolumną.

Rozwiianie kolumny do attaku. ' •.

Ó74. Gdy szef batalionu- zechce rozwinąć 
tę kolumnę , poftawi dwóch wytycznych przed 
rotą prawego ijewego ikfzydła dwóch naczel­
nych' plótonów , poczem zakomenderuie :

1. (^1) Rozwiń kolumnę,
2. Batalion w'prawo ń w le— wo,
3. Podwóyny krok —  mąrsz.

675. Na komendę marj-2, kolumna rozwinie 
się , podług prawideł rozwijania sie kolumn ści-.

(O  Tabl; XXVI, fig: 2,
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śniętych na dwa plótony naczelne, któte się 
nie ruszsj. ; szef piątego lianie na prawem ikrzy- 
dle swego plótonu.

676. Szef czwartego plótonu wftąpi w dru­
gi szereg, w moment gdy szef trzeciego , fta- 
nąwszy na linii , przeydzie na lewe ikrzydło . 
swego plótonu dla urównania go.>

677. Po rozwiianiu szef batalionu zako-
nienderuie : ,

Przewodni na mieijsce.

678. Gdyby szef batalionu chciał rozpocząć 
ogień podczas rozwiiania , dalby ftosowny do 
tego rozkaz szefom dwóch plótónów naczel­
nych , aby kazali zacząć ogień dwuszeregowy.

679. Ci szefowie komenderowaliby tak , 
iak przepisano w ogniu dwuszeregowym , a to 
zaraz gdy trzeci i szófty pióton urównape zo- 
ftaną; szefowie tych dwóch plótónów , toź sa- 
moby uważali względem plótonu drugiego i sió­
dmego i . t. d.

680. Na komendę'': ognia di£'-oma szerega­
mi , do dwóch naczelnych plótónów w'ytyczni 
ftoiący przed temiz pJótonami uiląpią w ty l ; 
równie i przew;odni każdego plótonu , który wy­
szedł na linią dla oznaczenia urównania, gdy szef 
jego zakomendęruie : ognia diwoma szeregami 
ęojnie Sie.

681. Szefowie plótonu i pndofTicerowie za- 
ł^ępcy podczas ognia it-e p-'wi:u)i tam , gdzie' 
im przepisano vy} żey Nro 3̂ '.
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Uwagi względem rozwiiania kolumny, do 
attaku.

6 8 2 .  P o n i e w a ż  ta  k o lu m n a  z a w s z e  t y l k o  

z  ie d n e g o  Ikładać się p o w in n a  b a ta l io n u  ,  dla  m a- 
ł e y  i e y  g ł ę b o k o ś c i  , n ie  p o tr z e b a  , a b y  p r z e d  

r o z w i ia n ie m  z e m k n ę ła  się w k o lt im n ę śc iś n ię tą *
i

A R T Y K U Ł  X I V , /
Zehranie się. •

6 S g .  O d y  b a ta l io n  f to i  W s z y k u  b o i o w y m  p 
a s z e f  batalionu k a ż e  dać zn ak  w  bęben do tpz~ 
sy p a n ia  się (  la b re lo q u e  )  b a t a l io n  r o z s y p i e  s ię .

684- G d y  s z e f  b a ta l io n u  z e c h c e  g o  z i t ó w u  
z g r o m a d z i ć  i p o fta w i dw óch w y t y c z n y c h  i p o d ­

c h o r ą ż e g o  w  k ieru nliu  , k t ó r y  zech p e  dać b a ta ­

l i o n o w i  , p o c z e m  k a ż e  u d e r z y ć  d a  c h o r ą g w i .

6 8 5 .  K a ż d y  s z e f  p ló t o n u  z b ie r z e  s w o i c h  off i-  

c e r o w  , p o d o f f ic e r ó w  i ż o ł n i e r z y  o s z e ś ć  k r o ­

k ó w  z a  tern m ie y s c e m  , k t ó r e  ma z a ją ć  w l i n i i  

b o i o w e y ,  '

6 8 6 . ,  S z e f  b a ta l io n u  iak n a y p r ę d z e y  p o f t a w i  

p ló to n  c h o r ą g w i a n y  za  d w o m a  w y t y c z n e m i  na­

p r z ó d  W y ftaw ion em i ; p o cze m  k a ż d y  p ló t o n  u r ó -  

w na s ię  z  p ló t o n e m  cho^ęągwianyra na k o m e n d ę  

s w e g o  s z e fa  p o d łu g  p r z e p is a n y c h  p r a w id e ł .
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SŻKOŁA BATALIONU
jpodzielona na Nauki, toh iak ma, bydż -powtó­

rzoną w musztrze Batalionu.

N A U K A  P I E R W S Z A .«

%. Otworzyć szeregi,
a. Robienie bronią i nabiianie- spieszne.
3. Zamknąć szeregi.
4. Nabiianie dowolne i różne ognie naprzód

i w  tył, ,

N A U K  A D R U  G A.

I, Zachodzić z mieysca plótonami w prawo 
lub w lewo.

3. Maszerować w kolumnie długo krokiem
taktowym , gdzie- przewodni naczelny 
maszerować powinien podług obranych 
na ziemi punktów ; odmienić kierunek 
w lironę przewodniego i w ftronę prze­
ciwną ; złamać się , i uformować zno­
wu plótony w mars,zu. 

g. Uikutęcznić kontramarsz i potem też sa­
me powtórzyć j)oruszenia.

4. Odmienić kierunek przez prędki manewr. 
Ig. Maszerować krokiem podróżnym, złamać

plótony i wykonać naftępnie wsźyftkie 
poruszenia przepisane w artykule kp- 
Ininny pudróżney dla zrnnieyszenia.od-!
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działu az do czterech rot frontu ; kazać 
wftąpić na inieysce rotom podług tychże 
samych prawideł ; i formować plótony.

6. Zatrzymać kolumnę i kazać  ̂ zachodzić 
w lewo lub w prawo do boiu. 

y. Kazać czasem wspak zachodzić w lewQ 
fub w prawo do boiu.

N A U K A T R Z E C 1 A ,

1, Złamać linią plótonarai w ty ł przez le«. 
wo lub przez prawo.

2̂ . Formować kolumnę naprzód i w ty ł da 
boiu.

3. Formować, kolumnę na prawo lub na le­
wo do boiu. "

4. Maszerować .rotami i formować w marszu
plótony lub sękcye.

5. , Gdy kolumna przychodzi z przodu lub
z tyłu na linią boiową , i na teyże li­
nii poftępuie , uformować ią przez zacho-! 
dzenie w lewo lu^ w prawo do boiu.

6. Odmienić front naprzód i w ty ł na pra­
we lub lewe ikrzydło , '  proftopadle lub 
ukośnie.

y, Odmienić front do środka , lewem lub 
prawem ikrzydłem naprzód, proftopadle 
lub ukośnie.
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N A U K A  C Z W A R T A .  ^

1. Gdy batalion w szyku boiowym, zwinąć 
"kolumnę dywizyami lub plótonami / na­
przód lub w t y ł , na pióton prawego lub 
lewego ikrzydła , albo na pióton środ­
kowy ’ prawem lub lewem ikrzydłem iła 
czele.

s. W kolumnie ściśniętey odmienić kieru­
nek w prawo lub w lewo przez marsz 
rotami. i

3. W kolumnie ściśniętey uikutecznić kon- 
tramarsz.

4. Maszerować w kolumnie ściśniętey,’
5. Wziąśc odftęp od czoła kolumny.

6 . Zendinąć się na pół odftępu i odmienić 
kierunek ; zeinknąć sję do rozwiiania , 
zatrzymać kolumnę,/formować dywizye 
na miejscu i rozwinąć ie.

7« F o r m o w a ć  k o lu m n ę  di) attaJcu, i r o z w i -  

n ą ć  ią.

N  A  U  K A  F  I Ą  T  A .

I- Maszerować długo w' szyku boiowytu na­
przód i w ty ł , i kazać uikuteczłiić mi- 
ianie przeszkód.

2. -Odmienić kierunek kilka razy w marszu
boiowym.

3, Ciągnąć sie długo i częfto. -
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4. Przechód przez linie , uważając batalion 
czasem iako z pierwszey , a czasem ia- 
ko z drugiey linii.

g. Maszero\vać rotami w prawo i w lewo , 
odinienić kierunek rotami, i .uformować 
się rotaimi w lewo lub w prawo do boitj.

6. Przechód przez wąwóz w cofaniu.
“7. Kazać znak dać w bęben do rozsypania 

się i ze|3rńć potem znowu batalion.

UIVagi 'Względem tego jiodziaht szkoły 
Batalionu na Nauki. ? >

Pierwsza nauka zawieraiąca nabiianie i o- 
gnie ; druga zawieraiąca marsz w kolumnie i 
Wszyftko co do,-tego się ściąga; i piąta zawieraią­
ca marsz w szyku 'boiowym i różne poruszenia 
ztąd wypadaiące , te trzy nauki będąc nayifto- 
tnieyszemi częściami szkoły bata|ipnu , należy 
nayszczególuiey w nich ćwiczyć batalion.

Te bataliony', które dobrze uikutecznią dru- 
gą i piątą naukę , w krótkim bardzo, czasie po­
trafią doikonaîe uikutecznić tćzecią i cżwartą.

lyiożna kazać maszerować z bronią w ramie 
rotami  ̂ plótonami, lub dywizyami , i w kołu-' 
mnie krokiem taktowym.

Można także czasem , gdy bataliony iuż 
dobrze \rydoikonalone , kazać bron wziąść w ta­
mie w marszu boiow’yna.
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Kiedy się batalionai^i dla nauki musztru­
je , nie należy maszerować krokiem podwóynym, 
nni w szyku boiowym , ani w kolumnie  ̂ ani w 
formtcyacb » chyba w ten czas , kiedy batalio­
ny iuż zupełnie bed̂ ; wydoikonalone w marszu 
zwyczaynym.

W tey szkole batalionu użyie się -iedynie 
kroku nie taktowego , dla powtórzenia poruszeń 
kolumny podróżney.

Koniec ^zkot^ Batalionu*
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D O  K O M E N D E R O W A N I A  

Po Polsku. Po FrancUzlcu.

S zkoła Ż ołnierza. E cole du S oldat

Postawa Zołnierx,a.

I .  Oczy w prawo, 
a. Stać !

Spoczniey.
W niieysc« —  spo- 

czniey.
I. Baczność, 
a. Plóton.
1. Plóton. przez pra-' 

wo lub przez lewo.
2. W pra— wo lub w

le —  wo.
1. Plóton. .
2. Prawo w tył zwrot.

Prawidła kroku xwy- 
czaynego prostego,

1 . Naprzód. ,
2. Marsz. ,
I .  Plóton.

I 2. Stóy.

Position du Soldat.

1. Tête à droite.
2. Fixe. *

Repos.
En place repos.

1. Garde à vous.
2. Peleton.
1. par le ilahc droit

ou gauche.
2. A droite ou gauche.

1. Peleton.
2. Demitour - à droite.

Princip/s du pas orâî  
nah 6 direct.

1. En avant.
2. Marche.
I. Peleton. 
a. Halte.
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Krok 'ukośny.

i .  Ciąg się w prawo 
a. Marsz.
!• W proft.

E.OBIBNIE B kONIĄ.

. Pas oblique.

1. Oblique à droite.
2. Marcitie.
1. En avant.

M a n i e m k î ï t  des

ARM ES.

Komenda do nabiiania broni potrzebuiqcey 

podsy^pywania.

Nabiiànie ma ia  tempów.

J. Nabiy —' broń.

а. Otwórz- panewkę. 
'3. Dó —  ładunka.

4. Odgryź - ładunek.

5. Podsyp.
б. Zamkniy - panewkę.
7. Do lewey nogi —

broń.
8. Ładunek - w rurę.

Za - stępei, 
lo . Przybić.

1. Chargez - vos ar­
mes;

2. Ouvrez le bassinet.
3. Prenez - la cartou- 
' che.
4. Déchirez - la car­

touche.
3. Amorces.
-6. Fermez-le bassinet.
7. L ’arme - à gauche.

8. Cartouche - dans le
canon.

9. Tirez - la baguette.
10. Bourrez.
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1 1 .  S t ç p e l - n a  m ie y s c e ,

12. Na ramie-'tron.
Plóton.
Tuy.
Cel.
Od - ftaw.

Pal. •
N a b iy .

K u r e k - n a  m iey sce ,  

N a  ramie - broń.

ifi. Remettez - la ba­
guette.

12. Portez - vos armes. 
Peleton.
Apprêtez vos armes. 
Jolie.
Redressez - vos ar­

mes.
Feu.
Chargez,
Le chien - au repos. 
Portez - vos armes.

Komenda do nahiiania- broni Cy.lindrowey nie- 
potrzehiiiaceij podsypywania.

Nabiianjé na osni tempoiv.

1. N a b i y  - b r ó ń . , ‘

2. Do - ladunka.

3. Odgiyź - ładunek.

4. Ładunek - w rüre. 

Zà ftçpel.
6. P r z y b i y .  '

7. Stępel - ne mieysce,

5. Na ramie - brou.

1. Chargez-vos armes.
2. Prenez -.la cartou­

che.
3. Déchirez — la car­

touche.
4 - Cartouche - dans le 

cflnon.
5. Tirez - la baguette.
6. Bourrez.
7. Remettez -- la ba­

guette.
8. Portez - vos armes.
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1 .  P l ó t o n . I .  P e l e t o r t .

i .  T u y . 2. A p p r ê t e z  — v o s  ar-

3 . C e L g. J o u e .  ^raes.

4 .  P al. j 4 .  F e u .  _

5 .  N a b iy . 5. C h a r g e z .

K u r e k  -- ha m ieysce* L e  c h ie n  —  au r e p o s .

N a ram ie -- broń. P o r t e z  — v o s  arm es .

P r e z e n t u y  — broń. P r è s  e n t e z - v o s  armes.

N a  ram ie  --  broń. P o r t e z . --  r o s  arm es.

Z  ra m ie n ia  --  broń. R e p o s e z  - v o s  arm es-

D o  p r z e y r ż e n ia  broń. I n s p e c t io n - d e s  arm es.

E ^ n e t y  - - n a  b roń . B a y o n e t t e  - au c a n o n .

S t ę p e i  --  w  rurę. B a g u e t t e  - -  d ans l e  
c a n o n .

Z ł ó ż c i e  -- bron. V o s  hrmes —  à t e r r e .

P o d n i e ś c i e  -- broń. R e l e v e z  - vo s  armes

N a  ram ie  -- broń. P o r t e z \ -  v o s  a rm es .

W  ram ie  — b r o ń . L ’ arrtie --  au bras.

Z a  --  b ro ń . Po-rtes -- v o s  a rm é s .

D o  w o l i  — b roń . 1 A r m e  - -  à v o lo n t é .

P o d  l e w e  ram ie-bro ń. l ’ A r m e  sous le  b ra s  -
g a u c h e .

S p u ś c ić  —  b ro ń . D e s c e n d e s - v o s  arm es.

N a BIIA N IE S P iK S Z N K i C h a r g e  P R E q ip ix E .

Ma się rozumieć 0 broni > która się podsÿpuis.

I. N a b iy  — broń. I .  C h a r g e z - v o s  armes.
a .  D w a .  . 2. D e u x .

r

3. ' T r z y
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K

3 , T r z y . 3 . T r o i s .

4 .  C z t e r y . 4. Q i ia t r e .

Nabiianie dowolne. Chargé à Volonté,

I .  N a b i y  > broń. J . C h a r g e z - w o s  a r m e s .

O^ień ,prosty. Feu direct.
X. P łó to n a m i  o g n ia .  , I. F ^ u de P é i e t o n .  ■

Ogień ukoinij. Feu ^oblique.

X. W  p ó ł  p raw o , lub 1 .  O b l i q u e  à d r o i t e  o u

w  p ó ł  l e w o  - p r z y - à g a u c h e .

ł o ż  się .
i .  D w o n ia  s z e r e g a m i I. F e u  de d e u x  r a n g s .

o g n ia . /

2. P ló ton . 2. P e î e t o n .

3. T u y .  . 3. A r m e s .
4. Z a c z y n a y .  ' 4 .  'C o m m e r ic e z - le  feUi
I .  W  t y ł  - o g n ia . 1 .  F e u  en  a r r ié ré .
1.. O d w r ó t  c z o łe m . I. F a c e  en  t ê t e .
1. W  m iey scu  krok. 1 .  M a r q u e z  l e  pas.'
2. Marsz. 2 .  M a r c h e .  ^
-I. O dm ień k,rok. I. C h a n g e z  - l e  pas.
2. M a rsz . 2 . M a r c h e .
,1 .  P ló t o n  n ap rzó d i ' I. P e l e t o n  en  a va n t .
I. P r z e w o d n i  na I ć w o  . I. G u i d e  à g a u c h e  6u

lub na p r a w o . ' à d ro ite .
I. K r o k  p o d w ó y n y . I. 'P a s  a c c é lé r é .
s.i Marsz. a .  M a r c h e .
I. K ro k  z w y c z a y i i y . I .  P as  -ordinaire.

Csęść U L S 3
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&. .Marsz,
I ,  W ty ł - riiarsz.

Marsz Rotami.

I .  Plóton przez prawo 
jlub przez lewó.

£. W pra - wo lub w 
le - w’o. .

5. Marsz, 1
1. Rotami W prawo , 

lub w lewo.' a .  M a r s z .  ■
3- Przez prawo lubi 

przez lewo.  ̂
a . Marsz, 
j .  Pióton. 
a . Stóy.
5 . Front-.
j[. W  ,prawo lub wJe- 

wo - rqwjiay się. 
Stać.

3. W t y ł , W prawo , 
lub w ty ł lewo - 
równay się.

Zachodzeęie m mieij-
SCli.,

I,  Plótonami W prawo 
zachodź.

,'2. M a r c h e .

1 .  E n  a rr iere -m arch e .

Marchs de jlanc.

1 .  P e l e t o n  p a r  le  flanc

d ro it  o u  g a u c h e ,

2 .  A  d r o i t e  p u  à gaui- 
. c h e ,

3 .  M arche,

1. P ar  f i le  à  d r o i t e  oU 
à g a u c h e .

2. M a rch e .

!.. P a r  l e  f lan c  d ro it  

o u  g a u c h e .

2. M arche .:

1 .  P e l e t o p ,

2. H a l t e .

3 . F r o n t ,

I .  A  d r o i t e  ou à gaU* 

che - a li ig n e m e n ^ ,
1 .  F ix e .  , '

I .  E n  a rr ié ré  a d r o i t e  

ou  à g a u c h e  - a i l i ” 

gneiueut..,

Conversion de piet ' ^
. '  ferme.

I , Par peleton à droi­
te.
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2, Marsz, 
i f  Plóton, 
s . Stóy.
I . W lewo lub w pra­

wo - równay się.

Zachodzenie lu marszu.

1. W prawo lub w le­
wo zachodź. ' .

2. Marsz.
1 . Naprzód.
2 . Marsz. "

Odmienić hieruneh na 

stronę przewodniego.

I. Obróć w lewo lub
w prawo. __

2,. Marsz.
Piótonen^ szyk w li- 

nią.
Plamcie Plóton. 
Złóżcie plóton.

2. M a r c h e .

1 .  P e l e t o n .

2 .  H a l t e .  ,

1 ,  à g a u c h e  o u  à d r o i-  

t e -a l l ig n e m e n t .

Conversion en marchant,

J . à  d ro ite  o u  â gaïi-  

—  eh e - co n v ers io n ^

2. M arche.

1 .  E n  a v a n t .

2 . M a rch e !

Changer ée direction 
sur Le cote du guide.

J,. T o u r n e z  à g a u c h e  

o u  à d r o i te .

2. Marche.

,P a r  p e l e t o n  eń l ig n e .

R o m p e z  l e  p e le t o n .  

F o r m e z  le '  p e le t o n .
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